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Teofil L is ieck i

ROLA I ZADANIA ORGANIZACJI PARTYJNEJ W NARODOWYM
BANKU

W E S Z L IŚ M Y  w  trzeci ro k  rea lizac ji p lanu 
sześcioletniego. Przed ca łym  narodem  sto

ją  nowe obow iązki, zadania i  p rob lem y —  w y 
magające o lbrzym iego w ys iłku , nakładów  m a
te ria ln ych  i  m o b iliza c ji w szystk ich  rezerw . Z w y 
cięska w a lka  k lasy  robotn icze j i  tw órcze j in te 
lig e n c ji —• polskiego robo tn ika  i  chłopa, in ży 
n ie ra  i  ekonom isty, k tó ra  w  rezu ltac ie  p rzyn io 
sła w  d rug im  ro ku  sześciolatki wspania łe bu
dow le socjalizm u, gdzie p rzyk ładem  będzie Że
rań, L u b lin , Częstochowa, W izów  i  ca ły  szereg 
innych  zakładów  przem ysłowych, domów k u l
tu ry , szp ita li, szkół, osiedli i  now ych dzie ln ic 
m ieszkaniowych —  w szystk ie  te widoczne dla 
każdego sukcesy pow inny  być dalszym  bodźcem 
upew nia jącym  nas jeszcze tm rd z ie j w  przeko
naniu, że droga po k tó re j idz iem y jes t słuszna 
i  że n ie  ma inne j d rog i jeże li chcemy m ieć Pol
skę s ilną  i  niezależną, sp raw ied liw ą  i  suweren
ną, jeże li chcemy na p rzyk ładz ie  Zw iązku  Ra
dzieckiego zbudować now y w span ia ły  us tró j —  
socjalizm .

O lb rzym ie  p rzem iany społeczne, gospodarcze 
i  ku ltu ra ln e , k tó re  zachodzą w  naszej O jczyź
n ie  —  w iążą się n ie rozerw a ln ie  z działalnością 
i  fu n kc ją  Narodowego Banku Polskiego. K laso
w y  charakte r te j działalności w yraźn ie  wskazu
je, że N BP  służy interesom  k lasy  robotniczej, 
jes t w  służbie mas pracu jących tzn. staje się 
now ym  Bankiem  —  socja listycznym  Bankiem  
Państwa.

M us im y jednak pam iętać i  zdać sobie z tego 
sprawę, że p rzem iany ja k ie  zachodziły w  dzia
ła lności naszej in s ty tu c ji —  będące w yrazem  
słusznej l in i i  P a r t ii i  Rządu, toczy ły  się w  ogniu 
zaostrzającej się w a lk i k lasowej a na naszym od
c inku  w ym aga ły  wzmożonego w y s iłk u  pracow
n ikó w  dla w ype łn ien ia  w szystk ich  obow iązków  
i  zadań stojących przed NBP.

Ten n iespotykany rozw ój życia gospodarcze
go staw ia ponownie w  roku  bieżącym przed N a
rodow ym  Bankiem  Po lsk im  znane w szystk im

nowe bojowe zadania —  wym agające szerokiej 
m ob ilizac ji naszych kad r i  odpowiedniego p rzy 
gotowania do ew entua ln ie  czekających tru d 
ności.

D latego też należy jasno i  we w łaśc iw y  sposób 
określić  ro lę  naszej organ izacji p a rty jn e j na 
tle  działalności zadań NBP, abyśm y poprzez ak
tyw n ą  działalność i  pow iązanie pracy po litycz 
nej z zawodową —  m og li przyśpieszyć procesy 
przekształcające nasz B ank oraz odpowiednio 
m obilizow ać całą załogę do rea lizac ji zadań po
w ierzonych naszej in s ty tu c ji przez P a rtię  i  Rząd.

Jaka pow inna być w łaściw a ro la  i  działalność 
o rgan izacji p a rty jn e j w  N arodow ym  B anku P o l
skim?

W  porów nan iu  z działalnością P. O. P. w  za
kładzie  p ro d u kcy jn ym  —  działalność naszej or
gan izacji p a rty jn e j ma swoje specyficzne w ła 
ściwości i  zadania. Stąd też d la  ty p u  naszej o r
gan izacji w y n ik a ją  odm ienne n iż  w  zakładach 
p rodukcy jnych  kom petencje i  zakres odpowie
dzialności —  co znalazło swój w yraz  w  statu
cie P a rtii.

I  t a k  w  m y ś l  5 1  a r t y k u ł u  
s t a t u t u  P Z P R  —  o r g a n i z a c j e  
p a r t y j n e  w  p r z e d s i ę b i o r s t w a c h :

—  „kierują społecznym, politycznym i gospo
darczym życiem zakładu dla zapewnienia wyko
nania podstawowych dyrektyw  P artii i Rządu“.

—  „n'e wkraczając bezpośrednio w  admini
strowanie zakładami —  wypowiadają się w  spra
wie wprowadzenia w  życie na terenie zakładu 
poleceń wyższych organów gospodarki“.

—  „przyjm ują czynny udział w  opracowaniu 
i wykonaniu planów gospodarczych oraz pono
szą przed partią odpowiedzialność za ich wyko
nanie, jak  również za warunki materialne i so
cjalne, w  jakich pracuje załoga“.

—  „zakładowe organizacje partyjne wyslu- 
chują na swych zebraniach sprawozdań adm i
nistracji o wykonaniu planów produkcyjnych 
i stanie gospodarki zakładu, podejmują uchwały 
zmierzające do jak najlepszego wypełnienia za
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dań wyznaczonych zakładow i przez P artię  
i Rząd“ .

N a t o m i a s t  t e n  s a m  a r t y k u ł  
s t a t u t u  m ó w i  w  d a l s z y m  c i ą 
g u ,  ż e  o r g a n i z a c j e  p a r t y j n e  
w  m i n i s t e r s t w a c h ,  u r z ę d a c h  
i  i n s t y t u c j a c h ,  a w i ę c  i  w  N B P :

—  „p ra cu ją  nad s ta łym  doskonaleniem apara
tu adm in istracyjnego, nad wzm acnianiem  dyscy
p lin y  pracy, zwalczają b iu ro k ra tyzm  i  naduży
cia oraz sygna lizu ją  wyższym  w ładzom  p a r ty j
nym  niedomagam a swych in s ty tu c ji“ .

—- „organ izacje  p a rty jn e  w  tych  insty tuc jach  
nie ponoszą jednak bezpośredniej odpow iedzia l
ności za w ykonan ie  całości zadań zleconych tym  
ins ty tuc jom  przez P a rtię  i  Rząd“ .

Różnica w  zakresie odpowiedzialności i  kom 
petenc ji o rgan izacji p a rty jn y c h  w  przedsiębior
stwach ty p u  fabryczno-przem ysłowego a orga
n izac jam i p a r ty jn y m i w  ins ty tuc jach  —  w yn ika  
z pewnej odm ienności zadań postaw ionych 
przed in s ty tu c ją  przez P a rtię  i  Rząd, z odm ien
nego charakte ru  je j działalności oraz powiązania 
i k o n tro li ze s tron}' poszczególnych nadrzęd
nych w ładz gospodarczych i  p a rty jn ych .

Stąd rów nież w yn ika  pewna odmienność w  za
daniach i  ro li samych organ izacji p a rty jn ych  
oraz różnica w  ich  m ożliwościach oddzia ływ a
nia na pracę przedsiębiorstwa w zględnie in s ty 
tuc ji.

G łów nym  zagadnieniem organ izac ji p a rty jn e j 
przedsiębiorstwa jes t w a lka  o w ykonan ie  p la 
nu produkcyjnego. O rganizacja p a rty jn a  przy 
udziale k tó re j przebiega cała działalność przed
siębiorstwa —  może odpowiadać i  odpowiada za 
wszystkie p rze jaw y działalności p rodukcy jne j 
i po lityczne j a zatem przys ługu je  je j p raw o kon
tro low an ia  działalności adm in is trac ji.

O dm iennie przedstaw ia ją  się m ożliwości p ra 
cy naszej o rgan izac ji p a rty jn e j. Zadania, jak ie  
ma do w ykonan ia  N arodow y Bank P o lsk i na 
tle  całej gospodarki narodowej, m a ją  znaczenie 
centra lne w  ska li państwa. Tak ie  zadania ja k  
plan kredytowy» p lan  kasowy, obsługa budżetu 
państwa, są uchwalane przez najwyższe czyn
n ik i rządowe i  są za ty m  n ie  ty lk o  przedm io
tem bezpośredniego zainteresowania Rządu ale 
i K o m ite tu  Centralnego PZPR. Zadania pow yż
sze realizowane są przez N BP  za pośrednictwem  
sieci oddzia łów  podleg łych adm in is tracy jn ie  
cen tra li i  dlatego tu  nasza organizacja n ie  m o
że w n ikać  w  ich  całokształt, n ie  ma praw a kon
tro li adm in is trac ji i  n ie ponosi bezpośredniej

odpowiedzialności za w ykonanie  przez C entra
lo NBP całości zadań postaw ionych przez Par
tię  i  Rząd.

Jednakże ta  okoliczność, że nasza organiza
cja n ie  ma p ra w a 'ko n tro lo w a n ia  adm in is trac ji 
—  n ie  oznacza wcale, że n ie  ponosim y odpowie
dzialności za pracę aparatu C en tra li Banku 
i n ie  możemy w yw ie rać  poważnego w p ły w u  na 
jego pracę. O dw ro tn ie  m am y możność oddzia
ływ an ia  na ca ły przebieg różnorodnej dz ia ła l
ności C en tra li NBP, w  celu przyspieszenia 
i w łaściwego w ykonania  zadań C en tra li —  lecz 
w yłącznie jako  jednostk i adm in is tracy jne j, w  
je j działalności w ew nętrzne j. Również tak  jak  
z jedne j s trony  n ie możemy przekraczać swych 
kom petencji ta k  z d rug ie j s trony  n ie  w o lno  w y 
snuwać wręcz fa łszyw ych w n iosków  i  ca łkow i
cie separować się od zagadnień pracy aparatu 
C en tra li i  n ie  p rze jaw iać tro sk i o usprawnien ie 
i wzm ocnienie p racy aparatu naszej in s ty tu c ji.

Nasza organizacja ma dość często konkre tne  
osiągnięcia w  dziedzinie p racy organ izacyjne j, 
na odc inku  podnoszenia politycznego poziomu 
i  dyscyp liny  w e w n ą trzp a rty jn e j swych człon
ków , jednakże zagadnienia polityczne, ideolo
giczne i  organizacyjne n ie  są dostatecznie po
wiązane z ko n k re tn ym i zadaniam i członków 
P a rt ii na odcinku ich  pracy zawodowej i  re a li
zacji zadań stojących przed N arodow ym  Ban
k iem  Polskim .

B łędy te, k tó re  popełn ia i  nasza organizacja — 
zostały szczegółowo omówione w  Uchwale B iu ra  
O rganizacyjnego K o m ite tu  Centralnego P o l
skie j Zjednoczonej P a rt ii Robotniczej w  spra
w ie  p racy Podstawowej O rgan izacji P a rty jn e j 
w  M in is te rs tw ie  H and lu  W ewnętrznego.

Na p rzyk ładz ie  ana lizy  p racy P. O. P. w  M i
n is te rs tw ie  H and lu  W ewnętrznego —  b iu ro  o r
ganizacyjne w y tkn ę ło  ca ły szereg zasadniczych 
błędów, typow ych  d la  większości organ izacji 
p a rty jn y c h -w  m in is terstw ach, urzędach i  in s ty 
tuc jach  oraz nakreś liło  w ytyczne i  p raktyczne 
w skazów ki zm ierzające do ich  usunięcia.

„O rgan izacja  p a rty jn a  —  uczy tow . S t a l i n  
—  pow inna stać na straży rzeczywistego porząd
ku  w  radzieckie j in s ty tu c ji. T rzeba doprowadzić 
do tego, żeby kom órka w  radzieckie j in s ty tu c ji 
ży ła  życiem  P a rtii, żeby pomagała P a rt ii u lep
szać, bardzie j upraszczać i  zb liżać do ludności 
radzieckie j państw ow y i  gospodarczy aparat, 
uczynić go uczciw ym  i  oszczędnym“ .

„O rgan izacja  p a rty jn a  w  M in is te rs tw ie  H an
d lu  W ewnętrznego —  czytam y w  uchw ale b iu 
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ra  organizacyjnego —  zobowiązana jes t bar
dziej n iż dotychczas w yk ryw a ć  i  zwalczać w 
codziennej p racy aparatu m in is te rs tw a  wszelkie 
konkre tne  p rze jaw y nadużyć, b iu ro k ra c ji, r u ty 
ny, niedołęstwa, b raku  poczucia odpow iedzia l
ności i  sygnalizować o ty m  m in is te rs tw u  oraz 
K o m ite to w i C entra lnem u“ .

Jak w idać z w yżej przytoczonego zdania w y 
m ienionej uchw a ły  b iu ra  organizacyjnego —  
P artia  nasza postaw iła  przed organizacjam i 
p a rty jn y m i ty p u  naszej o rgan izacji —  poważny 
zakres działalności, szeroki wachlarz zadań 
i  zagadnień oraz pow ie rzy ła  nam  odpowie
dzialność za pracę aparatu bankowego i  su
m ienne w ykonyw an ie  przez nas zadań, nakre
ślonych przez Zarząd Banku.

Zasadniczym zadaniem naszej organ izacji jest 
uspraw nien ie pracy, je j doskonalenie i  w alka 
o obniżenie kosztów aparatu bankowego. W  
zw iązku z ty m  pow inn iśm y m obilizow ać cały 
aparat bankow y z całą naszą załogą —  stale 
wzm acniając dyscyp linę  pracy, w łaśc iw ie  usta
w ia jąc i  w yko rzys tu jąc  kad ry  —  a jednocześnie 
dbać o systematyczne podnoszenie ich  k w a lif i
k a c ji zawodowych. Również sprawa w a lk i z b iu 
rokracją , n iedołęstwem  i  m arno traw stw em  po
w inna zająć czołowe m iejsce w  pracy naszej o r
ganizacji p a rty jn e j. P ow inn iśm y położyć szcze
gó lny nacisk na w ychow yw an ie  p racow n ików  w  
duchu socjalistycznego stosunku do pracy i  mas 
pracujących, w pajać w  n ich  poczucie odpowie
dzialności za powierzone im  obow iązki, w ycho
w yw ać w  duchu bojowości, ideowości i  ha rtu  
do pokonyw ania  w szelk ich przeszkód.

W  okresie zaostrzającej się w a lk i klasowej 
organizacja p a rty jn a  pow inna zw rócić specjal
ną uwagę na sprawę oczyszczania naszego apa
ra tu  bankowego od w rog ich  i  obcych elemen
tów, w ychow ując jednocześnie naszą załogę w 
duchu zwalczania w rog ie j dzia ła lności i  p ro 
pagandy, w  duchu zaostrzania czujności i  prze
strzegania ta jem n icy  służbowej i  państwowej.

Czy nasza organizacja ma m ożliwości, spo
soby i  m etody p rzy  pomocy k tó rych  m ogłaby 
realizować te zadania? Bezwzględnie tak!

S ta tu t naszej P a rtii, U chw ała B iu ra  Organiza
cyjnego K .C : P.Z.P.R. w  spraw ie pracy P.O.P 
w  M in is te rs tw ie  H and lu  W ewnętrznego, o lb rzy 
m ie praktyczne doświadczenie organ izacji pa r
ty jn y c h  w  urzędach i  ins ty tuc jach  Z.S.R.R. i  czę
ściowo nasze własne doświadczenie —  stwarza
ją  dostateczne przesłanki, podają sposoby i  me
tody  do rea lizac ji zasadniczych zadań stojących

przed naszą organizacją na etapie budow nictw a 
socjalizm u.

Jakie  obow iązki stoją przed nami?
1. Zasadniczym obow iązkiem  naszej organi

zacji, a jednocześnie sposobem zm ierza jącym  do 
podniesienia poziomu i  s ty lu  p racy aparatu ban
kowego —  jest sygnalizowanie ko m ite to w i par
ty jn e m u  i  k ie ro w n ic tw u  danego departam entu 
a naw et Zarządow i B anku —  o w szelk ich b ra 
kach, niedociągnięciach w  pracy Banku a nawet 
poszczególnych pracow n ików  oraz k ierow ać od
pow iednie m a te ria ły  i  w nioski.

Doświadczenie wskazuje, że tam  gdzie nasze 
oddziałowe organizacje ży ją  zagadnieniam i da
nego departam entu a członkow ie P a r t ii znają 
stan, zakres działalności i  zadania departam en
tu  czy w ydz ia łu  —  tam  oddziałowe organizacje 
m ają  m ożliw ości natychm iastowego reagowania 
na wszelkie b ra k i i  niedociągnięcia, tam  mają 
m ożliwości natychm iastowego sygnalizowania 
ich k ie ro w n ic tw u  i  kom ite tow i —  przyczynia jąc 
się w  ten sposób do zapobiegania w zględnie na 
tychm iastow ej ich  lik w id a c ji.

Na odw rót, tam  gdzie oddziałowa organizacja 
nie p rzyw iązu je  na leżyte j uw agi do spraw y za
znajam iania członków  P a rt ii z zadaniam i de
partam entu czy w ydzia łu , n ie  dba o regularne 
om awianie zagadnień dotyczących pracy i  zadań 
aparatu bankowego —  tam  organizacja i  je j 
członkow ie n ie  spostrzegają poważnych uchy
bień, n ie  w idzą sygnałów  o złe j pracy i  n ie  po
tra f ią  przeciw staw ić się niedociągnięciom  a na
w e t nadużyciom  w  poszczególnych ogniwach n a 
szego Banku.

W niosek stąd jasny. W ykonyw ać swój obowią
zek p rzew idz iany sta tu tem  t j.  sygnalizować o 
brakach p o tra fi ty lk o  organizacja, k tó ra  ży je  za
gadnieniem  Banku na codzień, k tó ra  dba o sy
stematyczne zaznajam ianie członków P a rt ii z za
dan iam i i  działalnością departam entu, poprzez 
regu larne om aw ianie na jw ażnie jszych zagad
nień pracy B anku na zebraniach p a rty jn ych  oraz 
w ys łuch iw an ie  wygłaszanych przez k ie row n ic 
tw o  re fe ra tów  w zględnie in fo rm a c ji o zasad
niczych* zadaniach Banku.

N ie  można jednak uważać na ty m  sprawę za 
wyczerpaną. Należy rów nież uważnie p rzys łu 
chiwać się sygnałom z pracy naszego aparatu, 
dochodzącym od szeregowych członków P a r t ii 
i  bezparty jnych  pracow n ików  oraz rozważać 
ich  propozycje.

M am y dowody, że o ile  oddziałowa organ i
zacja p o tra fiła  nawiązać ścisłą w ięź i  zdobyć za
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ufanie masy pracow ników , często o trzym yw ane 
in fo rm ac je  i  sygnały p rzyczyn ia ją  się w  po
w ażnym  stopn iu  do likw id o w a n ia  braków  
i  wprowadzenia is to tnych  uspraw nień w  pracy 
bankowej.

M ie liśm y  w yraźny  p rzyk ła d  w  in tro lig a to r- 
n i i  d ru ka rn i, gdzie tendencyjne podwyższanie 
norm , a z d rug ie j s trony  —  poważne p rz e - ' 
sto ję w  p racy  in tro lig a to rn i —  doprow adziły  do 
poważnego niezadowolenia załogi i  dopiero in 
te rw encja  o rgan izacji po łożyła  kres niedociąg
nięciom.

N ie w olno jednak to lerow ać prze jaw ów  za
m ykan ia  oczu na b ra k i i  n iedociągnięcia ze 
s trony  sekretarzy czy członków P a rtii, k tó rzy  
nie chcąc sobie psuć dobrych stosunków z dy
rekc ją  czy naczeln ik iem  —  nie będą sygnalizo
wać o m ankam entach ko m ite to w i pa rty jnem u. 
Tego rodza ju  postępowanie, świadczące o an ty - 
p a rty jn y m  stanow isku —  prow adzi prosto do 
kum oters tw a i  k likow ości. Członkow ie P a rtii 
p o w in n i p rzy  pomocy k r y ty k i i  sam okry tyk i 
wyciągać na św ia tło  dzienne tak ie  niedopusz
czalne fa k ty , pub liczn ie  je  p iętnować i  sygna li
zować o n ich  w ładzom  p a rty jn ym .

2. Również jednym  z podstawowych zadań 
stojących przed organizacją jes t bezwzględna 
w alka z b iu rok rac ją  i  bezdusznym stosunkiem  
do człow ieka na naszym terenie.

F o rm y  i  p rze jaw y b iu ro k ra c ji są ta k  różno
rodne i  ta k  dalece zachwaściły nasze urzędy, 
m in is te rs tw a  i  ins ty tuc je , n ie  wyłączając nasze
go Banku, że czas najwyższy, abyśm y i  m y  
zm ob ilizow a li ca ły nasz a k tyw  p a r ty jn y  do w y - 
karczowania b iu ro k ra c ji z naszego aparatu ban
kowego.

R obotn ik  i  chłop, człow iek p racy w yrab ia  so
bie zdanie i  ustosunkowuje się do w ładzy ludo
w ej n ie  ty lk o  w edług je j p o lity k i gospodarczej 
i  l in i i  po lityczne j Rządu Ludowego, lecz również 
w edług tego ja k  się do niego odnosi pracow n ik  
rady  narodowej, sprzedawca M . H. D., czy re 
fe ren t N BP  —  w edług tego ja k  się z n im  m ów i, 
tra k tu je  i  w  ja k i sposób za ła tw ia  jego sprawę. 
N iestety organizacja p a rty jn a  n ie  poświęcała na
leżyte j uw agi zagadnieniu w łaściwego stosunku 
do człow ieka pracy, na leżyte j uw agi walce 
z b iu rokrac ją .

A  oto p rzyk ła d y : Do ce n tra li N BP bardzo czę
sto w p ły w a ły  naw et za pośrednictwem  prasy 
skarg i i  zażalenia, gdzie pracow n icy in te rw e n io 
w a li o niewypłacone na czas wynagrodzenie za 
godziny nadliczbowe, lu b  podaw ali fa k ty , że od

paru m iesięcy pracu jąc w  tym , czy in n ym  od
dziale n ie  o trz ym yw a li s ta łych poborów a ty lk o  
wypłacano im  zaliczki. Pom im o ob iektyw nych  
trudności C entra lne j Księgowości —  w ina  le
żała jednak w  większości w ypadków  po stron ie  
oddziału, gdyż n ie  rozum iano, że za pap ierk iem  
sta ł żyw y  człow iek, którego egzystencja i  jego 
spraw y osobiste w iąza ły  się w łaśnie z oczeki
w anym  od dłuższego czasu wynagrodzeniem . 
W  rezultacie  b y ły  w yp a d k i rezygnacji z pracy 
w artościow ych jednostek z tych  w łaśnie p rz y 
czyn.

D ru g i typ o w y  p rzyk ła d  b iu ro k ra c ji. Jedno 
z resortow ych m in is te rs tw  przedłożyło  I I  
O /M ie jsk iem u N BP  w  W arszawie zlecenie na 
dokonanie p rze lew u pewnej k w o ty  na konto je d 
nego z pod leg łych przedsiębiorstw . K w o ta  ta 
była przeznaczona na prem ie d la pracow ników  
z ty tu łu  osiągnięć p rodukcy jnych . N iestety 
prze lew  ten w ędrow a ł 14 dn i pom iędzy I I  
O /M ie jsk im  a O /G łó w n ym  zanim  został za ła t
w iony. Tymczasem robo tn icy  "zakładu p roduk
cyjnego czekali na prem ie.

Tak ie  p rzyk ła d y  z każdego odcinka naszej 
pracy można by  by ło  mnożyć. I  tu  trzeba o- 
b ie k tyw n ie  przyznać, że organizacja p a rty jn a  
ty m  zagadnieniem n ie  żyła. N ie  w yda liśm y b it 
w y  p rze jaw om  b iu ro k ra c ji poprzez odpowied
n ie  nastaw ienie i  odpraw y z ag ita toram i, g ru 
pow ym i, mężam i zaufania i  z masą pracow
n ikó w  w  ogóle.

Częste są w yp a d k i k r y ty k i prasowej nasze
go terenu a naw et cen tra li. O rganizacja pow inna 
w ychow yw ać p racow n ików  w  duchu p rzys łu 
ch iw ania  się i  liczenia z k ry ty k ą  prasową, w y 
jaśniać je j zadania i  cele w  służbie budow nictw a 
socjalistycznego. Zadaniem  każdej organizacji 
p a rty jn e j jes t n ie  ty lk o  u jaw n ian ie  wszyst
k ich  w ypadków  b iu rokra tyzm u , fo rm a lizm u 
i  bezduszności, lecz rów nież ich  publiczne oma
w ian ie  i  po lityczne  naśw ietlen ie  w  każdym  po
szczególnym w ypadku.

W alka z b iu rokrac ją , fo rm a lizm em  i  bezdusz
nym  stosunkiem  do człowieka, może być sku
teczna na naszym teren ie  ty lk o  wówczas, gdy 
będziem y stawiać ją  przed członkam i P a rtii, 
jako  codzienne bojowe zadanie.

3. O rganizacja p a rty jn a  może rów nież w y 
konać stojące przed n ią  zadania uspraw nien ia 
i  doskonalenia aparatu bankowego pod w a ru n 
k iem  wzm ocnienia p racy w ew nątrz  p a rty jn e j.

W łaściwe planow anie zebrań p a rty jn ych , od
pow iedn i dobór te m a tyk i po lityczne j i  zawodo
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w ej tych  zebrań, praca z grupam i p a r ty jn y m i 
i  ag ita toram i, oddzia ływ anie  na bezpa rty j
nych, o tw a rte  zebrania, in ic ja ty w a  i  osobisty 
p rzyk ład  członków P a rt ii w  przestrzeganiu d y 
scyp liny, we w zorow ym  w ykonyw an iu  zadań 
i  poleceń kom ite tu  oraz k ie row n ic tw a  —  oto 
czynn ik i, k tó re  decydują o bojowości członków 
P a rtii, o w p ły w ie  organ izacji na pracę aparatu 
bankowego, na jego usprawnienie. Szkołą w y 
chowania, środkiem  aktyw izow an ia  członków 
organizacji są zebrania pa rty jne , k tó re  pow inny 
być należycie przygotowane i  prowadzone na 
w ysok im  poziom ie ideow o-po litycznym .

Z-asadniczym b rak iem  zebrań p a rty jn y c h  jest 
n ieuwzględnianie, w zględnie niedostateczne u - 
względnian ie  p rob lem a tyk i zw iązanej z dzia
łalnością Banku.

W  n iek tó rych  organizacjach oddziałowych 
egzekutyw y i  a k tyw  p a r ty jn y  —  om aw ia ją  i  in 
teresują się w  pew nym  stopniu pracą aparatu 
bankowego, zagadnieniam i dotyczącym i uspraw 
n ien ia  pracy, prze jaw am i b iu ro k ra c ji, w ykona
n iem  zadań, k tó re  sto ją  przed poszczególnymi 
departam entam i —  spraw y te jednak n ig d y  nie 
przedostają się na zebrania p a rty jn e , wobec 
czego członkow ie P a rt ii znają ty lk o  pewne za
gadnienia ze swego wąskiego odcinka pracy, 
n ie o rien tu ją  się natom iast w  zasadniczych za
daniach i  problem ach —  decydujących poważ
nie o całokształcie p racy departam entu czy w y 
działu.

W  zw iązku z ty m  należy nie ty lk o  na posie
dzeniu ko m ite tu  party jnego , na zebraniu egze
k u ty w y  O. O. P., czy też a k tyw ie  —  lecz ró w 
nież na zebraniach p a rty jn y c h  omawiać spraw y 
związane z p rob lem atyką  prac B anku (z w y ją t
k iem  spraw ta jnych), spraw y stojące przed po
szczególnymi departam entam i i  w ydz ia łam i 
oraz omawiać rów nież s ty l p racy i  stosunek do 
n ie j ze s trony poszczególnych pracow ników .

4. Obow iązkiem  organ izacji p a rty jn e j jest 
stworzenie a tm osfery k r y ty k i i  sa m okry tyk i na 
zebraniach p a rty jn ych  i  w szystk ich ogniwach 
aparatu Banku. Należy walczyć o to, aby p ra 
cow nicy na k ie row n iczych  stanowiskach dawali 
p rzyk ład  samokrytycznego podejścia do błędów 
w y jaw ianych  w  ich  pracy. Należy energicznie 
zwalczać wszelkie p rze jaw y  duszenia k r y ty k i 
I  zasłaniania k ie row n iczych  ka d r przed słuszną 
k ry ty k ą . Na zebraniach p a rty jn ych , w  pracy 
p a rty jn e j n ie  w o lno stosować podzia łu  na człon
ków  P a rtii, za jm ujących stanowiska k ie ro w n i
cze i  podleg łych im  służbowo szeregowych człon

ków  P a rtii, gdyż przeniesienie zależności i  sto
sunków służbowych na teren p racy p a rty jn e j 
ham uje  aktywność członków  P a rt ii i  w  zasa
dzie prow adzi do duszenia k r y ty k i i  do dygn i- 
tarstwa. \

Bezwzględnie należy przestrzegać zasady de
m okrac ji w ew ną trzpa rty jn e j, wszyscy członko
w ie P a rt ii bez względu na zajm owane stanow i
ska p o w in n i czuć się członkam i jedne j p a r ty j
nej rodziny, ożyw ionej jednym  w spó lnym  ce
lem  t j.  w a lką  o w ykonanie  zadań postaw ionych 
przed Bankiem  przez P artię  i  Rząd.

5. Jedną z metod, p rzy  pomocy k tó re j orga
nizacja p a rty jn a  ma m ożliwość szczegółowego 
zapoznania się ze stanem i  s ty lem  pracy posz
czególnych ogn iw  i  podniesienia poziomu ich  
pracy, jes t pow o ływ an ie  za zgodą k ie row n ic tw a  
in s ty tu c ji —  kom is ji, k tó re  m ają  za zadanie 
przeanalizowanie tych  zagadnień. Celem ich  
jes t n ie  ty lk o  w y k ry c ie  braków , niedociągnięć 
w  pracy aparatu danego ogniwa, lecz rów nież 
zaznajom ienie się z p rzodu jącym i m etodam i 
pracy, z wszelkiego rodzaju uspraw n ien iam i —  
w  celu spopularyzowania ich  na teren ie  nasze
go Banku.

Ew entua ln ie  powołana kom is ja  pow inna w y 
łącznie k ierow ać się troską o uspraw nien ie  apa
ra tu  bankowego i  o z likw id o w a n ie  przyczyn 
ham ujących pracę danej ko m ó rk i o rgan izacyj
nej. W  tym  celu wskazane jest, ażeby k ie ro w 
n ic tw o  ko m ó rk i organizacyjne j, będącej przed
m iotem  zainteresowania kom is ji, zapoznało ją 
z zadaniam i sto jącym i przed danym  departa
m entem  czy w ydzia łem  i  om ów iło  zaistniałe 
trudności, celem w prowadzenia ko m is ji we w łaś
c iw y  tok  zagadnienia, a w  konsekw encji pozwo
liło b y  organ izacji odpow iednio zm obilizować 
p racow n ików  dla pokonania źródeł niedociąg
nięć u jaw n ionych  przez kom isję.

Należy jednak podkreślić, że ew entua ln ie  po
wołane przez P.O.P. kom is je  n ie  m ają  za zada
n ie  zastąpić lu b  spełnić ro li k o n tro li o charak
terze adm in is tracy jnym  —  tzn. N .I.K ., czy W y 
dzia łu  Inspekc ji i  K o n tro li, a będą one m ia ły  za 
zadanie przede w szystk im  przeprowadzenie ana
liz y  i  ch a ra k te rys tyk i s ty lu  i  stanu p racy dane
go w ydzia łu , że w  p ierw szym  rzędzie będą m ia
ły  na celu okazanie pom ocy k ie ro w n ic tw u  dane
go ogniwa organizacyjnego w  k ie ru n ku  uspraw 
nienia pracy.

N ie  można oczywiście z gó ry  podać szczegó
łowego zakresu działalności, k tó ry m  kom is ja  po
w inna  k ierow ać się p rzy  w yko n yw a n iu  swych
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czynności, gdyż zależy t© od specyfik i zadań sto
jących przed daną jednostką organizacyjną.

Zasadniczo jednak przedm iotem  zaintereso
w an ia  i  analizy ko m is ji oprócz pozytyw nych  do
świadczeń —  pow inny  być w szelkie p rze jaw y 
b iu ro k ra c ji i  ich  źródła, b rak  poczucia od
powiedzialności, w a ru n k i sprzyja jące zaistn ie
n iu  nadużyć i  k likow ości, zgrupowanie w rog ich  
i  obcoklasowych elementów, w łaściw e w yko rzy 
stanie p racow ników , źród ła  ew entua lnych osz
czędności, p rzerosty  adm in is tracy jne , d yg n ita r- 
stwo, p lo tka rs tw o  itp .

Jednocześnie w  to ku  p racy ko m is ji należy 
również przeanalizować ro lę  g ru p y  p a rty jn e j, 
je j w łaściwe ustaw ienie, czujność wobec p rze ja 
w ów  w rog ie j działalności i  propagandy, a k ty w 
ność i  oddzia ływ anie na grupę zw iązkową, ZM P, 
w p ły w  na uspraw nien ie  p racy i  wzm ocnienie 
dyscyp liny, ro lę  ag ita to rów  itp . Oczywiście, że 
p rzy  ta k im  ana lizow aniu p racy danej jednostk i 
organ izacyjne j —  kom is ja  może czasem na t
knąć się na fa k ty  nadużyć, niezabezpieczenie 
ta jem n icy  służbowej itd . W  ta k ich  w ypadkach
0 za is tn ia łych  faktach  należy zaw iadom ić odpo
w iednie czyn n ik i adm in is tracy jne , k tó re  spra
wę za ła tw ią  we w łasnym  zakresie. M a te r ia ły  
ko m is ji p o w in n y  stać się przedm iotem  omó
w ien ia  na posiedzeniu ko m ite tu  z aktyw em  
p a rty jn y m  danego departam entu (względnie 
w ydzia łu ) a następnie w  zależności od ich  w agi
1 znaczenia wychowawczego należy przenieść 
je  na zebranie P.O.P. lu b  O.O.P.

Na podstaw ie m a te ria łów  ko m is ji i  je j 
w n iosków  —  dyrekc ja  Banku może w y 
dać odpow iednie zarządzenie usprawniające. 
W  sprawach dotyczących zagadnień w ew ną trz 
p a rty jn y c h  i  p racy ideo log iczno-politycznej da
nej kom órk i, ko m ite t p a r ty jn y  pode jm uje  odpo
w iedn ie  uchw a ły , podając je  do zatw ierdzenia 
zebraniu P.O.P. lu b  O.O.P. i  zabezpiecza kon
tro lę  ich  w ykonania . K om is je  tak ie  mogą być 
w ykorzystane n ie  ty lk o  celem przeanalizowa
n ia  stanu i  s ty lu  p racy w  poszczególnych jed 
nostkach organizacyjnych, lecz rów nież celem 
sprawdzenia w ykonan ia  poszczególnych zadań, 
poleceń oraz w łaściwego postaw ienia pew nych 
zagadnień w  ska li całego Banku, ja k  np. ana li
za zabezpieczenia ta je m n icy  s łużbowej, obiegu 
poczty, w a lk i z b iu rokrac ją , stanu dyscyp liny  
pracy, sprawa przerostów  adm in is tracy jnych , 
d yscyp liny  finansow ej, współzaw odnictw o p ra 
cy itp .

Podana metoda zdała ca łkow ic ie  egzamin w  
innych  jednostkach a dm in is tracy jnych  i  w  tra k 
cie praktycznego stosowania te j m etody —  or
ganizacje p a rty jn e  m ia ły  poważne osiągnięcia 
i  uspraw nien ia  w  p racy  aparatu na ich  terenie.

6. Podstaw ow ym  w a runk iem  uspraw nien ia  
i  doskonalenia p racy  w  N.B.P. jes t wciągnięcie 
do n ie j ogółu p racow n ików  i  w ytw orzen ie  a t
m osfery w a lk i z n iedociągnięciam i w  p racy apa
ra tu  bankowego.

Poważnym  źród łem  podnoszenia aktyw ności 
p racow n ików  jes t w spółzaw odnictw o i  racjona
liza to rs tw o. Szeroki i  w ie los tronny  rozw ó j ru 
chu w spółzaw odnictw a k lasy  robotn icze j po
ciągnął rów nież znaczną część pracow n ików  
N.B.P. Pom im o poważnych w y n ik ó w  na ty m  
odcinku, w spółzaw odnictw o na naszym teren ie  
n ie  p rzyb ra ło  jeszcze stałego i  masowego cha
rak te ru . Pewne b łędy  i  niedociągnięcia św iad
czą o tym , że nasza organizacja p a rty jn a  i  rada 
m iejscowa n ie  p o tra f iły  jeszcze postaw ić na sze
ro k ie j p la tfo rm ie  w spółzaw odnictw a na naszym 
teren ie —  wolnego od bezdusznego fo rm a lizm u. 
N ie po tra fiono  jeszcze zm obilizow ać dostatecz
n ie  p racow n ików  do w a lk i o konkre tne  uspraw 
n ien ie  p racy  —  uw zględn ia jąc je j specyfikę w  
poszczególnych departam entach. Za podstawę 
w spółzawodnictwa w  naszym Banku należy 
p rzy jąć  zobowiązania zespołowe i  in d y w id u a l
ne, oparte o bardzie j konkre tne  n iż  dotychczas 
zadania poszczególnych re fe ra tów , w ydzia łów , 
departam entów  —  m ających na celu podniesie
n ie  poziom u organ izacji i  w yda jnośc i pracy, ob
niżenie kosztów  u trzym an ia  aparatu, w a lkę  
o uspraw nien ie  usług, p rzedterm inow e w ykona 
n ie  zadań, udzie len ie pomocy słabszym perso
na ln ie  w ydz ia łom  i  p racow nikom . Zobowiązania 
indyw idua ln e  p o w in n y  być przede w szystk im  
podejm owane w  tych  rodzajach prac, gdzie w y 
konyw ane są czynności typow e, pow tarzające 
się, gdzie is tn ie je  m ożliwość norm ow ania  i  po
rów nyw alnośc i w yn ików .

Specja lnym  zadaniem, k tó ry m  pow inna za- 
jać sie organizacja jest b rak  odpowiednio w y 
pracowanych norm  we w spó łzaw odnictw ie, p io 
nu  kredytowego. Z uw agi, że ten odcinek pracy 
bankow ej stanow i gros zasadniczej działalności 
naszego B anku a z d rug ie j s trony  wobec roz
szerzającej sie fa l i  w spółzaw odnictw a w  ty m  
pionie, zagadnienie w ypracow ania  norm  dla 
w łaśc iw e j oceny w spółzaw odnictw a —  sta ie się 
zagadnieniem  palacym . I  w  tv m  w ypadku  na
leży  sięgnąć do źródeł doświadczenia ..Gosban-
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k u “  w  Z w iązku  Radzieckim , gdyż ostatnio czy
nione u nas p róby z na rzu tam i d ia  oceny w spół
zawodnictwa v/ p ien ie  k re d y to w ym  nie spełnia
ją  w łaściwego zadania.

O rganizacja p a rty jn a  pow inna dbać o to, by 
zw iązk i zawodowe regu la rn ie  zw o ływ a ły  nara
dy  zawodowe w  ska li poszczególnych w ydz ia 
łów , p rzy  udzia le k ie ro w n ic tw a  w yże j w ym ie 
n ionych  jednostek organizacyjnych.

N arady zawodowe p o w in n y  być stałą fo rm ą 
ko lektyw nego analizowania p lanów  pracy i  ich 
w ykonania  w  celu kry tycznego i  sam okrytycz- 
nego ustosunkowania się do dotychczasowego 
s ty lu , m etod i  stanu pracy. N iestety, na na
szym teren ie  narady m ają  przeważnie charakte r 
odpraw  ze s trony  czynn ika adm in istracyjnego 
—  bez ja k ie jk o lw ie k  in ic ja ty w y  oddolnej.

Na naradach należy omawiać spraw y w spół
zawodnictwa, podejm owania zobowiązań i  czy
nów, popularyzować ulepszone m etody pracy, 
usprawnien ia i  osiągnięcia przodujących zespo
łów  i  p racow ników , m iędzy in n y m i tą  drogą 
u ła tw iać  w ym ianę doświadczeń m iędzy pracow
n ikam i, a także przenosić doświadczenia z in 
nych departam entów  i  w ydz ia łów .

O rganizacja p a rty jn a , zw iązk i zawodowe, 
Z M P  w  naszym B anku pow inny  popularyzować, 
opisywać w  gazetkach ściennych tak ich  pracow
n ików , k tó rych  praca n ie  da się w praw dzie  u jąć 
liczbow ym i w yn ika m i, ale k tó rz y  p racu ją  o fia r
n ie  i  są in ic ja to ra m i współzawodnictwa, rac jo 
na liza to rstw a —  usprawnien ia.

Należy bardzie j n iż  dotychczas ożyw ić dzia
łalność G łów nej K o m is ji P ro je k tó w  U spraw nie
n ia  A d m in is tra c ji p rzy  C en tra li N .B.P. —  k tó ra  
pow inna n ie  ty lk o  rozpatryw ać znacznie szyb
ciej zgłoszone p ro je k ty , ale rów nież pow inna 
dbać o to. aby nasi rac jona liza to rzy  o trzym yw a
l i  te rm inow o nagrody, gdyż n ie  zawsze na tym  
odcinku jest dobrze a oto p rzyk ład : ob. ob. K u 
jaw sk i i B o rkow sk i we w rześniu 1950 r. prze
d ło ży li wniosek rac jona liza to rsk i, k tó ry  po 
przejściu przez w szystkie  instancje  ostatecznie 
został za tw ie rdzony w  m arcu 1951 r. i w p ro 
wadzony w  życie. Lecz n iestety, pom imo, że 
p ro je k t ten jest bardzo cenny dla N.B.P. —  w y 
żej w ym ien ien i jeszcze w  d rug ie j dekadzie stycz
nia 1952 r. n ie  o trzym a li przypadającej im  na
grody. Pomimo, że bardzo często przyczyną 
tych  z jaw isk  jest opieszałość C entra lne j K o m is ji 
P U A  dzia ła jące j p rzy  Prezesie Rady M in is tró w , 
tym  n iem nie j należy bardzie j energicznie prze

ciwdzia łać i  niedopuszczać do ham owania roz
w o ju  ruchu racjonalizatorskiego.

W racając do w spółzawodnictwa —  podstawo
wą fo rm ą pow inny być um ow y m iędzy poszcze
gó lnym i departam entam i czy w ydzia łam i, 
a przedm iotem  tych  um ów  —  zobowiązania do
tyczące przedterm inowego w ykonan ia  zadań 
o trzym yw anych  przez jednostkę organizacyjną, 
zm niejszenie w yda tków  na adm in istrację , 
p rzedterm inow a analiza bilansów , wniosków , 
planów. U m ow y tak ie  są bardzo rozpowszech
nione w  aparacie finansow ym  ZSRR.

B iorąc za podstawę doświadczenia radzieckie 
organizacja p a rty jn a  m usi m ieć przede wszyst
k im  na uwadze to, aby rozszerzający się ruch 
współzawodnictwa w  Banku w ychow yw a ł p ra 
cow n ików  w  atmosferze socjalistycznego stosun- - 
k u  do pracy, w  duchu w a lk i o systematyczne 
usprawnien ie i  doskonalenie aparatu bankowe
go w  służbie szerokich mas pracujących.

7. Jednym  z ważnych zagadnień, j^ k ie  stoią 
przed organizacją p a rty jn ą  jest sprawa pracy 
z kadram i. P.O.P. n ie  ma zasadniczo praw a m ie 
szania się w  pracę czynn ika adm in istracyjnego, 
odnośnie p o lity k i kadrow ej jes t jednak odpo
w iedzia lna za w ychow anie  kadr, kszta łtow anie 
ich oblicza politycznego.

D zia ła jąc poprzez organizacje masowe, ja k  
zw iązki zawodowe, ZM P, T.P.P.R., L igę  K ob ie t 
itp . ja k  rów nież drogą bezpośredniego kon tak tu  
poprzez ag ita to rów  p a rty jn y c h  i  g rupow ych —  
organizacja p a rty jn a  posiada ścis ły kon tak t 
z podstawową masą pracow n ików . K o n ta k t ten 
należy stale pogłębiać i  poprzez świadome od
dz ia ływ an ie  na każdego pracow n ika  w  toku  co
dziennej jego p racy zawodowej i  społecznej, 
zbliżać podstawową masę do naszej organ izacji 
—  wskazując, że w łaśn ie  organizacja p a rty jn a  
w  orb ic ie  sw oje j dzia ła lności otacza szczególną 
troską tych  w szystk ich  k tó rzy  swoją pracą 
i postawą społeczną świecą p rzyk ładem  w  re a li
zacji zadań C en tra li NBP. M am y p rzyk łady , że 
coraz częściej do o rgan izacji p a rty jn e j p rzycho
dzą p racow n icy —  pom imo, że n ie  są członkam i 
P a rt ii i  poruszają ca ły szereg is to tnych  p rob le 
m ów  zawodowych i  społecznych —  zna jdu jąc 
w łaściw e zrozum ienie i  poparcie.

Należy rów nież stale pam iętać o tym , że w  
okresie w ym iany , p leb iscytu, subskrypc ji, po
dejm ow ania czynów —  specjalnie zarysowało 
się oblicze i  postawa naszej załogi, że m ie liśm y 
ca ły szereg p racow ników , k tó rz y  swoją o fia r
nością, poświęceniem i  p rzyk ładem  p o ry w a li in -



nych i  poważnie p rzyczyn ili się do rea lizac ji za
dań pow ierzonych N BP  i  w y n ik u  a kc ji p o li
tycznych.

Ludz i tych  należy otoczyć opieką specjalną, 
wciągać ich  do pracy społecznej, tw o rzyć  z n ich  
a k tyw  bezpa rty jny  —  związać ich  z P artią , 
ksz ta łtu jąc  ich  świadomość —  uczynić z n ich 
św iadom ych budowniczych Po lsk i Ludow e j. - 

M om entem  całkow icie  n iedocenianym  przez 
organizację b y ły  zebrania POP. Nasze zebrania 
p a rty jn e  w  większości n ieudostępniane d la  
pracow n ików  bezpa rty jnych  nie spe łn ia ły  tym  
samym ro li w ychowawczej wśród załogi. N ie  
rozum ie liśm y dostatecznie, że lin ia  P a rt ii jest 
lim ą  całego narodu polskiego i  że p rob lem y 
po lityczne i  zawodowe poruszane na zebra
niach p a rty jn y c h  n ie  leżą ty lk o  w  in teresie  na 
szej o rgan izac ji ale i  w  in teresie  mas b ezpa rty j
nych, że nasze dążenia są rów nież dążeni-ami 
mas pracujących.

W  naszej pracy po lityczno-w yehow aw cze j ze
bran ia  o tw a rte  p o w in n y  stać się ins trum entem  
n ie  ty lk o  podnoszącym świadomość członków 
P a rt ii na naszym terenie, ale i  całej załogi. Ze
brania o tw a rte  muszą przekszta łc ić się w  p la t
fo rm ę na k tó re j będziem y n ie  ty lk o  m ob ilizo 
w a li naszą organizację ale i  całą załogę — - do 
w a lk i o postęp, o realizację zadań Banku w  p la 
nie sześcioletnim, do w a lk i o pokój i  socjalizm . 
Zebrania o tw a rte  mogą i  staną się poważnym  
czynn ik iem  wychow aw czym  mas bezpa rty j
nych, p rzyczyn ią  się do ich  aktyw izac ji: oraz 
będą jedną z fo rm  przeobrażającą świadomość 
załogi.

Systematyczna praca z kadram i, dopomaga
n ie  w  ich  rozw o ju  i  budzeniu świadomości, 
opieka w  pracy zawodowej i  społecznej, pozwo
l i  nam na lepsze poznanie i  ocenę lu d z i a tym  
samym będziem y m og li lep ie j n iż  dotychczas 
doradzać czynn ikom  a d m in is tracy jnym  B anku 
w  sprawach dotyczących w łaściw e j obsady, 
w ysuwania, ustaw iania i  należytego w yko rzy 
stania poszczególnych pracow ników . Będzie to 
niezastąpiona pomoc d la  k ie row n ic tw a .

8. Zagadnieniem, k tó ry m  organizacja p a r ty j
na pow inna zajm ować się stale i  codziennie jest 
sprawa p racy po lityczno-w yehow aw czej z pra 
cow n ikam i Banku oraz sprawa systematycznego ’ 
podnoszenia ich  k w a lif ik a c ji zawodowych.

W  tym  celu należy organizować lekcje, re fe 
ra ty , pogadanki i  ku rsy  o tem atyce po lityczne j 
i  zawodowej. Ważne jest, ażeby ic h  treść zawie
ra ła  elem enty, k tó re - budzą poczucie odpowie

dzialności p racow n ików  za w ykonyw aną  pracę. 
P rzyczyn i się to n ie w ą tp liw ie  do podniesienia 
d yscyp liny  i  socjalistycznego stosunku do p ra 
cy. R efera ty fachowe dotyczące ak tua lnych  p ro
blem ów i  zagadnień stojących przed N BP  —  bę
dą podnosić z jedne j s trony  k w a lif ik a c je  zawo
dowe pracow ników , pomogą im  równocześnie 
uzm ysłow ić sobie i  docenić po lityczną  i  gospo
darczą wagę spełnianej przez n ich  pracy, w y 
tw orzyć  na leży ty  stosunek do wdasności społe- 
czno-państwowej oraz zm obilizować ich  do w a l
k i p rzeciw  w sze lk im  prze jaw om  b iurokra tyzm u: 
i n iedbalstwa. U zm ysłow ienie sobie przez na
szych p racow n ików  fak tu , że od ich  pracy w  du
żej m ierze zależy ustosunkowanie się szerokich 
mas do naszej w ładzy ludow e j —  n ie w ą tp liw ie  
p rzyczyn i się do usunięcia w ie lu  dotychczaso
w ych niedociągnięć. N iem ałą wagę odgryw a tu  
rów nież um iejętność stworzenia w  naszym za
kładzie atm osfery bolszew ickie j k r y ty k i i  samo
k ry ty k i,  śmiałego, analizowania w łasnych i  cu
dzych b łędów  w  pracy.

W  naszej pracy po lityczno-w yehow aw cze j 
częstokroć zapom inam y o konieczności zróżn i
czkowania te j pracy, ja k  rów nież i  p racy na od
c inku  zawodowym, w  zależności od poziomu i za
interesowań poszczególnych pracow n ików . Inne  
są bow iem  zainteresowania i poziom w ysoko
kw a lifiko w a n ych  ka d r aparatu bankowego, ja k  
np. ekonom istów, p lan istów , b ilansistów  itp . in 
ne zaś re ferentów , księgowych, m aszynistek i  s ił 
pomocniczych.

Wobec tego zarówno treść, ja k  i  poziom r e fe 
ratów , w zględnie pogadanek pow inny  być od
m iennie organizowane d la  pew nych grup, do
stosowane naw et do życzeń i  zainteresowań s łu
chaczy. W  naszej p racy ku ltu ra lno -o św ia tow e j 
i  po lityczne j, w  pogadankach i  re fera tach m u 
s im y poruszać zagadnienia i  w ą tp liw ośc i n u r tu 
jące w  danej c h w ili szerokie masy naszej tw ó r
czej in te lig e n c ji i  p racow n ików  um ysłow ych na
szego Banku.

D zia ła jąc poprzez organizacje masowe, m usi
m y un ikać wszelk ich fo rm  kom enderowania n i
m i w zględnie zastępowania ich  w  pracy, lecz: 
mądrze k ie ru jąc  i  nastaw iając ich  pracę —  pod
nosić ich  znaczenie i  au to ry te t. W łaściwe bo
w iem  ustaw ien ie  p racy  czynn ika ad m in is tra cy j- 
nego, ra d y  m iejscowej i  P.O.P. w łaściw a ich  ko:- 
o rdynacja  i  wzajem ne zazębianie się, ma zasad
nicze znaczenie d la  należytego funkc jonow an ia  
aparatu bankowego.
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Bardzo duże znaczenie ma w  te j dziedzinie 
praca ag ita torów , k tó rzy  p o w in n i starać się 
o zdobycie zaufania pracow ników , interesować 
się ich  sprawam i b y to w ym i i udzielać im  w y 
czerpujących w yjaśn ień  na nu rtu jące  ich  w ą t
p liwości.

M us im y sobie zdawać sprawę, że znaczna 
część naszej in te lig e n c ji jes t pochodzenia drob- 
nomieszczańskiego, a naw et wywodzącego się 
z drobnej bu rżuaz ji i chociaż większość z n ich 
w łączyła  się do uczciwej pracy dla dobra Polski 
Ludow ej, to jednak pewne od łam y podlegają 
różnym  w ahaniom  i  specjalnie w  okresie tru d 
ności dają posłuch p lo tkom  i  w rog ie j propa
gandzie.

Znaczna część naszej in te lig e n c ji podlega do
tąd w p ływ o m  kosm opolitycznym , co w yraża się 
w  p ierw szym  rzędzie w  ba łw ochw alczym  sto
sunku do dekadenckiej k u ltu ry  zachodniej, do 
je j techn ik i, l ite ra tu ry , f i lm u  i  sposobu życia.

W  zw iązku z ty m  należy konsekwentnie de
maskować poprzez odczyty i  re fe ra ty  tzw . ame
rykańsk i s ty l życia, pseudo —  naukowe ludobó j
cze teorie  zachodu i  dz ik ie  w yna tu rzen ie  w  
dziedzinie ich  lite ra tu ry  —  tz. „s z tu k i“ . Nale
ży  jasno pokazać w  czyich interesach odbywa się 
ta „tw órczość“ , kom u i  w  ja k ic h  celach służy 
tzw . „techn ika  am erykańska“ .

Kosm opo lityzm ow i należy przeciw staw ić k u l
turę, technikę, naukę i  sztukę radziecką oraz 
naszą polską, narodową twórczość, służącą in te 
resom szerokich mas ludow ych, socjalistyczną 
w  treści, narodową w  form ie .

A m erykańsk ie j technice m ordow ania należy 
przeciw staw ić praw dziw e cuda te ch n ik i —  o l
brzym ie  budow le kom unizm u w  ZSRR. i budo
w le  socja lizm u w 'nasze j ojczyźnie. Kosm opoli
tyzm ow i i  jego bezojczyźnianym  teoriom  w  
służbie am erykańskiego im pe ria lizm u  —  należy 
przeciw staw ić uczucie m iłośc i do O jczyzny, do 
Z.S.R.R. i  budzić u  p racow n ików  nienaw iść do 
im pe ria lis tów  i  rodzim ych zdrajców , pragną
cych narzucić O jczyźnie n iew olę w  im ię  swoich 
wstecznych interesów.

M us im y stale p'amiętać o słowach tow arzy
sza S t a l i n a ,  „że agitacja to n ie  ty lk o  prze
konywanie, ale także demaskowanie“ .

Organizacja p a rty jn a  pow inna w  swej pracy 
po lityczno-w ychow aw czej w pa jać w  pracow n i
ków  B anku świadomość w agi i  znaczenia ich  
pracy oraz dumę z fak tu , że praca ich  w  apara
cie bankow ym  —  ma charak te r p racy p o litycz 
nej w  służbie narodu polskiego.

Organizacja nasza pow inna n ie  ty lk o  k ie ro 
wać pracą o rgan izacji masowych, lecz otaczać 
opieką i  w ychow yw ać a k tyw  bezparty jny , w łą 
czać go do p racy społecznej, stwarzając w  ten 
sposób m ocny trzon  w yrob ionych  po lityczn ie  
i społecznie p racow n ików  naszego aparatu ban
kowego.

9. W  celu podniesienia p racy naszego Banku 
na w łaśc iw y poziom, w  celu stworzenia w a run 
ków, by  aparat państwa ludowego m ógł należy
cie k ierow ać gospodarką i  państwem, u trz y m y 
wać re w o lu cy jn y  porządek i  b ron ić  go przed 
wrogą działalnością —  konieczne jest aby w  
każdej jednostce organizacyjne j by ło  w łaściwe 
ustawienie, podzia ł zadań i  kom petencji m iędzy 
k ie row n ic tw em  a organizacją pa rty jną , ja k  ró w 
nież ścisła współpraca w  dążeniu do rea lizac ji 
zadań postaw ionych przed N arodow ym  Ban
k iem  Polsk im  przez P artię  i  Rząd.

O ile  powyższe w ytyczne  m ają  za zadanie 
wskazać członkom P a rtii jaka jest ro la  i  zadania 
P.O.P. w  naszym Banku, ta k  z d rug ie j s trony 
musi być w łaściw e nastaw ienie do współpracy 
z organizacją p a rty jn ą  ze s trony czynn ików  ad
m in is tra cy jn ych  i  te czynn ik i, k tó re  będą od
rzuca ły  in ic ja tyw ę  P.O.P., n ie  biorąc pod uw a- 
gę je j o p in ii i  w y tycznych  uwag —  muszą się 
spotkać z należytą k ry ty k ą .

W  „P ra w d z ie “  z dnia 21.X.1951 r. w  a rty ku le  
za ty tu łow anym  „O rgan izacja  p a rty jn a  jednego 
m in is te rs tw a “ , poświęconym  k ry tyce  pracy o r
gan izacji p a rty jn e j w  M in is te rs tw ie  Rezerw 
P racy —  poddano rów nież ostre j k ry tyce  k ie 
row n ic tw o, k tó re  n ie  podchw ytyw a ło  słusznej 
in ic ja ty w y  i  w niosków  p a rty jn y c h  a często je  
ignorowało, n ie liczy ło  się z op in ią  czynnika po
litycznego w  spraw ie ka d r i odizolowało się od 
p racy p a rty jn e j.

A  oto co m ieściło się w  a rtyku le : „w  radziec
k ie j in s ty tu c ji n ie  mogą m ieć m iejsca tak ie  fa k 
ty , że k ie ro w n icy  ograniczają się ty lk o  do a d m i
nistracyjno-gospodarczej działalności. Realizo
wać postawione przed n im i zadania po tra fią  oni 
wówczas, gdy będą stale troszczyć się o w ycho
wanie p racow n ików  aparatu, prze jaw iać za in te
resowanie d la  rozw o ju  k ry tk i,  a to oznacza ści
słą w ięź w  pracy a d m in is tra c ji z organizacją 
p a rty jn ą  in s ty tu c ji, gdyż in te resy w  n ich  są 
wspólne, a m ianow ic ie  in teresy państwa.

K ie ro w n icy  radzieckie j in s ty tu c ji pow inn i 
wprowadzać organizację p a rty jn ą  w  to k  zadań, 
stojących przed aparatem in s ty tu c ji, a to w  ty m
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celu, ażeby m ogła ona skoncentrować swoją 
uwagę na zasadniczych zadaniach.“

N ie  ulega w ątp liw ośc i, że o ile  opisane fa k ty  
w  Z.S.R.R. należą do rzadkości i  spotyka ją  się 
z ostrą k ry ty k ą , to  o ty le  na naszym teren ie ta 
k ie  fa k ty  mogą m ieć miejsce.

Mogą być rów nież tacy członkow ie P a rtii, k tó 
rz y  zająwszy k ierow nicze stanow iska służbowe 
—  przestają przychodzić na zebrania pa rty jne , 
nie b io rą  udz ia łu  w  życiu  P a rtii, co w  konsek
w enc ji p rzyczyn ia  się do oderwania k ie row n ic 
tw a od o rgan izacji p a rty jn e j, od członków P a rtii 
i masy p racow ników .

O bow iązkiem  każdego z nas jes t p rzys łuch i
wać się głosow i k r y ty k i uczestn ików  • zebrań 
i wyciągać odpow iednie w n iosk i. T y lk o  w  ten 
sposób p o tra fim y  być dob rym i k ie ro w n ika m i 
i  sprostać postaw ionym  przed nam i zadaniom. 
W  naszej działalności muszą nam  stale p rzy 
świecać słowa Prezydenta Bolesława B ie ru ta  
wygłoszone w  O rędziu Noworocznym , k tó re  mó
w ią  —  „Nasz w zrasta jący o fia rn y  w ys iłe k  nad 
uprzem ysłow ieniem  k ra ju , nasza praca nad 
pomnażaniem s ił w y tw órczych  narodu po lsk ie 

go —  to  najszczytn ie jszy nasz obowiązek p a tr io 
tyczny.

W  now ym  nadchodzącym roku  jeszcze moc
n ie j zespólmy swe szeregi w  p racy d la  Polski 
Ludow e j! U m acn ia jm y Jej s iły  swoją jednością, 
swym  jeszcze bardzie j m ocnym  i  zw a rtym  fro n 
tem  w  walce o pokój i  p la n  sześcioletni.“

*
A r ty k u ł powyższy jest odbiciem  re fe ra tu  w y 

głoszonego na odpraw ie a k tyw u  P.O.P. P.Z.P.R. 
w  C en tra li N.B.P. —  p rzy  pew nym  wprowadze
n iu  do niego ak tua lnych  m om entów. N ie  jest on 
receptą, czy też w yraźnym  planem  dla dz ia ła l
ności podstawowych organ izacji p a rty jn y c h  w  
oddziałach N.B.P. —• gdyż częstokroć specyfika 
terenu może być i  jes t inna  an iże li w  cen tra li. 
Ma on za zadanie wskazać terenow i, ja k im i p ro 
b lem am i ży je  organizacja w  ce n tra li oraz chcie
libyśm y, aby nasze doświadczenie i  uw ag i da ły 
możność P.O.P. —  w  naszych oddziałach —  
przeanalizować swoją pracę, w  celu w łaściw e j 
rea lizac ji tych  zadań, ja k ie  pow in ien  spełniać 
Narodow y Bank P o lsk i w  dzisiejszej rzeczyw i
stości.

Stefan P rzyw ecki

UNIKAĆ ŁATWIZNY, ZWALCZAĆ FORMALISTYCZNE PODEJŚCIE
DO PRACY

Z A D A N IA  aparatu kredytowego N BP  pole
gają —  u jm u jąc  to w  skrócie —  przede 

w szystk im  na p rzydz ie lan iu  przedsiębiorstwom  
odpow iednich k re d y tó w  na sfinansowanie tych 
środków obrotowych, k tó re  nie są pokryw ane 
z ich  funduszów w łasnych lu b  do tac ji budżeto
wych, a k tó re  są im  potrzebne d la  w ykonania  
p lanow ych zadań gospodarczych oraz na czuwa
n iu  na i  p ra w id ło w ym  w ykorzystan iem  tych 
k redytów , co pociąga za sobą konieczność kon
tro low an ia  całej n iem al działalności tych  przed-, 
s iębicrstw .

S form u łow an ie  powyższe obow iązków pionu 
kredytowego, aczkolw iek u ję te  raczej „po  gos- 
podarsku“  —  n ie jest bow iem  zadaniem n in ie j
szego a r ty k u łu  om ów ienie tego zagadnienia w  
sposób m etodyczny i  p recyzy jny  —  wskazuje 
jednak w yraźn ie , że zakres jego p racy n ie  może 
ograniczać się jedyn ie  do interesowania się t y l 
ko kredytem , ani też w yłączn ie  do autom atycz

nego w ype łn ian ia  obow iązujących przepisów. 
Zakres ten jest znacznie szerszy. Jest szerszy 
przede w szystk im  dlatego, że NBP n ie  ty lk o  
k re d y tu je  przedsiębiorstwa, lecz także ko n tro 
lu je  je ; ażeby zaś kon tro lę  przeprowadzać trze 
ba znać je j cel i  przedm iot. A  p rzedm io ty  te —  
przedsiębiorstwa —  nie są byna jm n ie j ła tw e  do 
poznama. Począwszy od m a lu tk ie j spółdzie ln i, 
a skończywszy na kolosach w  rodzaju zakła
dów im . S ta lina  w  Poznaniu, czy H u ty  Pokój 
—• stanow ią one całą gamę złożonych prob le 
mów, i  w ew nętrznych  i  tak ich , k tó re  w  srosób 
bardzo skom plikow any łączą się z n a jrozm a it
szym i zagadnieniam i in n ych  kom órek gospodar
k i narodowej.

P rzysw ojen ie sobie znajomości tych  p rob le 
m ów i  um iejętność zużytkow ania  te j znajomości 
d la p racy  na odcinku k re d y tó w  n ie  jest oczy
wiście rzeczą ła tw ą ; jes t jednak konieczne. K to
bowiem nie w ie  dlaczego kontro low ane prze
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zeń przedsiębiorstwo pracu je  źle i  n ie  w ie, co 
trzeba zrobić, aby p rzyczyny tego usunąć, ten 
n igdy  nie osiągnie w  swoje j p racy dobrych w y 
n ików .

K toś może powiedzieć, że przytoczone w yżej 
w yw ody są ty lk o  pow tórzeniem  po raz „se tn y “  
tego, co w ie lo k ro tn ie  by ło  już  om awiane na k u r
sach i  odprawach, poruszane w  ins trukc jach  
i a rtyku łach  fachowych. Słusznie. W yn ika  to 
jednak stąd, że obserwacja działalności k redy to 
w e j w ie lu  oddziałów  w ykazu je , że n ie  wszędzie 
jeszcze znaczenie te j działalności zostało nale
życie pojęte, że nie wszędzie jest jeszcze w ia 
dome, iż kon tro la  bankowa to n ie  sta tystyka  
i  ew idencja, ale w łączanie się w  życie gospodar
cze przedsiębiorstw  i  oddzia ływ anie  na jego 
przebieg; że w  ins trukc jach  o k redy tow an iu  
l k o n tro li należy szukać n ie ty lk o  suchych prze
pisów, że aby je  w łaśc iw ie  w ykonać trzeba ro 
zumieć także ich  znaczenie i  ducha.

P rzyk ła d y  podane niżej dob itn ie  wskazują, iż 
stw ierdzenia te n ie  są gołosłowne i  że w ie le  
oddziałów popełn ia w  swej pracy ka rdyna lne  
błędy, w yn ika jące  tak  z n iezrozum ienia podsta
wowych zasad kredytow an ia ,-p lanow an ia  i  kon
tro li, ja k  i  z b raku  ekonomicznego podejścia do 
napotykanych zagadnień.

P rze jdźm y do tych  p rzyk ładów :
Jak w iadomo, is tn ie je  w yraźny podział środ

ków  eksploatacyjnych, albo budżetowych, czy 
ści eksploatacyjnej przedsiębiorstw , in w e s tyc ji 
oraz w yda tków  jednostek budżetowych. Ś rodk i 
te są wyodrębnione i  n ie  w o lno  zużywać np. 
środków  inw es tycy jnych  na pokryc ie  w yd a t
ków  przeznaczonych na finansowanie dz ia ła lno- 
odw rotn ie . W  gospodarce p lanowej ma to  zasa
dnicze znaczenie, którego nie potrzeba tłu m a 
czyć.

Tymczasem oddział w  P rzem yślu rozum ie to 
zagadnienie w  swoisty sposób. K o n tro lu ie  on m. 
in. Ekspozyturę C en tra li P rzem ysłu Ludowego 
i A rtystycznego, k tó ra  oprócz działalności gos
podarczej spełn ia fu n kc je  jednostk i ad m in is tra 
cy jne j, p rzy  czym w y d a tk i je j w  zakresie tych  
fu n k c ji pokryw ane są z do tac ji budżetowych 
udzie lanych przez jednostkę centralną. Ponie
waż C entra la  na początku ub. ro ku  n ie  posiada
ła  odpow iednich kw o t na udzie len ie do tac ji —  
ekspozytury uzyskały w  drodze w y ją tk u  zezwo
len ie  na przejściowe zasilanie w  I  kw a rta le  
swych rachunków  budżetowych z rachunku 
rozliczeniowego, dc> późniejszej re fundac ji. In 
s trukc je  w ydane oddziałom  w  te j spraw ie b y ły

zupełn ie jasne, lecz oddział w  P rzem yślu nie 
zrozum ia ł w idocznie, że zamrożenie środków 
obrotow ych w  w ydatkach  budżetowych było  
złem koniecznym , k tó re  należało ja k  najprędzej 
z likw idow ać i  przez w ie le  jeszcze m iesięcy po 
określonym  końcow ym  te rm in ie  p o k ryw a ł w y 
d a tk i budżetowe ekspozytury z rachunku ro z li
czeniowego, a jego odpowiedź (udzielona za poś
redn ictw em  oddziału wojewódzkiego) na zapy
tanie , dlaczego re fundacja  n ie  została przepro
wadzona, wskazuje, że n ie  poczuwa się za to 
w łaściw ie  do odpowiedzialności. A  jest przecież 
odpow iedzia lny za to, że środki obrotowe przed
s ię b io rs tw a —  k tó re  też zresztą poważnie zaw i
n iło  —  zostały p rak tyczn ie  zmniejszone o dosyć 
poważną sumę, co w  efekcie osłabiło jego zdol
ności p ła tn icze i  zachw iało równowagę finanso
wą, powodując powstanie zaległych zobowią
zań i  trudności u dostawców, k tó rzy  n ie  o trzy 
m a li w  te rm in ie  zapłaty. Jest rów nież odpowie
dz ia lny  za n iczym  nieuzasadnione przekraczanie 
przepisów.

W eźm y d ru g i p rzyk ład . W  końcu ub. roku  
postawiono przed oddzia łam i zadanie przepro
wadzenia w  ja k  najszerszym zakresie w  spół
dzie ln iach p racy lik w id a c ji pozabankowych źró
deł dofinansowywania. B y ło  to zadanie trudne, 
lecz szereg oddziałów, ja k  np. I I I  M ie js k i w  Poz
naniu, I I I  M ie js k i w  W arszawie i  w ie le  innych  
w ykonało je  b. dobrze. O ddzia ły  te przeprow a
d z iły  badania, na podstaw ie k tó rych  us ta liły , ja 
k ie  ̂ są m ożliw ości dokredytow ania  spółdzie ln i 
i  w ło ż y ły  w ie le  w y s iłk u  w  to, aby poprzez skre
dytow anie  w  m aksym alnym  stopniu uzasadnio
nych zapasów, uzyskać m ożliwość spłacenia po
ważnych zobowiązań, ja k ie  spółdzie ln ie m ia ły  
z ty tu łu  podatków, ubezpieczeń, wobec dostaw
ców i  jednostek nadrzędnych. S ta ra ły  się, aby 
ja k  na jlep ie j w ykorzystać dla tych  celów o trzy 
mane l im ity  kredytow e.

W  ty m  sam ym  czasie znalazł się jednak od
dział, k tó ry , m im o że m ia ł m ożliwość k redy to 
wania, tych  m ożliwości zupełn ie  n ie  w yko rzy 
stał. B y ł to oddzia ł w  Hrubieszow ie. P rze ją ł on 
w  IV  kw a rta le  z oddziału w  Zamościu —  spół
dz ie ln ię  in w a lid ó w  i  p rze ją ł także l im ity  k re d y 
towe dla te j spółdzieln i. L im ity  te n ie  zostały 
w ykorzystane —  spółdzie ln ia n ie  o trzym ała  ani 
z ło tów k i k redy tu . Jakie b y ły  m o tyw y  tego? B ra k  
sprawozdawczości, na podstaw ie k tó re j można 
by  usta lić  w artość przedm iotów  nadających się 
do kredytow ania .
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Dobrze ale na podstawie czego oddział w  Za
mościu sporządził plan, p lan k tó ry  oddział wo
jew ódzk i uznał za opracowany praw id łowo?

Przypuśćm y jednak, że oddzia ł w  H rubieszo
w ie  jest bardzie j wym agający i  uznał posiadane 
przez spółdzieln ię m a te ria ły  za nieodpowiednie. 
Dlaczego w ięc n ie  postaw ił do dyspozycji od
dzia łu  wojewódzkiego wolnego lim itu  ta k  bar
dzo potrzebnego in n ym  oddziałom?

Poza tym  jeszcze oddział m ia ł przyznaną cy
frę  kon tro lną  k re d y tu  inkasowego. D la  uzyska
n ia  tego k re d y tu  w ysta rczy złożenie do inkasa 
w ystaw ione j w  te rm in ie  fa k tu ry . Jakie  w ięc 
tu  b y ły  przeszkody? Czy spółdzie ln ia n ie  zw ra 
cała się o kredyt?  A  jeś li nie, to czy oddział in 
teresował się przyczynam i tego —  czy spółdzie l
n ia  is to tn ie  n ie  potrzebowała pieniędzy, czy 
p łaciła  w  te rm in ie  wszystkie  zobowiązania?

Sprawa dotyczy jednego oddziału i  jednego 
ty lko , małego przedsiębiorstwa. A le  ła tw o  moż
na sobie wyobrazić, ja k ie  sku tk i pociągnęłoby 
za sobą podobne postępowanie w ie lu  oddziałów 
w  stosunku do w iększej liczby  przedsięb:orstw. 
D robna na pozór rzecz —• „zam rożenie“  n ie
w ie lk iego  lim itu ; lecz suma tych  drobnostek, 
gdyby zdarza ły się one często, urosłaby w  set
k i m ilionów  złotych. Jeżeli oddział n ie  w ykazu
je  zrozum ienia sensu k o n tro li bankowej i syste
m u kredytow ego w  odniesieniu do m ałych i po
jedynczych przedsiębiorstw , to znaczy, że nie 
rozum ie go także jako  całości. I  dlatego tak ie  
w ypadk i ja k  opisany są niebezpiecznym i prze
jaw am i i  dlatego trzeba tak ie  p rze jaw y energi
cznie zwalczać.

In n ym  przyk ładem  braku  znajomości gospo
darczego znaczenia k re d y tu  jest sposób, w  ja k i 
n iek tó re  oddzia ły zaplanow ały na p ierw szy 
k w a rta ł bieżącego roku  kredytow an ie  stanów 
ponadnorm atyw nych w  przem yśle terenow ym  
m a te ria łów  budow lanych.

Przem ysł ten prowadzi produkc ję  o charakte
rze sezonowym i  okres zim ow y, w  k tó rym  p ro 
dukc ja  jego ma najm nie jsze nasilenie, przezna
czony jest na przeprowadzenie bieżących re 
m ontów  i  przygotowanie surowca (g lin y  —  
przem ysł ten obe jm uje  g łów n ie  cegielnie) do 
w ypa łu , k tó ry  rozpoczyna się na wiosnę. 
W  zw iązku z ty m  rosną w  przedsiębiorstwach 
stany rozliczeń m iędzyokresowych czynnych, 
a w  większości zakładów rem anenty robót w  to
ku. Jest to  z jaw isko zupełn ie uzasadnione.

Jeden z oddziałów w ojew ódzkich  pisze w ;ęc 
słusznie w  uzasadnieniu do p lanu  kredytowego:

... „U trzym yw a n ie  się stanów ponadnorm atyw 
nych p ierw szym  kw a rta le  1952 roku  tłum a
czy się sezonowością...“  (po czym podane są je 
szcze inne powody). W szystko by łoby  w  porząd
ku,, gdyby n ie  to, że oddzia ł n ie  zaplanował żad
nych. k re d y tó w  celowych na sfinansowanie tych  
stanów ponadnorm atyw nych, k tó re  w ystępu ją  
w  zw iązku z sezonową produkcją . Ten b łąd po
woduje, że zapasy ponadnorm atyw ne w ykazy
wane są jako  nieuzasadnione, co oczywiście fa ł
szuje obraz gospodarki przedsiębiorstwa i p ro 
wadzi- do w ysnuw ania  na ten tem at fa łszyw ych 
wniosków.

In n y  oddział w o jew ódzk i podaje znów w  
uzasadnieniu, że: „w zros t podnadnorm atyw nych 
zapasów p ro d u kc ji w  toku  tłum aczy się p rze r
wą przew idzianą w  I  kw ., z uw ag i na rem onty 
pieców...“
„... w  zw iązku z om aw ianym  przestojem  p ro 
d u k c ji p rzew idu je  się nak łady na u trzym an ie  
n ieczynnych sezonowo zakładów  jako  nakłady 
przyszłych okresów...“  „...w  zw iązku z ty m  w y 
stępuje w ysok i stan ponadnorm atyw ny ro z li
czeń m iędzyokresowych czynnych“  i  w  końcu... 
zapasy o k tó rych  w yże j m owa n ie  k w a lif ik u ją  
się do finansowania k redytem  celowym.

Dlaczego? Tego oddział n ie  w yjaśn 'a . A  prze
cież pow in ien  w iedzieć że w  cegielniach kon ie 
czne jes t przeprowadzenie okresowych rem on
tów  pieców i  że rob i się to w łaśc iw ie  w  zim ie. 
Narastanie w ięc stanu rozliczeń m iędzyokreso
w ych jest w yw o łane względam i sezonowymi 
i  dlatego stany ponadnorm atyw ne p o w in n y  być 
sfinansowane kredy tem  celowym .

Jeśli oddział tego n ie  w ie, to znaczy, że nie 
zna on kon tro low anych  przedsiębiorstw . Czy je 
go praca w  zakresie kredytow an ia  tych  przed
s ięb iorstw  może dać zatem pozytyw ne w yn ik i?  
Nie.

Tak ich  p rzyk ładów  ja k  powyższe można by 
przytoczyć w ięcej ze w szystk ich  odcinków  p ra 
cy aparatu kredytowego. Można b y  podać, ja k  
ca ły szereg oddzia łów  w  sposób b iu ro k ra tycz 
n y  podchodzi do tak ich  poważnych zagadnień 
ja k  np. up łynn ian ie- rem anentów, zadowalając 
się za ła tw ien iem  tych  spraw  w  drodze zdawko
w ej i  n ie  dającej żadnych e fektów  koresponden
c ji, podczas gdy is tn ie ją  szerokie m ożliwości sto
sowania środków  in te rw e n cy jn ych  i  in s tru k - 
cy jnych ; są dowody na to, że inne oddzia ły sto
sując te środki zysku ją  dobre w y n ik i.

Należy w ięc chcieć i  um ieć. Trzeba unikać 
wszelkiej łatwizny i zwalczać formalistyczne
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podejście do pracy; trzeba starać się zrozumieć 
swe zadanie we właściwy sposób i bezustannie 
rozszerzać swą wiedzę ogólną, wiedzę o zasa
dach planowej gospodarki, systemie finanso
w ym  oraz wiadomości o jednostkach gospodar
czych z którym i w spółpracujem y. I  co na jw aż
niejsze, wiedzę tę umiejętnie wykorzystywać,

tak, aby aparat kredytowy nie byl bezduszną 
maszyną, lecz zespołem ludzi, którzy wiedzą po
co pracują i których praca, mimo wszystkie na
potykane trudności, istotnie przyczynia się do 

podniesienia poziomu i coraz szybszego rozwoju 

naszej gospodarki.

Mieczysław K ucharsk i

KREDYT NA NADZWYCZAJNE POTRZEBY

Z a z n a j a m i a j ą c  się z przepisam i nowej 
in s tru k c ji k redytow e j można by  na p ie rw 

szy rzu t oka odnieść wrażenie, że w  zakresie 
kredytow an ia  środków  ponadnorm atyw nych 
nie zaszły w iększe zm iany. W praw dzie po
ja w iło  się szereg nowych ko n t pożyczkowych 
w  postaci k re d y tu  na m a te ria ły , na p rodukcję  
niezakończoną, na w y ro b y  gotowe, na tow ary  
i  na nak łady przyszłych okresów, jednakże pow
s ta ły  one z rozbicia k re d y tó w  sezonowych i spe
c ja lnych, k tó re  w  roku  ub ieg łym  i  ta k  b y ły  
przez oddzia ły dzielone statystycznie w edług po
szczególnych g rup przedm iotów  kredytow ania . 
Poza ty m  można by  rów nież odnieść wrażenie, 
że charakte r i, fu n k c je  k re d y tu  na nadzw yczaj
ne potrzeby n ie  u le g ły  w  zasadzie zm ianie. Pow
staje jednak zaraz pytan ie , dlaczego k re d y t na 
nadzwyczajne potrzeby w ystępu jący już  w  roku  
1951 n ie  podz ie lił losu k re d y tó w  sezonowych 
i  specjalnych, a w ięc dlaczego rów nież n ie  zo
sta ł ro zb ity  w ed ług  ko n t m ate ria łow ych  g w o li 
pełnego zaspokojenia postu la tów  w  zakresie ści
słego, księgowego powiązania przedm iotów  k re 
dytow ania  ż kredytem . Jeśli się ta k  n ie  stało, to 
m usia ły  powstać ku  tem u ważne przyczyny, k tó 
re przesądziły ten n ie jako  „ ła m a n y “  system kon t 
pożyczkowych, z k tó rych  jedne reprezentu ją  o- 
b ie k ty  k re d y tu  (np. k re d y t na m ate ria ły ) inne 
zaś charakter tych  ob iektów  (k re d y t na nadzwy
czajne potrzeby).

K R Y T E R IU M  P LA N O W O Ś C I

Otóż decydującym  k ry te r iu m  w  poruszonym  
w yże j podziale by ło  k ry te r iu m  planowości. 
K ry te r iu m  planowości p rzy  k redy tow an iu  mo

żemy u jm ow ać z dwóch stron: od s trony przed
siębiorstwa i  od s trony banku. Od strony przed
siębiorstwa k ry te r iu m  planowości oznacza, że 
k re d y ty  udzielane są na ściśle określone po
trzeby związane z w ykonyw an iem  przez przed
siębiorstwo jego p lanu gospodarczego. T ym  sa
m ym  stan środków  obro tow ych zw iązany z w y 
konyw aniem  p1 m u  gospodarczego w  sposób 
p ra w id ło w y  jest z gó ry  usta lony, p rzy  czym nie 
jest istotne, czy jest on całk iem  ściśl.' usta
lony  pod względem ilośc iow ym  i wartościo
wym , lecz is to tn y  jest fak t, że is tn ien ie  pew
nych p lanow ych środków  obro tow ych w  przed
sięb iorstw ie jes t z gó ry  dopuszczone jako  uza
sadnione, a w ięc jest planowane.

Tak w ięc środki no rm atyw ne są planowane 
w  sposób ścisły tzn. przez dokładne ustalenie 
sianu środków obro tow ych w  poszczególnych 
kw arta łach. Podobnie zapasy »specjalne są z gó
ry  ustalone w  konkre tnych  kw arta łach . N ato
m iast środki obrotowe, w ystępujące z przyczyn 
sezonowych, są w praw dzie  rów nież planowane 
w  u jęc iu  ilośc iow ym  i  w artościow ym , jednakże 
bardzie j istotne jest to, że w  ogóle ich  po jaw ie 
nie' się w  przedsięb iorstw ie jest p lanowane.

Zapasy o charakterze sezonowym w  n iek tó 
rych  przypadkach nie można dokładn ie plano
wać, ponieważ w ie lkość ich  zależy przeważnie 
od w arunków  przyrodn iczych, k tó rych  w p ły w  
n ie  zawsze daje się przewidzieć. T ym  n iem nie j 
je ś li p lan przedsiębiorstwa zakładał np. u tw o 
rzenie zapasów słom y ln iane j na kw o tę  100.000,, 
a fak tyczny  stan zapasów w yn ió s ł 120.000, n ie  
można uważać zapasu w  kw ocie 20.000 za zapas 
ponadplanowy. P lany bow iem  z re g u ły  nakazują 
skup każdej ilości p roduk tów  ro lnych  jaka zo*

*  4 - ■ v  j  i :  m
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stanie przedsięb iorstw u zaofiarowana przez p ro 
ducentów ro lnych , a ty m  samym p lan le g a li
zu je  z góry  każdy fa k tyczny  stan zapasów pow 
sta ły  w  w yn  ku  działalności o charakterze sezo
now ym . Oczywiście n ie  oznacza to, że zawsze 
fak tyczny  stan zapasów ponadnorm atyw nych w  
takich, przedsiębiorstwach należy uznać za sezo
now y; zależy to bow iem  od przyczyn  w p ły w a ją 
cych na stan zapasów w  poszczególnych p rzy 
padkach. Jeśli np. p lan  przedsiębiorstwa zakła
da ł skup na kw otę  400.000 zużycie na kw otę
300.000 i  zapas na koniec okresu 100.000, fa k 
tyczn ie  zaś skup w yn iós ł 420.000, to wówczas 
dodatkow y stan zapasów w  kw ocie  20.000 n r l :ż y  
uznać za sezonowy a ty m  samym za planowy. 
Jeśli natom iast fak tyczny  skup w yn iós łby
400.000 a m im o to zapas na koniec okresu 
ukszta łtow a łby się na kw otę  120.000 w skutek 
mniejszego zużycia, spowodowanego n ie w yko 
naniem  p lanu p rodukc ji, wówczas dodatkowego 
zapasu w  kwocie 20.000 n ie  można uznać za za
pas sezonowy (planowy), lecz za zapas ponadpla
nowy, zakw a lif.kow an y  do g rupy  „ in n e “ . Tak 
w ięc zapasy traktow ane  w  in s tru k c ji jako  zapa
sy o charakterze „ce lo w ym “ są z regu ły  zapasa
m i p lanow ym i.

Natom iast zapasy > ak ya lifikow ane  do g ru 
p y  „ in n e “  m o ż m y  z regu ły  uznać za zapasy 
ponadplanowe. Powstają one bow iem  albo w 
w y n ik u  czasowego zahamowań a norm alnych 
obrotów  przedsiębiorstwa, albo w  w y n ik u  prze
kroczenia p lanu p rodukc ji.

W  p ierw szym  przypadku charakte r ponad
p lanow y zapasów wiąże się ściśle z określe
n iem  tych  zapasów jako  zapasów gospodarczo 
nie uzasadnionych. G dyby bow iem  b y ły  one uza
sadnione, pow inny  być objęte norm atyw em  ń 
lub  posiadać charakte r zapasów „ce low ych “ . 
Oczywiście różne p rzyczyny mogą w p ływ ać  na 
występowan'e, tych  zapasów, zarówno zaw in io 
ne ja k  i  n iezaw in ione przez przedsiębiorstwo, 
^ a k  czy owak zap.asy tak ie  w  danych w a run 
kach należy uznać za nadm ierne a tym  samym 
za ponadplanowe. Na ty m  tle  jes t jednak w ie 
le nieporozum ień i  różnic zdań. T w ie rd z i się 
trp., że nadm ierne zapasy przeznaczone do u - 
p łyn n icn ia  dopiero w  przyszłych okresach, są

!) A b s tra h u je m y  p rzy  ty m  od oceny słuszności lu b  
n iesłuszności usta lonego w  danym  p rzyp ad ku  n o r
m a tyw u .

w danym  okresie zapasami p la n o w y m i2). W y 
daje się nam jednak, że tak ie  u jęc ie  sprawy 
nie jest uzasadnione. N adm ierne zapasy są zaw
sze z is to ty  swoje j ponadplanowe od m om entu 
ich powstania do m om entu ich  up łynn ien ia , 
niezal żnie od tego czy przedsiębiorstwo lub  
b i i t k  p lanu je  ich  w ystępowanie w  danym 
kw a rta le  czy też nie. Zapewne w olno przed
s ięb iorstw u i  bankow i w  św ie tle  przepisów
0 a kc ji up łynn ia n ia  rem anentów  planować ich 
rozładowanie w  dłuższych okresach czasu, 
a ty m  samym przew idzieć is tn ien ie  tak ich  za
pasów w  poszczególnych kw arta łach . Jednakże 
p lan roczny przedsiębiorstwa przechodzi do po
rządku dziennego nad ta k im i zapasami, ponie
waż w św ie tle  tego p lanu  są one zawsze po
nadplanowe skoro n ie  są objęte norm atyw am i
1 n ie mogą być zaliczone do zapasów sezono
w ych  lu b  specja lnych.

Ponadnorm atyw ne zapasy powstałe w  związ 
ku  7. przekroczeniem  p lanu  p ro d u kc ji n ie b u 
dzą oczywiście w ą tp liw ośc i z p u n k tu  w idzenia 
zakw a lifikow an ia  ich  jako  zapasy ponadplano
we. W ysuwa się natonuast n iek iedy  wątpliwość, 
czy k re d y t na nadzwyczajne potrzeby jest 
w łaśd.w ym  źródłem  finansowania tak ich  zapa
sów i  czy n ie  należałoby je  finansować raczej 
k redy tem  norm atyw nym , usta la jąc podobnie 
ja k  w  roku  ub 'eg łym  , n o rm a tyw  op e ra tyw n y" 
Należy jednak podkreślić  że przekraczanie u ła 
nów  p ro d u kc ji może się w  na iróżnorodn ie jszy 
sposób odbić na stanie środków  obrotowych. 
W  szczególności stan zapasów w  w y n ;ku  prze
kroczenia p lanu p ro d u kc ji może być zupełnie ' 
in n y  od tego, ja k i pow sta łby gdyby z góry 
ustalono p rodukc ję  na poziom ie w yn ika jącym  
z przekroczenia planu. P rzedsiębiorstwo jest 
bow iem  związane z dostawcam i i  odbiorcam i na 
podstawie swojego rocznego p lanu ; przekrocze
nie w ięc tego p lanu może często spowodować 
w ięcej n iż  p roporc jona lne zwiększenie zapasów 
od przekroczenia p lanu  p rodukc ji, ale rów nież 
może nastąpu naw et obn'żenie zapasów. Weź
m y dla p rzyk ładu  zapasy m ateria łow e; ich  stan 
ni.o m usi się zw iększyć p rzy  przekroczeniu rJa- 
nu p rodukc ji, ponieważ po pierwsze przedsię
b io rs tw o  może zw iększyć częstotliwość dostaw, 
po drug ie  zaś może ono n ie  m ieć możności 
zw^ekszema zakupów o ile  ich dostawcy me 
p rzekroczy li swoich p lanów  p ro d u kc ji i  n ie mo-

2) L . K o s to w sk i: System  k re d y to w y  w  r. 1952. W ia 
dom ości N .B.P. N r  1/52, s tr. 9.
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gą zw iększyć dostaw. W  tym  ostatn im  przypad
ku przekroczenie p lanu p ro d u kc ji może nawet 
w yw ołać obniżenie zapasów poniżej no rm a ty 
wu, w  w y n ik u  zwiększonego zużycia przy 
ty m  samym zakupie. Natom iast nawet w  tym  
samym przedsięb iorstw ie zupełn ie inaczej może 
wyglądać kszta łtow anie się zapasów w yrobów  
gotowych, zwłaszcza je ś li służą one do dalszej 
p rodukc ji w  innych  przedsiębiorstwach. P rzy 
puśćmy, że w skaźn ik w  dniach d la w yrobów  
gotowych w ynosi dziesięć dn i p rzy  p rodukc ji 
kw a rta lne j w artości 900.000; n o rm a tyw  w yn ie 
sie zatem 100.000. P rzypuśćm y dalej, że p lan 
p ro d u kc ji przedsiębiorstwa został przekroczo
ny o 10% wobec czego wartość p ro d u kc ji w y 
nosi 990.000; sprzedaż jednak n ie  zw iększyła 
się, ponieważ odbiorcy naszego przedsiębior
stwa n ie  p rzekroczy li swoich p lanów  p rodukc ji 
i n ie  zw iększają ty m  samym zakupów. W  te j 
sytuac ji, p rzy  przekroczeniu p lanu p ro d u kc ji 
o 10%, zapasy w  naszym przedsiębiorstw ie 
wzrosną o 90% tzn. na 190.000 (100.000 +  
+  90.000). Takie przypadki, zwłaszcza w  prze
m yśle ciężkim , gdzie liczne zakłady są w zajem 
nie ze sobą powiązane mogą is to tn ie  zachodzić. 
Powstałe w  tak ie j sy tuac ji ponadnorm atywne 
zapasy są n ie w ą tp liw ie  zapasami gospodarczo 
nieuzasadnionym i, w yn ika ją cym i z n ie rów no
m iernego w ykonyw an ia  p lanów  przez przedsię
b iorstwa. W idz im y więc, że potrzeby przedsię
b iorstw a w yn ika jące  z przekroczenia p ianów  
p ro d u kc ji me mogą być na ogół zaspokojono 
przez korektę  norm atyw ów , ponieważ korekta  
ta w  pewnej p ro p o rc ji do przekraczania p la 
nów p ro d u kc ji by łaby  w  w ie lu  przypadkach 
zbędna, w  innych  zaś zupełn ie  nie w ystarcza ją
ca. A rg u m e n ty  te przem aw ia ją  w ięc za tym , że
by  potrzeby te pokryw ać kredy tem  na nad
zwyczajne potrzeby.

W  ten sposób rozpa trzy liśm y k ry te r iu m  p la 
nowości z punk tu  w idzen ia  przedsiębiorstwa. 
Zdaniem  naszym jedyn ie  tak ie  staw ianie spra
w y  pozostaje w  zgodzie ze stosowraną u nas meto
dą obliczania fak tyczne j szybkości obiegu 
środków' obrotow ych w  stosunku do szyb
kości p lanow e j. Polega ona na tym , że 
p rzy porów nan iu  faktycznego stanu środków 
obrotow ych z p lanow anym  p rz y jm u je  się za 
stan p lanow any no rm a tyw  pow iększony o stan

faktyczny zapasów celowych (sezonowych,, 
spec ja lnych ):i).

S taw ianem u w  ten sposób k ry te r iu m  plano
wości z p u n k tu  w idzenia kszta łtow ania  się 
środków obro tow ych w  przedsiębiorstw ie m usi 
w y jść naprzeciw  system kredy tow y, k tó ry  ró w 
nież pow in ien  odróżniać k re d y ty  planowe i  k re 
d y ty  ponadplanowe. Ten podzia ł me oznacza 
oczywiście, że pewne k re d y ty  są w  ogóle poza 
planem  kredy tow ym , ponieważ wszystkie k re 
d y ty  muszą wchodzić do p lanu bądź w  postaci 
k redy tów  na konkre tne  p rzedm io ty  kredytow a
nia, ja k  np. k re d y ty  na m a te ria ły , k re d y ty  na 
w y ro b y  gotowe itp . bądź w  postaci pew nej re
zerwy, ja k  k re d y ty  na nadzwyczajne potrzeby. 
D latego też należałoby w yraźn ie  odciąć k re d y 
ty p lanowe od k re d y tu  na nadzwyczajne potrze
by, czemu na przeszkodzie sta łoby oczywiście 
prowadzenie ich  na w spólnych kontach poży
czkowych, usta lonych w edług g rup przedm io
tów  kredytow ania .

Z A G A D N IE N IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W  H A N D L O W Y C H

W  zw iązku z poprzedn im i uw agam i należy 
zaznaczyć, że zupełn ie odm ienna jes t sytuacja 
p rzy  przekraczaniu p lanu  obro tów  przez przed
siębiorstwa handlowe. W  ty m  przypadku  doda
tkow e zapasy są pokryw ane kredytem  norm a
tyw nym , udzie lanym  w  try b ie  k redytow an ia  
obrotu towarowego, ponieważ obrót ponadpla
nowy jest w  100% finansow any kredytem , co 
wychodzi w łaściw ie  na to samo, gdybyśm y 
usta la li no rm a tyw  opera tyw ny. Ta różnorodność 
podejścia do przekraczania p lanów  przez różne 
przedsiębiorstwa zna jdu je  ca łkow ite  uspraw ie
d liw ien ie . W  przedsięb iorstw ie w y tw órczym  
działalność gospodarcza nie kończy się na w yko 
naniu p lanu  p rodukc ji, lecz dopiero w  momen
cie rea lizac ji w yprodukow anych tow arów , a 
realizacja ta może odw lekać się z przyczyn, 
o k tó rych  m ó w iliśm y  poprzednio. Natom iast 
w p rzedsięb iorstw ie hand low ym  przez w ykona
nie lu b  przekroczenie p lanu  obrotów  rozum ie 
się w łaśnie osta tn i etap działalności przesiębior- 
stwa, ponieważ obrót oznacza realizację. Skoro

3) M etoda ta  je s t stosowana w  Z w ią z k u  R adzieckim  
i zdaniem  naszym  je s t popraw na. N iedokładność je j 
polega na tom ias t na tym , że w ed ług  n ie j zapasy se- 
zonpwe (u nas celowe) p rz y jm u je  się. w  w ysokości k re 
d y tó w  sezonowych (celowych) tym czasem  w ie le  przed
s ięb io rs tw  może m ieć ta k ie  zapasy a n ie  korzystać 
z k re d y tu .
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zaś przez obró t rozum iem y realizację, przeto 
kazay w zrost obrotow  oznacza ju ż  sam przez 
się, ze w  jego granicach, działalność przedsię
b iorstw a przebiega p łynn ie , a w ięc bez zaha
mowań, k tó re  mogą powstać w  przedsiębior
stwach w ytw órczych . Oczywiście w  przedsię
b iorstwach hand low ych mogą powstać inne  za
hamowania, gdy np. zakupu je  ono znacznie 
większe ilośc i od tych  ja k ie  sprzedaje, gdy n ie  
wyKonuje p lanu  obro tów  itp . Jak długo jednak 
przedsiębiorstwo prow adzi swoją działalność w  
gramcach ustalonego d lań  cyk lu  obrotowego, 
tak d ługo jego działalność przebiega beż zaha
mowań, a w ięc w  p e łn i k w a lif ik u je  się do po
k ryc ia  k redy tem  norm atyw nym .

P L A N O W A N IE  K R E D Y T U  N A  N A D Z W Y C Z A JN E  

P O TR ZE B Y

Planowanie k re d y tó w  na zapasy celowe z roz
biciem  na poszczególne p rzedm io ty  k redy to 
wania przeprowadzane jes t z uw agi na: 1) dok
ładność planowania, 2) kon tro lę  k lasy fikow a 
nia środków  obro tow ych jako  sezonowe, spe
cja lne oraz pochodzące z im portu , 3j kon tro lę  
wykonania p lanu. P u n k t d ru g i jes t szczególnie 
ważny, ponieważ dz ięk i te j k o n tro li bank po
przez oddz ia ły  w ojewódzkie, w yd z ia ły  k re d y 
towe oraz w ydz ia ł p lanow ania  kredytowego 
przeprowadza dokładną analizę zanim  zakwa
li f ik u je  dane zapasy, jako  zapasy celowe. W 
ten sposób p lanow anie k redytow e ma na celu 
niedopuszczenie do usta lenia lim itó w  k re d y to 
wych dla poszczególnych przedsięb iorstw  na te 
ob iekty k redy tu , k tó re  n ie  posiadają charak
teru  zapasów lu b  nakła*dów celowych.

T ry b  p lanow ania  k re d y tu  na nadzwyczajne 
potrzeby m usi być ściśle zw iązany z ponadpla
now ym  charakterem  przedm io tów  kredytow a
nia. W śród tych  p rzedm iotów  są n ie w ą tp liw ie  
takie, k tó rych  w ie lkość można przew idzieć na 
u ltim o  danego k w a rta łu  i  to naw et dość dok
ładn ie ; są to przede w szystk im  te zapasy, k tó re  
już  is tn ia ły  w  przedsięb iorstw ie na początek 
kw a rta łu , a n ie  można założyć pełnego u p ły n 
n ien ia  ich  w  kw a rta le  p lanowanym . W  znacz
nej części p rzypadków  chodzi jednak o zapasy, 
k tó rych  stanu w  poszczególnym przedsiębior
stw ie  n ie  można przew idzieć. Są to zapasy 
powstające w  zw iązku z przekroczeniem  p la 
nów  p rodukc ji, ze zm ianą p lanu  p rodukc ji, po
nadto z uw ag i n a ' spiętrzenie dostaw, lu b  na 
odw ró t zahamowanie dostaw n iek tó rych  a r ty 

k u łó w  niezbędnych do w ykończenia p roduk
c ji itp . D latego też k re d y ty  na nadzwyczajne 
potrzeby me mogą być z gó ry  planowane dla 
poszczególnych przedsiębiorstw , ponieważ f i 
nansowane przez n ie  potrzeby są w y b itn ie  na
tu ry  prze jściow ej, w ystępu ją  w  jednych  przed
siębiorstwach a ustępują w  innych , by ponow
nie po jaw ić  się n iek iedy w  p ierw szych a zn ik 
nąć w  drug ich. R ozpatru jąc natom iast te po
trzeby we w szystk ich  przedsiębiorstwach w 
okręgu oddzia łu lu b  oddzia łu wojewódzkiego, 
a ty m  bardzie j w  ska li całej gospodarki naro
dowej, m ożem y stw ierdzić , że posiadają one 
charakte r bardzie j s ta ły  i  stanow ią w yraz pew
nego m in im u m  n ieun ikn ionych  zakłóceń w  to 
ku  w ykonyw an ia  p lanów  przez poszczególne 
przedsiębiorstwa. D latego też znacznie ła tw ie j 
i  słuszniej jes t p lanować te  k re d y ty  w  fo rm ie  
pewnej rezerw y d la  całego oddzia łu  oraz w  fo r 
m ie ogólnej reze rw y p lanu  kredytowego. Jest 
jeszcze d ru g i n iem n ie j w ażny argum ent prze
m aw ia jący za zm ianą try b u  p lanow ania  tego 
k re d y tu  w  1952 r. M ianow ic ie  p lanowanie na 
szczeblu poszczególnych przedsięb iorstw  stwa
rza łoby sytuację, w  k tó re j bank z gó ry  n ie ja 
ko przesądzałby udzie len ie k re d y tu  i  to n ie 
k iedy  na przedm ioty, k tó re  albo się po jaw ią  
albo nie. W  rezultacie  m usia łoby to w p ływ ać 
dem obilizu jąco na przedsiębiorstwa, a ponadto 
zobow iązywałoby n ie jako  bank do udzielenia 
k redy tu , tymczasem w łaśnie na ty m  odcinku 
bank tak ich  zobowiązań podejm ować n ie  może.

L IM IT O W A N IE  I  U D Z IE L A N IE  K R E D Y T U

W  konsekw encji p rzy ję tych  zasad w  zakresie 
p lanowania k re d y tu  na nadzwyczajne potrzeby 
rów nież l im ity  tego k re d y tu  ustalane są je d y 
n ie  dla całego oddziału a n ie  d la  poszczególnych 
przedsiębiorstw . K orzyśc i tego są wyraźne 
i  można je  u jąć w  trzech punktach : 1) m oż li
wość ła tw ego m anew row ania ty m  kredytem  
przez poszczególne oddziały, 2) zm niejszenie 
zbędnej korespondencji z centralą, w  sprawie 
zm ian lim itó w  d la  poszczególnych przedsię
b io rs tw  pom imo, że ogólna pu la  k re d y tu  by ła  
n ie wyczerpana, 3) um ożliw ien ie  prowadzenia 
w  pew nym  sensie „p o lity k i k re d y to w e j“  na te
ren ie  oddziału.

M ożliwość ła tw ego m anew row ania ty m  k re 
dytem  jest bardzo ważna, ponieważ u ła tw ia  ona 
szybkie za ła tw ian ie  k lie n tó w  bez potrzeby cze
kan ia  na decyzję oddziału wojewódzkiego lub
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naw et cen tra li banku. M a to ty m  większe zna
czenie, że p rzy  udz ie lan iu  k re d y tu  na nadzwy
czajne potrzeby p o w in n y  być preferow ane prze
de w szystk im  te przedsiębiorstwa, w  k tó rych  
potrzeby tak ie  w ystępu ją  rzadko i  na k ró tk i 
stosunkowo okres czasu;'w  tak ich  zaś p rzypad
kach zw yk le  b rak  by łoby  l im itu  dla przedsię
b iorstw a a jego ustalenie zabiera łoby zby t du
żo czasu w  stosunku do okresu występowania 
danej potrzeby.

N ajw ażn ie jszym  jednak argum entem  za 
wprowadzeniem  lim ito w a n ia  oddziałowego jest 
stworzenie przez to w a runków  dla w łaściwego 
prowadzenia przez oddzia ły  dzia ła lności k re d y 
towej na ty m  odcinku, wym agającej szczegól
nej tro sk i i  dużej odpowiedzialności.

W szystko to sprowadza się do zagadnienia 
odpow iednie j „p o lity k i k re d y to w e j“ . Na tym  
najczulszym  odcinku działalności k redy tow e j 
oddział m usi się nauczyć patrzeć na p rob le 
m atykę  kredytow ą, a tym  samym na zagadnie
nie nadm iernych  zapasów, n ie  ty lk o  z p unk tu  
w idzenia poszczególnego przedsiębiorstwa, lecz 
w  znacznie szerszym zakresie. D latego też w y 
n ików  a kc ji danego oddzia łu n ie  można m ierzyć 
w edług rezu lta tów  osiągniętych w  te j czy in 
nej g rup ie  przedsiębiorstw , lecz na podstawie 
kszta łtow ania  się środków  obro tow ych wszyst
k ich  przedsiębiorstw . P rzy  dotychczasowej me
todzie lim ito w a n ia  k re d y tu  na nadzwyczajne 
potrzeby oddzia ły  b y ły  w iązane zb y t ciasno 
poszczególnymi lim ita m i, a w  konsekw encji za
ła tw ian ie  w niosków  o k re d y ty  p rzy  b raku  l i 
m itó w  przerzuca ły na w yd z ia ły  kredytow e.

Obecnie będą to m us ia ły  rob ić  same, co nie
w ą tp liw ie  zw iększy zakres ich  odpowiedzialnoś
ci, ale to jes t jedna z najlepszych dróg do pe ł
nego zainteresowania każdą pracą, a w  danym 
przypadku do poznania w agi zagadnień k re d y 
tow ych  w  ska li oddziału lu b  oddzia łu w o je 
wódzkiego. Te ostatnie będą m us ia ły  n ie w ą tp li
w ie  dużo pomóc n ie k tó rym  oddziałom, a tym  
samym zwiększyć swoją operatywność na od
c inku  k redy tow ym . D latego też wprowadzenie 
na ro k  1952 oddzia łowych lim itó w  na k re d y ty  
no rm atyw ne d la  hand lu  oraz na k re d y ty  na 
nadzwyczajne potrzeby pow inno p rzyczyn ić  się 
w a ln ie  do zw iększenia operatywności oddzia
łów , zw iększenia poczucia odpowiedzialności 
oraz pogłębienia p rob lem a tyk i k redy tow e j w 
oddziałach.

W  ścis łym  zw iązku z l im ita m i pozostają za
sady udzie lan ia K redytu  na nadzwyczajne po- 
trzeoy. N ie jes t ceiem naszym dOKiacme omó
w ien ie  tych  zasad, k tó re  wyczerpująco u ję te  są 
w  in s tru k c ji. Należy na io im ast podkreślić 
z naciskiem, ze zasadniczym w arunk iem  udzie
len ia  k re d y tu  na nadzwyczajne potrze Dy jes t —  
poza p rzypadkam i zw iązanym i z przekracza
n iem  p ianow  p ro d u kc ji —  powstanie nadm ier
nych  zapasów z p rzyczyn  mezaieznych od 
przedsiębiorstwa. N atom iast przedłożenie p la 
nu rozładowania zapasów (przez zuzycie lub  
sprzeuazj jes t dodatkow ym  w arunk iem . Sam 
więc tak t, ze przedsiębiorstwo zgłosiło nadm ia
ry  do up łynn ien ia , lu b  przed łożyło  p lan  zuży
cia ich  we w łasnym  zakresie, me może być 
podstawą udzie len ia  k redy tu , wówczas bowiem 
wszystkie zapasy b y ły b y  w  prak tyce  przez bank 
finansowane. Przedsiębiorstwa bow iem  m og ły 
by  zakupywać nadm ierne ilośc i tow arów , a póź
n ie j na podstawie p lanu  ich  rozładowania uzy
skiwać k redy t. Pewne nieporozum ienia na tym  
tle  w ys tą p iły  w  zw iązku ze stosowaniem w  ro
ku  1951 przepisów  o a kc ji up łynn ia n ia  rem a
nentów . P rzy  stosowaniu tych  przepisów w  licz 
nych przypadkach is to tn ie  „zam kn ię to  oczy“  na 
p rzyczyny is tn ie jących  nadm iarów  i  zadowala
no się planem  up łynn ien ia . Można to jednak 
zaliczyć n ie jako  do generalnej am nestii z uwa
g i na specyficzną wagę tego zagadnienia p rzy 
podjęciu  a kc ji up łynn ie n ia  po raz p ierw szy na 
większą skalę. Rzecz jasna, że n ie  może to być 
stosowane w  1952 r. w  stosunku do przerostów 
nowopowstałych.

Pozostaje nam teraz do om ów ienia p rak tycz
n y  ^sposób operowania k redy tem  na nadzw y
czajne potrzeby w  ramach l im itu  oddziałowe
go. W arunk iem  należytego i  sprawnego opero
w an ia  ty m  kredy tem  m usi być po pierwsze 
bieżąca znajomość potrzeb przedsiębiorstw , po 
d rug ie  znaczenie poszczególnych przedsię
b io rs tw  d la  gospodarki narodowej, po trzecie 
synchronizacja m iędzy sp ła tam i k re d y tu  przez 
jedne przedsiębiorstwa a udzie lan iem  kredy tów  
in n ym  przedsiębiorstwom . Z a jm iem y się g łów 
nie ty m  osta tn im  zagadnieniem.

W łaściwe postępowanie p rzy  w yko rzys tyw a 
n iu  l im itu  oddziałowego wym aga prowadzenia 
bieżącej ew idenc ji obowiązującego lim itu , stanu 
zadłużenia oraz te rm in ó w  sp ła ty  k re d y tó w  w  
poszczególnych dekadach. P ro je k t ta k ie j ew i
dencji załączony jest na oddzielnej ta b licy  (str. 
164).
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Podstawą te j ew idenc ji jest zestawienie na 
początku k w a rta łu  stanu obliga poszczególnych 
przedsiębiorstw  na u ltim o  poprzedniego kw a rta 
łu  (zob. poz. 1 —  11 ru b ryka  3). Następnie w  
rub rykach  5 —  14 podaje się p łatności k re d y 
tów, przypadające w  poszczególnych dekadach 
lu b  w  kw a rta le  następnym. D zięk i tem u oddział 
może z góry w iedzieć na jaką  kw otę  może udzie
lić  now ych k redy tów  w  poszczególnych deka
dach, bez potrzeby zwracania się do oddzia
łu  wojewódzkiego o podwyższenie lim itu . W na-' 
szym p rzyk ładz ie  l im i t  k re d y tu  na początek 
pierwszej dekady w ynosi 120.000 zaś stan za
dłużenia 118.400. W o lny  l im it  w ynosi w p ra w 
dzie ty lk o  1.600 ale oddział będzie m ógł w  te j 
dekadzie udzie lić  now ych k re d y tó w  na kw otę 
17.400 (1.600 +  15.800), ponieważ n iektó re  przed
siębiorstwa muszą spłacić k re d y ty  w  pierwszej 
dekadzie. W  rubryce  4 w p isu je  się nawoudzielo- 
ne k re d y ty  oraz ich  sp ła ty  w  poszczególnych 
dekadach lu b  w  kw a rta le  następnym.

P rz y jrz y jm y  się z ko le i trzecie,) dekadzie. 
L im it  został pow iększony do k w o ty  125 000, za
dłużenie na koniec poprzednie j dekady w ynosi 
119.400, w o ln y  l im it  5.600. O ddział może jednak 
udzie lić  w  te j dekadzie now ych k re d y tó w  na 
kw otę 34.600, a to z Uwagi na przypadające 
sp ła ty  k re d y tó w  udzie lonych w  kw a rta le  ubieg
ły m  (22.600) oraz w  pierwszej i  d rug ie j dekadzie 
(6.000 +  400). Powstaje teraz pytan ie  co zro
bić gdy oddział p ro longu je  k re d y t; czy wpisać 
go jako  nowoudzielony, czy skreślić lub  zmienić 
kw o tę  spłaty. N ie w ą tp liw ie  należy postąpić w  
ten d rug i sposób ażeby n ie  zaciemniać obrazu 
spłat. Należałoby to dokonać przez przekreśle
nie odpow iednie j k w o ty  i  wpisanie je j do ru b ry 
k i obejm ujące j inną dekadę.

Podany w zór k re d y tu  na nadzwyczajne po
trzeby pozwala ła tw o  —  przez podsumowanie 
odpow iednich ru b ry k  —  na ustalenie w  każdym  
miesiącu wysokości k re d y tó w  nawoudzielonych 
oraz spłat. Obliczenia te są bardzo ważne dla 
oceny działalności oddziału, pozwalają bowiem 
stw ierdzić, czy k re d y t na nadzwyczajne po
trzeby jest w  znacznym stopniu sta łym  źród
łem  finansowania przedsiębiorstw , czy też po
ja w ia  się ty lk o  m n ie j, lu b  w ięcej przejściowo 
(wówczas obro ty  w  stosunku do stanu zadłuże
nia będą stosunkowo znaczne).

Jeśli w  okręgu oddzia łu zna jdu je  się dużo 
przedsiębiorstw , wówczas podaną ewidencję 
można prowadzić w  rozb ic iu  na pewne g rupy 
przedsiębiorstw , a oprócz tego prowadzić ze

staw ienie zbiorcze pozwalające na usta lenie 
aktualnego stanu k re d y tu  i  wolnego l im itu  w  
ska li całego oddziału.

R O L A  W Y D Z IA Ł Ó W  K R E D Y T O W Y C H

T y lk o  pow ierzchowna ocena now ych zasad 
planowania, lim ito w a n ia  i  udzie lan ia k redy tów  
na nadzwyczajne potrzeby m ogłaby doprowa
dzić do wniosku, że zagadnienia tego k redy tu  
koncentrować się będą wTyłącznie w  W ydzia le  
P lanowania K redytow ego i  w  oddziałach. W y 
dzia ł P lanowania Kredytowego regu lu je  wyso
kość k re d y tu  ty lk o  g lobaln ie  dla danego w o je 
wództwa, n ie  w n ika jąc  w  potrzeby poszczegól
nych przedsiębiorstw  lu b  nawet grup przedsię
b io rs tw . W ydz ia ły  k redy tów  natom iast będą sta
le analizować stany zapasów ponadnorm atyw 
nych w  poszczególnych grupach przedsiębiorstw  
oraz żądać w yjaśn ień  od oddziałów o stanie 
i zm ianach wysokości k re d y tu  na nadzwyczajne 
potrzeby, uzasadnienia jego występowania itp . 
Tak w ięc kon tro la  udzie lan ia k re d y tu  przepro
wadzona z ram ien ia  cen tra li banku będzie spo
czywać g łów nie  na w łaściw ych w ydzia łach. Po
nadto w yd z ia ły  te będą m og ły  p rzy  rozdziale 
lim itó w  podawać oddziałom  w ytyczne w  spra
w ie  kredytow an ia  zapasów ponadnorm atyw 
nych, n ie  posiadających charakteru  zapasów ce
lowych, podawać w ytyczne w  zakresie u p ły n 
n ien ia  tych zapasów itp .

W  zw iązku z ty m  zapasy, k tó re  dadzą się 
z góry  u jąć we wnioskach do p lanu k redytow e- 
go, b y ły b y  uzgadniane na w szystk ich  szczeblach 
p lanowania w  układzie  branżowym . Ponadto 
p rzy  p lanow an iu  k redy tów  na nadzwyczajne po
trzeby ustalana by łaby dodatkowa rezerwa na 
zapasy nie planowane dla poszczególnych przed
siębiorstw , a powstające w  w y n ik u  przekrocze
nia p lanów  p rodukc ji, zm iany p lanów  p ro d u kc ji 
lu b  w  w y n ik u  innych  przyczyn, k tó rych  po ja
w ien ia  się nie można z góry  um iejscow ić w  da
nym  przedsiębiorstw ie.

Taka pewnego rodzaju dwutorowość ’ na od
c inku  p lanowania przedm iotów  k re d y tu  na nad
zwyczajne potrzeby jest u nas uzasadniona sto
sunkowo znacznym jeszcze procentem  om aw ia
nych zapasów w  n iek tó rych  gałęziach gospo
d a rk i narodowej. Ponadto zaś m a na celu u ła t
w ien ie  k o n tro li kszta łtow ania się (tych zapasów 
ja k  rów nież w yko rzys tyw an ia  k re d y tu  na nad
zwyczajne potrzeby przez w yd z ia ły  kredytow e.

Natom iast n ie  celowe w yda ją  się p ro je k ty  
zm ierzające do wprowadzenia dw utorow ości na 
odcinku rozdzia łu lim itó w  k re d y tu  na nadzw y
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czajne potrzeby. W  m yś l tych  p ro je k tó w  część 
k re d y tó w  m ia łaby być udzielana w  układzie  
branżow ym  (na zapasy z gó ry  u ję te  we w nios
kach do p lanu  kredytowego), część zaś w  fo rm ie  
rezerw y dla oddziałów. Ponieważ rezerwa ta 
m usia łaby być znaczna, przeto l im ity  branżowe 
nie m ia łyb y  większego znaczenia skoro oddzia ły 
m og łyby  i  tak  każdy l im it  przekroczyć z rezer

w y. Jednocześnie oddzia ły m og łyby  przepro
wadzić zm ianę przedm iotów  k redytow an ia  w  ra
mach l im itu  branżowego. D latego zdaniem na
szym trudno  b y łoby  uzasadnić ażeby w  tych  
w arunkach l im ity  branżowe k re d y tu  na nad
zwyczajne potrzeby, m ia ły  jak ieś znaczenie mo
b ilizu jące  d la  oddziałów  oraz istotne znaczenie 
kon tro lne  dla w ydz ia łów  kredytow ych.

Paweł Heinzelm aą

REGLAMENTACJA NIEKTÓRYCH WYROBÓW UŻYTKOWYCH
ZE ZŁOTA I  PLATYNY

U S TA W A  z dnia 28.10.1950 r. (Dz.URP poz.
460) i  w ydane na je j podstawie zarządzenie 

m in is tra  finansów  z dnia 30.10.1950 r. (M on ito r 
Polski poz. 1449) w p ro w a d z iły  „obowiązek zgło
szenia do N BP posiadanych w  k ra ju  w a lu t ob
cych, złota w  monetach i  sztabach oraz złota 
i  p la ty n y  we w sze lk ie j postaci, z w y ją tk ie m  w y 
robów użytkow ych.

O bow iązkow i zgłoszenia podlegało w ięc nie 
ty lk o  złoto monetarne, ale rów nież z łom  z w y 
robów  uży tkow ych  ze złota i  p la tyny , od lew y 
z tych  m eta li, n ie  będące w yrobam i, złom  ze 
złota dentystycznego i  inne fo rm y  zło ta  i  p la 
tyn y , jako  surowców przem ysłowych.

W szystkie te postacie złota i  p la ty n y  b y ły  
bądź to odprzedawane NBP, bądź zgłaszane 
w  fo rm ie  złożenia w n iosku  do K o m is ji Dew izo
w ej o zezwolenie na dalsze posiadanie tych  me
ta li, bądź też wreszcie składane do depozytu 
(regularnego) w  NBP.

Roczna p ra k tyka  w ykaza ła  szereg niedosko
nałości wspom nianych na wstępie aktów  p raw 
nych.

Tak np. przechowywanie w  depozycie regu
la rnym , oddzieln ie d la każdego k lien ta , poszcze
gólnych m onet z ło tych  p rzyczyn iło  w ie le  k ło 
potów  NBP.

Z d rug ie j s trony uzależnienie od zgody K o
m is ji D ew izowej tak ich  naw et czynności ja k  
ponowny przerób, dla celów dentystycznych, 
mostków i  ko ron  złotych, usun ię tych czasowo 
u danego k lie n ta  —  by ło  uc iąż liw e  dla obyw a
te li, przysparzało k łopo tu  i  pracy N B P  i  K o
m is ji Dew izowej a w  gruncie  rzeczy by ło  ty lk o  
form alnością. Podobnie przedstaw iała się spra

wa przerobu złota dentystycznego na w y ro b y  
użytkow e oraz przerób samych w yrobów  u ży t
kowych. S tw ierdzone trudności należało usu
nąć. —  D okonały tego trz y  a k ty  praw ne z dnia 
4.12.1951 r. Są to: a) Rozporządzenie przewod
niczącego Państwowej K o m is ji P lanowania 
Gospodarczego z dn ia  4.12.1951 r. w  spraw ie 
uznania n iek tó rych  w yrobów  użytkow ych  ze 
złota i  p la ty n y  za a r ty k u ły  reglam ento
wane (Dz.URP poz. 425), b) Rozporzą- 
nie m in is tró w : finansów, hand lu  w ew nętrz 
nego oraz przem ysłu  drobnego i  rzet- 
m iosła z dnia 4.12.1951 r. w  spraw ie reglam en
ta c ji n iek tó rych  w yrobów  uży tkow ych  ze złota 
i  p la ty n y  (Dz.URP poz. 426) oraz c) Zarządze
nie m in is tra  finansów  z dnia 4.12.1951 r., zm ie
niające zarządzenie z dnia 30.10.1950 r. w  spra
w ie  zgłaszania w a lu t obcych, m onet z ło tych  oraz 
złota i  p la ty n y  (M on ito r P o lsk i poz. 1472).

W ym ien ione pod c) Zarządzenie m in is tra  f i -  
'nansów stanowi, że m onety złote, n ie mające 
charakteru  num izm atów  lu b  charakteru  pa
m iątkowego podlegają złożeniu i  p rzy ję c iu  do 
depozytu nieregularnego. M a to ten skutek, że 
m onety złote n ie  mające szczególnych cech in 
dyw idua ln ych  mogą być przechowywane razem 
a nie oddzieln ie ja k  dotychczas. Trzeba podkreś
lić , że na m ocy § 2 zarządzenia przepis powyż
szy obow iązuje od dn ia 30.10.1950 r., a w ięc 
wszystkie m onety złote n ie  będące num izm ata
m i ani p rzedm iotam i pam ią tkow ym i, złożone do 
depoz^hi regularnego w  N BP  zostaną przenie
sione do depozytu nieregularnego. Ponadto za
rządzenie w y ję ło  spod reg lam entac ji dew izowej 
wszelkie w y ro b y  użytkow e oraz pro tezy i  inne
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w yro b y  dentystyczne oraz p ó łfa b ryka ty  używ a
ne w  praktyce  dentystycznej ze złota i  p la ty 
ny, choćby w y ro b y  te lu b  ich części b y ły  w sku
tek  uszkodzenia niezdatne do uży tku . Z dniem  
w ięc 15.12.1951 r., dniem  wejścia w  życie za
rządzenia, złom z w yrobów  uży tkow ych  oraz 
w yrobów  i  p ó łfab ryka tó w  dentystycznych ze 
złota i  p la tyn y  przestał podlegać obow iązkow i 
zgłoszenia do NBP.

Z drug ie j s trony rozporządzenie p rzew odni
czącego P K P G  i  rozporządzenie m in is tró w : f i 
nansów, hand lu  wewnętrznego oraz przem ysłu 
drobnego i  rzem iosła w prow adzają reglam en
tację tych  w yrobów  użytkow ych, k tó re  w sku tek 
uszkodzenia nie są zdatne do u ży tku  bez zm ia
ny  ich postaci.

Rozporządzenia te weszły w  życie również 
dnia 15.12.1951 r. i  postanaw iają w  szczegól
ności, że nabywanie, zbyw anie oraz oddawanie 
i  p rzy jm ow an ie  do przerobu złom u z w yrobów  
użytkow ych  ze złota i  p la tyn y  jest zabronione, 
jeże li nabywcą, zbywcą łu b  przetw órcą n ie  są 
przedsiębiorstwa upoważnione do skupu i  prze
robu tego złom u na podstaw ie § 3 omawianego 
rozporządzenia trzech m in is trów .

Skup i  przerób złom u złotego został pow ierzo
n y  na zasadzie wyłączności:
a) przedsięb iorstw u państwowem u „C en tra la  

Jub ile rska “ ,
b) cen tra li spółdzielczo-państwowej „C en tra la  

P rzem ysłu Ludowego i  A rtys tycznego“  i  
zrzeszonym w  n ie j spółdzieln iom ,

c) przedsięb iorstw u „A rs  C hris tiana“  —  cen
tra la  w ytw órczości i  hand lu  dewocyjnego.

Z łom  z w yrobów  uży tkow ych  z p la ty n y  może 
być skupowany- i  p rzerab iany w yłączn ie  przez 
PP „C en tra la  Jub ile rska “ . Rozporządzenie 
trzech m in is tró w  postanawia dale j w  § 4, że ze 
skupionego przez w ym ien ione  w yże j przedsię
b io rs tw a  złom u złota i  p la ty n y  mogą być w y 
twarzane jedyn ie  w y ro b y  gotowe o zawar
tości czystego kruszcu n ie  przekraczającej 
15 gram ów  oraz p ó łfa b ry k a ty  używane 
w  p raktyce  dentystycznej. U praw n ione przed
siębiorstwa mogą rów nież zużywać naby
te złoto do pozłacania, w  granicach zakresu ich  
działania, p rzedm iotów  w ytw arzanych  przez 
nie, z innych  m eta li.

Skup i  sprzedaż zło ta  i  p la ty n y  dokonywane 
są po cenach usta lonych przez przewodniczące
go P K P G  w  porozum ien iu z m in is tre m  finansów  
(§ 5 rozp.).

P rzedsiębiorstwa upraw nione do skupu i  prze
robu złota i  p la ty n y  obowiązane są prowadzić 
re je s tr obro tu  ty m i m eta lam i. Do re jes tru  po
w in n y  być w pisyw ane wszelkie transakcje  obej
mujące złoto i  p la tynę, ja k  rów nież przerób tych  
m e ta li i  zużycie złota do pozłocenia (§ 6). F o r
ma i  sposób prowadzenia re jes tru  została usta
lona zarządzeniem m in is tra  finansów  z dn ia  24. 
12.1951 r. (M on ito r P o lsk i z 1952 r. poz. 37).

P rzedsiębiorstwa upraw n ione mogą i  m ają  
obowiązek odprzedawać skupiony złom  złota i 
p la ty n y  jedyn ie  jednostkom  określonym  zarzą
dzeniem m in is tra  finansów  w ydanym  w  poro
zum ien iu  z m in is tre m  hand lu  wewnętrznego, w  
ilościach wskazanych w  ty m  zarządzeniu.

P. P. „C en tra la  Jub ile rska “  może ponadto za 
zezwoleniem m in is tra  finansów  odprzedawać 
złom  złota i  p la ty n y  na potrzeby gospodarki na
rodowej.

Ograniczenia te n ie  odnoszą się oczywiście do 
w yrobów  gotowych i  w yrobów  dentystycznych 
ze złota i  p la ty n y  w ytw orzonych  zgodnie z § 4 
ze skupionego złomu. Jednakże w ydan ie  tak ich  
w yrobów  gotowych nabyw cy lu b  osobie zlecają
cej przerób może nastąpić po s tw ierdzen iu  przez 
urząd p rob ierczy w  re jestrze obrotu złotem  
i  p la tyną  rodzaju, ilośc i i  p róby  w ytw orzonych  
przedm iotów .

Jakie  są s k u tk i p raktyczne om ów ionych ak
tów  prawnych?

Przede w szystk im  należy stw ierdzić, że posia
danie uszkodzonych w yrobów  uży tkow ych  ze 
złota i  p la tyn y , choćby b y ły  całkow ice niezdatne 
do uży tku , części tak ich  w yrobów  ja k  rów nież 
złom u dentystycznego nie jest po dn iu  15.12. 
1951 r. zabronione. Zabronione są jednak wszel
k iego rodza ju  ob ro ty  ta k im i przedm iotam i, choć
b y  ob ro ty  te n ie  m ia ły  charakteru  handlowego, 
je ś li kon trahen tem  n ie  jest przedsiębiorstwo u- 
prąwnione.

D ale j s tw ie rdz ić  należy, że p ó łfa b ryka ty  uży
wane w  prak tyce  dentystycznej zostały uznane 
za w y ro b y  użytkowe, a zatem ob ro ty  ta k im i pó ł
fa b ryka ta m i n a b y tym i w  jednym  z przedsię
b io rs tw  upraw n ionych  n ie  podlegają ogranicze
niom . P ó łfa b ryka ty  dentystyczne posiadane 
przed 15.12.1951 r. podlegały obow iązkow i zgło
szenia, n ie  mogą w ięc obecnie być w prowadza
ne do obrotu.

Bardzo is to tn y  jest fa k t, że przerób złomu 
złota i  p la ty n y  czy to  pochodzącego z w yrobów  
gotowych, czy z w yrobów  dentystycznych może 
być dokonyw any w yłączn ie  przez przedsiębior
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stwa upraw nione do tego postanow ieniem  § 3 
rozporządzenia trzech m in is trów . Rozporządze
nie to n ie  p rzew idu je  żadnych w y ją tk ó w  an i 
m ożliwości udzie lan ia ja k ich ko lw ie k  zezwoleń w 
ty m  względzie. K ie row an ie  zatem do K o m is ji 
Dew izowej w niosków  o zezwolenie na przerób 
złota i  p la ty n y  przez kogoko lw iek innego jak  
przedsiębiorstwa upraw nione jest bezcelowe.

Z powyższego w yn ika , że również złom  ze 
złota dentystycznego, a w ięc usunięte z jam y 
ustnej ko ro n k i czy m ostki, o ile  nie mogą być 
nałożone ponownie bez przerobien ia  «— mo
że być p rzerob iony na p ó łfa b ryka t dentystycz
n y  jedyn ie  przez jedno z przedsiębiorstw  
upraw nionych.

W  ty m  m iejscu dochodzimy do pewnych w ą t
p liw ości ja k ie  nasuwają się w  zw iązku z w p ro 
wadzeniem om aw ianych zarządzeń. Rozporzą
dzenie trzech m in is tró w  pow ierza na zasadach 
wyłączności wskazanym  przez siebie przedsię
b io rs tw om  skup i  przerób w yrobów  użytkow ych, 
k tó re  w sku tek uszkodzenia nie. nadają się do 
uży tku  bez zm iany ich  postaci. W  rozporządze
n iu  ty m  n ie  zna jdu jem y żadnych postanowień, 
k tó re  og ran iczy łyby  inne -— nie w ym ien ione w  
rozporządzeniu przedsiębiorstwa —• w  ich p ra 
w ie  dokonyw ania przerobu nieuszkodzonych 
w yrobów  gotowych lu b  p ó łfab ryka tó w  den
tystycznych. Jednakże w y fó b  gotow y w  m o
mencie rozpoczęcia p rze róbk i staje się w y ro 

bem uszkodzonym, n iezdatnym  do uży tku  bez 
przerobien ia. Analog iczn ie  przedstaw ia się spra
wa przerobu pó łfab ryka tó w  dentystycznych.

W yn ika  stąd, że zarówno przerób w yrobów  
użytkow ych nieuszkodzonych na inne w y ro -' 
by użytkow e ja k  i  w ykonyw an ie  robót den
tystycznych z pó łfa b ryka tó w  dentystycznych 
mogą być pow ierzane jedyn ie  przedsiębior
stwom  up raw n ionym  przez rozporządzenie 
trzech m in is trów .

Luką  jest pom inięcie spraw y przerobu w y ro 
bów uży tkow ych  na inne. Stanow isko ustawo
dawcy w  te j spraw ie pow inno być w yraźn ie  u- 
jaw n ione w  tekście rozporządzenia.

Trzeba jednak stw ierdzić, że podana w yże j in 
te rp re tac ja  w yw o ła  poważne trudności p rzy  do
konyw an iu  przerobu pó łfab ryka tó w  dentystycz
nych. W  ja k i bow iem  sposób dentyści m ie lib y  
w ykonyw ać robo ty  dentystyczne?

Sądzimy, że w ą tp liw ośc i powyższe zostaną 
w na jb liższym  czasie au to ry to tyw n ie  w y jaśn io 
ne.

Om ówione a k ty  praw ne p rzyn ios ły  bardzo 
poważne uproszczenia do przepisów re g u lu ją 
cych obro t z łotem  i  p la tyną. Uproszcenia te da
dzą się w  pe łn i odczuć w  praktyce  z chw ilą  usu
nięcia podanych w yżej niejasności i  ca łkow itego 
dostosowania aparatu przedsiębiorstw  upraw 
n ionych do nałożonych na n ie zadań.

Z doświadczeń radzieckich

RADZIECKI SYSTEM PŁATNOŚCI
PRZEDSIĘBIORSTW PRZEMYSŁOWYCH NA RZECZ BUDŻETU )

ISTO TA i  treść dochodów państwowych bud
żetu każdego k ra ju  związane są n ierozer

w a ln ie  i  ściśle z ich ustro jem  społecznym oraz 
z ro lą  ekonomiczną państwa i  jego po lityką . 
W  Zw iązku  R a dz ieck im ,'ja k  w iem y, gospodar
stwo jest ca łkow icie  w  rękach państwa, k tó re  
spełnia doniosłą ro lę  organizatora i  k ie ro w 
n ika  całego życia gospodarczego k ra ju , k ie 
ro w n ika  całej p ro d u kc ji społecznej. Państwo 
burżuazyjne n ie  ma natom iast żadnego is to t
nego w p ły w u  na rozw ój gospodarki ka p ita li-  *)

*) Na podstaw ie  bezpośrednich m a te ria łó w  radziec
k ic h  op racow ał M . O rłow sk i.

stycznej. S t a l i n  w  rozm owie z W ellsem 
pow iedzia ł:

„Nie wolno zapominać o funkcjach państwa 
w  świecie burżuazyjnym. To instytucja orga
nizacji obrony kraju, organizacja obrony „reżi
mu“, aparat ściągania podatków. Gospodarstwo 
we właściwym tego słowa znaczeniu mało do
tyczy państwa kapitalistycznego, ono nie jest 
w  jego rękach. Przeciwnie państwo jest w  rę
kach gospodarki kapitalistycznej.“

Z powyższego jasno w yn ika , że ekonomiczna 
działalność państwa socjalistycznego różn i się 
w  sposób zasadniczy od ekonomicznej dz ia ła l
ności pąństwa burżuazyjnego. Ekonomiczną



Nr  3 169W I A D O M O Ś C I  N A R O D O W E G O  B A N K U  P O L S K I E G O

podstawą państwa socjalistycznego jest własność 
socjalistyczna środków p ro d u kc ji i  narzędzi p ra 
cy. Ponieważ państwo socjalistyczne stoi na 
czele p ro d u kc ji społecznej i  k ie ru je  nią, przewa
żająca część dochodów budżetu państwowego 
powstaje w  ramach gospodarki socjalistycznej, 
a n ie poza nią, ja k  ma to m iejsce w  k ra jach  
kap ita lis tycznych . Dochody budżetu państwowe
go ZSRR składają się z w p ływ ó w  podatkowych 
od organizacji i  przedsięb iorstw  socja listycz
nych oraz z w p ływ ó w  od ludności. Dochody 
z przedsiębiorstw  gospodarki socjalistycznej, w  
m iarę w zrostu oszczędności i  s ił w ytw órczych  
k ra ju , w zrasta ją  z roku  na rok. U dzia ł ich  w  
części dochodowej budżetu państwowego na 
r. 1949 s tanow ił np. 86,4%, podczas gdy p ła t
ności podatkowe od ludności s tąnow iły  zaled
w ie  8,2% ogólnej sum y dochodów budżetowych. 
Oczywiste jest, że polityczno-ekonom iczne zna
czenie p łatności ludności na rzecz budżetu 
(36,5 m ilia rd a  ru b li)  polega nie ty lk o  na abso
lu tn e j cyfrze  ich w p ływ ó w  do budżetu. Znacze
n ie  tych  w p ływ ó w  n ie jednokro tn ie  by ło  pod
kreślane w  uchwałach p a r t ii i  rządu oraz w  w y 
stąpieniach L e n i n a  i  S t a l i n a .  D o
chody budżetu państwowego odegrały w y ją tk o 
wo w ie lką  ro lę  w  rozw iązyw an iu  g igantycznych 
zadań,( ja k ie  b y ły  staw iane w  okresie całego 
trzydziestodw ule tn iego okresu budow y socja li
zmu, poczynając od p ierw szych dn i W ie lk ie j 
Socja listycznej R ew o luc ji Październ ikowej.

R ezu lta ty  w ie lk ich  zw ycięstw  odniesionych 
przez k ra j socjalizm u na w szystkich frontach 
budow n ic tw a gospodarczego i  ku ltu ra lnego, v  
-szczególności w  zakresie um ocnienia obronności 
ZSRR, znalazły swój w yraz w  budżecie pań
s tw ow ym  ZSRR.

W ie lk i w zrost i  rozw ój radzieckie j ekonom iki 
i k u ltu ry  dob itn ie  i  jaskrawo, znalazły swój w y 
raz w  dochodowej i  rozchodowej części budżetu. 
D ynam ika  budżetu radzieckiego w  ciągu szere
gu la t w yraża się w  następującym  jego wzroście: 
w  r. 1933 —  46,4 m lrd . rb., w  1937 r. —  
109,3 m lrd . rb., w  1940 r. —  180,2 m lrd . rb., 
w  1946 r. —  325,4 m lrd . rb., w  1949 r. —- 
446 m lrd . rb. Jeżeli uwzględnić, że p a rtia  i  rząd 
w yko rzys tu ją  system budżetowy jako  jedno z 
najważnie jszych narzędzi budow y społeczeństwa 
komunistycznego, jeże li uwzględnić, że budżet 
. adziecki jes t jednym  z ważniejszych in s tru 
m entów, p rzy  pomocy którego p a rt a i rząd 
p rak tyczn ie  urzeczyw istn ia ją  stojące przed pań
stwem  zadania ekonom lczno-polityczne, w ów 

czas zrozum iem y ja k  o lb rzym ie  procesy ekono
m iczne k ry ją  się pod powyżej przytoczonym i, 
suchym i zdawałoby się, cy fram i.

G igantyczne budowy, uosabiające rosnącą po- 
potęgę Z w iązku  Radzieckiego oraz ’uosabiające 
zwycięstwo elem entów socja listycznych w  tym  
k ra ju , zostały przecież sfinansowane w łaśnie z 
budżetu państwowego, będącego scentra lizowa- 
nym  zasobem środków pieniężnych państwa. 
O lbrzym ie, rosnące bez p rze rw y  z roku  na rok  
k w o ty  budżetu radzieckiego —  to przecież nowe 
zakłady, nowe fa b ryk i, kopaln ie  węgla, rudy, ro
py  na ftow e j, e lektrow n ie , stacje maszynowo- 
trak to row e, szkoły, szpitale, przedszkola, domy 
dziecka, ż łobk i itp .

Powyżej przytoczone c y fry  świadczą o tym  
ja k  ogrom nym i k rokam i idzie naprzód ekonom i
ka i  k u ltu ra  pierwszego k ra ju  socjal zmu. D zięk i 
w ie lom ilionow ym  nakładom  na gospodarstwo 
narodowe zbudowane zostały tysiące w ie lk ich  
przedsiębiorstw , wyposażonych w  przodującą 
technikę, co pozwala na dalsze powiększenie bo
gactwa k ra ju , pozwala zapewnić obfitość tow a
rów  masowego spożycia. W  ten sposób dochody 
budżetu radzieckiego są w ie lk im  programem 
finansow ym  podniesienia gospodarki narodowej 
k ra ju , program em  podwyższenia m ateria lnego 
i  ku ltu ra lnego  poziomu całego narodu radziec
kiego. N ieprzerw ane powiększanie się budżetu 
radzieckiego w yraża w ie lk ie  sukcesy ZSRR w  
zakresie gospodarczym, sukcesy osiągnięte w  
drodze w ykonyw an ia  corocznie p lanów  odbudo
w y  a ostatnio rozbudow y gospodarki narodowej 
tego k ra ju .

Dochody budżetowe państw  kap ita lis tycznych  
są zbudowane na zupełn ie innych  podstawach. 
Dochody z przedsiębiorstw  państw ow ych i m a
ją tkó w  państwowych są w  tych  k ra jach  zupeł
n ie  nieznaczne. W  zasadniczej swoje j części po
d a tk i w p ływ a ją  w  rezultacie  nadm iernego opo
datkowania n isk ich  płac mas pracujących, z 
opodatkowania p raw ie  w szystk ich  podstawo
w ych przedm iotów  pierwszej potrzeby, w  dro
dze podatków  pośrednich. Jak w ie lk .e  np. kw o- 
ty  wyciągane są ze społeczeństwa am erykań
skiego za pomocą wszelkiego rodzaju podatków, 
można zobaczyć z następujących danych in 
fo rm a to ra  statystycznego pt. ,.Książka o p ra 
cy“ , wydanego w  New Y orku . Podatki federa l
ne w  Stanach Zjednoczonych A . P. pow iększyły 
się z 8 m lrd , doi. w  1941 r. do 47,5 m lrd . dola
rów  w  1950 r. Takie  powiększenie podatków  od 
ludności m ia ło  m iejsce p rzy  w ysok im  odsetku
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bezrobotnych, p rzy  zm niejszeniu dochodów fe r- 
m erów  w  1949 r. o 17% w  porów nan iu  z 1948 r. 
W  budżecie 1949/1950 r. poda tk i w ynos iły  
40,3 m lrd . doi. stanowiąc 42% w p ływ ó w  budże
towych. D la  zbilansowania powyższego budżetu 
podniesiono bardzo poważnie podatk i o dalsze 
4 m lrd . doi., k tó re  oczywiście spadły ciężkim  
brzem ieniem  na b a rk i pracujących. P raw ie  po
łowę dochodów budżetu państwowego A n g lii 
na ro k  1949/50 s tanow iły  podatk i pośrednie, bę
dące, ja k  w iem y, najcięższą fo rm ą podatków  dla 
ludności pracującej. W edług określenia L e n  :-  
n a „podatki pośrednie są najniesprawiedliwsze. 
Podatki pośrednie są to podatki nakładane na 
biednych.“ x)

Jak w p ływ a  wprowadzenie now ych podatków' 
na sytuację m ate ria lną  p ro le ta ria tu  w  k ra jach  
kap ita lis tycznych  M a r k s  scharakteryzował 
w  sposób następujący:

„Z każdym nowym podatkiem proletariat 
jest spychany na coraz niższy stopień; zniesie
nie jakiegokolwiek podatku podwyższa nie pła
ce, lecz zysk.“ * 2)

Powiększając n ieprzerw an ie  rozm ia ry  zaboru 
poprzez podatki, państwo kap ita lis tyczne  prze
kształca poda tk i w  czynn ik  pauperyzacji szero
k ich  mas pracujących. Oto dlaczego w  kra jach  
kap ita lis tycznych  poda tk i są przedm iotem  n a j
bardziej palącej n ienaw iści szerokich mas spo
łeczeństwa. M a r k s  pisał: „G d y  francusk i 
chłop m a lu je  na ścianie diabła, przedstaw ia g ) 
w  postaci egzekutora podatkowego“ . 3)

Z powyższego w idz im y, że podatk i w  Zw iązku  
Radzieckim  n ie  m ają n ic  wspólnego z podatka
m i państwa burżuazyjnego. Po pierwsze —  za
sadniczo inne są źród ła dochodów, m ianow icie  
poda tk i radzieckie op iera ją  się na coraz to moc
nie jszej gospodarce radzieckie j, rozw ija jące j się 
na podstawie praw a rozszerzonej rep rodukc ji 
socjalistycznej, podczas gdy poda tk i bu rżuazy j- 
ne są orężem pozaekonomicznej eksploatacji 
pracujących. Po drug ie  —  absolutn ie inne jest 
w ykorzystan ie  podatków. Podczas gdy państwo 
radzieckie w yko rzys tu je  państwowe dochody 
i  w yd a tk i jako  dźw ignię budow nictw a socja li
stycznego, a obecnie kon tynuu je  korzystan ie  z 
n ich  dla stworzenia społeczeństwa kom unistycz
nego —  państwa kap ita lis tyczne przeważającą 
część w p ływ ó w  z podatków  w yd a tku ją  przec iw 

J) Le n in : Dzie ła , t. V. str. 295.
2) K . M arks  i  F. Engels: Dzieła. T. V I I I ,  str. 311.
3) K . M a rks  i  F. Engels; Dzie ła , T . V I I I .  s tr. 73.

ko p racu jącym  na um ocnienie panowania eks
p loatato rów , na pogłębienie i  rozszerzenie eks
p loa tac ji. Celem zapewnienia p ro d u kc ji socja li
stycznej na rozszerzonej podstawie, państwo ra 
dzieckie przeprowadza p lanow y podzia ł docho
du narodowego. Państwo ześrodkowuje w  swoich 
rękach określoną część dochodu narodowego na 
pokryc ie  w yd a tkó w  na w szelkie potrzeby go
spodarki narodowej, na cele ku ltu ra ln e , na ad
m in is trac ję  i  na um ocnienie obronności k ra ju .

A kum u lac ja  części dochodu narodowego przez 
państwo socjalistyczne i  podział jego, zgodnie z 
narodow ym  planem  gospodarczym oraz zgodnie 
z zadaniam i budow n ic tw a socjalistycznego, 
przeprowadzane są za pośrednictwem  budżetu 
państwowego rozm a itym i sposobami i  m eto
dami. Do tych  m etod należą dochody państwo
we, podatki, p ła tności z ty tu łu  ubezpieczeń, po
życzki i  w k ła d y  w  kasach oszczędności. C entra l
ne jednak m iejsce w  ogólnym  systemie podziału 
za jm u ją  dochody państwowe.

W śród dochodów w p ływ a jących  na rzecz pań
stw a decydujący jes t określony, zawczasu usta
lony  udzia ł państwa ' w  cenie realizowanych 
tow arów . Dochodem państw ow ych przedsię
b io rs tw  i  organizacyj gospodarczych oraz spół
dzielczych jes t zysk pow sta jący w  w y n ik u  ich  
działalności gospodarczej. Dochody kołchozow 
stanow ią odliczenia na rozm aite  fundusze (nie
podzie lny, ubezpieczeniowy i  inne). R obotnicy 
i  urzędn icy o trzym u ją  swój dochód w  postaci 
płacy, członkow ie spółdzie ln i p rzem ysłow ych —■ 
•w postaci ich  zarobków, kołchoźnicy —  w  po
staci d n ió w k i obrachunkowej. Ogół tych  wszyst
k ich  dochodów —  o trzym yw anycn przez pań
stwo, organizacje, przedsiębiorstwa i  poszczegól
ne g rupy ludności —  stanow i dochód narodowy.

fo rm y  i  m etody re d ys tryb u c ji dochoau na
rodowego są rozmaite. R edystrybuc ja  ta doko
nyw ana jest poprzez system finansow y i  k redy 
tow y. Jednym  z na jbardz ie j e fek tyw nych  metod 
d ys tryb u c ji są w p ły w y  (odliczenia) z zysków 
tj'c h  państw ow ych przedsiębiorstw  i  organiza
cy j gospodarczych, w  k tó rych  akum ulacja  prze
kracza ich własne planowe zapotrzebowanie w 
nakładach. Ta część akum u lac ji jes t zabierana 
na rzecz ogólnopaństwowego funduszu zasobów 
w  postaci w p ływ ó w  z zysku.

Do udz ia łu  w  tw orzen iu  uzupe łn ia jących zaso
bów, niezbędnych d la  państwa, pociągane są 
rów nież wszelkie przedsiębiorstwa spółdzielcze 
i  ko łchozy w  drodze m o b iliza c ji części ich  do
chodów w  postaci podatku dochodowego.
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świadczeń z ty tu łu  obow iązkowych i  dobrow ol
nych ubezpieczeń, a także w  drodze lokowania 
środków, przekraczających ich  potrzeby, w  po
życzkach państwowych.

Ludność bierze udzia ł w  tw orzen iu  cgólno- 
państwowego funduszu zasobów, w  drodze prze
kazyw ania  części' swoich dochodów w  postaci 
podatków, opłat, p łatności z ty tu łu  ubezpie
czeń, w k ładów  dobrow olnych w  kasach oszczęd
ności i  w  drodze nabyw ania pożyczek państwo
wych.

Procesy re d ys tryb u c ji dochodu narodowego 
dokonują się w  drodze finansowania z ogólno- 
państwowego funduszu zasobów poszczególnych 
gałęzi gospodarstwa narodowego, finansowania 
akcy j soc ja lno -ku ltu ra lnych  i  na inne w yd a tk i 
dokonywane z budżetu.

Państwo radzieckie zapewniło powyższą re
dys trybuc ję  dochodu narodowego, p rzew idzia
ne w  s ta linow skich pięcio latkach, w ykonanie 
o lbrzym iego program u in d u s tr ia liza c ji i  tech
nicznego wyposażenia gospodarki ro lne j i  je d 
nocześnie zapewniło um ocnienie potęgi obronnej 
k i aj u, k tó ry  w  n iezw yk le  k ró tk im  okresie 
p rzekszta łc ił się w  najw iększe m ocarstwo prze
mysłowe.

Budżet państw ow y ZSRR jes t scentralizowa
nym  funduszem środków p ieniężnych państwa, 
p rzy  pomocy którego dokonywane jest fin a n 
sowanie w szystkich powyżej w ym iem onych po
trzeb gospodarstwa narodowego. Decydującym  
źródłem  dochodów budżetu państwowego jest 
axum ulacja  powstająca w  sferze p rodukcy jne j 
gospodarki socja listycznej. Ź ród łam i rosnącej 
akum u lac ji gospodarki socja listycznej są: obni
żanie kosztów w łasnych p rodukc ji, powiększanie 
wydajności pracy, w łaściwa organizacja i sta
ła m odernizacja techniczna p rodukc ji, pełne 
w ykorzystan ie  insta lacy j, urządzeń, zasobów 
m ate ria łow ych  i  p ieniężnych, ja k  najsurowsze 
pizestrzegame oszczędności w  w yko rzys tyw a
n iu  środków p rodukc ji, wdrażanie i  umacnianie 
i  oz rachunku gospodarczego, w a lka  z naduży
ciam i, s tra tam i i  in n y m i p rze jaw am i niegospo
darności.

W ykonanie p lanu  akum u lac ji zależy bezpo
średnio od intensywności w a lk i o obniżenie kosz
tów  w łasnych p rodukc ji. Obniżenie nakładów  
p rodukcy jnych  jest jednym  z ważniejszych eko
nom icznych p raw  p ro d u kc ji socja listycznej. Ob
niżenie kosztow w łasnych jest też jednym  ze 
źródeł akum u lac ji w  gospodarce socja listycznej 
i  jednym  ze źródeł powiększenia bogactwa naro

dowego, ja k  rów nież jest n iezbędnym  w arun 
k iem  przyśpieszenia tempa rozszerzonej repro
d u kc ji socjalistycznej.

W ykonanie, a zwłaszcza w ykonanie  z nadwyż- 
ką, zadania obniżenia kosztów w łasnych oznacza 
jednocześnie w ykonanie  względnie w ykonanie 
z nadwyżką p lanu akum u lac ji. N iew ykonan ie  
p lanowych zadań w  zakresie obniżenia kosztó w 
w łasnych powoduje n iew ykonanie  p lanu aku
m u lac ji, w  zw iązku z czym powstaje koniecz
ność uzupełniającego kredytow an ia  lu b  uzupeł
n ian ia  w łasnych środków obrotowych. Obniżenie 
kosztów w łasnych ponad p lan oznacza pow ięk
szenie akum u lac ji ponad zakres, ja k i b y ł prze- 
w idz any w  planie, w  zw iązku z czym uw aln ia  
się część środków k redytow ych  i powstają do
datkowe źródła dochodów budżetu. Ogólna su
ma oszczędności z ty tu łu  obniżenia kosztów 
p ro d u kc ji w  ZSRR w  okresie la t 1946 —  1959 
w  całej gospodarce narodowej tego k ra ju , w  po
rów nan iu  z r. 1945 w yniosła  160 m ilia rd ó w  ru b 
li. Powyższe obniżenie w ynosi w ięc średnio 17% 
rocznie, t j.  znacznie Więcej, n iż  to by ło  prze
w idziane w  trzec im  p lan ie  p ięc io le tn im  (10%). 
W ystarczy tu  przypom nieć, że oszczędność z ty 
tu łu  obniżenia kosztów p ro d u kc ji ty lk o  o 1% 
dawała w  r. 1931 w  przedsiębiorstwach podle
g łych  w ładzom  zw iązkow ym  i  repub likańsk im  
około 150 —  200 m ilio n ó w  ru b li. W  r. 1951 
oszczędność z ty tu łu  obniżenia kosztów pro
du kc ji przem ysłow ej o 1% dała około trzech 
m ilia rd ó w  ru b li.

W y ją tkow a  ważność obniżania kosztów w ła 
snych p ro d u kc ji była specjalnie podkreślona w 
uchwałach X V I I I  W s z e c h z w i ą z k o -  
w e j  K o n f e r e n c j i  W K P ( b ) :

„Konieczne jest —  m ów i się w  tych  uchwa
łach —  systematyczne obniżanie kosztów włas
nych produkcji, umacnianie rozrachunku go
spodarczego, zdecydowane tępienie marnotraw
stwa wszelkimi sposobami. W celu właściwego 
kierowania pracą przedsiębiorstwa konieczne 
jest znać faktyczne wydatki na jednostkę wyro
bu według podstawowych elementów kosztów —  
płac, kosztów surowca, paliwa, energii elek
trycznej, odpisów amortyzacyjnych, wydatków  
gospodarczych i administracyjnych oraz ko
nieczne jest kierować ekonomiczną stroną dzia
łalności przedsiębiorstwa tak, aby plany w  
zakresie kosztów oraz zysku były bezwarunko
wo wykonywane.“

M a r k s  w  „Kapitale“ podkreśla, że kapi
taliści i ich rządy corocznie przechwytują na
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swoją rzecz znaczną część globalnego czystego 
p roduktu . Następnie za trzym u ją  on i w  swoich 
zapasach konsum pcyjnych  m nóstwo przedm io
tów  trw a łe j konsum cji, p rzyda tnych  dla ce
lów  re p rodukc ji społecznej, a w  postaci usług 
osobistych przekształcają znaczną część s iły  ro 
boczej w  n ieprodukcyjną.

W  Zw iązku  Radzieckim , ja k  to s tw ie rdz ił 
S t a l i n ,  „podział dochodu narodowego na
stępuje nie w  interesie wzbogacenia klas eks- 
ploaiatorskich i ich licznej służby, lecz w  inte
resach systematycznego podwyższania m aterial
nej sytuacji robotników i chłopów oraz rozsze
rzenia socjalistycznej wytwórczości w  mieście 
i na wsi.“ Powyższe przesłanki przesądzają tem 
po w zrostu  dochodu narodowego Zw iązku  Ra
dzieckiego w  porów nan iu  z k ra ja m i k a p ita li
stycznym i.

W edług danych radzieckiego Centralnego 
Urzędu Statystycznego, dochód narodowy, w  
cenach zestaw iainych, w zrósł w  1949 r., w  po
rów nan iu  z przedw o jennym  1940 r., o 36% 
i osiągnął p raw ie  dochód p rzew idz iany na r. 
1950. Tak ie  tempo w zrostu dochodu narodow e
go uw arunkow a ło  odpow iedni w zrost dochodów 
Budżetowych Zw iązku  Radzieckiego, k tó re  w  po
rów nan iu  z 1940 r. w zros ły  2,5 kro tn ie . Powyż
sze powiększenie dochodów budżetu państwo
wego bez w zględu na wszelkie trudności okre
su wojennego, św iadczy o w y ją tko w ym  umoc
n ie n iu  sy tuac ji finansowej Zw iązku  Radziec
kiego.

Zasadniczym źródłem  zaspokojenia potrzeb 
państwa jest p ro d u k t dodatkowy, uzyskiw any 
w sferze p ro d u kc ji i  zna jdu jący swój w yraz 
p ien iężny w  postaci akum u lac ji gospodarki so- 
c ja lis tyczne j. V / interesach um ocnienia rozra- 
chunku gospodarczego is tn ie ją  dw ie  fo rm y  aku
m u la c ji p ieniężnej gospodarki socjalistycznej, 
podatek obro tow y i  zysk. Podatek obrotow y 
z ra c ji swego zakresu i znaczenia za jm u je  
pierwsze m iejsce wśród tych  dwóch fo rm  p ie- 
n.ężnych p roduk tu  dodatkowego. Podatek po
wyższy stanow i ściśle usta lony przez państwo 
udzia ł w  cenie realizowanego tow aru, k tó ry  w 
tryb ie  podziału dochodu narodowego pobierany 
jest przez państwo. Zysk zaś przypada do dyspo
zyc ji przedsiębiorstwa, k tó re  w yd a tku je  go sto
sownie do p lanu inwestycyjnego, na uzupełn ie
n ie  w łasnych środków obrotowych, na fundusz 
dy rek to rsk i i jedyn ie  nadwyżkę środków pobie
ra się na rzecz budżetu w  postaci w p ła t (od li
czeń) z zysku.

Podatek obro tow y jest jednym  z najpoważ
n ie jszych dźw ign i ekonomicznych, w yko rzys ty 
wanych przez państwo radzieckie dla rozw iązy
w ania szeregu ważnych prob lem ów  ekonomicz
nych. W yko rzys tyw any  jest on przez państw ) 
dla rea lizac ji p o lity k i cen, z k tó rą  związane są 
przecież podstawowe zagadnienia p o lity k i eko
nom icznej państwa radzieckiego. Podatek obro
to w y  jako elem ent ceny jest w yko rzys tyw any  
jako  podstawowy ins trum en t re d ys tryb u c ji aku
m u lac ji, powstającej w  sferze p ro d u kc ji m ate
ria ln e j, pom iędzy poszczególne gałęzie gospodar
stwa narodowego. W p ływ  podatku obrotowego 
na w ykonan ie  program u produkcyjnego i  p la 
nu obro tu  towarowego jest bardzo duży. Przy 
poborze podatku obrotowego przeprowadzana 
jest kon tro la  finansowa w ykonan ia  p lanów  pro
dukcy jnych  i  kon tro la  obiegu tow arów .

Podatek obro tow y jest bardzo e fek tyw nym  
instrum entem  regulow ania poziomu rentownoś
ci gałęzi gospodarstwa narodowego, poszcze
gólnych przedsiębiorstw  i  wszelk ich w y tw a 
rzanych przez n ie tow arów . Ażeby móc ocenić 
ja k  poważne ma znaczenie d la  budżetu om aw ia
n y  podatek i  ja k ie  ma on isto tne znaczenie dla 
przebiegu finansowania gałęzi gospodarki naro
dowej oraz d la innych  potrzeb państwa, w y 
starczy podkreślić, że w p ły w  z tego podatku 
pokryw a  p raw ie  60% w szystk ich  w yda tków  
budżetu państwowego. W skutek tego podatek 
obro tow y nabiera specjalnie dużego znaczenia 
w  św ie tle  zadań powojennej s ta linow skie j p ię
c io la tk i, w ym agających um ocnienia dźw ign i e- 
konom icznych w  gospodarce socjalistycznej.

Podatek obro tow y jest jednym  z ważniejszych 
elem entów ceny tow aru. W  zw iązku z ty m  trze 
ba rozpatrzyć, chociażby pokrótce, zagadnienie 

.kszta łtow an ia  cen w  Z w iązku  Radzieckim . 4)
Radziecka p o lity k a  cen jest jedną z pow ażn ie j

szych dźw ign i budow n ic tw a socjalistycznego. 
Związane są z n ią  podstawowe prob lem y p o li
ty k i ekonom.cznej: zagadnienia stosunków wza
jem nych m iasta i  wsi, zagadnienie ly s try b u c ji 
dochodu narodowego, zagadnienie regulow ania 
akum u lac ji w  ooszczególnych gałęziach gospo
d a rk i narodowej, zagadnienia podwyższenia do
b ro b y tu  mas pracujących. Cena jest w ażnym  
narzędziem p o lity k i ekonomicznej państwa ra 
dzieckiego, oddzia łu je  poważnie na przyspie

- 4) Por. M iro s ła w  O rło w s k i: Zagadn ien ie  cen
w  Z w ią zku  R adzieckim . „W iadom ośc i Narodowego 
B a n ku  P olsk iego“ , N r  6/1951. S tr. 383 —  339.
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szenie tempa rozw o ju  poszczególnych gałęzi go
spodarki narodowej, na um ocnienie rozrachun
ku  gospodarczego, na w zrost rentowności.

P rzy  kszta łtow an iu  poziomu cen podatek o- 
b ro tow y jest w yko rzys tyw any  w  postaci in s tru 
m entu re d ys tryb u c ji akum u lac ji socjalistycz > ?j 
pom iędzy poszczególne gałęzie gospodarstwa na
rodowego. W  Zw iązku  Radzieckim  szereg gałę
zi gospodarstwa narodowego jest zw oln ionych 
od obow iązku płacenia podatku obrotowego, w  
szczególności p raw ie  ca ły pi-zemysł ciężki, a pod
stawowa suma podatku obrotowego obciąża ga
łęzie produkujące i  sprzedające przedm io ty  kon- 
sum cji. Isto ta  rzeczy polega na tym , że podatek 
ob ro tow y zw iązany jest ściśle z w a runkam i 
kszta łtow ania  się cen w  ZSRR. Rząd radziecki 
p lanu je  ceny w  ramach praw a wartości. Spro
wadza się to do zasady, że ogólna suma cen 
w szystkich w y tw orzonych  w  gospodarce socja
lis tyczne j tow arów  pow inna pokryw ać się z o- 
gólną sumą ich  wartości. Jednakże, w  granicach 
ogólnej sum y w artości państwo radzieckie, k ie 
ru ją c  się interesam i rozszerzonej rep rodukc ji 
socja listycznej, dopuszcza planowe odchylenia 
cen poszczególnych konkre tnych  tow arów  od ich 
wartości. Ceny m ianow ic ie  na jedne tow ary, 
przede w szystk im  na środki p rodukc ji, są usta
lane na poziom ie ich  wartości, albo też w . po
szczególnych przypadkach, naw et poniżej w a r
tości, na inne zaś to w a ry  ceny są ustalane po
w yżej ich w artości np. na produkc ję  przem y
słu lekkiego. Ponieważ ten ostatn i jest odbior
cą p ro d u kc ji przem ysłu ciężkiego, mającego n i
skie ceny, w  przedsiębiorstwach przem ysłu le k 
kiego o s i a d a  akum ulacja  powstająca nie 
ty lk o  w  danej gałęzi gospodarstwa narodowego, 
ale i  w  przem yśle ciężkim . W  ten sposób, ja k  
w idz im y, przeniesienie rea lizac ji części w artoś
ci p roduk tu  dodatkowego z jedne j gałęzi gospo
darstwa narodowego do d ru g ie j następuje g łów 
n ie  p rzy  pomocy ins trum en tu  podatku obroto
wego, w  drodze usta lenia niskiego opodatkowa
n ia  lu b  zupełnego zw oln ien ia  od podatku obro
towego w  p ierw szym  przypadku (w przemyśle 
ciężkim ) a usta lenia stosunkowo w ysokich sta
w ek opodatkowania w  d rug im  przypadku (prze
m yśle lekk im ).

Państwo w yko rzys tu je  jednocześnie in s tru 
m ent cen p lanow ych d la  bardzie j e fek tyw ne j 
m ob ilizac ji środków  w  ogólnopaństwowym  fu n 
duszu zasobów, koncentru jąc absolutną część 
akum u lac ji p ieniężnei gospodarki socjalistycz
nej w  stosunkowo n ie w ie lk ie j ilości gałęzi go

spodarstwa narodowego. Dowodem tego jest, że 
przedsiębiorstwa w ytw arza jące  środki p roduk
c ji, k tó rych  p rodukc ja  rośnie w y ją tko w o  szyb
ko. prześcigając pozostałe gałęzie gospodarki, 
płacą do budżetu zaledwie 10 —  12% ca łkow i
te j sum y w p ływ a jące j z podatku obrotowego, 
natom iast w p ły w y  z przedsiębiorstw  przem ysłu 
spożywczego i lekkiego z tego ty tu łu  stanowią 
około 80% ogólnej sum y w p ływ ó w  z podatku 
obrotowego.

W  ten sposób, p rzy  pomocy podatku obroto
wego, realizowana jest p o lity ka  odchylan ia cen 
od wartości, p o lity ka  sprowadzająca się do tego, 
że p ro d u k t dodatkowy, w y tw a rzany  w  prze
m yśle c iężkim  i  w  ro ln ic tw ie , p rzyb ie ra  w yraz 
p ien iężny w  przem yśle spożywczym i  lekk im .

Cena w  w arunkach socjalizm u jes t w yko rzy 
stywana jako  narzędzie świadomego, planowego 
k ie row an ia  gospodarstwem narodowym . W  
Zw iązku  Radzieckim  p a rtia  i  rząd ak tyw n ie  
oddzia łu jąc i  bezpośrednio prowadząc rozwój 
gospodarki narodowej, regu lu ją  proces aku
m u la c ji m iędzy poszczególnymi gałęziam i go
spodarki. P lanowe przenoszenie akum u lac ji 
z jedne j gałęzi gospodarki do d rug ie j m ożliwe 
jest ty lk o  w  k ra ju  socja listycznym , w  k tó ry m  
„bazę ekonomiczną“  stanow i socjalistyczna w ła 
sność narzędzi i  środków  p rodukc ji, u trw a lona  
w  w y n ik u  lik w id a c ji kapita lis tycznego systemu 
gospodarowania, w  w y n ik u  zniesienia p ry w a t
nej własności narzędzi i  środków p ro d u kc ji oraz 
un icestw ien ia eksploatacji człow ieka przez czło
w ieka “ .

I I

Państwowe przedsiębiorstwa przem ysłowe 
płacą do budżetu podatek obrotowy, podatek 
od operacyj n ie tow arow ych, w p ła ty  z zysku 
oraz wszelkiego rodzaju p łatności o charakte
rze n iepodatkowym . Przedsiębiorstwa gospodar
k i socja listycznej w p łaca ją  do budżetu 86,7% 
ogółu dochodów budżetu państwowego, przy 
czym ty lk o  podatek obro tow y i  w p ła ty  z zysku 
s tanow iły  66,3% (czyli 261,9 m ilia rd a  rub li), 
ogólnej k w o ty  dochodów budżetu uchwalonego 
na 1949 r. Pozostałe 20,4% przypada ły  na ta
k ie  dochody, ja k  podatek dochodowy od przed
sięb iorstw  i  organizacji spółdzielczych oraz spo
łecznych, na.dochody celne, na środki ubezpie
czenia społecznego, przechodzące przez budżet 
zw iązkow y oraz n iektó re  inne dochody.

Ukszta łtowane w  ostatnich latach stosunki 
wzajem ne m iędzy podstaw ow ym i fo rm am i p ie
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n iężnym i p roduk tu  dodatkowego —  podatkiem  
obro tow ym  i zyskiem  oraz odpowiednio —  
m iędzy podatkiem  obro tow ym  i w p ła tam i z zy
sku —  świadczą o n ieustannym  wzroście zys
ków i w p ła t z n ich w  latach powojennej p ięcio
la tk i sta linow skie j, świadczą o poważnym 
wzroście znaczenia zysku w  gospodarce narodo
wej w  porów naniu z la tam i poprzednim i.

Jednym  z aktua lnych  problem ów  w  zakre
sie podatku obrotowego jest p raw id łow a orga
nizacja poboru tych  p łatności na rzecz budżetu. 
Zagadnienie to nabiera specjalnej ostrości w  
zw iązku z w ie lkością i skom plikow aniem  syste
mu podatkowego. Znaczna część przedsięb:orstw  
i organizacyj wpłaca do budżetu ty lk o  w p ła 
ty  z zysku, ponieważ obro ty  ze sprzedaży ich 
p rodukc ji n ie  podlegają opodatkowaniu podat
k iem  obrotowym .

Przyczynek n in ie jszy  poświęcamy w  zasa
dzie powyższym dwóm  płatnościom  na rzecz 
budżetu. W  pierwszej kolejności rozpatrzym y 
budowę, w ym ia r i  pobór podatku obrotowego.

Konieczne tu  jest podkreślenie następują
cych podstawowych zasad radzieckiego podatku 
obrotowego:

a) P ła tn ik ie m  podatku obrotowego jest, 
z reguły, każde przedsiębiorstwo lub  organiza
cja na rozrachunku gospodarczym (fabryka, za
kład, baza itp.), k tó re  rea lizu ją  (sprzedają) na 
zewnątrz w ytw arzane lub  wydobyw ane przez 
nie tow ary, pod w arunk iem  prowadzenia samo- 
dz.elnej rachunkowości i pod w arunk iem  po- 
s adania rachunku rozliczeniowego w  in s ty tu 
c ji k redytow e j.

b) P ła tn ik iem  podatku od obrotów  przed- 
s’ ębiorstw , n ie m ających rachunku rozliczenio
wego w  in s ty tu c ji k redytow e j i  nie prowadzą
cych samodzielnej rachunkowości, jest organi
zacja nadrzędna, k tó re j odnośne przedsiębior
stwo podlega.

c) P ła tn ika m i podatku od obrotu w ażn ie j
szych tow arów  są ,,bazy“  i g łówne oddz'a ły 
zbytu odnośnego przem ysłu. Jeżeli zaś tow ar 
jest sprzedawany konsum entow i bezpośrednio 
przez przedsiębiorstwo przemysłowe, om ija jąc 
organizacje na szczeblu zbytu, wówczas poda
tek ob ro tow y jest p łacony przez te przedsię
biorstwa. Przedsiębiorstwa przem ysłowe odda
ją ich produkc ję  swoim  .,bazom“  zby tu  po ce
nie bez podatku obrotowego.

d) P rzedm iotem  obciążenia podatkiem  są 
obro ty  przedsiębiorstw  gospodarki socjal stycz- 
nej oraz przedsiębiorstw  organizacyj społecz

nych w  zakresie sprzedaży przez n ie  na zew
nątrz tow arów  ich  p ro d u kc ji lu b  skupu.

O bró t w  zakresie sprzedaży każdego tow a
ru  obciążany jes t podatkiem  ty lk o  jeden raz, 
niezależnie od liczby  ogniw  obiegu danego to
waru. Ponowne obciążenie tego samego towa
ru podatkiem  w  in n ym  ogn iw ie  jest niedopusz
czalne.

e) Podatek w ym ie rza  się: 1) w  postaci róż
n icy  m iędzy cenami de ta licznym i i  h u rto w ym i 
bez podatku, po potrąceniu narzu tu  organiza
c ji handlow ej, a w  szeregu przypadków  rów 
nież i po potrąceniu narzu tu  organizacji zbytu, 
2) w ed ług stawek towarowych, ustalonych w 
procentow ym  stosunku do obro tu  podlegają
cego podatkow i, oraz 3) w  sta łe j kwocie od je d 
nostk i w ag i tow aru.

O bro ty  w  zakresie sprzedaży przez przedsię
b io rs tw a państwowe tow arów  sprzedawanych 
dla potrzeb przem ysłow ych lu b  dla dalszej od
przedaży, dokonywane m iędzy przedsiębior
s tw am i (jednostkam i organ izacyjnym i) te j sa
m ej organizacji gospodarczej (trustu , kom bina
tu  itd .), ja k  również pom iędzy przedsiębior
stw am i pod leg łym i tem u samemu centra lnem u 
zarządowi, m in is te rs tw u, są uważane za w  e - . 
w n ę t r z n e  i  n ie podlegają z re g u ły  po
da tkow i obrotowem u.

Podatek obro tow y płacony jest od faktyczne
go obro tu  bieżącego miesiąca w  term inach: co
dziennie, co pięć dni, dekadowo i  m iesięcznie 
lu b  od obrotu ubiegłego ‘ miesiąca —  dekado- 
dowo i  miesięcznie.

P o b ó r  podatku obrotowego przeprowa
dzany jest w ed ług zasady decentra lizacji obcią
żenia, t j .  p ła tn ik ie m  podatku jest każde samo
dzielne przedsiębiorstwo (lub organ'zacja) na 
rozrachunku gospodarczym, a nie zjednoczenie 
z całości obrotów  w szystk ich  należących do 
niego jednostek organizacyjnych. Za dzień do
konania obrotu uważa się dzień zarachowania 
środków  na rachunek roz liczen iow y dostawcy 
za sprzedany tow ar lu b  w p ły w  pieniądza go
tówkowego do jego kasy, niezależnie od mo
m entu w ys łan ra tow aru  nabywcy. Przedsię- 
b orstwa i organizacje gospodarcze będące p ła t
n ikam i podatku ponoszą pełną odpow iedzia l
ność za praw id łow ość obliczenia i  term inowość 
w p ła ty  kw o t przypadających na rzecz budże
tu. P rzedsiębiorstwa te i organizacje same usta
la ją, w edług obow iązujących przepisów, w ie l
kość podlegającego opodatkowaniu obrotu, za- 
stosowują odpowiednie s taw k i podatku, o b li-
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czają należne k w o ty  płatności i  wnoszą je  na 
rzecz budżetu w  usta lonych ustawowo te rm i
nach. Zobowiązane są one. rów nież składać urzę
dom finansow ym  ustaloną sprawozdawczość 
oraz, na ich  żądanie, zobowiązane są przed
stawiać do k o n tro li wszelkie dokum enty, mo
gące po tw ie rdz ić  praw id łow ość obliczonych 
i  w płaconych kw o t podatku. U rzędy finansowe 
systematycznie sprawdzają praw id łow ość ob li
czania i  term inowość w p ła ty  przez p ła tn ikó w  
podatku obrotowego na rzecz budżetu oraz, 
w  zw iązku z tym , ko n tro lu ją  gospodarczo-fi
nansową działalność przedsiębiorstwa w  zakre
sie w ykonan ia  p rodukc ji, zgodnie z planem  
przestrzegania asortym entowości i  obow:ązują- 
cych cen, sprawdzają term inowość w y s y łk i od
biorcom  w ykonane j p ro d u kc ji i  term inowość 
faktu row an ia , stan zadłużenia, stan funduszów 
itd . . ' ! ■ r h f f i

W  prak tyce  podatkowej stosowane są dwa 
system y opodatkowania przedsiębiorstw  gospo
d a rk i socja listycznej: s c e n t r a l i z o w a 
n y  i  z d e c e n t r a l i z o w a n y .  Istota 
systemu scentralizowanego polega na tym , że 
opodatkowaniem  obciąża się ob ro ty  lu b  zysk 
w szystkich przedsiębiorstw , wchodzących w  
skład odnośnego zjednoczenia, w  ogólności, 
z.decentralizowany system opodatkowania pole
ga na tym , że p ła tn ik ie m  jest, ja k  to powyżej 
ju ż  wskazaliśm y, każde poszczególne przedsię
b iorstw o lu b  jednostka organizacyjna (fabryka, 
zakład, oddział g łów ny, „baza“ ).

Odliczenia w p ływ ó w  z podatku obrotowego są 
jednym  z poważniejszych źródeł dochodowych 
odpow iednich budżetów (republikańskich , okrę
gowych, re jonowych), scentra lizowany zaś try b  
wpłacania podatku pozbawia budżety tereno
we w p ływ ó w  z przedsiębiorstw  znajdu jących 
się na teren ie  ob ję tym  zakresem odnośnego 
budżetu (np. rejonowego), a w ięc pozbawia te
go systematycznie, rów nom ie rn ie  i  regu larn ie  
wpływającego źród ła dochodów. T ym  samym 
w  m iejscowych organizacjach terenow ych u le 
ga p rzy  tym  systemie osłabieniu bodziec w  w a l
ce o w ykonanie  przez przedsiębiorstwa ich 
program ów  p rodukcy jnych , p lanów  w y s y łk i 
i  rea lizac ji tow arów  i, w  konsekwencji, słab
n ie  zainteresowanie w  w ykonan iu  p lanu podat
ku  obrotowego.

Pam iętam y, że w  scentra lizow anym  syste
m ie  opodatkowania p ła tn ika m i podatku są nie 
same przedsiębiorstwa, lecz ich  organizacje 
nadrzędne, mające swoje siedziby, z regu ły ,

poza g ran icam i odnośnego re jonu. W  tych  wa
runkach, skoro obliczanie płatności podatko
w ych  dokonywane jes t na podstaw ie danych 
sprawozdawczych n ie  jednego przedsiębior
stwa, lecz na podstaw ie sprawozdania zb io r
czego w szystkich jednostek organizacyjnych, 
wchodzących w  skład zjednoczenia, n ieun ikn io 
ne są opóźnienia w  nadchodzeniu sprawozdań 
podatkow ych i, w  konsekwencji, opóźnienia w 
płatności podatku obrotowego. Scentralizowane 
opodatkowanie n ie zapewnia rów nież te rm ino 
wego o trzym yw an ia  przez zjednoczenia — 
p ła tn ikó w  podatku —  pe łnych in fo rm acy j
0 obrotach zrealizowanych towarów , in fo rm acy j 
pochodzących od ich loka lnych  placówek, roz
rzuconych nieraz po ca łym  k ra ju . Powyższa 
sytuacja is to tn ie  w p ływ a  u jem nie  na pełność
1 term inowość w p ływ u  płatności podatkowych.

Natom iast w  zdecentra lizowanym  systemie
opodatkowania obowiązek przestrzegania p ra 
w id łow ości obliczenia i  term inow ości w p ła ty  
podatku zw iązany jest te ry to r ia ln ie  z kon tro lą  
p ro d u kc ji i  obiegu tow arów  na ty m  terenie. 
W  tym  systemie opodatkowania sprawdzenie 
pełności ew idenc ji obrotów  i  praw id łow ości 
obliczenia podatku przeprowadzane jest na pod
staw ie danych rachunkowości każdej jednost
k i o rganizacyjne j (zakładu, „bazy“ ). Opodatko
wanie zdecentralizowane, p rzy  k tó rym  część 
podatku w  try b ie  odliczenia w p ływ a  na rzecz 
i do dyspozycji odnośnych budżetów tereno
wych, wzm acnia w p ły w  m iejscowych organiza- 
cy j na przebieg w ykonyw an ia  przez przedsię
b iorstw a ich  program ów  produkcy jnych  i  p la 
nów  akum ulacji'. W  zw iązku z powyższym i za
le tam i tego systemu i  jego wyższością system 
zdecentralizowanego opodatkowania został roz
szerzony na przeważającą ilość przedsiębiorstw  
podlegających obow iązkow i płacenia podatku 
obrotowego. Trzeba jednak zastrzec, że nieza
leżnie od tego, że powyższy system ma ty le  
zalet, t ry b  opodatkowania zdecentralizowane
go nie może być jednak stosowany w  tych  p rzy 
padkach, gdy przedsiębiorstwo nie prowadzi 
samodzielnej rachunkowości i ew idenc ji swoich 
operacyj, lecz przesyła wszystkie swoje doku- 
m enty p ie rw iastkow e swej organizacji nadrzęd
nej, k tó re j podlega.

Przeważająca, a w łaśc iw ie  absolutna większość 
przedsiębiorstw  podlegających obow iązkow i 
płacenia podatku obrotowego, p łaci go syste
mem z d e c e n t r a l i z o w a n y m .  Na
tom iast w pros t przeciw n ie  jest p rzy  rozliczę-
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niach przedsięb iorstw  z budżetem z ty tu łu  
w p ła t (odliczeń) z zysku. Płacenie ich  centra ln ie 
spowodowane jes t tym , że na zasadzie obowią
zujących przepisów ty lk o  to przedsiębiorstwo 
radzieckie może samodzielnie rozliczać się 
z budżetem, k tó re  ma prawo podzia łu  swojego 
zysku. Takie  zaś upraw n ien ia  m ają  w łaśnie 
zjednoczenia, trus ty , kom b ina ty  itd . Ponadto 
trzeba pamiętać, że powyższy try b  rozliczeń 
7. budżetem odpowiada praktyce  p lanowania za
potrzebowania na środki, ponieważ to zapotrze
bowanie ustalone jest przecież n ie  dla każde
go poszczególnego przedsiębiorstwa, podległe
go trus tow i, lecz na podstawie zbiorczego b i
lansu całego trus tu , lu b  inne j organizacji.

Podstawowa masa tow arów  w ytw arzanych  
lub  skupyw anych przez przedsiębiorstwa prze
m ysłowe lu b  organizacje skupu, w  swym  ruchu 
przesuwania się do konsumenta, przechodzi 
przez szereg ogn iw  sieci handlow ej przeprow a
dzającej obró t tow arow y (fabryka, zakład, 
p unk t skupu, baza w y jść  owa, baza towarowa, 
tow arow a sieć hand lu  detalicznego). Powyż
sze tow ary , zgodnie z zasadą jednokrotności 
opodatkowania, są obciążane podatkiem  obro
tow ym  jedyn ie  w  jednym  z ogn iw  ruchu 
okrężnego.

Ważne znaczenie d la  ja k  na jbardz ie j dokład
nych rozliczeń w zajem nych m iędzy budżetem 
i  podlegającym i opodatkowaniu przedsiębior
stw am i oraz dla podniesienia poczucia odpo
w iedzia lności za term inowość i  praw id łowość 
tych  rozliczeń ma zagadnienie usta lenia kon
kretnego p ł a t n i k a  podatku, t j.  określe
nie ogniwa podlegającego opodatkowaniu 
( p o d m i o t u  o p o d a t k o w a n i a ) .  Usta
wodawstwo podatkowe radzieckie p rzew idu je  
k to  w łaśnie jest uważany za p ła tn ika  podatku 
w  każdym  z om aw ianych systemów i  w  każ
dej gałęzi gospodarstwa narodowego, w  szcze
gólności w  przem yśle państwowym , w  organ i
zacjach skupu i w  różnych systemach spół
dzielczości.

W  charakterze p ła tn 'ka  podatku obrotowego 
w ystępu ją  przedsiębiorstwa gospodarki socja
lis tyczne j dokonujące obrotów  w  zakresie 
sprzedaży tow arów  w łasnej p ro d u kc ji lu b  w łas
nego skupu. Powyższe przedsięb'orstwa —  p ła t- 
m cy podatku obrotowego —  są podm iotam i 
opodatkowania.

Większość tow arów  w  Zw iązku  Radzieckim  
jest realizowana przez bazy towarowe lu b  g łów 
ne oddzia ły (kan to ry) zby tu  poszczególnych ga

łęzi przem ysłu państwowego, k tó re  są roz
mieszczone rów nom ie rn ie  po ca łym  te ry to r iu m  
Zw iązku  Radzieckiego. Przez stworzenie baz 
zby tu  w  przem yśle osiągnięto bardzie j p ra w i
d łowe planowanie i  lepszą organizację zby tu  
towarów , ja k  rów nież osiągnięto m ożliwość za
pew nien ia apara tow i ’handlowem u szerszego 
asortym entu tow arów . Osiągnięto to dz ięk i te
mu, że każda baza dostarcza rozm aite a rty k u ły , 
w ytw arzane przez liczne przedsiębiorstwa od
nośnej gałęzi przem ysłu. Powyższe bazy i od
dz ia ły  główne (kan to ry) zby tu  obowiązane są 
płacić podatek obrotow y, chociaż przedsiębior
stwa te nie za jm u ją  się p rodukc ją  lu b  skupem 
tow arów .

G dyby p ła tn ik ie m  podatku b y ły  nie bazy 
zbytu, lecz przedsiębiorstwa przemysłowe, 
wówczas te ostatnie dostarczałyby a r ty k u ły  
swoje j p ro d u kc ji po cenach nie rozliczenio
wych, lecz po cenach zbytu, zaw iera jących w 
sobie podatek obrotow y. D la  zapłacenia w ięc 
rachunków  za powyższe to w a ry  bazy potrzebo
w a łyb y  uzupe łn ia jących środków obrotowych 
albo też uzyskania specjalnego k re d y tu  ban
kowego, ponieważ wartość tych  tow arów  b y 
łaby  zwracana dostawcy przez aparat handlo
w y  dopiero po ich  sprzedaży.

Podstawowa część akum u lac ji pieniężnej, 
tworzącej się w  gospodarce socjalistycznej, 
w p ływ a  do budżetu państwowego w  postaci 
podatku obrotowego w  drodze stosowania do 
obrotów  podlegających opodatkowaniu usta lo
nych przez państwo radzieckie stawek podatku. 
P rzy  pomocy stawek podatkow ych państwo ra 
dzieckie pobiera na rzecz budżetu ściśle ustalo
ną ustawowo część akum u lac ji p ieniężnej w  
cenie tow aru. S taw k i podatku obrotowego m ają 
poważne znaczenie ekonomiczne, są one jedną 
z najważnie jszych dźw ign i w  rękach państwa, 
dźw ign i regulow ania akum u lac ji i  stwarzania 
tym  samym norm alnych  w arunków  dla dzia
łalności p rodukcy jne j przedsiębiorstwa.

P raw id łow a budowa stawek podatkowych za
pewnia w  istocie rzeczy rentowność dz ia ła l
ności (pod w arunk iem  w ype łn ian ia  w skaźni
ków  jakościowych p rodukc ji) przedsiębiorstw  
podlegających opoda tkow ańu. N iepraw id łow e 
zaś ustalenie stawek ko m p liku je  działalność go
spodarczą przedsiębiorstw , zwłaszcza w  p rzy 
padkach rozszerzenia asortym entu tow arów  
i  prow adzi do n ierentowności p rodukc ji.

P raw id łow o, z p unk tu  w idzenia ekonomicz
nego, zbudowany system stawek podatku obro-
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towego pow in ien  odpowiadać następującym  w y 
mogom: 1) n ie  upośledzać, lecz, przeciwnie, 
stosownie do możliwości, pow in ien  on przyczy
niać się do rozszerzenia, asortym entu w y tw a rza 
nych tow arów , 2) współdziałać w  stworzeniu 
w arunków  dla systematycznego w ykonyw an ia  
p lanu obniżania kosztów, systematycznego w y 
konyw ania  p lanu  akum ulac ji, pow in ien  współ
działać w  um ocnien iu finansow ej gospodarki 
przedsiębiorstw  i  ty m  samym w  um acnianiu 
rozrachunku gospodarczego, 3) pow in ien  być 
instrum entem  elastycznym, szybko w ych w y tu 
jącym  dodatkowe powiększenie lu b  zmniejsze
nie zysków w  zw iązku ze Zmianą s tru k tu ry  cen 
deta licznych i  hu rtow ych , 4) pow in ien  być p ro 
sty i  z rozum ia ły  zarówno dla p racow ników  
przedsiębiorstw  ja k  i  d la p racow ników  urzę
dów finansowych, 5) pow in ien  zapewniać do
kładne wzajem ne stosunki rozliczeniowe m ię
dzy budżetem państw ow ym  i  p ła tn ik ie m  podat
ku. Z powyższego w idz im y, ja k  bardzo ważne 
jest posiadanie systemu opodatkowania, k tó ry  
by odpowiadał w szystk im  powyżej w ym ien io 
nym  wymogom.

G łówną wadą dzia łania systemu stawek sto
sowanych procentowo w  stosunku do obrotu 
jest to, że rentowność p ro d u kc ji może zm ieniać 
się w  tę lu b  drugą stronę, niezależnie od fa k 
tycznych w yn ikó w  pracy przedsiębiorstwa 
a jedyn ie  pod w p ływ em  stosowania tak ich  
w łaśnie lu b  innych  stawek. Rzecz w  tym , że 
koszty w łasne p ro d u kc ji tych  samych tow arów  
w ytw arzanych  w  rozm aitych przedsiębior
stwach byna jm n ie j n ie  są jednakowe. Po p ie rw 
sze dlatego, że wyposażenie techniczne nie jest 
na ty m  samym poziom ie we w szystkich przed
siębiorstwach, jedne z n ich  p racu ją  ob rab ia r
kam i i  m aszynam i najnowszej kons trukc ji, 
podczas gdy inne p racu ją  m aszynam i starym i, 
zużytym i. Po drug ie  dlatego, że różne są w y 
d a tk i na energię: jedne korzysta ją  z energ ii 
e lektryczne j, podczas gdy drug ie  — .p ra cu ją  
na w ęglu  lu b  to rfie , jedne pracu ją  na pa liw ie  
loka lnym , inne na pa liw ie  przywożonym . Po 
trzecie dlatego, że byna jm n ie j n ie wszędzie 
są jednakowe ekonomiczne i  transportow e w a
ru n k i działalności przedsiębiorstw . Po czwarte 
rozm aite są w yd a tk i na surow iec itd . W  rezu l
tacie dzia łan ia  tych  w szystk ich  czynn ików  
s tru k tu ra  kosztów i  wysokość nakładów  jest 
bardzo różna.

P rzy  je d n o litych  cenach państw ow ych na 
tow a ry  przem ysłowe i na a r ty k u ły  żywnościo

we oraz p rzy  rozm a itym  udziale kosztów w  ce
nie tow arów  w  różnych przedsiębiorstwach, 
rozpiętości m iędzy kosztam i i  ceną tow aru  by
na jm n ie j n ie  są jednakowe. Czym większe p rzy 
ty m  koszty, p rzy  n iezm ienla jącej się stałej 
stawce podatku, ty m  mniejsza jest powyższa 
rozpiętość, ty m  m nie jszy jest zysk. Ponieważ 
zaś stawka podatku obrotowego jest budowa
na z uwzględnieniem  konieczności pozostawie
n ia  p ro d u kc ji w  każdej grup ie  tow arów  średnie
go branżowo zysku —  w  pew nych rodzajach to 
w arów , w  k tó rych  koszty własne p ro d u kc ji są 
wysokie, n ie uzysku je  się żadnej rentowności, 
a nawet, co w ięcej, w  zakresie poszczególnych 
tow arów  mogą okazać się s tra ty . W  zakresie zaś 
innych  tow arów  powstaje sytuacja^ odwrotna, 
a m ianow ic ie  p rzy  n isk ich  kosztach p ro d u kc ji 
powstaje nadm iern ie  wysoka rentowność.

Deficytowość lu b  niska rentowność (na gra
n icy  deficytowości), uw arunkow ana stosowa
n iem  tzw . g rupow ych stawek podatku, popycha 
produkcję  do n iew ykonyw an ia  p lanu de ficy to 
w ej części asortym entu tow arów  w ytw arzanych  
przez przedsiębiorstwo. Z d rug ie j s trony  nad
m ierna  rentowność pewnych w yrobów , uw a
runkow ana rów nież zm ianą tzw . grupow ych 
stawek podatku, osłabia z ko le i zainteresowa
nie przedsiębiorstwa w  walce o obniżenie na
k ładów  p rodukcy jnych . W  zw iązku z ustale
n iem  przez państwo radzieckie od dnia 1 stycz
n ia  1949 r. cen hu rtow ych  na produkc ję  prze
m ysłu  ciężkiego i  szeregu innych  gałęzi gospo
darstwa narodowego bez podatku obrotowego, 
zaw iera jących planowane koszty i  zw yk łą  
(4— 5% ) rentowność, od tejże daty został zm ie
n iony  try b  obliczania (w ym ia ru ) podatku we 
w szystkich gałęziach przem ysłu spożywczego, 
ja k  rów nież przem ysłu  m ięsno-m leczarskiego 
i  rybnego. Podatek obrotow y, po rea lizac ji te j 
p rodukc ji, usta lany jest obecnie metodą o b li
czania różn icy w  cenach. Obliczanie podatku 
obrotowego w  procencie w  stosunku do obrotu 
podlegającego opodatkowaniu stosuje się t y l 
ko do tow arów  w ytw arzanych  przez przedsię
b io rs tw a przem ysłu  m iejscowego i  przez orga
nizacje spółdzielcze, ja k  rów nież ty lk o  do n ie 
k tó rych  gałęzi przem ysłu  państwowego podle
głego w ładzom  zw iązkow ym , repub likańsk im  
i  okręgowym . Rozpowszechnienie, na podstawie 
decyzji państwa, p ra k ty k i pobieran ia podatku 
obrotowego metodą różn icy cen na przytoczo
ne powyżej gałęzie gospodarstwa narodowego 
nabiera pierwszorzędnego, z p unk tu  w idzenia
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ekonomicznego, znaczenia oraz świadczy o tym , 
ze system ten w  ciągu 13 la t swego is tn ien ia  
w  przem yśle w łók ienn iczym  i  dz ianym  w  pe ł
n i zdobył p raw a obyw ate lstw a i  w ykaza ł swo
ją  wyzszosc nad systemem opodatkowania obro
tu  tow arow  staw kam i p rocen tow ym i w  stosun
ku  do obrotu..

O bliczanie (w ym iar) podatku metodą pobie
ran ia  różn icy cen jes t n ie w ą tp liw ie  bardzie j ra
c jona lnym  sposobem opodatkowania w  porów 
nan iu  ze sposobem procentow ych stawek podat
ku ponieważ ten sposób opodatkowania zapew
n ia  w  wyższym  stopn iu  n iz  s taw k i podatku, p la
nowaną rentowność p ro d u kc ji i, w  konsekwen
c ji, zapewnia norm alne w a ru n k i d la  w ykona
n ia  p lanu  p rodukc ji. U w arunkow ane jest to 
okolicznością, że ceny hurtow e (bez podatku 
obrotowego) na produkc ję  przem ysłową ustala 
państwo na ta k im  poziomie, p rzy k tó ry m  za
pewnione jest odtworzenie i  zw ro t odnośnej ga
łęzi gospodarstwa rów now artości zużytych 
przez n ie  środków p ro d u kc ji i  w yda tków  na 
opłacenie robocizny, t j .  zwracane są nakłady 
p rodukcy jne  a ponadto zapewnia się w  ten spo
sób p lanow any zysk.

W edług obow iązujących zasad pobierania 
podatku obrotowego opodatkowaniu podlega
ją  ty lk o  te kw o ty , ja k ie  dostawca faktyczn ie  
o trzym a ł za sprzedany przez niego tow ar. Jed
nakże, w  odróżnien iu  od tego systemu, do obro
tu  podlegającego opodatkowaniu należy w łą 
czyć rów nież i  p rzeterm inow ane oraz odpisa
ne przez dostawcę na rachunek s tra t zadłuże
nie, t j .  wartość w ysłanych, ale fak tyczn ie  nie 
zapłaconych przez nabyw ców  tow arów .

Cel obłożenia podatkiem  przeterm inowanego 
i odpisanego na rachunek s tra t zadłużenia po
lega na tym , żeby opancerzyć w  ten sposób in 
teresy budżetu w  tych  w szystk ich  przypadkach, 
gdy poszczególne przedsiębiorstwa z powodu 
dopuszczonej przez n ie  niegospodarności i  n ied
balstwa, nie p o tra f iły  zapewnić te rm inow ego 
zapłacenia im  rachunków  za wysłane przez nie' 
tow ary.

Do obro tu  podlegającego opodatkowaniu w łą 
cza się rów nież k w o ty  przeterm inowanego za
dłużenia, odpisywanego z up ływ em  te rm inów  
przedawnienia ścigania w  drodze praw ne j, t j.  
w łącza się pobraną awansem wartość tow arów  
faktyczn ie  n ie  w ys łanych  nabyw cy, jako  że 
dostawca, odpisawszy na swoje dobro całą kw o 
tę zadłużenia, w  ty m  i  zaw arty  w  n ie j poda

tek obro tow y, fak tyczn ie  przywłaszcza sobie 
bezprawnie środk i należne budżetow i.

We w szystk ich  organizacjach i  przedsiębior
stwach gospodarki socja listycznej zdarzają się w  
praktyce przypadki, gdy to w a ry  fak tyczn ie  nie 
są sprzedane przez dostawcę lu b  organizację 
skupu, ty m  n iem n ie j wartość ich  pow inna być 
włączona do obro tu  podlegającego opodatko
waniu. Może to m ieć m iejsce w  przypadkach 
sprzeniew ierzenia lu b  kradzieży tow arów  w  
samym przedsięb iorstw ie lu b  w  przypadkach 
przepadku ich  w  drodze z w in y  przedsiębior
stwa transportowego. W  tych  w łaśn ie  p rzy 
padkach wartość ukradz ionych  lu b  w  in n y  spo
sób u traconych tow arów  jes t ściągana przez o r
ganizacje, k tó re  je  u tra c iły , od osób lu b  in - 
s ty tuęy j, k tó re  powyższy przepadek za w in iły ; 
wartość ta pow inna być tedy w łączona do obro
tu  podlegającego opodatkowaniu.

Jeżeli tow a r w ys łany przez dostawcę n ie  od
pow iada w  p e łn i wym ogom  przew idz ianym  w 
um ow ie zaw arte j z nabywcą (np. n ieprzestrze
ganie w a runków  technicznych, ja k im  tow a r po
w in ien  odpowiadać, naruszenie przewidzianego 
w  um ow ie asortym entu  itd .) —  wówczas na
bywca ma praw o odm ów ić ca łkow icie  lu b  częś
ciowo p rzy jęc ia  i  zap ła ty  rachunku i, w  tym  
przypadku, albo n ie  akceptu je  on (nie zgadza 
się) na zapłacenie rachunku, albo akceptu je  go 
częściowo. P rzy  częściowej zapłacie rachunku, 
w  zw iązku  z n ieca łkow itym  jego akceptem, do 
obro tu  podlegającego opodatkowaniu w łącza się 
ty lk o  część akceptowaną i  zapłaconą, a n ie  pe ł
ną kw otę  rachunku.

A nalog iczny try b  opodatkowania ob ro tu  sto
suje się rów nież i  p rzy  zapłacie rachunku ak
ceptowanego, np. w  razie b raku  u nabyw cy do
statecznych środków  na jego koncie rozlicze
n io w ym . W  ty m  przypadku  do obro tu  podlega
jącego opodatkowaniu włąpza się ty lk o  fak tycz
n ie  opłaconą część rachunku.

O bró t podlegający opodatkowaniu uważa się 
z re g u ły  za dokonany w  momencie w p ły w u  p ie
n iędzy od nabyw cy na konto  rozliczeniowe do
stawcy w  jego in s ty tu c ji k redy tow e j, z ty tu łu  
zap ła ty  za przedstaw iony rachunek lu b  w  mo
mencie w p ły w u  p ieniędzy go tów kow ych do kasy 
dostavćcy. M om ent w y s y łk i tow aru  z m agazynu 
dostawcy n ie  ma znaczenia p rzy  określan iu  dnia 
dokonania obrotu, ponieważ rozliczenia z bud
żetem są przeprowadzane w  m iarę płacenia ra 
chunków  dostawcy, a n ie  w  m iarę  w y s y łk i przez 
niego tow arów . N iezbędnym  w a runk iem  uzna
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nia obro tu  za dokonany jest zapłacenie rachun
ku  naw et i  w  tym  przypadku, gdy tow ar nie 
został jeszcze w ysłany i  nadal pozostaje w  skła
dzie dostawcy. Z d rug ie j s trony  sam fa k t w y 
słania tow aru  i  w ystaw ien ia  fa k tu ry  n ie  oznacza 
jeszcze dokonania obrotu, jeże li fa k tu ra  dostaw
cy nie jest zapłacona przez nabywcę. Zdarzają 
się poszczególne przypadki, gdy obliczanie (w y 
m iar) podatku jest dokonywane n ie  na podsta
w ie zapłacenia tow aru, lecz na podstawie na
desłanych towarów , niezależnie od czasu ich 
rea lizacji. Wada systemu opodatkowania na 
podstawie w ystaw ionych  fa k tu r  polega na tym , 
że w  tym  przypadku dostawca m usi p łacić po
datek rów nież i w tedy, gdy odbiorca (nabywca) 
odm ów i akceptu rachunku (np. w sku tek na ru 
szenia przez dostawcę jak iegoko lw iek  w arunku  
um owy) i  powyższy rachunek nie został zapła
cony. N ie  otrzym awszy k w o ty  podatku w  cenie 
tow aru  dostawca m usia łby p łacić podatek od 
tego rachunku z w łasnych środków obrotowych, 
a w  dalszej konsekw encji zapłacona przez niego 
kw ota  podlegałaby zw ro tow i ostatecznie z bud
żetu w  zw iązku z niedoszłą do sku tku  trans
akcją w  przedm iocie sprzedaży towarów .

Płacenie podatku na podstawie rachunków  
zapłaconych wyłącza ewentualność skom pliko
wanych i  zbędnych ponownych obliczeń w  po
dobnych przypadkach a pozwala uchw ycić 
kszta łtu jące się fak tyczn ie  ob ro ty  podlegające 
opodatkowaniu. Trzeba pamiętać, że od w ykona
n ia  przez organizacje gospodarcze ich  p rogra 
m ów p rodukcy jnych  i  p lanów  obro tu  tow aro 
wego hurtow ego i  detalicznego, a w  konsekwen
c ji zależy rów nież i  w ykonanie  s trony docho
dowej budżetu państwowego.

D la  pełnego w ykonania  p lanu  podatku obro
towego konieczna jes t w a lka  o to, ażeby tow a
ry  przesuw ały się z baz zby tu  przem ysłu bez 
ja k ich ko lw ie k  zakłóceń (przerw , opóźnień). W  
praktyce radzieckie j absolutn ie n ie  dopuszczalne 
są tak ie  p rzypadki, ażeby b rak  by ło  w  sieci 
detalicznej aparatu handlowego poszczególnych 
tow arów  masowej konsum cji jeże li są dostatecz
ne ich  zapasy w  bazach zbytu  przem ysłu  p ro 
dukującego te tow ary. Poważne znaczenie dla 
w ykonania p lanu  podatku obrotowego ma te r
m inow e faktu row an ie . W alka o- likw id a c ję  prze
term inowanego zadłużenia oznacza jednocześnie 
w a lkę  o przyśpieszenie w p ły w u  płatności podat
kow ych do budżetu.

Sporządzanie n iew łaśc iw ych  sprawozdań po
da tkow ych i  b ilansów  oraz n ie te rm inow e ich

składanie urzędom finansow ym  prow adzi do za
trzym yw an ia  przypadających na rzecz budżetu 
kw ot, za trzym yw an ia  ich  w  środkach obroto
w ych orgam zacyj gospodarczych i  przedsię
b iorstw , co jest oczywiście absolutn ie niedo
puszczalne.

K on tro le , przeprowadzane na podstawie po
wyższej sprawozdawczości, w y k ry w a ją  poszcze
gólne organizacje i  przedsiębiorstwa, k tó re  nie 
w ykonu ją  swoich obow iązków p ła tn iczych  w o
bec budżetu. N iektó re  z n ich  nie wnoszą tych  
p łatności naw et w tedy, gdy mają w olne śrocur 
w  banku na swoich kom ach rozliczeniowych. 
W rezultacie, w  tak ich  przypadkach, zadłużenie 
ich wobec budżetu wzrasta.

O bow iązki finansowe radzieckich organizacyj 
gospodarczych wobec budżetu państwowego 
sprowadzają się do następujących:

1) w ykonyw an ie  program u produkcyjnego 
i  p lanu dostaw w  pe łnym  asortymencie,

2) p ilnow an ie  całkow itego odb ioru  przez 
odbiorców  przydz ie lonych  im  towarów ,

3) niedopuszczanie do tw orzenia w  aparacie 
d ys tryb u cy jn ym  ponadplanowych rem a
nentów  tow arow ych i, z d rug ie j strony, 
niedopuszczanie do p rze rw  w  sprzedaży 
poszczególnych tow arów , zwłaszcza gdy 
są one w  bazach zbytu,

4) w ykonanie  w  pe łn i p lanu  detalicznego 
o b io tu  towarowego,

5) wa_ka o przyśpieszenie rozliczeń m iędzy 
dostawcam i i  odbiorcam i,

f) w ystaw ian ie  fa k tu r  nabywcom  w  dn iu  w y 
dania, lu b  w ys łan ia  tow arów ,

g) te rm inow e, p raw id łow e sporządzanie spra
wozdań i  b ilansów  oraz składanie ich  urzędom 
finansowym ,

h) wpłacanie przypadających na rzecz budżetu 
kw o t w  usta lonych term inach,

j)  zapobieganie pows,.av^aniu przeterm inow a
nego zadłużenia i  zaległości podatkowych, 
zwłaszcza zapobieganie nieściągalnościom w  tym  
zakresie.

Zysk państw ow ych przedsięb iorstw  i  o rgan i
zacyj jest analogicznie ja k  podatek obrotowy, 
pieniężną fo rm ą p ro d u k tu  dodatkowego, pow 
stającego w  m a te ria lne j sferze p rodukc ji. Za
rów no zysk ja k  i  podatek obro tow y pochodzą 
z tego samego źród ła —  akum u lac ji przedsię
b io rs tw  gospodarki socjalistycznej. W  konsek
w enc ji treść ekonomiczna zysku w  n iczym  
nie różn i się od podatku obrotowego. O bydwa 
te dochody różnią się m iędzy sobą ty lk o  roz
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m a itym i m etodam i pobieran ia ich na rzecz 
budżetu.

Zysk w yraża końcowe w y n ik i działalności 
przedsięb iorstw  państw ow ych w  rezultacie  fa k 
tycznego w ykonan ia  przez nie w skaźników  p ro 
dukcy jnych  planu.

W  gospodarce socja listycznej p lanow y zysk 
określany jest jako różnica m iędzy usta lanym i 
przez państwo cenami h u rto w ym i (z podatkiem  
obro tow ym ) na w ytw arzane lu b  skupywane 
przez przedsiębiorstwa p ro d u k ty  i  p lanow anym i 
kosztam i w łasnym i p rodukc ji.

Zasadnicza zaś różnica w  w yko rzys tyw an iu  
przez państwo zysku i  podatku obrotowego po
lega na tym , że zysk w p ływ a  do budżetu pań
stwa jedyn ie  częściowo, podczas gdy podatek ob
ro tow y w  pe łn i przechodzi na rzecz budżetu. 
Rzecz w  tym , że znaczna część zysku pozostaje 
w  rczpoiządzen iu samych przedsięb iorstw  i  c r-  
ganizacyj gospodarczych na ich  potrzeby inw e 
stycy jne, na uzupełn ienie ich  w łasnych śród-' 
ków  obrotowych, na odliczenia na rzecz fu n d u 
szu dyrek to ra  oraz na inne potrzeby w  granicach 
przew idzianych planem. W  ten sposób osiąga 
się jeszcze większe .zainteresowanie samego 
przedsiębiorstwa we wzroście w łasnej akum u
la c ji i  w  pow iększaniu rentowności p rodukc ji.

Pozostawienie części zysku w  dyspozycji 
przedsiębiorstwa ma rów nież na celu zwiększe
n ie  poczucia odpowiedzialności tych  jednostek 
gospodarczych za ja k  na jbardz ie j e fektyw ne 
w ykorzystan ie  ich  zasobów m ateria łow ych 
i  p ien iężnych oraz ma na celu przyczyn ien ie  
się do wdrożenia i  um ocnienia rozrachunku go
spodarczego.

Ponieważ określona część zapotrzebowania na 
środki państw ow ych przedsiębiorstw  i  organiza- 
cy j jes t pokryw ana nie z budżetu państwowego, 
lecz z ich  w łasnej akum u lac ji, w y d a tk i tych  
przedsiębiorstw  i  organizacyj pozostają w  bez
pośrednie j zależności od w ykonan ia  przez nie 
•ich p lanów  p rodukcy jnych  i  finansowych. W  
drodze w p ła t (odliczeń) z zysku, k tó rych  pobór 
podobnie ja k  i  podatku obrotowego, ma charak
te r obow iązkowy, przym usow y, akum u lu ją  się 
w  budżecie potężne środki. W p ła ty  z Zysku są, 
po podatku obrotow ym , na jw iększym  źródłem  
dochodu budżetu państwowego ZSRR. W p ły w y  
do budżetu z tego źród ła dochodów rosną z ro 
ku  na rok. W p ły w y  tych  płatności do budżetu 
w yn o s iły  np. za okres p ierwszej p ięc io la tk i oko
ło 7 m ilia rd ó w  ru b li, za okres d rug ie j —  ponad

24 m ilia rd y  ru b li, za pierwsze trz y  la ta  trzecie j 
p ięc io la tk i —- 48 m ilia rd ó w  ru b li.

W  la tach w ie lk ie j w o jn y  narodowej, m im o 
ew akuacji większości przedsięb iorstw  i  prze
staw ienia przem ysłu  na cele obronne, w ie lkośę 
zysków i  w p ła ty  z n ich  zm n ie jszy ły  się stosun
kowo nieznacznie.

W  1946 r., p ie rw szym  roku  powojennej p ię
c io la tk i s ta linow skie j, do budżetu państwowego 
w yp łynę ło  16,5 m ilia rd a  ru b li w p ła t z zysku, 
w  1948 r. —  26 m ilia rd ó w  ru b li, w  1949 r. około 
40 m ilia rd ó w  ru b li.

Przeważająca kw ota  w p ła t z zysku, stanow ią
ca ponad 60% w p ływ ó w  ogólnych, przypada na 
przedsiębiorstwa i  organizacje przem ysłu socja
listycznego. Nieco m n ie j n iż jedna trzecia  w p ły 
w ów  przypada na transport i  ty lk o  około 10% 
przypada na ro ln ic tw o , handel i  inne gałęzie 
gospodarki narodowej.

W p ła ty  z zysku wnoszą na rzecz budżetu pań
stwowe organizacje i  przedsiębiorstwa na roz
rachunku gospodarczym, sporządzające własne 
bilanse i  mające prawo podzia łu zysku w  t r y 
bie p rzew idz ianym  w  odnośnym ustawodaw
stw ie. Do powyżej w ym ien ionych  p ła tn ikó w  na
leżą: tru s ty , kom bina ty , w yodrębnione fa b ry k i 
oraz zakłady. Inne fa b ry k i i  zakłady należące 
do cen tra lnych  zarządów, m in is te rs tw  ZSRR lub  
m in is te rs tw  re p u b lik  zw iązkow ych n ie  są samo
dz ie lnym i p ła tn ika m i w p ła t zysku. P ła tn ika m i 
natom iast są te organizacje, do k tó rych  one na
leżą np. tru s ty  lu b  centra lne zarządy.

T ru s ty  wyodrębnione, podległe bezpośrednio 
m in is te rs tw u , wnoszą w p ła ty  z zysku samo
dzielnie. Jeżeli zaś tru s t n ie  jes t w yodrębn iony 
i  należy do centralnego zarządu, wówczas w p ła 
tę z zyśku wnosi cen tra lny  zarząd. We w spół
czesnych w arunkach szybkiego rozw o ju  p roduk
c ji w  ZSRR, wzrasta szybko rów nież i  zapo
trzebowanie przedsiębiorstw  na środk i pieniężne 
zarówno na cele inw estycy jne  ja k  i  na pow ięk
szenie lu b  uzupełn ienie ich w łasnych środków 
obrotowych. Na pokryc ie  tego zapotrzebowania 
k ierow ane są przede w szystk im  w łasne zyski 
przedsiębiorstw . F inansowanie tych  potrzeb z 
budżetu jest jedyn ie  ty lk o  uzupe łn ia jącym  źród
łem  pokryc ia  w yda tków  w  tych  przypadkach, 
gdy własne zyski przedsiębiorstwa są n ie  w y 
starczające d la  uzupełn ienia środków  obroto
wych, albo gdy inw estyc je  w ym agają  n ieprzer
wanego finansowania, niezależnie od przebiegu 
akum u lac ji zysków. Pozostałość zysku przedsię
b iorstwa, ustalona po zaspokojeniu w szystkich
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jego potrzeb, jes t pobierana na rzecz budżetu w  
postaci w p ła t z zysku. W ielkość te j pozostałości 
t j.  w p ła ta  z zysku, jest ustalana na podstawie 
bilansu dochodów i  w ydatków , k tó ry  to bilans 
wyraża z jedne j s trony wszystkie  planowane 
dochody przedsiębiorstwa, z d rug ie j zaś w szyst
k ie  planowane w y d a tk i związane z jego dzia
łalnością w  przeciągu roku.

W ielkość w p ła t z zysku, w  odróżnien iu  od po
datków , nie jest ustalana przez państwo z góry, 
lecz jest określana w  zależności od tego, jak  
ksz ta łtu je  się strona dochodowa i  rozchodowa 
bilansu dochodów i  w yda tków  przedsiębiorstwa, 
w  zależności od ogólnej w ie lkości zysków oraz 
w  zależności od zapotrzebowania na środki. Ca
ły  zysk jednych przedsiębiorstw  może być roz
chodowany na zaspokojenie potrzeb w łasnych 
(np. na powiększenie środków obrotowych, na 
fundusz dyrek to ra  itp .), p rzy  czym może nawet 
n ie  być żadnej pozostałości po pokryc iu  tych  po
trzeb. W  innych  zaś przedsiębiorstwach, w  za
leżności od w yda tków  na pokryc ie  potrzeb p ro 
dukcy jnych , pozostałość zysku może być większa 
lub  mniejsza.

W przedsiębiorstwach, w  k tó rych  suma w y 
datków  przew idzianych bilhnsem  dochodów 
i w yda tków , przekracza ogólną sumę dochodów 
(bez podatku obrotowego) lu b  też suma docho
dów równa jest zapotrzebowaniu na środki, usta
wowo podlega pobran iu  na rzecz budżetu 10% 
planowanego zysku. W p ła ty  z zysku w  przypad
kach gdy dochody przedsiębiorstwa nie przekra
czają jego w yda tków  lu b  nawet są niższe od 
nich, w skazują na konieczność poddania tak ie 
go rodzaju przedsiębiorstwa k o n tro li finansowej, 
gdyż w  ten sposób państwo o trzym u je  sygnał, 
iż w  odnośnym przedsiębiorstw ie procesy gospo
darcze nie przebiegają p raw id łow o. Przedsię
biorstwa, w  k tó rych  ogólna suma dochodów 
(po uw zględn ien iu  podatku obrotowego) prze
kracza sumę rozchodów lu b  w  ogóle p rzekra
cza ja k ie ko lw ie k  n ieprzew idziane w yd a tk i, po- - 
w in n y  wpłacać do budżetu całą kw otę  nadw yż
k i dochodów nad rozchodami, lu b  całą nadwyż
kę ich  środków, w  każdym  bądź razie nie m n ie j 
n iż 10%.

Z powyższego w idz im y, że w ie lkość w p ła t z 
zysku do budżetu zależna jest w  poszczególnych 
gałęziach gospodarstwa narodowego bezpośred
nio n ie  ty lk o  od w ie lkości absolutnej dochodów 
gospodarki narodowej, ale i  od ustalonego w  
planie zapotrzebowania na środki mające służyć 
na pokryc ie  w yda tków  budżetowych. W  p ra k ty 

ce dość często obserwuje się tak ie  fa k ty , że 
przedsiębiorstwa o w ysok ie j rentowności i z po
ważną akum ulacją  w p łaca ją  dó budżetu ty lk o  
nieznaczną część swego zysku, podczas gdy 
przedsiębiorstwa o niższej rentowności i  z m n ie j
szą kw otą  zysku wnoszą większe k w o ty  w p ła t 
z zysku.

Procent w p ła t z zysku usta lany jes t co k w a r
ta ł w  granicach kw o t zaplanowanych w  bilansie 
dochodów i  w ydatków . Procent w p ła t z zysku 
do budżetu w  te j samej gałęzi gospodarstwa 
lu b  w  te j samej organ izacji n ie jest w ie lkością 
stałą we w szystk ich  kw arta łach  w  przeciągu 
roku. Obliczanie i  pobieranie w p ła t z zysku jest 
przeprowadzane na podstawie ustalonego p ro 
centu poboru, k tó ry  to procent w  jednym  k w a r
ta le  może być wyższy od przeciętnego roczne
go, w  in n ym  zaś niższy. Po zam knięciu roku  
operacyjnego i  po złożeniu sprawozdania rocz
nego, przedsiębiorstwo przeprowadza o b li
czenie ponowne, korygujące, stosując już  tym  
razem usta lony w  p lan ie  roczny procent pobo
ru . W  ten sposób procent w p ła ty  z zysku do 
budżetu jest określany dla każdego samodziel
nego p ła tn ika  na ro k  oraz na k w a rta ł i  jest on 
s t o s u n k i e m  w o l n e j  p o z o s t a ł o 
ś c i  z y s k u  (po pokryc iu  zapotrzebowania 
na środki) do c a ł o ś c i  p l a n o w a n e g o  
z y s k u .

Ustalenie różnego procentu poboru w p ła t 
z zysku w  poszczególnych kw arta łach  uzasad
nione 'jest tym , że akum ulacja  zysku następuje 
n ierów nom iern ie , a zapotrzebowanie przedsię
b io rs tw a na środki podlega rów nież wahaniom  
w  poszczególnych kw arta łach  w  ciągu roku  
budżetowego. Trzeba m ianow icie  zdawać sobie 
sprawę, że różne w ie lkości nadwyżek dochodów, 
będące przecież rezu lta tem  różnego stosunku w  
poszczególnych kw arta łach  akum u lac ji do za
potrzebowania na środki, przesądzają różność 
kw a rta ln ych  procentów  poboru w p ła t z zysku.

Stosowanie zróżniczkowanych (a n ie średnio
rocznych) procentów  poboru w p ła t z zysku za
pobiega w  pewnych przypadkach ewentualno
ści pobrania na rzecz budżetu nadm iernych 
środków  i, na odw rót, zapobiega w  innych  p rzy 
padkach ewentualności pozostawienia środków 
należnych budżetow i w  dyspozycji przedsiębior
stwa.

W p ła ty  z zysku są dokonywane wstępnie w  
postaci zaliczek w  drodze stosowania ustalonego 
procentu poboru w  stosunku do planowanego 
zysku, przewidzianego na odnośny k w a rta ł w
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bilansie dochodów i  w ydatków . Obliczone kw o
ty  są wnoszone następująco: w  p ierw szym  m ie
siącu k w a rta łu  —  30%, w  d rug im  i  trzecim  
po 35% ca łkow ite j sum y w p ła t odnośnego k w a r
ta łu . P łatności są dokonywane dwa razy na m ie
siąc —  15 i  27 każdego miesiąca w  rów nych  czę
ściach.

Za liczkow y try b  rozliczeń przedsiębiorstw  
z budżetem państw ow ym  z ty tu łu  w p ła t z zy
sku aż do ustalenia w ie lkości ostatecznych kw o t 
przypadających na rzecz budżetu z ty tu łu  fa k 
tycznego zysku oraz w p ła ta  tych  kw o t dwa ra 
zy na m iesiąc w  rów nych  częściach, —  m ają 
na celu z jednej s trony  zapobiec / osiadaniu w  
obrocie przedsięb iorstw  nie należnych im  środ
ków, a, z d rug ie j s trony  zapewnić bardzie j ró w 
nom ierne w ykonyw an ie  s trony dochodowej bud
żetu państwowego.

Poczynając od 1946 r. p rzyw rócony został 
zniesiony w  okresie w ie lk ie j w o jn y  narodowej 
f u n d u s z  d y r e k t o r a .  Bazą d la  o b li
czania odliczeń na rzecz tego funduszu jest 
zysk, a w  przedsiębiorstwach, w  planach k tó 
rych  nie p rzew idu je  się zysku —  oszczędność 
uzyskana z obniżenia kosztów w łasnych p ro 
dukc ji.

W ielkość odliczeń na fundusz dyrek to ra  jest 
zróżniczkowana w  należności od planowanego 
zysku oraz w  zależności od gałęzi gospodarstwa 
narodowego. Tak np. w  przedsiębiorstwach 
przem ysłu spożywczego, m ięsno-mleczarskiego, 
rybnego i lekkiego, podleg łych w ładzom  zw iąz
kow ym , repub likańsk im  i  te renow ym  (m iejsco
w ym ) odliczenia na fundusz dyrek to ra  ustalone 
są w  wysokości 1 % ; w  przedsiębiorstwach prze
m ysłu  chemicznego, lotniczego, okrętowego, sa
mochodowego oraz n iek tó rych  innych  gałęzi 
przem ysłu —  2% ; w  państwowych gospodar
stwach ro lnych  (sowchozach) i  ro lnych  gospo
darstwach pomocniczych —  2,5%; w  przedsię
b iorstw ach hutn iczych, przem ysłu węglowego, 
naftowego, kopa ln ic tw ie  rud, azbestu, m ik i 
i  to rfow ym , ja k  rów nież w  gó rn ic tw ie  surowców 
chem icznych —  w  wysokości 5% . W  ta k ie j sa
mej wysokości dokonuje się odliczenia na fu n 
dusz dyrekto ra , gdy podstawą ich  obliczenia 
jest nie zysk p lanow y, lecz oszczędność w y n i
kająca z obniżenia kosztów w łasnych p rodukc ji.

P rzedsiębiorstwa dokonujące odliczenia na 
fundusz dyrek to ra  z planowanego zysku w  
wysokości 1%, dodatkowo odliczają na ten fu n 
dusz z zysku ponadplanowego lu b  z ponadpla
nowej oszczędności z obniżenia kosztów w ła 

snych —  15%, p rzy  odliczeniach 2 i  2,5% z zy
sku planowego —  odpowiednio 30%, a p rzy  od
liczeniach 5% z planowego zysku —  45% po
nadplanowego zysku lu b  oszczędności.

F u n d u s z  n a c z e l n i k a  został w p ro 
wadzony przez państwo w  przedsiębiorstwach 
budowlano-m ontażowych. Fundusz ten jest ob
liczany w  wysokości 4% odliczeń z zysku p la 
nowego lu b  oszczędności z obniżenia kosztów 
w łasnych robót oraz w  wysokości 50% ponad
planowego zysku lu b  ponadplanowej oszczędno
ści.

N iezbędnym i w a runkam i d la  posiadania p ra 
wa przeprowadzania odliczeń na fundusz naczel
n ika  są: w ykonanie  p lanu robót budow lano- 
m ontażowych, w ykonanie p lanu obniżenia kosz
tów  oraz p lanu akum u lac ji (zysku). Ogólna kw o
ta roczna odliczeń na ten fundusz n ie  może prze
kraczać 5 % funduszu płac personelu za trudn io 
nego p rzy  robotach budow lano-m ontażowych w 
stosunku do faktycznego, w ykonania  zaplano
wanych robót budow lano-m ontażowych, a rocz
na kw ota  odliczeń na fundusz dyrek to ra  nie 
może przekraczać 5% rocznego funduszu płac 
personelu produkcyjnego, k tó ry  pracow ał fa k 
tycznie p rzy  p ro d u kc ji tow arow ej, jaka rzeczy
wiście została wypuszczona przez przedsiębior
stwo. Podkreślam y, iż podstawą obliczenia jest 
fundusz płac zw iązany ściśle z faktyczn ie  w y 
konaną produkcją , a n ie  planowaną produkcją , 
w  zw iązku z czym baza ta może być szersza 
lub  węższa, w  porów naniu z zaplanowanym  fu n 
duszem płac, w  zależności od w ykonania  p lanu 
z nadwyżką lu b  n iew ykonania  p lanu p rodukc ji. 
Odliczenia od zysku ponadplanowego są doko
nywane na fundusz dyrek to ra  ty lk o  w  tym  
przypadku, jeże li zysk ten został osiągnięty 
przez przedsiębiorstwo z przyczyn od niego za
leżnych, t j.  np. ja ko  rezu lta t lepszej organizacji 
prądy, jako  w y n ik  zm niejszenia w yda tków  ad
m in is tracy jnych , ja ko  w y n ik  oszczędności na 
surowcach, pa liw ie , energ ii e lektryczne j, na 
jednostce p rodukc ji. Podobnie odliczenia cd zy- 
s.ru ponadplanowego nie mogą być dokonywa
ne na rzecz funduszu dyrekto ra , jeże li zysk ten 
ponadplanowy został osiągnięty w  w y n ik u  
zm iany stawek podatkowych, zm iany cen lub  
z innych, niezależnych cd przedsiębiorstwa 
przyczyn. Zysk ponadplanowy, po potrąceniu 
kw o t przypadających przedsiębiorstwom , prze
lew any jest na rzecz budżetu w  ciągu roku  nie 
w  pełnej sumie, lecz jedyn ie  w  wysokości 75%, 
pozostałe 25% pozostaje do końca roku  w  dy-
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spożyćj i  przedsiębiorstwa, k tó re  wnosi ono do 
budżetu dopiero po zam knięciu roku  i  ostatecz
nym  obliczeniu.

W p ła ty  z zysku, ja k  powyżej ju ż  wskazano, 
są wnoszone "co miesiąc, wychodząc z bazy zy
sku planowanego. Ponieważ fa k tyczny  zysk mo
że odchylać się od planowanego, celem zapo
bieżenia zabraniu nadw yżk i środków  przedsię
b iorstw om  lub, na odw rót, celem zapobieżenia 
osiadaniu kw o t należnych budżetow i w  tych  
przedsiębiorstwach —  został ustawowo usta
lony  try b  comiesięcznego, kw arta lnego i  rocz
nego obliczania go na podstawie faktycznego zy
sku bilansowego. Po u p ływ ie  miesiąca, kw a rta 
łu  i  roku  z każdym  sam odzielnym  p ła tn ik iem  
w p ła t z zysku przeprowadzane są ko re k ty  p ła t
ności na podstawie sporządzanych przez n ie 
sprawozdań bucha lte ry jn ych  i  na podstaw ie- 
bilansów. Wysokość w p ła t z zysku faktyczn ie  
osiągniętego jes t zestawiana z wysokością zy
sku przewidzianego w  bilansie  dochodów i  w y 
datków . Ustalone, w  drodze powyższej ko rek ty , 
niedopłacone k w o ty  z ty tu łu  w p ła t z zysku są 
wnoszone do budżetu państwowego jednocze
śnie ze złożeniem w  w ydzia le  finansow ym  
sprawozdania i  bilansu. K w o ty , ja k ie  okazały 
się nadpła tam i, są zaliczane na poczet n a jb liż 
szych płatności z ty tu łu  w p ła t z zysku. Zysk ob
licza się za każdy m iesiąc i  za każdy k w a rta ł 
w  sumach narastających: p rzy  obliczeniach m ie
sięcznych —  od początku kw a rta łu , a p rzy  
kw a rta ln ych  —  od początku roku. P rzy  prze
prowadzan iu obliczeń miesięcznych, do fak tycz
nej k w o ty  zysku stosuje się k w a rta ln y  procent 
poboru w  wysokości rów ne j stosunkow i sumy 
p lanow ych płatności na rzecz budżetu do sumy 
planowego zysku w  odnośnym kw arta le .

Obliczenia za p ierw szy kw a rta ł, półrocze i  za 
dziewięć m iesięcy oraz za rok  są dokonywane 
w  procencie rów nym  stosunkow i sum y p lano
w ych  płatności na rzecz budżetu do sum y p la 
nowego zysku za każdy z obliczonych powyżej 
odcinków  czasu od początku roku.

Rada Kom isarzy Ludow ych  ZSRR i  CK 
W KP(b) uchwałą z 7 stycznia 1941 r. w  celu 
powiększenia p ro d u kc ji tow arów  szerokiego Za
potrzebowania i  p roduktów  spożywczych z m ie j
scowego surowca, us ta liła  specja lny t ry b  w y 
ko rzystyw an ia  zysków przedsięb iorstw  prze
m ysłu  m iejscowego. Na zasadzie powyższej 
uchw a ły  zysk, osiągany przez te przedsiębior
stw a z om ówionej działalności gospodarczej, po
zostaje ca łkow icie  w  dyspozycji kom ite tów  w y 

konawczych m ie jsk ich  i  re jonow ych rad dele
gatów pracujących i  jes t w yko rzys tyw any  na 
rozbudowę przem ysłu  miejscowego.

M in is te rs tw o  F inansów ZSRR us ta liło  nastę
pu jący  try b  w yko rzys tyw an ia  powyższego zy
sku. Zysk ten jest k ie row any przede w szystk im  
na finansowanie inw es tycy j w  granicach usta
lonych lim itó w  oraz na ponadplanowe w yd a tk i 
przedsiębiorstw  p roduku jących  tow a ry  szero
kiego zapotrzebowania oraz środk i żywności 
z surowca miejscowego, ja k  rów nież na pow ięk
szenie w łasnych środków obro tow ych oraz na 
'inne cele, przew idziane w  planach finansow ych 
przem ysłu miejscowego (rejonowego i  m ie jsk ie 
go). Ś rodki powyższe, kierowane na wspom nia
ne cele, n ie są włączane do budżetów tereno
w ych  (re jonow ych i  m ie jsk ich) z w y ją tk ie m  
tych  przypadków , gdy zachodzi konieczność re 
d ys tryb u c ji poprzez budżet te renow y środków 
pom iędzy przedsiębiorstwa przem ysłu m iejsco
wego (m iędzy kom b ina ty  przemysłowe). Ponad
to, na zasadzie uchw a ły  kom ite tu  w ykonaw 
czego rejonowego lu b  m iejskiego, do 25% zy
sku może być obrócone na budow n ictw o m ie
szkaniowe, na cele ku ltu ra ln o -b y to w e  oraz na 
urządzenia kom unalne niezależnie od kw o t 
przew idzianych na powyższe cele z innych  źró
deł oraz do 25%, —  na zasadzie uchw a ły  ko
m ite tu  wykonawczego okręgowego (krajowego) 
lu b  rady m in is trów  re p u b lik i autonomicznej, 
n a  f u n d u s z  r o z w o j u  p r z e m y 
s ł u  m i e j s c o w e g o  (rejonowego).

T ry b  w ykorzystan ia  i  te rm in y  w p ła ty  do bu
dżetu terenowego w p ła t z zysku przem ysłu 
m iejscowego na budow n ic tw o mieszkaniowe, na 
cele ku ltu ra ln o -b y to w e  i  na urządzenia kom u
nalne są regulowane przez odnośne zarządzenia 
ko m ite tu  wykonawcze rad delegatów pracu ją 
cych. W  radzieckim  systemie finansow ym  prze
w id u je  się w yko rzys tyw an ie  zysków przem ysłu 
m iejscowego na następujące cele:

1) na powiększenie środków obrotowych,
2) na um orzenie zadłużenia w  Banku Pań

stwa,

3) na planowe lo ka ty  na cele inw estycyjne,
4) na pozaplanowe lo ka ty  na cele inw esty

cy jne w  wysokości n ie powyżej 50% ogól
ne j k w o ty  zysku, w  ty m  25% na lo ka ty  
pozalim itowe, z k tó rych  w  odnośnym re 
jon ie  12,5% mogą być w ykorzystane na 
cele urządzeń kom una lnych  w  re jonie, 
ą 12,5% mogą być zabrane do okręgowe
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go funduszu rozw o ju  przem ysłu  m iejsco
wego,

5) na w p ła ty  do budżetu terenowego (loka l
nego).

Na przestrzeni szeregu la t, poczynając od 
1941 r. państwo radzieckie udzie la ło w ie lu  
ulg, w  postaci całkow itego zw aln ian ia  od w p ła t 
z zysku na rzecz budżetu, znacznej liczby  
przedsięb iorstw  pomocniczych, w  szczególności 
przedsiębiorstwa pomocnicze szkół mechaniza
c ji ro ln ic tw a  oraz szkół przysposobienia ko ł
choźników, przedsiębiorstwa i  gospodarstwa 
stacyj doświadczalnych wyższych i  średnich 
szkół ro ln iczych  podleg łych M in is te rs tw u  Rol
n ic tw a  ZSRR i  inn. Na ty m  kończym y przegląd

systemu świadczeń radzieckich przedsiębiorstw  
przem ysłow ych ria rzecz budżetu. Jak z pow yż
szego w id z im y  w  Z w iązku  Radzieckim  w  toku  
w ie lo le tn ie j ew o luc ji opracowany został cały 
systemat w iążący przedsięb iorstw a socja listycz
ne z budżetem państwa, systemat świadczeń 
zapewniających z jednej s trony  pewne i  regu
larne odprowadzanie wygospodarowanych przez 
nie nadwyżek do wspólnego basenu akum u lac ji 
p ieniężnej, ja k im  jest budżet, z d rug ie j zaś stro
n y  zapewniających dzia łanie bodźców skiero
w anych ku  um ocnien iu rozrachunku gospodar
czego, pow iększeniu rentowności przedsię
b io rs tw  i  ich  akum u lac ji. W  ty m  w łaśnie leży 
w ie lka  doniosłość omówionego systemu.

ORGANIZACJA 
i T E C H N I K A  F IN A N S O W A

Zbign iew  Becker 

Bydgoszcz

U spraw nien ia  zbiorcee] spraw azdaw czości m iesięcznej z przebiegu ko n tro li
funduszu płac

O kó ln ik  5 9 /K  z dnia 30.XI.1950 r. a następ
n ie  in s tru kc ja  N BP  Dz. V  o k o n tro li funduszu 
płac, wprowadzona w  życie od dnia 1.4.1951 r., 
na łoży ły  na oddzia ły  w o jew ódzkie obowiązek 
opracowywania zbiorczych sprawozdań z prze
biegu k o n tro li funduszu płac.

Na przestrzeni roku  1951 oddzia ły  wojew ódz
k ie  zdoby ły  już  duże doświadczenie w  opraco
w yw an iu  sprawozdawczości zbiorczej, w y ro b i
ły  sobie w łasne m etody pracy w  ty m  względzie 
oraz, n iew ą tp liw ie , n ie jednokro tn ie  je  uspraw 
n ia ły . O tych  w łaśnie metodach i  usprawnie
niach zastosowanych w  O /W ojewódzkim  w  B yd 
goszczy pragnę tu ta i mówić.

G dyby inne oddzia ły  zechciały także podzie
lić  się swoim  doświadczeniem, a centra la doneł- 
n iła  om awiane zagadnienie k ry tyczną  oceną 
przedm iotowej sprawozdawczości oddziałów  w o 
jew ódzkich, uzyska libyśm y kom p le tny  c y k l w y 
powiedzi, p rzyczyn ia jący się do dalszego 
usprawnien ia tego odcinka pracy Banku.

W ym ien ione na wstępie zarządzenia cen tra li 
u s ta liły  schemat sprawozdania i  us tanow iły  w y 

móg prześyłania danych uszeregowanych we
d ług resortow ych m in is te rs tw , a następnie w  
ramach m in is te rs tw  w ed ług  cen tra lnych  zarzą
dów jednostek nadrzędnych przedsiębiorstw  
ob ję tych  kon tro lą  funduszu płac.

Przed oddzia łam i w o jew ódzk im i stanęło za
danie opracowania ta k ie j m etody zestawiańia 
sprawozdań oddziałów  terenow ych w  zbiorcze 
sprawozdanie w ojewódzkie, k tó ra  pozw o liłaby 
un iknąć każdorazowego, chaotycznego w yszuk i
w ania ze sprawozdań oddziałów terenow ych da
nych, dotyczących tych  samych branż oraz u - 
m o ż liw iła b y  szybkie i  bezbłędne sporządzenie 
zbiorczego sprawozdania.

W  tym  celu p rzy ję liśm y  postu la t zestawiania 
danych, nadsyłanych przdż oddzia ły terenowe 
w  ta k i sposób, aby w ye lim inow ać dokonywanie 
ja k ich ko lw ie k  podliczeń na pomocniczych k a r
tkach, marginesach itp . D latego też zestawiając 
sprawozdania oddzia łów  terenow ych posług iw a
liśm y  się pom ocniczym  zestawieniem  sporządza
nym  na szczeblu w ojew ódzkim , odbiegającym  
w  sw ym  układzie  o ty le  od sprawozdania, w y 
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syłanego do cen tra li, że zaw ierało w  ramach po
szczególnych branż rów nież dane na szczeblu 
oddziałów, np.

M in is te rs tw o  H and lu  W ewnętrznego

Lp. Nazwa Centralnego Ilość jednostek
Zarządu podleg łych k o n tro li

1. C en tra lny  Zarząd
Przem ysłu Mięsnego 11

O ddział w  Z 2
Oddzia ł w  X  2
O ddzia ł w  Y  7

2. C en tra lny  Zarząd
Przem ysłu M łynarsk iego 8

Oddział w  Z 3
Oddzia ł w  Y  5

Razem 19

C y fry  z poszczególnych oddziałów w yp isyw a
liśm y  czarnym  atram entem , cy fry , dotyczące 
branż na szczeblu w ojew ódzkim , —  czerwonym. 
Pozwalało to —  dz ięk i prze jrzystości optycznej 
—  bezbłędnie zsumować te ostatnie, uzyskując 
c y fry  dla resortow ych m in is te rs tw .

Może spotkam się z zarzutem, że omawiam 
drobiazgi n a tu ry  czysto technicznej, m ało in te 
resujące i  istotne. Z apy tu ję  jednak, przez co, je 
ś li n ie  przez te w łaśnie „d rob iazg i“ , w  p rzypad
ku  n ieum iejętnego ich  zorganizowania, tra c im y  
niepotrzebnie czas i  popełn iam y b łędy znie
kształcające, szczególnie na szczeblu centra lnym , 
obraz przebiegu procesów gospodarczych, będą
cych przedm iotem  sprawozdawczości.

Po opracowaniu omawianego zestawienia po
mocniczego, sporządzenie sprawozdania d la  cen
tra li w  fo rm ie  ustalonej odnośnym i przepisam i, 
ograniczało się ju ż  ty lk o  do przepisania na ma
szynie ze sprawozdania pomocniczego, na szcze
b lu  w o jew ódzkim , danych dotyczących branż 
i m in is te rs tw ; (czy li c y fr  czerwonych —  z pom i
nięciem  c y fr  czarnych, reprezentu jących dane 
na szczeblu oddziałów).

Tego rodzaju metoda przenoszenia danych ze 
sprawozdania oddziałów  terenow ych do pomoc
niczego zestawienia a następnie do właściwego 
sprawozdania d la  cen tra li bez żadnych luźnych 
podliczeń na ka rtkach  czy marginesach—  gwa
rantow ała  bezbłędność opracowania, zarówno 
dzięk i skum ulow an iu  wszelk ich w y liczeń  na od
pow iedn ich wzorach, ja k  i  ła tw ości ich  spraw
dzenia w  tym  układzie.

D ru g im  postulatem, ja k i sobie postaw iliśm y —  
obok postu la tu  skum ulow ania w szystk ich  w y li
czeń bez ubocznych w yliczeń  pomocniczych, b y 
ło  un ikn ięc ie  każdorazowego, chaotycznego w y 
szukiwania w  sprawozdaniach oddzia łów  da
nych, dotyczących tych  samych branż. Pochła
n ia łoby to  bow iem  znaczną ilość czasu. Należa
ło w ięc i  tu  w prow adzić pew ien system uspraw 
nia jący. W  ty m  celu zastosowaliśmy we w łas
nym  zakresie num erację  m in is te rs tw  i  branż 
w  ramach tych  m in is te rs tw , na razie n ie  posłu
gując się num eram i dekadowym i. D z ięk i temu 
każda branża określona by ła  num erem  (cyfra 
rzymska) ko le jn ym  m in is te rs tw a  oraz num e
rem (cyfra  arabska) ko le jn ym  danej branży w  
ramach tego m in is terstw a, np.
I. M i n i s t e r s t w o  P r z e m y s ł u  

C i ę ż k i e g o
1. C en tra lny  Zarząd Przem ysłu K a b lo 

wego
2. Centra la H andlowa Przem ysłu Me-
/ talowego

II. M i n i s t e r s t w o  H a n d l u  W e w 
n ę t r z n e g o

1. C en tra lny  Zarząd Przem ysłu M ięs
nego

2. C en tra lny  Zarząd P rzem ysłu M ły n a r
skiego

W ten sposób C en tra lny  Zarząd P rzem ysłu K a 
blowego określony b y ł num erem  I  —  1, Centra la 
Handlowa Przem ysłu M etalowego —  I  —  2, Cen
tra ln y  Zarząd Przem ysłu Mięsnego —  I I  —  1, 
C en tra lny  Zarząd Przem ysłu M łynarsk iego — 
I I  —  2 itp .

Po sporządzeniu pierwszego sprawozdania 
zbiorczego zaopatrzyliśm y w  sprawozdaniach 
oddziałów branże w  w yżej w ym ien ione oznacze
nia. W  następnym  miesiącu już  te same oznacze
nia przenieśliśm y do sprawozdań oddziałów —  
przed opracowaniem sprawozdania wojew ódz
kiego. W  przypadku w ykazania przez oddział 
branż, ja k ich  poprzednio n ie  u jm o w a ł w  spra
wozdaniu, rów nież daw aliśm y te j branży odpo
w iednie oznaczenie, odnotowując sobie, iż na
leży to uwzględnić p rzy  przep isyw aniu  schema
tu  pomocniczego sprawozdania z poprzedniego 
miesiąca. Następnie przep isyw aliśm y tenże sche
mat, odpowiednio go uzupełn iając. W  końcu 
w łączaliśm y doń dane z oddziałów, jednak nie 
szukając już  we w szystk ich  sprawozdaniach da
nych, dotyczących tych  samych branż, lecz po
sługując się odpow iednio naszym i oznaczenia
mi. W  ten sposób wszystkie  dane, zawarte w



180 W I A D O M O Ś C I  N A R O D O W E G O  B A N K U  P O L S K I E G O N r  3

sprawozdaniu każdego oddziału, w łączaliśm y 
ko le jno do schmatu, un ika jąc  dz ięk i tem u ewen
tua lnych  przepuszczeń. P rak tyczn ie  w yg ląda ło  
to tak, że jeden pracow n ik  odczytyw a ł ko le jno 
ze sprawozdania oddziału terenowego nasze oz
naczenia branż, d rug i odszukiwał w  pom ocni
czym zestaw ieniu w ojew ództw a daną branżę 
w edług oznaczenia i  następnie c y fry  dyk tow a
ne przez pierwszego w p isyw a ł do odpow iednich 
ko lum n pod pozycją danego oddzia łu (w danej 
branży).

W  każdym  następnym  m iesiącu op iera liśm y 
się podobnie na naszych oznaczeniach z m iesią
ca poprzedniego, uzyskując tą drogą znaczną 
oszczędność czasu p rzy  sporządzaniu sprawoz
dania wojewódzkiego.

Skoro p rzyb yw a ły  jednostk i podległe m in i
sterstwom, ja k ich  n ie  zaw ierało nasze poprzed
nie sprawozdanie, zamieszczaliśmy te m in is te r
stwa na końcu, dając im  odpow iedni ko le jn y  
num er (c y fry  rzym skie). Nowe branże nato
m iast w  ramach dotychczas w ykazyw anych m i
n is te rs tw  podaw aliśm y jako  końcowe w  odpo
w iedn ich .m inisterstwach, zaopatrując je  ró w 
nież num erem  ko le jnym  (c y fry  arabskie =  L . p. 
w  ko lum n ie  ,,1“  części I  sprawozdania). Z tego 
względu św iadom ie w  naszych sprawozdaniach 
dla cen tra li n ie  stosowaliśm y ciągnionej przez 
wszystkie m in is te rs tw a  num erac ji branż (vide 
w zór n r  6 załącznik do § 19 IS. V), lecz rozpo
czyna liśm y num erację od początku w  ramach 
każdego m in is terstw a. Pozwalało to dopisywać 
nowe branże bez zm iany num erów  branż w  da l
szych m in isterstw ach, na czym nam  specjalnie 
zależało, z uw agi na przenoszenie naszych ozna
czeń branż z miesiąca na miesiąc.

N abyta  p ra k tyka  kazała nam zarówno us
p raw n ić  naszą metodę pracy, ja k  i  przenieść te 
usprawnien ia na sprawozdania oddzia łów  tere
nowych, celem u jedno licen ia  fo rm y  ich  sporzą
dzania, co z ko le i m ia ło  u ła tw ić  pracę oddziało
w i wojewódzkiem u.

O ddzia ły  w  swych sprawozdaniach bardzo 
często podawały zniekształcone nazwy branż, 
u trudn ia ją c  nam ich z iden ty fikow an ie . Co gor
sze —  łączy ły  n ie jednokro tn ie  dane, dotyczące 
k ilk u  branż. W  szczególności nagm innie to w y 
stępowało w  pozycjach M in is te rs tw a  Przem ysłu 
Drobnego i Rzemiosła. Jedne oddzia ły  bow iem  
w łaściw ie  podaw ały dane odrębnie np. dla 
spółdzie ln i zrzeszonych w  C PL i A , a odrębnie 
dla samej C PL i  A , inne natom iast w  analogi
cznych przypadkach dane te łączy ły . B y ło  to

spowodowane poniekąd treścią nagłów ka ko
lu m n y  2 części I  sprawozdania zbiorczego: „N az
wa centralnego zarządu lu b  jednostk i rów no
rzędne j“ . C en tra lny  zarząd bow iem  f  gurow a ł 
zawsze pod ty m  samym num erem  dekady, co 
podległe przedsiębiorstwa, natom iast spółdzie l
nie pracy itp . w  drobnej w ytw órczości posiada
ły  num er dekady odrębny od swej jednostk i 
nadrzędnej, co, naszym zdaniem, uzasadniało 
i czyn iło  koniecznym  odpow iednie rozdzielenie 
danych, dotyczących te j jednostk i nadrzędnej 
oraz samych jednostek je j podległych.

A  zatem doszliśmy do w niosku, że jedyn ie  
wprowadzenie do zbiorczej sprawozdawczości 
z przebiegu k o n tro li funduszu płac —  obok nazw 
branż —• rów nież num erów  dekadowych, zapo
biegnie w sze lk im  nieścisłościom w yn ika ją cym  
z n iew łaściw e j k w a lif ik a c ji poszczególnych jed 
nostek kon tro low anych  do nieodpow iednich 
branż. P o lec iliśm y w ięc pod leg łym  oddziałom 
podawać powyższe w  sprawozdaniach. Równo
cześnie d la  łatw iejszego zestawienia sprawozda
nia wojewódzkiego u s ta liliśm y  następującą ko
lejność zamieszczania branż w  sprawozdaniach 
oddziałów. Kole jność m in is te rs tw , dotychczas 
przypadkową, kazaliśm y zastosować w  oparciu 
o załącznik do Z.P. n r  24/51 r. W  ramach po
szczególnych m in is te rs tw  po lec iliśm y szerego
wać branże w edług aktua lnych  num erów  spisu 
przem ysłów  i  przedsiębiorstw , podając oprócz 
nazwy danego przem ysłu czy przedsięb:orstwa, 
również num er dekady. Jedyn ie  dane, dotyczą
ce jednostek fig u ru ją cych  pod różnym i lite ra m i 
tego samego num eru dekady, po lec iliśm y poda
wać łącznie.

Analogiczn ie —  w  części I I  i  I I I ,  co u ła tw iło  
nam porównywalność części I  i  I I  oraz sporzą
dzenie części I I I  na szczeblu w ojew ódzkim .

Wobec w prowadzenia do sprawozdań num e
rów  dekady odstąp iliśm y oczywiście od naszych 
poprzednich oznaczeń branż, posługując się w  
zam ian za to w spom nianym i num eram i dekady. 
Również w p isyw an ie  oznaczeń branż z jednego 
sprawozdania oddziału terenowego do następne
go stało się zbędne, gdyż oddzia ły zostały przez 
nas zobowiązane do każdorazowego zamieszcza
nia num eru dekady.

Ponadto po lec iliśm y oddziałom  dokonywać 
odnośnych om ówień w  przypadku zm niejszenia 
się ilości jednostek pod leg łych k o n tro li w  sto
sunku do miesiąca poprzedniego, co upewnia ło 
nas, że różnica n ie  powstała w sku tek  przeocze
n ia  oddziału.
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Również z uw agi na n ie jedn o litą  p ra k tykę  
w ty m  wzglądzie us ta liliśm y, że w  ko lum n ie  3 
(ilość jednostek ob ję tych  sprawozdaniem) części 
I  sprawozdania uzupełniającego przesyłanego 
dodatkowo przez oddziały, należy podawać ilość 
jednostek n ie  ob ję tych  poprzedn im  sprawozda
niem.

Pozw oli to zorientować się, i lu  jednostek uzu
pełniające sprawozdanie dotyczyć pow inno, a ile  
faktyczn ie  objęło. Oczywiście n ie  należy następ
nie na szczeblu cen tra lnym  dodawać te j c y fry  do 
wykazanej w  ko lum n ie  3 poprzedniego sprawo
zdania, bieżącego ilośc i jednostek, ob ję tych  kon
tro lą, bo m ia łoby tu  m iejsce dublowanie tych 
samych jednostek.

W  w y n ik u  w ym ien ionych  poczynań Oddziału 
W ojewódzkiego w  Bydgoszczy uzyskaliśm y nie 
ty lk o  znaczną oszczędność czasu u siebie i  pre
cyzyjność sprawozdania, lecz rów nież bardzo 
znaczne podniesienie poziomu sprawozdawczo
ści oddziałów  terenowych.

M ie jm y  nadzieję, że w ym iana doświadczeń 
oddziałów w o jew ódzkich oraz k ry tyczna  ocena 
om awianej sprawozdawczości ze s trony  centra
li,  w  drcdze zaproponowanych przezQ m nie w y 
pow iedzi na łamach „W iadom ości N B P “ , p rzy 
czyni się do dalszego podniesienia poziomu za
równo oddziałów  terenow ych ja k  i  woiew ódz- 
k ich  na ty m  odcinku p racy oraz przeniesienia 
doświadczeń i  osiągnięć poszczególnych oddzia
łów  na skalę ogólnokra jową.

Jerzy L ip iń s k i

M a s z y n y  a n a l i t y c z n e * )

I

Zagadniemle techn ik i dokonywania wszel
kiego rodza ju  zapisów liczbowych w  pracy b iu 
row e j oraz o trzym yw an ia  C yn ikó w  tych  księ
gowań w  postaci sum, sald, iloczynów czy ilo 
razów od dawna jes t tematem badań, k tó rych  
rezu lta tem  jes t powstawanie przeróżnych udo
godnień technicznych, m ających za zadanie 
u ła tw 'ć , a przede w szystkim  przyspieszyć p ra 
cę. Szybkość o trzym yw an ia  w yn ików  liczbo
wych jes t dziś problemem, k tó ry  absorbuje o r
gan izato rów  pracy b iu row e j zarówno w  przed
siębiorstwach przem ysłowych, handlowych ja k  
i Bankowych. Tempo życia doby obecnej w ym a
ga szybkich decyzji, k tó re  opierać się muszą na 
w iarygodnych , b'eżąco o trzym yw anych mate
ria łach  sprawozdawczych z księgowości i  sta
ty s ty k i w szystkich badanych driedzin. W  rezul
tacie b iu ra  urzędów i  przedsiębiorstw  stosują 
różne udo g o d n ie n i, k tó re  m a ją  w łaśnie p rzy 
spieszyć pracę polegającą na zestaw ieniu liczb.

Udogodnień tych  je s t wiele. Począwszy od 
stosowania l in i i  p ionowych w  rub rykach  w a r
tości czy ilości, k tó re  w y ra ź n i odgranicza ją 
m iejsca dla jednostek, dziesiątek, setek itd . —

* )  P rzy  p isan iu  a r ty k u łu  au to r pos ług iw a ł s'ę w y 
d a w n ic tw am i Com pagnie des inachines B u li oraz pu
b lik a c ja m i ob. J. Bohdanowicza.

poprzez różnego systemu ka rto tek i, p rzeb itk i, 
liczydła, do na jba rdz ie j skom plikowanych ma
szyn licząco-piszących.

Z a jn T jm y  się ty lk o  maszynami. K tóż nie zna 
dziś popularnych a ry tm om etrów  ręcznych lub 
e lektrycznych Fac it, sum atorów  Rheinm eta ll 
lub maszyn pisząco-księgujących A s tra , czy 
M ercedes-Addelektra . Są one ła tw ie jsze lub 
trudn ie jsze w  obsłudze, szybsze lub wolniejsze, 
dokładniejsze lub m n ie j dokładne —  jednym  
słowem każda z n ich  ma swoje własne in d y w i
dualne w łaściwości. Poza ty m  jednak pos'adają 
one jedną, zasadniczą wspólną cechę: żadna 
z n ich nie może odczytać z dokum entu liczby 
lub określenia słownego, k tó re  m usi być w y p i
sane względnie zliczone. W  każdym przypadku 
odczytanie m usi być dokonane przez człowieka, 
k tó ry  przekazuje maszynie 1'czby lub lite ry  
słów, przeważnie drogą naciskania odpowied
nich k law iszy. Ręsr ta, to znaczy wypisanie te k 
stu lub wykonanie działań arytm etycznych jes t 
ju ż  wykonane mechanicznie przez samą maszy
nę. W iem y z p ra k ty k i,  że p rzy  pewnej w praw ie  
szybkość dokonywanych zapisów lub działań 
arytm etycznych może być bardzo znaczna, choć 
zawsze jes t ona ograniczona m ożliwościam i 
psychicznym i i fizycznym i człowieka. P rzy  za
łożeniu zatem, że szybkość maszyny rów na się 
m aksym alnej w yda jności człowieka, zasadniczo
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problem zwiększenia szybkości sta łby się bez
przedm iotowy. W  praktyce jes t jednak inaczej, 
gdyż bardzo rzadko dane liczbowe łącznie z te k 
stem są ty lk o  raz zapisywane i liczone. W  prze
ważającej ilości przypadków  zapisy muszą być 
dokonywane k ilk a k ro tn ie  w  zależności od po
trzeb b iu ra . Ten sam dokument, będący podsta
wą księgowań, przechodzi z rą k  do rąk , jest 
każdorazowo odczytywany przez innego praco
w n ika , zapisywany ręcznie lub maszynowo 
w  licznych księgach lub karto tekach. Oczywiś
cie poza zagadnieniem sortow ania dokumentów
0 różnych układach, co pochłania stosunkowo 
dużo czasu, w ystępu je  tu  jeszcze zagadnienie 
om yłek- w yn ika jących  z błędnego odczytania 
liczb względnie złego posortowania dokumen
tów. T rudności tych, p rzy  stosowaniu zw y
czajnych maszyn pisząco-liczących w łdściw ie 
nie można uniknąć. Zaczęto w ięc szukać m ożli
wości odczytywania przez maszynę liczb i słów 
bez udzia łu człowieka, zakładając, że maszyna 
zawsze m usi odczytać jednakowo dokument
1 może to  zrobić, w ie lokro tn ie  szybciej n iż  czło
w iek.

Do te j ch w ili, o ile  nam wiadomo, is tn ie ją  
dwa zasadnicze systemy pozwalające na odczy
tyw an ie  przez maszynę, bez udzia łu człowieka, 
liczb i słów, z a p is y w a n i ich oraz w ykonyw a
nie działań arytm etycznych. Są to  ta k  zwane 
maszyny elektronowe oraz maszyny ana litycz
ne, k tó re  mogą wykonać te same czynności, ale 
n ie bezpośrednio z dokum entów źródłowych, 
lecz z dokum entów zastępczych, ta k  zwanych 
k a r t  dziurkowanych, k tó re  muszą być specja l
nie przygotowane przez człowieka. Z ty m i w łaś
nie maszynam i ana litycznym i pragn iem y za
poznać czyte ln ików .

M aszyny analityczne, k tó rych  działanie, opis 
i możliwości podamy n ‘żej, pow sta ły stosunko
wo dawno, bo w  1885 roku. W ynalazcą ich by ł 
H o lle r ith . Zosta ły one zastosowane po raz 
p ierw szy w  Am eryce p rzy  spisie ludności. Is t
n ie je  dziś cały szereg maszyn analitycznych, 
k tó re  oczywiście różn ią  się m iędzy sobą znacz
nie, posiadają one jednak wszystkie  jedną 
wspólną cechę, a m ianow ic ie  op ie ra ją  się na 
ka rtach  dziurkow anych. Znane są więc radziec
k ie  m aszyny analityczne Sam (C A M ), f ra n 
cuskie B u li, holenderskie Bulla tec, am erykań
skie I.B .M . i  Powers. W  opisie opierać się bę
dziemy na francusk ich  maszynach B u li, k tó re  
w  te j ch w ili stosowane są ju ż  w  Polsce.

IT

K ons trukc ja  maszyn ana litycznych opiera 
się na współdzia łan iu zespołów mechanicznych 
i e lektrycznych, a ostateczny rezu lta t ich dzia
łan ia  w yraża się przekształcaniem  określonej 
energ ii e lektrycznej w  określone działanie me
chaniczne, polegające na zapisywaniu liczb lub 
słów, w ykonyw an iu  działań arytm etycznych 
oraz w yp isyw an iu  ich w yn ików , lub też wresz
cie na w ykonyw an iu  pewnych czynności po
mocniczych, ja k  sortow anie k a r t,  powielanie 
ich, układanie w  odpowiednie zb io ry  itp .

P roblem  zatem sprowadza się do tego, aby 
każdy podlegający badaniu fa k t, a ściślej b io
rąc wszystkie jego części składowe, m ogły w y 
wołać odpowiednie im pu lsy elektryczne, k tó re  
z ko le i by łyby  zamienione na tak ie  działania 
mechaniczne, aby można było o trzym ać w yn ik  
w  żądanej postaci.

W iem y, że p racow n ik  chcąc w prow adzić na 
maszynę liczącą określoną liczbę, m usi ją  od
czytać z dokum entu oraz nacisnąć odpowiednie 
klawisze cyfrow e. W  maszynach analitycznych 
odczytanie c y fry  lub  li te ry  przez człowieka jes t 
zastąpione przez powstanie ściśle określonego 
w  czasie i przestrzeni im pulsu elektrycznego, 
k tó ry  ma zastąpić um ysł ludzki, k ie ru ją cy  pa l
cem naciskającym  klawisze.

M aszyny analityczne nie m a ją  zdolności od
czytyw ania, to  znaczy w ysy łan ia  im pulsów  elek
trycznych  bezpośrednio z dokum entów źród ło
wych. Mogą natom iast odczytywać liczby lub 
słowa ze specjalnych zastępczych dokumentów, 
odpowiednio przygotowanych, z ta k  zwanych 
k a r t  dziurkowanych.

K a rta  dz iurkow ana (rys . 1) je s t to  kawałek 
ka rtonu  grubości 0,165 —  0,170 mm, o długości 
187,33 mm  i szerokości 82,55 mm. Jest ona 
zrob:ona ze specjalnego, wysokogatunkowego 
papieru, k tó ry  nie może podlegać ła tw o  zm ia
nom atm osferycznym , co zabezpiecza ka rtę  od 
pęcznienia pod w pływ em  w ilgoc i, a ty m  samym 
przed zm ianą grubości, i k tó ry  nie może posia
dać w  swej masie cząsteczek m eta li, gdyż ka rta , 
ja k  to  zobaczymy dale j, spełniać m usi ro lę izo
la tora.

Pow ierzchnia k a r ty  podzielona je s t na 80 
p ionowych kolum n, z k tó rych  każda posiada, 
licząc od gó ry  do dołu, 10 punktów  oznaczonych 
c y fra m i od 0 do 9. Lew y gó rny  róg  k a r ty  jes t 
ścięty, dla oznaczenia czy k a r ty  włożone w  je 
den zb ió r nie są poodwracane,
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Rys. 1

Opisana wyżej ka rta  je s t jeszcze m ateria łem  
surowym , k tó ry  m usi być odpowiednio p rzygo
towany, aby m ógł spełniać rolę bazy, na ja k ie j 
się opiera cały system maszyn analitycznych.

P rz y jm ijm y , że m am y do zarejestrowania 
następujący szereg fa k tó w  ( tra n s a k c ji) ,  k tó 
rych cechy charakterystyczne wyrażone są sym
bolam i c y fro w y m i:

D a t a M in is ter- C e n tra ln y Zakład T y tu ł K w o t a
D /ie ń M iesiąc Rok st«  o Zarząd

2 11 51 12 3 715 97 5.926, -
5 11 51 6 5 153 9 1 200. —
7 U 51 12 3 715 24 700. —

12 U 51 8 14 65 9 3.700. —
24 11 51 12 3 716 97 2.500. —
28 11 51 6 5 153 9 600. —

4 12 51 6 4 305 24 300. —
14 12 51 fi 14 65 5 1.000. —
21 12 51 12 2 17 24 500. —
21 12 51 8 14 55 9

R a z e m

200. — 

16.626. —

Dla zaksięgowania tych  fa k tó w  i o trzym ania  
sumy zbiorczej należałoby dokonać 10 zapisów, 
a następnie podsumować je  „w  pam ięci“  lub 
na maszynie liczącej, oraz sprawdzić. Mogą być

jednak jeszcze inne potrzeby, np. zestawienia 
kw o t według podm iotów  lub ty tu łó w .

Można by w ięc zrobić następujące zesta
w ien ie :

1 —  Według Ministerstw

M in is te rs tw o  N r  6 M in is te rs tw o  N r  8 M in is te rs tw o  N r  12

1.200 3.700 5.926
600 1.000 700
300 200 2.500

500

2.100 4.900 9.626
2 —  Według Centralnych Zarządów

Centr. Zarząd N r  2 Centr. Zarząd N r  3 Centr. Zarząd. N r  Ą Centr. Żarz. N r 5 Centr. Zarząd N r  14
500 5.926 300 1.200 3.700

700 600 1.000
2.500 200

500 9.126 300 1.800 4.900
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3 —  Według Tytułów
T y tu ł N r  5 T y tu ł N r  9 T y tu ł N r  97 T y tu ł N r  2U

1.000 1.200
* 3.700

600 
200

1.000 5.700
D la zrobienia wyżej podanych zestawień, 

które oczywiście nie w yczerpu ją  wszystkich 
możliwości, należałoby dokonać dodatkowo 30 
zapisów, 12 sumowań oraz trz y k ro tn ie  segre
gować dokum enty według różnych k ry te rió w .

D la  tych  samych prac, p rzy  zastosowaniu 
maszyn analitycznych, trzeba by było dla od
czytyw ania  dokum entów za trudn ić  p racow n i
ków  ty lk o  jeden raz, wszystkie  natom iast se
gregacje oraz zestawienia zostałyby wypisane 
w  żądanej fo rm ie  i zsumowane autom atycznie 
przez same maszyny.

Na czym więc polega owa zasadnicza praca, 
k tó ra  pozwala następnie maszynie bez udziału 
człowieka (poza oczywiście czynnością samego 
urucham ian ia  maszyn) segregować m ate ria ł 
według określonych potrzeb, w ypisyw ać symbo
le i kw o ty  oraz ich sumy?

Polega ona na nanoszeniu na surow e1 k a rty  
do dz iu rkow an ia  w szystk ich  potrzebnych ele
m entów  badanej tra n sa kc ji, a więc według 
p rzyk ła d u : dat, sym boli liczbowych, k lien tów  
oraz kw ot, p rzy  zachowaniu zasady, że na je d 
nej karc ie  może być zapisana ty lko  jedna tra n 
sakcja. D la naszego w ięc p rzyk ładu  należy po
święcić 10 ka rt, gdyż ty le  m am y fa k tó w  do za
re jestrow an ia .

Przed dokonaniem procesu re je s tra c ji, o czym 
będzie mowa niżej, k a r ty  muszą być odpowied
n io  przygotowane, to  znaczy muszą być z góry  
przeznaczone odpowiednie ilości kolum n, na k tó 
rych  będą re jestrow ane zasadnicze elementy 
badanych tra n sa kc ji. D la każdego więc elemen
tu  m usi być jedno pole k a rty , składające się 
z odpowiedniej ilości kolum n.

Opracowanie k a r ty  jes t jednym  z zasadni
czych i na jodpow iedzia ln ie jszych zadań, ja k ie  
należy wykonać w  czasie organizowania pracy 
na maszynach analitycznych. W ybran ie  bo
w iem  niezbędnych elementów decydować bę
dzie o możliwościach w ykorzystan ia  maszyn, 
a możliwości te są ogromne je ś li ka rta  zawie
ra absolutnie wszystkie isto tne cechy, według 
k tó rych  prace są wykonywane. Opuszczenie

5.926 700
2.500 300

500

8.426 1.500

k tó re jko lw ie k  z n ich  może przekreślić  cały w y 
siłek i całą pracę.

W  naszym przykładzie  elementami, k tó re  na
leży uwzględnić, będą:

1 —  data dla k tó re j należy poświęcić p ie rw 
szych sześć ko lum n k a rty , z k tó rych  
pierwsze dwie przeznaczone będą na 
dnie, dw ie następne na miesiące i  dwie 
następne na lata.

2 —  Symbol m in is te rs tw a , dla którego na
leży poświęcić następne dwie kolum ny.

3 —  Symbol centralnego zarządu z dwiema
kolum nam i.

4 —  Symbol zakładu pracy —  trz y  ko lum 
ny, co pozwoli p raktyczn ie  kon tro lo 
wać 999 zakładów.

5 —  Symbol ty tu łu  p łatności —  dw ie ko
lum ny. \

6 —  K w o ta  —  osiem kolum n, je ś li nie
przew idu je  się kw o t w iększych od 
999.999,99.

W edług tych  elementów należy podzie lić k a r
ty  na pola. T ak opracowana ka rta  je s t goto
wym  m ateria łem  do nanoszenia na n ią  cech 
i wartości.

Rysunek N r  2 przedstaw ia ka rtę  opracowa
ną, k tó re j pow ierzchnia podzielona je s t na 
o^iem pól. D la zare jestrow an ia pięciu cech 
charakterystycznych oraz kw oty , zużyto ty lko  
23 ko lum ny ka rty . Pozostałe 57 ko lum n służyć 
może do re je s tra c ji dalszych elementów, któ re  
mogą się okazać potrzebne w  p racy codziennej. 
Można by w ięc na karc ie  notować ponadto np. 
num ery i da ty  lis t  inkasowych, rodzaj ko n tro 
lowanego planu itp . Jak  więc w yn ika  z powyż
szego, długość k a r ty  jes t równoznaczna z je j 
pojemnością, to  znaczy z możliwością umiesz
czenia na n ie j w szystkich potrzebnych cech, 
ilości względnie wartości.

Sam proces re je s tra c ji na karc ie  potrzeb
nych elementów nie odbywa się drogą w y p i
sywania ręcznie lub na maszynie odpowiednich
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Rys. 2

c y fr  na kolum nach k a rty , lecz przez w  y - 
d z i u r k o w a n i e  k a r ty  na odpowiednich 
kolumnach pionowych w  m iejscu w łaściwych 
c y fr  w ydrukow anych na karcie, p rzy  zachowa
n iu  zasady, że powtarza jące się elementy 
d z iu rku je  się zawsze na tych  samych ko lum 
nach k a rt. Jeśli w  naszym przykładzie  p ie rw 
sze dwie ko lum ny przeznaczone są dla oznacze
nia dni, to  dn i w  dacie na w szystkich kartach  
m u s z ą  być dziurkowane na dwóch p ie rw 
szych kolumnach.

Na rysunku  d rug im  m am y ka rtę , k tó ra  po
siada perfo rac ję  odpowiadającą pierwszej z ba
danych przez nas tra n sa kc ji. Czarne prostoką
ty  w skazują na m iejsca w ydz iu rkow an ia . M a
my więc d z iu rk i w  ko lum nach:

1 —  na cyfrze  0 (zero), gdyż pierwsza tra n 
sakcja odbyła się w  dn iu  d rug im , a w ięc ko
lum na przeznaczona dla dziesiątków  dni je s t nie 
zajęta,

2 —  na cyfrze  2, gdyż druga kolum na odpo
wiada jednostkom  dni, a dzień w  k tó rym  księ
gu jem y daną transakc ję  b y ł dniem  drug 'm ,

3 —  na cyfrze  1, gdyż kolum na ta  przezna
czona jes t dla oznaczania dziesiątków  m iesię
cy, a księgowanie odbyło się w  jedenastym  
miesiącu,

4 —  na cyfrze  1, gdyż czw arta  kolum na od
powiada jednostkom  w  polu miesięcy,

5 —  na cyfrze  5, gdyż kolum na ta  przezna
czona je s t dla dziesiątek w  polu la t,

6 —  na cyfrze  1, ponieważ szósta kolum na 
przeznaczona jes t dla jednostek w  polu la t,

7 —  na cyfrze  1, gdyż symbol m in is te rs tw a  
składa się z jednostek i dziesiątek, a kolum na 
siódma przeznaczona jes t dla dziesiątek w  polu 
symbolów m in is te rs tw  itd .

Oczywiście dla następnej tra n sa kc ji, d z iu r
kowanej na oddzielnej karcie, w  kolum nie 
p ierwszej byłoby również zero, w  d rug ie j 5, 
ko lum ny od 3 do 6 perforow ane by łyby  iden
tycznie ja k  na karc ie  p ierw szej, natom iast 
d z iu rk i na w szystkich pozostałych kolumnach 
by łyby  w  innych  m iejscach niż p rzy tra n sa kc ji 
p ierwszej (w  kolum nie 7 —  0, w  8 —  6, w  9 —  
0, w  10 —  5 itd .) .  Pam iętać p rzy  ty m  trzeba 
ciągle, że w  żadnym przypadku nie można 
dziurkow ać te j samej cechy na różnych ko lum 
nach k a rty . W  przykładzie  kolum na 18 prze
znaczona je s t dla re jes trow an ia  ty lk o  jedno
stek tysięcy w  polu w artości. Gdyby więc, m a
jąc  do zare jestrow an ia  w artość „4 “ , w  ko lum 
nie te j w yb ito  om yłkowo dziurkę w  rzędzie 
czw artym  to  pom imo nie w ydz iu rkow an ia  da
le j trzech zer, maszyna w  czasie pracy odczy
ta łaby  i  zare jestrow ała w  liczn iku  zam iast „4 “  
wartość 4 tysięcy, popełn ia jąc błąd z w in y  p ra 
cownika dziurkującego, wynoszący 3.996. Tego 
rodza ju  błędy w ystępu ją  zresztą również przy
zwyczaj nych maszynach pisząco-licrących.

K a rta  po naniesieniu na n ią  sym boli liczbo
wych oraz w artości względnie badanych ilości 
posiada w  różnych kolum nach i na różnych w y 
sokościach d z iu rk i w  kształcie m ałych prosto
kątów . Każda z tych  dziurek ma swoją ściśle 
określoną wartość i każda z n ich  może spowodo
wać powstanie określonego im pulsu e lektrycz
nego, k tó ry  z kole i w yw oła odpowiednie dzia
łan ie  mechaniczne.

Jak p rzy  pomocy p e rfo ra c ji mogą być odczy
tyw ane różne w artośc i zanotowane na karcie? 
W iem y, że d z iu rk i w yb ite  są na różnych w y 
sokościach k a rty , w  zależności od cy fry , ja ką  
m a ją  reprezentować. P rzy ję to , że c y fry  o w a r
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tości na jw iększej zna jdu ją  się w  postaci dz iu
rek  w  pierw szym  rzędzie, licząc od podstawy 
ka rty . S pó jrzm y na rysu n k i 1 lub  2. Okazuje 
się, że rząd na jn iższy przeznaczony jes t dla 
dziew iątek. Nieco wyżej znajdować się będą 
d z iu rk i reprezentu jące w artość 8, dalej 7, 6, 
5 —  aż wreszcie w  na jw yższym  rzędzie d z iu rk i 
o w artości 0. Stąd reguła, że w artość d z iu rk i na 
karcie maszyn ana litycznych je s t odw rotn ie  
proporc jona lna do odległości p e rfo ra c ji od do l
nego brzegu k a rty . Im  dz iu rka  jes t wyżej w y 
bita, ty m  w artość je j je s t mniejsza.

P om ińm y na razie działanie maszyn ana li
tycznych, a za jm ijm y  się samym procesem od
czytyw ania  w artości z k a rt. W ydziurkow ane 
k a rty , reprezentu jące szereg interesujących 
nas fak tów , posuwają się w  maszynie p rzy  po
mocy ta k  zwanych ro lek prowadzących, aż 
znajdą się na walcu m etalowym , do którego do
prowadzony jes t p rąd e lektryczny o napięciu 
48 V . Nad całą długością walca zna jdu ją  się ta k  
zwane szczotki, to  znaczy ścięte pod kątem , 
przy lu tow ane do op raw k i m io te łk i składające 
się z k ilkunas tu  d ruc ików  sta lowych o przekro
ju  0,2 mm. Szczotek tych  ustaw ionych jedna 
ko ło -d rug ie j zna jdu je  się 80, to  znaczy ty le , ile 
je s t ko lum n na karcie. A  zatem każda szczotka 
ma za zadanie odczytywanie w artości zaw ar
tych na jedne j kolum nie.

K a rta  dostawszy się na walce odizolowuje 
wszystkie szczotki od bezpośredniego styku 
z walcem, do którego ja k  pam iętam y dopro- 

'• wadzany jes t p rąd e lektryczny. W  m iarę  prze
suwania się k a r ty  po obracającym  się walcu, 
szczotki napo tyka ją  na swej drodze perforacje . 
W momencie k iedy dz iu rka  dojdzie do punktu , 
w  k tó rym  zna jdu je  s:ę szczotka, izo lacja k a rty  
przestaje działać, gdyż następuje s tyk  d ru c i
ków  szczotki z walcem, powodując na moment 
wynoszący 0.027 sekundy, zamknięcie odwodu 
prądu, k tó ry  z walca, przez szczotkę, a dale j 
kablem  doprowadzany zostaje do przekaźnika, 
k tó ry  pod w pływ em  im pulsu uruchom i odpo
w iedn i przyrząd mechaniczny np. lic zn ik  lub 
apara t piszący. Gdy następnie ka rta  w  swym 
ruchu przesunie się dale j, dz iu rka  m in ie  szczot
kę, k tó ra  zostanie papierem  k a r ty  odizolowa
na od walca, co spowoduje ponowne przerw anie  
obwodu. W  ten sposób jedna w artość reprezen
towana przez dziurkę została odczytana. Dzię
k i niesłychanie ścisłej synchron izac ji ruchu 
k a r ty  z działaniem  całej a p a ra tu ry  maszyny, 
im pu lsy elektryczne, k tó re  pow sta ją  w  różnych 
punktach k a rty , w yw o łu ją  zupełnie ściśle okre
ślone działanie mechaniczne.

P rz y jm ijm y , że m a ją  być wypisane w artości " 
z dwóch badanych ko lum n k a rty , k tó re  rep re 
zentowane są przez d z iu rk i w  rzędzie dziew ią-

O l y s .  5 .
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tek  i  siódemek. Ponieważ k a r ty  przesuwają się 
zawsre swą podstawą do przodu, przeto rząd 
dziew iątek najwcześnie j znajdzie się pod szczot
kam i. Wobec tego szczotka badająca pierwszą 
kolumnę napotka odrazu na dziurkę, przekazu
jąc  im puls do apara tu  piszącego, w  k tó rym  
uruchom iona zostanie czcionka 9. Na ty m  ro la  
szczotki p ierw szej skończyła się. Na kolum nie 
następnej natom iast w  tym  samym czasie d ru 
ga szczotka będzie odizolowana, gdyż ja k  pa
m ię tam y dz iu rka  zna jdu je  się w  pk t. 7. D zięki 
ruchow i, k a rty , pod d ru g im i szczotkami zna j
dzie się p u n k t następny, t. zn. 8, ale ponieważ 
i  tu  nie ma p e rfo ra c ji, ka rta  bez żadnych sku t
ków  posuwać się będzie dalej. Dopiero gdy pod 
szczotkę podejdzie dz iu rka  w  rzędzie 7, powsta
nie d rug i im puls, k tó ry  ty m  razem uruchom i 
czcionkę 7. W  rezultacie po przesunięciu się ca
łe j k a r ty  o trzym am y z badanych dwóch ko
lum n wypisaną kw otę 97.

Na rysunku  N r  3 przedstaw iona jes t sche
m atycznie zasada odczytywania w artośc i przez 
szczotki. Na walcu pod szczotkami zna jdu je  się 
ka rta . Szczotka pierwsza dotyka w  te j chw ili 
sw ym i d ruc ikam i do walca poprzez dziu rkę  8, 
dzięki czemu o trzym u je  im puls e lektryczny, 
k tó ry  o ile  je s t skierow any do apara tu  piszące
go, w yw oła  ruch  czcionki 8. Szczotka druga od
czytała ju ż  na ko lum nie d rug ie j w artość 9 i jes t 
w te j ch w ili odizolowana masą pap ieru  od w a l
ca. Podobnie i szczotka trzecia  jes t odizolowana 
i odczyta na trzec ie j ko lum nie w artość 5, gdy 
ka rta  przesunie się o dalsze 3 p u n k ty  dalej, 
tak  aby dz iu rka  5 doszła do wysokości rzędu 
szczotek. W  rezultacie szczotki odczytu ją 
z p ierwszych trzech ko lum n w artość 895. Gdy
by im pulsy ze szczotek skierowane by ły  jedno
cześnie do liczn ika  (co je s t m ożliw e) maszyna 
równocześnie zare jestrow ałaby w artość ka rty , 
dodając ją , odejm ując względnie mnożąc.

D la w ykonania  pracy p rzy  pomocy k a r t 
dziurkow anych używa s’ę całego zespołu ma
szyn, z k tó rych  każda w ykonu je  jednego rodza
ju  czynności. M am y więc d z iu rka rk i, ko n tro 
le rk i, so rte ry, tabu la to ry , d z iu rk a rk i sum arycz
ne, m nożarki, ko la to ry , re p ro d u ce ry 'i opisywa- 
cze. N ie  wszystkie z n ich  są konieczne dla w y 
konyw ania prac zasadniczych. Za m in im a lny  
zespół uznać jednak trzeba d z iu rka rk i, ko n tro 
le rk i, so rte ry  i tabu la to r, pozostałe m a ją  cha
ra k te r pomocniczy, ale użyteczność ich jes t tak 
duża, że dzis ia j nowoczesne przedsiębiorstwa 
używ ają  przeważnie zespoły powiększone. D zia

łan ie  każdej z wyżej w ym ienionych maszyn 
om ów im y dalej.

I I I

Zazna jom iliśm y się dotąd z pojęciem  k a r ty
dziurkow ane j oraz ogólnie z zasadami odczyty
w ania przez m aszyny w artości na n ich  zaw ar
tych- Obecnie za jm iem y się techn iką  powsta
w ania k a r t  dziurkow anych.

D ziu rkow an ie  czystych k a rt, czyli in n ym i 
s łow y nanoszenie na nie w artości, ilości względ
nie cech charakterystycznych odbywa się p rzy 
pomocy maszyn zwanych dz iu rka rkam i. Jest 
ich k ilk a  typów . Od na jprostszych ręcznych, 
dzia ła jących mechanicznie, p rzy  k tó rych  w k ła 
danie i  w y jm ow an ie  k a r t  dokonywane jes t 
przez p racow nika obsługującego maszynę —  
do e lektrycznych, dzia ła jących automatycznie, 
wyposażonych w  cały szereg dodatkowych urzą
dzeń.

W  naszych rozważaniach, k tó re  m a ją  charak
te r bardzo ogólny, w yda je  się nie celowe oma
w ian ie  poszczególnych typów  dz iu rka rek. 
W spom nim y więc ty lk o  o jedne j, stosunkowo 
często używanej dz iu rkarce  e lektrycznej, auto
m atycznej z k la w ia tu rą  liczbową —  dz iurkarce 
typ u  „P E L E R ‘. Jest to maszyna wyposażona we 
w łasny m otor zasilany prądem  sta łym  48 V. 
Czyste k a r ty  przeznaczone do dziu rkow an ia  
umieszcza się rów no ułożone w  specjalnym  m a
gazynie o pojemności około 400 k a rt, skąd b ra 
ne są autom atycznie i podprowadzane ko le jno 
jedna  za drugą pod ta k  zwaną m atrycę, to  jes t 
p rzyrząd  wyposażony w  12 noży, k tó re  d z iu r
k u ją  k a r ty  po-nac iśn ięc iu  odpowiedniego k la 
wisza. Po w yb ic iu  d z iu rk i ka rta  automatycznie 
przesuwa się o jedną kolum nę dale j, co zabez
piecza przed w ybic iem  na jedne j kolum nie 
dwóch w artości. Należy tu ta j dla w yjaśn ien ia  
nawiasem dodać, że w  pewnych specjalnych 
przypadkach mogą być na jedne j ko lum nie w y 
b ite  dw ie d z iu rk i, a to  w tedy, gdy chcemy za
m iast c y fry  otrzym ać lite rę . Służy do tego spe
c ja ln y  kod, k tó ry  wskazuje ja k ie  zestawienia 
c y fr  da ją  odpowiednie lite ry . Na przyk ład  
3 i  8 =  N , 0 i 7 =  B, 4 i  8 — P. Jeśli w  pracy 
p rzew idu je  się częste używanie lite r , stosuje się 
specjalne d z iu rk a rk i typ u  „P E L E R O D “ , w ypo
sażone obok k la w ia tu ry  cy fro w e j, w  k la w ia tu 
rę alfabetyczną. W  maszynie te j przez naciś
nięcie k law isza lite ry , zostają w yb ite  jedno
cześnie na ko lum nie dw ie d z iu rk i, natom iast
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w  zwyczajnej dziurkarce,- o k tó re j m ów iliśm y, 
typ u  „P E L E R “  dla w yb ic ia  na jedne j kolum nie 
dwóch dziurek, k tó re  odczytane następnie zo
staną ja ko  jedna określona lite ra , należy na
cisnąć j e d n o c z e ś n i e  dwa w łaściwe 
klawisze.

Po w ydz iu rkow an iu  osta tn ie j ko lum ny, k a r
ta  również autom atycznie zostaje wyrzucona do 
specjalnego magazynu odbierającego.

D z iu rk a rk i omawianego typu  wyposażone są 
jeszcze w  dodatkowe urządzenia u ła tw ia jące  
i  przyspieszające pracę. Można więc stosować 
tzw . tabulację, k tó ra  pozwala na szybsze w y
rzucenie k a r ty  spod m atrycy , gdy dziurkow anie 
na w szystkich ka rtach  w ykonywane je s t stale 
nie na w szystkich kolumnach, lecz ty lk o  na 
określonej, zawsze jednakow ej dla danej pracy, 
ilości ko lum n /M ożna  dalej m ija ć  określone ko
lum ny bez dz iu rkow an ia  i wreszcie reprodu
kować określone, pow tarzające się stale na 
wszystkich ka rtach  jednego zbioru dane, bez 
konieczności naciskania przez pracow nika od
pow iednich k law iszy. W yobraźm y sobie, że ma
m y zaksięgować drogą dziu rkow an ia  znaczną 
ilość dokum entów z jednego dnia. Będą więc 
one zapisane pod jedną datą. Zam iast więc na 
każdej karcie  dziurkow ać stale te same dni, 
miesiące i la ta, można p rzy  pomocy specjalnej, 
tak  zwanej k a r ty  przewodnie j, na k tó re j ty lk o  
raz w yd z iu rku je  się datę, dz iurkow ać na 
wszystkich ka rtach  zbioru datę bez używania 
k la w ia tu ry .

Samo dz iurkow anie  odbywa się, ja k  to  ju ż  
wspomniano, przez naciskanie odpowiednich 
k law iszy. Na blacie maszyny z lewej s trony 
umieszcza się zb ió r dokumentów, z k tó rych  ko
le jno wszystkie potrzebne dane odczytuje p ra 
cownik, naciskając jednocześnie klaw isze k la 
w ia tu ry , zna jdu jące j się z p raw e j s trony  pod 
praw ą ręką dziurkującego. K la w ia tu ra  p rzy  
dz iu i karcę „P E L E R “  składa się z 15 klaw iszy, 
z k tó rych  10 przeznaczonych je s t na c y fry  od 
0 do 9, dwa dla oznaczeń o charakterze spe
c ja lnym , ta k  zwanych w skaźn ików  „1 1 “  i  „ 12 “ , 
oraz trzech k law iszy m an ipu lacy jnych  dla tabu
la c ji, przeskoku ko lum n i  zw aln ian ia  wózka 
prowadzącego k a r ty  do magazynu odb erające- 
go. P om ijam y tu  celowo inne szczegóły tech
niczne, ja k  np. działanie przełączników, k tó re  
u rucham ia ją  różne p rzyrządy maszyny.

Praca na dziurkarce jes t bardzo prosta i  po
za uwagą oraz znajomością n iew ie lu  szczegó
łów  technicznych potrzebnych do obsługiwania

maszyny, nie nastręcza specjalnych trudności. 
W  ciągu trzech m iesięcy można opanować tech
n ikę dziurkow ania , robiąc około 10.000 uderzeń 
na godzinę, co rów na się 170 ka rtom  p rzy  
dz iu rkow an iu  przeciętnie 60 ko lum n na karcie. 
Uderzenie k law iszy, powodujące p rzeb ijan ie  
przez noże ka rtonu  k a rty , odby~wa się bez w y 
s iłku , gdyż perfo row an ie  odbywa się dzięki 
dz ia łan iu  elektrycznem u, a nie na skutek s iły  
uderzenia w  klaw isz.

Po w ydz iu rkow an iu  w szys tkxh  k a rt, a w ięc 
stworzeniu zastępczego zb ioru dokum entów 
źródłowych, powstaje problem  zasadniczej wa
g i, czy k a r ty  w ydziurkow ane zostały p ra w id ło 
wo, czy nie popełniono omyłek, k tó re  oczywiście 
spowodowałyby powstawanie błędnych zapisów 
i w yn 'kô w  liczbowych. Zdajem y ju ż  sobie spra
wę, że kon tro low an ie  praw id łow ości dz iu rkow a
n ia  drogą porów nyw an ia  w ydziurkow anycb 
k a r t  z dokum entam i ź ród łow ym i jes t p rak tycz
nie b iorąc niemożliwe. M ożna ta k  sprawdzić 
k ilka , czy w  najlepszym  razie kilkanaście  k a rt, 
ale nie tysiące, czy dz ies ią tk i tysięcy. Is tn ie je  
k ilka  metod kon tro low an ia  praw id łow ości 
dziu rkow an ia . M y  za jm iem y się ty lk o  jedną, 
stosowaną powszechnie p rzy  pracach maso
wych. Metoda ta  polega na p o w t ó r n y m  
„d z iu rko w a n iu “  w szystk ich  cech z dokumentów 
źródłowych, ułożonych —  co je s t w arunk iem  
koniecznym —  w  tym  samym porządku, w  ja 
k im  b y ły  ułożone p rzy  dz iu rkow an iu  p ie rw o t
nym, p rzy  czym „d z iu rko w a n ie “  n ie  odbywTa 
się na nowych ka rtach  czystych, lecz na k a r
tach, k tó re  poprzednio b y ły  na dz iurkarce w y 
dziurkowane. N ie  je s t to  w ięc ściśle b iorąc po
w tórne  dziurkow anie , lecz sprawdzanie p ra w i
dłowości dokonanej ju ż  p e rfo ra c ji.

Pracę tę w ykonu je  się na innych maszynach 
zwanych k o n t r o l e r k a m i .  Jest ich 
podobnie ja k  i  dz iu rka rek  k ilk a  typów . Om ówi
m y tu  działanie e lektrycznej d z iu rk a rk i „ V IN “ , 
dzia ła jące j autom atycznie p rzy  pomocy prze
kaźników .

W ydziurkow ane poprzednio k a rty , k tó re  pod
daje się ko n tro li, w kłada s'ę w  tym  samym po
rządku ja k  b y ły  dziurkow ane na dziurkarce do 
magazynu zasilającego, z którego podprowadza
ne są autom atycznie nie pod m atrycę d z iu rku 
jącą, ale pod znane nam ju ż  szczotki, k tó rych  
w  kontro lerce je s t 12, gdyż ka rta  posuwa się 
w  te j maszynie wzdłuż swej osi długości. Gdy 
pierwsza kolum na k a r ty  znajdzie się pod szczot
kam i, następuje pow tórne odczytywanie przez
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pracow nika w szystkich danych z dokument'.! 
z równoczesnym naciskaniem odpowiednich 
k law iszy k la w ia tu ry , k tó re  podobnie ja k  
w  dziurkarce zna jdu ją  się z p raw e j s trony  ma
szyny. W  przypadku p raw id łow e j p e rfo ra c ji, 
w  momencie uderzenia kontro lnego w  klaw isz, 
szczotka kon tro lu jąca  zna jdu je  się a ku ra t na 
dziurce, k tó ra  odpowiada badanej cyfrze. W o
bec tego szczotka otrzym a im puls e lektryczny, 
k tó ry  wywoła wzbudzenie specjalnych przekaź
n ików , powodujących przesunięcie się k a r ty  
o jedną kolumnę. Gdy natom iast w czasie d z iu r
kowania popełniono błąd, to  w  momencie na
ciśnięcia klaw isza pod szczotką będzie znajdo
wało się nieprzedziurkowane m iejsce ka rty , 
a tym  samym szczotka będzie odizolowana cd 
walca i wobec tego im puls nie pop łyn ie  dalej, 
a kontro low ana ka rta  zatrzym a się do czasu na
ciśnięcia specjalnego klaw isza błędu, k tó ry  
um ożliw i sprawdzanie k a r ty  na dalszych ko
lumnach, powodując jednocześnie w yd rukow a
nie na dole ko lum ny, w  k tó re j popełniono błąd, 
specjalnego znaku oraz wyrzucenie k a r ty  z błę
dem, po sprawdzeniu w szystkich kolum n, nie 
do magazynu odbierającego, lecz na stół maszy
ny. W  ta k im  przypadku ko n tro lu ją cy  po zakre
śleniu czerwonym  ołówkiem  m iejsca om yłk i 
odkłada błędną ka rtę  w raz z dokumentem źró
dłowym  do ponownego w ydz iu rkow an ia  i skon
tro low an ia .

W  ten sposób o trzym u je  się gw arancję, że 
wszystkie k a r ty  w ydziurkow ane zostały p ra w i
dłowo, chyba że zarówno w  czasie pierwszego 
dziurkow ania , ja k  i k o n tro li dane z dokumentu 
źródłowego odczytane zostały w  identyczny spo
sób błędnie. Oczywiście w tedy rezu lta ty  będą 
również błędne, pam iętać jednak należy, że 
w ina  nie leży po stron ie  maszyn, lecz po s tro 
nie dokumentu, k tó ry  m usia ł być w yp isany n ie
czytelnie. W  ta k 'm  wypadku is tn ie je  nieomal 
pewność, że również p rzy  ręcznym księgowaniu 
zostałby popełniony podobny błąd.

W  każdym razie można p rzy jąć  za pewnik, 
że praca maszyn ana litycznych będzie ty lko  
w tedy dobra, o ile  k a r ty  zostaną w ydz iu rkow a
ne i skontrolowane z na jw iększą starannością. 
A by  to było możliwe, dokum enty muszą być 
sporządzane bardzo czyte lne , p rzy czym układ 
ich musi być p rze jrzys ty  i w  m iarę  możności 
dostosowany do potrzeb dziurkow ania . Oczy
wiście w yda je  się, że konieczne jes t znalezienie 
jakiegoś złotego środka, to znaczy z jedne j s tro 
ny przystosowania dokum entów pod względem

układu do wym ogów staw ianych przez system 
maszyn analitycznych, z d rug ie j s trony  zacho
wanie takiego układu, k tó ry  w yn ika  z is to tnych 
potrzeb p racy operacyjne j. Dokum enty muszą 
być ła tw o zrozum iałe nie ty lk o  dla personelu 
obsługującego maszynę, lecz przede wszystkim  
dla p racow ników  m an ipu lacy jnych  i  k lie n te li 
przedsiębiorstwa. D latego też praca organiza
to rów  nie może się ograniczyć ty lk o  do ustale
nia w łaściwych pól k a r ty  oraz opracowania sy
stemu rozw iązań problem ów, o czym będzie 
mowa n iże j, lecz również m usi objąć rozległy 
i tru d n y  odcinek przystosowania układu wszel- 
k  ch dokum entów w  ta k i sposób, by m ogły one 
spełniać i swą dotychczasową rolę oraz być 
p rzyda tnym i do w ykorzystan ia  p rzy  p racy na 
maszynach analitycznych.

I V

Pierwsza część zadania została ju ż  w ykona
na. Posiadany zb ió r k a r t  dziurkow anych może 
być od te j ch w ili używany do wszelkiego ro 
dzaju wykazów, zestawień lub sprawozdań, 
k tó re  w ykonywane będą przez^maszyny z szyb
kością k ilk u  tysięcy pozyc ji na godzinę. W  tym  
momencie kończy się więc ro la  człowieka odczy
tującego poszczególne dokum enty w  ty lu  p rzy 
padkach, w  ilu  w ykonu je  się prace w  różnych 
układach. Jest on od te j c h w ili zastąpiony 
w  zupełności przez maszyny, k tó re  zgodnie 
z wym aganiam i, posortu ją  k a r ty  na odpowied
nie zb iory, dokonają księgowań, zrobią potrzeb
ne działania.

Z aczn ijm y od sortowania. W iem y, że dla 
zrobienia k ilk u  różnych zestawień należy w y 
brać odpowiednie dokum enty, względnie wyszu
k iw ać poszczególne pozycje z ka rto tek  lub ksiąg. 
Praca ta  jes t żmudna, wymaga p rzy  dużym 
m ateria le długiego czasu oraz powoduje bardzo 
liczne om yłk i, w yn ika jące  z niew łaściwego za
k lasy fikow an ia  badanych fak tów .

W  systemie maszyn analitycznych układanie 
k a r t  dziurkow anych w  odpowiednie zb io ry  do
konywane jes t autom atycznie przez maszynę 
zwaną s o r t e r e m ,  k tó ra  z szybkoścą 
24.000 k a r t  na godzinę rozdziela je  według ich 
cech charakterystycznych. Praca człowieka 
sprowadza się tu  ty lk o  do czynności pomocni
czych.

S orter posiada jeden magazyn zasila jący, 
w  k tó rym  umieszcza się k a r ty  dziurkowane, 
k tó re  m a ją  być rozdzielone oraz 13 kaset od
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biorczych, do k tó rych  wpadną k a r ty  po doko
naniu selekcji. Posiadają one następującą ko
lejność i num erację :

R, 12, 11, 0, i ,  2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9,
K a r ty  w  sorterze badane są jednocześnie t y l 

ko na j e d n e j  kolum nie, p rzy  pomocy jed 
nej ruchom ej szczotki, k tó rą  należy ustaw ić 
przed rozpoczęciem pracy na te j kolum nie, 
z k tó re j w artośc i chcemy posortować. Im pu lsy 
elektryczne, k tó re  o trzym u je  szczotka z dziu
rek  o różnej w artości, powodują poprzez dzia
łan ie  przekaźników , o tw ie ran ie  się odpowied
nich kaset. I  ta k  w  przypadku gdy na badanej 
ko lum nie k a r ty  zna jdu je  się dz iu rka  o w a rtoś 
ci 9, to odpowiedni przekaźnik spowoduje o- 
tw arc ie  ty lko  kasety 9, do k tó re j wpadnie ka rta  
posiadająca na badanej kolum nie w łaśnie w a r
tość 9. W  tym  samym czasie inne kasety pozo
sta ją  zam knięte z w y ją tk ie m  pozostającej sta
le o tw a rte j kasety zbiorczej R, do k tó re j w pa
dają k a rty , nie posiadające na badanej ko lum 
nie wcale dziurek, ewentualnie k a r ty , k tó re  na 
skutek defektu maszyny nie w pad ły do w łaści
wej kasety. Kasety opatrzone num eram i 11 i  12 
zb iera ją  odpowiednie k a r ty  opatrzone specjal
nym i w skaźn ikam i „1 1 “  i „1 2 “ , o k tó rych  już  
wspom inaliśm y i  k tó rych  p e rfo rac ja  zna jdu je  
się w  górne j części k a r ty  nad rzędem zer.

Ponieważ sorte r może rozdzielać k a r ty  we
d ług w artości dziurek, zna jdu jących się ty lko  
na jedne j badanej kolum nie, przeto dla rozdzie-

trzycy fro w ych  rozdzie lany będzie zatem z szyb
kością 24.000 : 3 =  8.000 k a r t  na godzinę. 
W edług przeprowadzonych prób ręczne ułoże
nie w  porządku rosnącym 1.000 dokumentów 
o liczbach pięcio-sześciocyfrowych trw a  około 
4% godziny. Tę samą pracę wykona sorter 
w  ciągu zaledwie 15 m in u t !

Sama praca na sorterze je s t bardzo prosta. 
Rozpoczyna się rozdzielanie k a r t  zawsze od ko
lum ny reprezentu jące j jednostk i. Po p ierw szym  
przesortow aniu układa się znowu k a r ty  w  je 
den zbiór, kładąc do magazynu zasilającego n a j
p ie rw  wydzielone k a r ty  z kasety N r  0, potem 
z kasety N r  1, N r  2.... aż do N r  9. Po dokona
n iu  te j czynności i przesunięciu szczotki na na
stępną kolum nę dziesiątek, ponaw ia się sorto
wanie, pow tarza jąc tę m anipu lację  ty le  razy, 
według ilu  kp lum n dokonuje się sortowania. 
Po osta tn im  przepuszczeniu k a r t  i  złożeniu ich 
według wyżej podanej zasady o trzym ujem y 
zb iór k a r t  w  porządku rosnącym.

P rz y jm ijm y , że m am y grupę k a r t  nieupo
rządkowanych, k tó re  chcemy ułożyć w  porząd
ku rosnącym. M usim y więc k a r ty  trz y  razy 
przesortować aby otrzym ać żądany układ. Roz
poczynamy sortowanie od jednostek, to  znaczy 
od p raw e j ko lum ny, na k tó rą  nastaw iam y 
szczotkę. K a r ty  z magazynu zasilającego, p rzy  
pomocy specjalnych przyrządów , k ierowane są 
do odpowiednich kaset. Rysunek 4 wskazuje 
podział zbioru k a r t  po p ierw szym  sortowaniu.

I
____. I

____:_________ __________________________________ £
i ________________________________________________

I  •________ :_______________ :______
___________________ 4____________________ ■______________

I
151 274 435 36 9

27) 851 532 271 435 36 9

274
369
435
270

435
369
151
552-
274
831

Rys. 4

lenia k a r t  o symbolach w ie locyfrow ych, należy 
zbiór k a r t  przepuścić przez maszynę ty le  razy 
z i lu  c y fr  sk łada ją  się badane w ielkości. P ra k 
tycznie w ięc szybkość sortow ania j  est znacznie 
mniejsza od teoretycznej —  24.000 k a r t  na go
dzinę. Z b ió r k a r t  sortow any według sym boli

Rozdzielone k a r ty  w y jm u je  się z kaset, k ła 
dąc je  ponownie do magazynu zasilającego 
w  następującej ko le jnośc i: z kasety 0, 1, 2, 4, 
5, 9, po czym przesuwa się szczotkę o jedną ko
lumnę w  lewo i rozpoczyna drug ie  sortowanie, 
(Rys. 5),
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435
435

12 11

\
+
1

V 1
552 274
1 1 369 274
851 36'» 270

5 6 7 8 9

369
3 ‘>9

4 35 
435

2~4
274

5'>2 
lo l
851
2TÓ

Rys. 5

Następuje teraz trzecie i ostatnie sortowanie. 
K a r ty  jeszcze raz w y jm u je  się z kaset i umiesz
cza w  magazynie w  następującej ko le jności: 
n a jp ie rw  z kasety 3, potem 5, 6, 7, i po ponow
nym  przesunięciu szczotki na kolum nę setek, 
urucham ia maszynę. O trzym am y w tedy nastę
pu jący podział. (Rys. 6).

nie, m ając pewność, że m am y zgrupowane p ła t
ności poszczególnych k lie n tó w  ułożone w  po
rządku rosnącym num erów kont.

P om ija jąc  dalsze szczegóły dotyczące sorte
rów  jako  m n ie j istotne, prze jdziem y teraz do 
kró tk iego  omówienia na jw ażn ie jsze j, podstawo
wej maszyny, a m ianow ic ie  tabu la to ra .

12 11

i

4 +
274
274 369 435

151 270 369 435
1 2 3 4

552 851

274
274
270

3 9 
369

552 
151 
85 1 

435 
435

Rys. 6

Praca je s t zakończona po w y jęc iu  k a r t  ko
le jno z kaset 1, 2, 3, 4, 5, 8, o trzym u jem y upo
rządkowany zb iór k a r t  dz iu rkow anych :

851
552
435
435
369
369
274
274
270
151

W yobraźm y sobie, że wykonana przez nas 
praca obejmowała sortowanie według num erów 
k lien tów . Możemy teraz rob ić  żądane zestawie-

Z całego zespołu maszyn analitycznych tabu
la to r je s t maszyną, dzięki k tó re j o trzym u je  się 
ostateczne w y n ik i p racy w  fo rm ie  w ydrukow a
nych zestawień. Jest to  maszyna z jedne j s tro
ny o ogrom nych m ożliwośc‘ach technicznych, 
nadzwyczaj elastyczna p rzy  rozw iązyw aniu  
problem ów oraz bardzo szybka (9 tysięcy po
zyc ji na godzinę) —  z d rug ie j s trony  n iem nie j 
skom plikowana, a co za tym  idzie wym agająca 
dużej um iejętności nie ty le  p rzy  je j bezpośred
n ie j obsłudze, ile  p rzy  usta lan iu  sposobów je j 
w ykorzystan ia .

Ogólnie b iorąc tabu la to r może w ypisyw ać 
wszystkie dane zarejestrowane na ka rtach  
dziurkow anych zarówno liczbowe ja k  i  lite ro 
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we, a więc pisać odpowiedni tekst oraz w y 
konywać cztery działania.

Najciekawsze są oczywiście możliwości tabu
la to ra  na odcinku w ykonyw ania  czterech dzia
łań. N ie  m am y możliwości, w  ram ach k ró tk ie 
go a rtyku łu , omawiać wyczerpująco w szystkich 
udogodnień technicznych. Poruszym y więc ty l 
ko na jba rdz ie j charakterystyczne, rozpoczyna
jąc  od kró tk iego  omówienia zasadniczych p rzy 
rządów mechanicznych tabu la to ra .

Jest icn trzy , a m ianow icie  ta k  zwana g ło 
w ica, lic zn ik i oraz apara t piszący.

Zadaniem g łow icy  je s t odczytywanie w artoś
ci, w yrażonych w  fo rm ie  dziurek, na kartach^ 
przesuwających się przez maszynę. K a r ty  w y - 
dziurkowane włożone do magazynu zasilające
go, po uruchom eniu maszyny chwytane są przez 
ta k  zwany nóż, dz ia ła jący w  ten sposób, że za
biera z magazynu zawsze ty lko  jedną ka rtę  
i prowadzone następnie, jedna za drugą, przez 
ro lk i pod dwoma rzędam i znanych nam ju ż  
szczotek zwanych gó rnym i i  d o ln ym i*). W  każ
dym  z omawianych rzędów zna jdu je  się po 80 
szczotek, z k tó rych  każda odczytuje w artości 
z jedne j ko lum ny k a rty . Po m in ięc iu  obu rzę
dów szczotek ka rta  przechodzi do kaset odbior
czych. Schemat g łow icy  zna jdu je  się na rys. 7, 
ilu s tru ją cym  w  sposób na jp rostszy zasadę dzia
łan ia  apara tu  piszącego.

D rugą grupą przyrządów  mechanicznych 
dzia ła jących pod w pływ em  Impulsów e lektrycz
nych są liczn ik i. T abu la to ry  w  zależności od ty 
pu posiadają różne ilości m ie jsc liczących na 
liczn ikach : 36, 48, 60, 72, 84, 96, 108‘ lub 120. 
M y zajm ować się będziemy tabu la to rem  o n a j
w iększej pojemność:, oznaczonym jako  tabu la 
to r BST 120. Posiada on 10 liczn ików , z k tó 
rych  każdy ma 12 m iejsc liczących. Każdy z ko
lei liczn ik  dzieli się na 4 ć w ia r tk i po 3 m iejsca 
1 czące. Ponieważ is tn ie je  możliwość prostego 
łączenia poszczególnych ćw ia rtek  liczn ików , 
przeto w  zależności od potrzeb pracy można ją  
wykonywać rów nie  dobrze na 40 licznikach 
trzym ie jscow ych, gdyż ty le  je s t ćw ia rtek , ja k  
na 5 licznikach, z k tó rych  każdy ma po 24 
m iejsca liczące, dzięki połączeniu 8 ćw ia rtek  
razem, ery też wreszcie w  sk ra jn ym  przypadku 
na 1 liczn iku  o 120 m iejscach liczących, gdy
byśmy połączyli wszystkie ć w ia r tk i razem.

) O dczytyw anie w a rto śc i cech cha rakterystycznych 
awoch postępujących bezpośrednio po sobie k a r t  ied 
noczesnie przez szczotk i górne i dolne, um ożliw ia  
w  p ra k tyce  rozdzie lan ie  różnych g ru p  k a r t  podczas 
w ykonyw an ia  okreś lonych dz ia łań  a ry tm e tycznych

W ykorzystyw an ie  w ie lu  liczn ików  je s t spra
wą pierwszorzędnej w ag i. W yobraźm y sobie 
p ros ty  p rzyk ład  zestawienia składającego się 
z k ilk u  ru b ry k  wartości, k tó re  muszą być zsu
mowane, np. lis ta  płacy. Jeśli każdy p racow n ik  
posiadać będzie w ydziu rkow aną kartę , podzie
loną na pola zgodne z ru b ryka m i lis ty , to przez 
połączenie szczotek odczytujących ko lum ny u- 
posażen a b ru tto  z jednym  liczn ik iem , a szczo
tek odczytujących na karcie ko lum ny podatku 
z d rug im  liczn ik iem , to o trzym am y po jednym  
przepuszczeniu k a r t przez tabu la to r, dodane 
uposażenie b ru tto  w szystkich p racow ników  
oraz cały podatek.

Na tabulatorze możemy z łatwością oddzie
lać w artości dodatnie od ujem nych, osobno je  
dodając i odejm ując, p rzy  czym maszyna sama 
określi, czy w yn ik  ostateczny jes t dodatni czy 
też u jem ny, co w  praktyce rozw iązu je  w  zupeł
ności sprawę saldowania. Możemy dalej 'war
tości sumowane przenosić z liczn ika  na liczn ik , 
możemy mnożyć otrzym ane -wyniki, pam ięta
ją ^  jedynie, że m nożnik nie może mieć w ięcej 
w  zasadzie niż 4 c y fry . (Gdy ma ich w ięcej 
używa się do tak ich  mnożeń specjalnych ma
szyn zwanych m nożarkam i). A  zatem m ożli
wości w ykorzystan ia  liczn ików  są duże, tym  
w ięcej, że wszystkie sumowania czy odejmowa
n ia  wykonywane są przez maszynę na jzupe łn ie j 
automatycznie, to znaczy tabu la to r sam bez 
udziału człowieka, dokonuje działania w  mo
mencie gdy jedna grupa k a r t dziurkowanych 
podlegających sum owaniu zakończyła się, choć 
druga grupa k a rt, k tó ra  ma być oddzielnie su
mowana, następuje po n ie j bezpośrednio, bez 
ja k ie jk o lw ie k  p rzerw y.

Trzecią zasadniczą grupą przyrządów  mecha
nicznych jes t apara t piszący, dzięki którem u 
możemy w ypisyw ać słowa i liczby odczytywane 
przez szczotki z k a r t  oraz w y n ik i działań ze
brane na licznikach.

A p a ra t piszący posiada 92 kola piszące roz
stawione co 4 mm, mające na swym obwodzie 
26 lite r  i 10 c y fr . Czcionki na każdym kole zo
s ta ją  uruchom ione za pomocą elektrom agne
sów, zasilanych prądem płynącym  ze szczotek 
w  momencie gdy skon taktow a ły  się one poprzez 
perfo rac ję  z walcem. Rysunek 7 w  sposób ogól
ny ilu s tru je  działanie elektryczne wzbudzające 
aparat piszący. K a rta  dziurkow ana „a “  zna jdu- 
j g.  się w  badanym momencie pod szczotką dol
ną, k tó ra  poprzez dziurkę, załóżmy że reprezen
tu jącą  wartość 9, skontaktow ała się z walcem.



Nr  3 W I A D O M O Ś C I  N A R O D O W E G O  B A N K U  P O L S K I E G O 199

Wobec tego im puls e lektryczny od plusa po
p łyn ie  przez walce, szczotkę dolną do gniazda 
oznaczonego N r  1 co wskazuje, że badanie w a r
tości odbywało się na p ierwszej ko lum nie k a r
ty . Jeżeli połączymy uprzednio kablem wspom
niane gniazdko szczotki dolnej z dowolnie w y 
branym  gniazdem, k tó re  odpowiada określone
m u m iejscu na aparacie piszącym, to  im puls 
popłyn ie  dalej, wzbudzi elektromagnes, a ten 
z ko le i uruchom i koło apara tu  piszącego, k tó re  
w naszym przykładzie  w yd ru ku je  cy frę  9.

Dużym  udogodnieniem je s t dowolność p rzy 
w yb ie ran iu  m iejsc, k tó re  chcemy uruchom ić na 
aparacie piszącym. W  naszym przykładzie  
(rys . 7) możemy w artości odczytane z p ie rw 
szej ko lum ny k a r ty  rów n ie  dobrze w ypisyw ać 
na p ierw szym  m ie jscu apara tu  piszącego, ja k  
na d rug im , trzec im  czy pięćdziesiątym. W y
starczy ty lk o  kablem połączyć odpowiednie 
gniazda na tab licy  połączeń. D zięk i tak iem u 
urządzeniu na tabulatorze można z łatwością 
wykonywać pracę fo rm u la rzow ą, g-dyż pisanie 
treśc i czy liczb nie je s t ograniczone ja k im ś  
sztyw nym  układem.

Poza tym , dużym u ła tw ien iem  w  p racy  jes t 
możność wyłączania apara tu  piszącego w  czasie 
przechodzenia przez maszynę określonych k a r t 
dziurkow anych, k tó rych  w artości mogą być no
towane na odpowiednich licznikach. P rzy ta k ie j 
pracy apara t piszący w łączy się autom atycz
nie, po zare jestrow an iu  w artości ostatn ie j k a r
ty  g rupy, na m om ent w yp isyw ania  sumy, 
względnie salda. M am y więc tu  p rzyk ład  Ucze
n ia  przez maszynę ja k  gdyby w  pamięci.

D la  każdej pracy, k tó rą  ma się zrobić na ta 
bulatorze należy wykonać odpowiednie połącze
nie kab lam i lub ta k  zwanym i kon ikam i. Służy 
do tego specjalna tab lica  połączeń posiadająca 
aż 2.186 gniazd, k tó re  w  odpowiedni sposób- na
leży łączyć. Oczywiście nie wszystkie gniazda 
są p rzy  każdej pracy w ykorzystyw ane, ale na
w et p rzy  zadaniach na jprostszych zwykle trze 
ba zrobić p rzyn a jm n ie j k ilkadz ies ią t połączeń.

I  tu  leży jedna z na jw iększych trudności ja 
k ie  napotykam y p rzy  używ aniu maszyn ana li
tycznych. Ułożenie ta b licy  jes t bowiem sprawą 
bardzo skom plikowaną i trudną . P rzy  pracach 
szablonowych, prostych można ją  przygotować
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w  ciągu stosunkowo kró tk iego  czasu k ilkudz ie 
sięciu m inu t, p rzy  pracach poważniejszych w  
ciągu k ilk u  godzin, ale prob lem y naprawdę 
trudne, zawile, pochłonąć mogą naw et k ilka  
dni. Tablice połączeń są w ym ienia lne. Każdy 
tabu la to r może m ieć ich k ilka , a zatem raz 
przygotowane połączenie służyć może d ług i 
okres czasu. Trudność w ięc polega nie na 
w ys iłku  czy zużyciu czasu p rzy  usta lan 'u  naw et 
w y ją tko w o  skom plikowanych połączeń, ale na 
poznaniu ko n s tru k c ji i  m ożliwości technicznych 
maszyny w  ta k im  stopniu, by można było rozu
mowo rozw iązywać problem y. Opanowanie 
pamięciowe tem atu nie je s t możliwe, a posług i
wanie się wyłącznie schematami fab rycznym i 
ogranicza bardzo poważnie m ożliwości maszyn 
na k tó rych  w y k w a lif ik o w a n i fachowcy mogą 
osiągnąć w y n 'k i wręcz doskonałe. A b y  to  je d 
nak było m ożliwe należy poświęcić dla poznania 
maszyn stosunkowo bardzo znaczną ilość czasu. 
Szkolenie m usi być prowadzone systematycznie 
i  planowo. Zapewne, że ju ż  po paru  miesiącach 
można w ykonyw ać popraw n ie  pewne, nawet 
dosyć trudne  połączenia. N ie  oznacza to  jednak 
byna jm n ie j opanowania w szystkich ta jn ik ó w  
maszyn analitycznych. Dobra pamięć, p ra k tyka  
mogą dać dobre rezu lta ty , ale dopóki nie są 
znane przyczyny rządzące sku tkam i, k tó re  oglą
da się w  fo rm ie  określonych ściśle zestawień, 
—  n ie można m ów ić o opanowaniu maszyn. Je
żeli szkolenie przeprowadza się równolegle do 
norm alne j p racy zawodowej, to  dla poznania 
tem atu potrzeba p rzyn a jm n ie j rocznego okresu 
czasu i to pod w arunkiem , że szkolony nie ogra
niczy się wyłącznie do w yk ładów  i  że ma m ożli
wości przeprowadzania p raktycznych  ćwiczeń 
na maszynach.

Na tym  zasadniczo można by zakończyć uwa
gi, k tó re  m a ją  zaznajom ić czyte ln ików  z zasa
dami, na k tó rych  op ie ra ją  się nieznane na ogół 
w  Polsce maszyny analityczne.

D la  dopełnienia jednak obrazu wspomnieć 
należy, że pora om ów ionym i ju ż  m aszynam i 
is tn ie je  jeszcze k  lka, k tó re  aczkolw iek m ają 
cha rak te r pomocniczy, n iem n ie j jednak da ją 
ta k  znaczne korzyści w  pracy, że w a rto  poświę
cić im  jeszcze słów k ilka .

A  więc d z iu rka rka  sumaryczna. Jest to  m a
szyna, k tó rą  sprzęża się bezpośrednio z tabu la
torem . D zia łan 'e je j polega na autom atycznym  
dz iu rkow an iu , na czystych kartach , zbiorczych 
sum zebranych na liczn ikach tabu la to ra  
względnie sald będących w yn ik iem  odczytywa

n ia  przez ta b u la to r tys ięcy czy nawet setek 
tysięcy detalicznych k a r t  dziurkow anych. Is t 
n ie ją  często prace, k tó re  w ym aga ją  ta k  zwa
nych okresowych sum zbiorczych: dziennych, 
dekadowych, czy miesięcznych, z k tó rych  spo
rządza się dopiero w łaściwe zestawienia. W łaś
nie p rzy  tak ich  pracach d z iu rka rka  sum arycz
na autom atycznie p rzygotow u je  dalszy m a te ria ł 
w  postaci nowych k a r t  zbiorczych, przyspiesza
jąc  znacznie pracę. W y ją tko w o  pożyteczne może 
być zastosowanie te j m aszyny dla okresowej 
k o n tro li wszelkiego rodza ju  planów, o ile  ich 
w ykonanie składa się z dużej ilości fa k tó w .

Inną  maszyną, k tó ra  może być bardzo uży
teczna, specjalnie w  pracy bankowej, je s t ko la
to r, niezupełnie słusznie nazywany czasem po 
polsku mieszaczem (nazwa francuska  in te r
classeuse). Jest to  bardzo ciekawa maszyna, 
k tó ra  może zarówno oddzielać k a r ty  o określo
nych symbolach, kontro low ać praw id łow ość 
segregacji ja k  i łączyć k a r ty  z dwóch zb iorów  
w  jeden zachowując żądany układ. P rzypom ina 
więc p rzy  rozdzie laniu k a r t  do pewnego stap- 
n ia  sorter, m ając nad n im  tę w yraźną prze
wagę, że k a r ty  odczytywane są jednocześnie 
przez szczotki na 15 względnie 30 kolum nach. 
Z tego też względu w ydajność ko la to ra  jes t 
bardzo duża. Jeśli chodzi o obsługę to  należy 
on raczej do maszyn trudn ie jszych . Podobnie 
ja k  tabu la to r może w ykonyw ać swą pracę ty l 
ko po przygotow an iu  ta b licy  połączeń, składa
jące j się z 682 gniazd.

D la przyspieszenia p racy  pow sta je  czasem 
konieczność pos'adania dwóch identycznych 
zb iorów  k a r t dziurkow anych, k tó re  m ogłyby 
być jednocześnie w ykorzystane przez dwa ta 
bu la to ry , dla w ykonania  p iln ych  zestawień w  
różnych układach.

W  tak ich  przypadkach nie ma potrzeby po
nownego dz iu rkow an ia  nowych k a r t  z doku
m entów  źródłowych, co byłoby pracą i d ługo
trw a łą  i dopuszczającą możliwości błędów. W y 
konać ją  można, w yko rzys tu jąc  s ta ry  zbiór 
k a rt, p rzy  pomocy maszyny zwanej reprodu- 
cerem i  to ze znaczną szybkością wynoszącą 
około 7.000 k a r t  na godzinę. Można też na re - 
producerze dziurkow ać z k a r t  podstawowych 
ty lk o  określone ko lum ny, względnie z jedne j 
specjalnie przygotow anej k a r ty  przenosić 
dz iurkow anie  pewnych sta łych cech na cały 
zb ió r k a r t  aby w  ten sposób przyspieszyć na- 
stępn'e pracę p rzy  norm alnym  dz iu rkow an iu . 
W szystkie te czynności odbyw ają się na skutek
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odczytywania przez szczotki w artości na ko
lum nach k a r t  zb ioru podstawowego, co ja k  w ie
my, rów na się pow staw an iu  określonych im 
pulsów elektrycznych, k tó re  wysłane do apa
ra tu  dziurku jącego urucham ia ją , v ia  e lek tro 
magnesy, odpowiednie noże dz iu rku jące  nowe 
ka rty .

Pozostaje nam jeszcze wspomnieć o ostatnich 
dwóch maszynach zespołu. P ierwszą z n ich  jes t 
mnożarka. Jeżeli mnożenie n ie  je s t podstawo
wą czynnością, a szczególnie gdy mnożn ik nie 
składa się z więcej n iż  czterech c y fr , do w yko 
nyw an ia  mnożeń możemy używać tabu la to ra . 
W  przeciw nych przypadkach posługujem y się 
mnóż arką. Jest ona w  swym dzia łan iu  nieco 
podobna do tabu la to ra , gdyż ma rów nież dwa 
szeregi szczotek, lic zn ik i, zresztą w  m niejszej 
ilości, może ja k  tabu la to r dodawać. Is to tna  
różnica polega na tym , że zarówno mnożnik 
ja k  i mnożna mogą być dw unastocyfrowe, co 
da je  ju ż  bardzo duże m ożliwości w  pracy, poza 
tym  posiada wm ontowaną dz iu rka rkę , k tó ra  od 
razu autom atycznie dokonuje p e rfo ra c ji w y n i
ków mnożenia na nowych czystych kartach. 
W  ten sposób możemy otrzym ać nowy zbiór 

k a r t z w yn ika m i mnożenia, k tó ry  to  zb iór jes t 
zwykle dalej opracowywany na tabulatorze. 
Użyteczność m nożarek w yda je  się być nieza
przeczona w  bankowych operacjach zagranicz
nych, gdzie is tn ie je  konieczność dokonywania 
licznych przewalutowań.

Wreszcie opisywacz. Jest to  maszyna dzięki 
k tó re j można na górnym  brzegu w ydz iu rkow a- 
nej k a r ty  otrzym ać wypisane c y fry  względnie 
l ite ry  odpowiadające wartościom  w ydz iu rko - 
wanym  na poszczególnych kolumnach. Dzięki 
opisaniu k a rty  dziu rkow ane j w  sposób wyżej 
w ym ien iony, można dokonać k o n tro li p ra w id ło 
wości p e rfo ra c ji, przez sprawdzenie no rm a l
nych c y fr  i l i te r  z zapisam i na dokumentach 
źródłowych.

Ten rodzaj k o n tro li stosowany je s t jednak 

ty lk o  p rzy  m ałej ilości k a rt.

V
Po ogólnym om ówieniu w szystkich rodzajów  

maszyn analitycznych, k tó re  w łaściw ie stano
w ią  jeden zespół i k tó re  wzajem nie się uzupeł
n ia ją , należy zastanowić się nad możliwością 
praktycznego ich w ykorzystan ia . Że maszyny 
te są dostatecznie szybkie, że is tn ie je  możliwość 
w ykonyw ania  na n ich  potrzebnych działań a ry t
metycznych —  o ty m  w iem y. Sprawa zatem 
sprowadza się do zagadnienia czy maszyny nie 
popełn ia ją  błędów w  ta k im  stopniu, że w y 
korzystyw anie  ich w  pracy bankowej, k tó ra  
musi być stuprocentowo dokładna, byłoby zbyt 
w ie lk im  ryzyk iem . Na pytan ie  to  w  te j chw ili, 
p rzy  b raku  u nas bezpośredniego doświadcze
nia, odpowiedzieć nie można. N ie  ulega w ą tp li
wości, że maszyny analityczne, ja k  wszystkie 
zresztą maszyny, błędy popełn ia ją . A  zatem 
pytan ie  należy sform ułow ać in a cze j: czy błę
dów tych  nie jes t dużo i czy można je  dostatecz
nie szybko w yk ryć?  W yda je  się, że zarówno 
odnośnie p ierwszej części py tan ia  ja k  i d rug ie j 
czynnik iem  decydującym, k tó ry  przesądza spra
wę, je s t człow iek obsługujący maszyny. T ro 
sk liw a konserwacja, ścisłe przestrzeganie prze
pisów technicznych, znajomość zasad na ja k ich  
opiera się praca maszyn ana litycznych pow inny 
wyelim inow ać ilość błędów do m in im um . Z d ru 
g ie j s trony  opracowanie całego systemu kon
tro lnego opartego o doskonałą znajomość i p toa- 
cy bankowej i p racy maszyn pow inno gw aran 
tować szybkie w yk ryw a n ie  błędów.

W  Polsce dotąd żaden z banków nie używał 
maszyn ana litycznych w  księgowości i p rzy 
wszelkiego rodza ju  pracach statystycznych. 
W iem y jednak, że stosowanie maszyn działa
jących na podstawie k a r t  dziurkow anych jest 
dosyć powszechne w  bankowości innych  k ra 
jów . A  więc w  Czechosłowacji stosowane są 
Powersy i H o lle r ith y , we F ra n c ji m iędzy in 
nym i p racu ją  na B u llach : Banque de France, 
C red it Lyonais, Banque N ationale pou r le Com- 
merce et 1‘ Indus trie , C om pto ir N ationa le  d ‘Es- 
compte de Paris, w  H o land ii Rotterdamsche 
Bank. Można .więc z tego wysnuwać pośrednio 
wniosek, że maszyny analityczne również w  p ra 
cy bankowej mogą być z powodzeniem stoso
wane.

✓
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A rtyku ł Szkoleniowy

R o z l i c z e n i a  z z a p ł a t ą  uj s i e d z i b i e  d o s t a u i c g

C harakterystyczną cechą rozliczeń inkaso
wych akceptowych i  bezakceptowych je s t to, że 
zapłata następuje w  siedzibie p ła tn ika  oraz za
sadniczo (pom inąwszy rozliczenia bezakcepto- 
we) pod w arunk iem  jego zgody na dokonanie 
zapłaty. W  odróżnien iu od rozliczeń inkaso
w ych pozostaje większość innych  fo rm  ro z li
czeń, p rzy  k tó rych  zapłata następuje w  siedzi
bie dostawcy. P om ijam y p rzy  tym  rozliczenia 
w drodze poleceń przelewu, gdyż w łaściw ie p rzy 
pomocy polecenia przelewu zostaje w ykonany 
ty lko  końcowy etap rozliczenia pom iędzy do
stawcą a odbiorcą, lub w ierzycie lem  a d łużn i
kiem.

Rozliczenia z zapłatą w  siedzibie dostawcy 
są stosowane najczęściej p rzy  dostawach lub 
usługach jednorazowych, gdy pomiędzy do
stawcą a odbiorcą nie ma sta łych stosunków 
umownych, lub w  przypadkach, gdy pewne 
właściwości gospodarcze, ja k  rodzaj to w a ru  czy 
usługi (np. usług i przewozowe), rodzaj zakładu 
dostawcy (np. p unk t detalicznej sprzedaży), 
albo też wreszcie n iska kw ota  należności z ty tu 
łu dostawy lub usług i (poniżej zł. 900.—  lub  w  
stosunku do dostaw rozliczanych w  drodze bez- 
akceptowej —  poniżej zł. 250.— ) uzasadnia 
natychm iastowe dokonanie zapłaty p rzy  odbio
rze tow aru . N iek iedy również zapłata p rzy  od
biorze tow a ru  jes t niezbędna dla ochrony in 
teresów dostawcy w  stosunku do tra n sa kc ji 
z odbiorcą, pozostającym w  trudnościach f i 
nansowych lub niedostatecznie zdyscyplinowa
nym.

Pośród stosowanych w  gospodarce soc ja li
stycznej fo rm  rozliczeń z zapłatą w  siedzibie 
dostawcy, p rzy  rozliczeniach przeprowadza
nych za pośrednictwem  Narodowego Banku 
Polskiego spotyka się: ak redy tyw y, czeki roz
rachunkowe i  lim itow ane  książeczki czekowe. 
W  Banku Państwa ZSRR przeprowadza się po
nadto rozliczenia tego rodza ju  p rzy  pomocy 
czeków akceptowanych oraz rachunków  spec
ja lnych .

Akredytyw y
A kre d y tyw a  polega na udzieleniu oddziałow i 

banku przez zamawiającego to w a r (us ług i) —  
zlecenia dokonywania w  jego im ien iu  w yp ła t 
na rzecz dostawcy, w  siedzibie oddziału p row a
dzącego rachunek tego ostatniego, pod w a ru n 
kiem  przedłożenia przez dostawcę odpowiednich 
dokum entów określonych w  akredytyw ie . Od
dzia ł banku przy jm u jącego  zlecenia zasadniczo 
pobiera od zleceniodawcy odpowiednią kwotę 
pieniężną na pokryc ie  zleconych w y p ła t i prze
chowuje ją  na specjalnym  koncie. D zięki tem u 
akredytyw a g w a ra n tu je  dostawcy na tychm ia
stową zapłatę należności, o ile  przedstaw i w  od
dziale prowadzącym  jego rachunek odpowiednie 
dokum enty określone w  akredytyw ie .

Celem o tw arc ia  a k re d y tyw y  zam aw iający 
tow a r (us ług i) składa w  oddziale, prowadzą
cym jego rachunek, zlecenie o tw arc ia  akredy
tyw y , w  k tó rym  obowiązkowo podaje :

—  sumę a k re d y tyw y  i  te rm in  je j ważności,
—  nazwę dostawcy, jego adres oraz nazwę 

oddziału prowadzącego rachunek dostaw
cy i  num er tego rachunku,

—  określenie tow a rów  (us ług ), będących 
przedm iotem  akredytyw y,

—  w a ru n k i w yp ła t z ak redy tyw y, t j .  okreś
lenie dokumentów, k tó re  pow inny być 
przedstaw ione bankow i dla podjęcia na
leżności dostawcy.

N arodow y Bank Polski nie p rz y jm u je  zleceń 
ak re d y tyw  z te rm inem  ważności ponad trz y  
miesiące. Bank Państwa ZSRR o tw ie ra  akre
d y ty w y  z te rm inem  ważności do 25 dni, lub  w  
w y ją tko w ych  przypadkach do 45 dni, co uzasad
n ia  się dążeniem do przyśpieszenia obiegu 
środków  zamrożonych w  akredytyw ie  oraz zmu
szenia dostawcy do przyśpieszenia w ykonania  
zamówienia.

Na podstaw ie otrzym anego zlecenia o tw a r
cia a k re d y tyw y  oddział zleceniodawcy sprządza 
dokum entację a k re d y tyw y  na specja lnym  fo r 
m ularzu (p t. „A k re d y ty w a “ ) , składającym  się 
z czterech egzemplarzy, oznaczonych c y fra m i
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rzym sk im i od I  do IV  i w ype łn ianych jedno
cześnie przebitkowo.

Egzemplarz I  —  służy ja ko  potw ierdzenie 
o tw arc ia  a k re d y tyw y ; oddział sporządzający 
dokumentację w ysyła  w ięc ten egzemplarz do 
swego zleceniodawcy.

Egzemplarz I I  —  służy ja ko  zawiadomienie 
d la  dostawcy (akredytowanego) o o tw a rc iu  na 
jego rzecz ak redy tyw y  i w szystk ich  je j szczegó
łach ; oddział sporządzający dokum entację w y 
syła ten egzemplarz w p ros t pod adresem do
stawcy.

Egzemplarz I I I  —  służy jako  upoważnienie 
oddziału, prowadzącego rachunek dostawcy, do 
dokonywania w yp ła t na rzecz tego ostatniego 
—  z podaniem w szystkich w arunków  a k re d y ty 
wy, a ponadto ja ko  ewidencja a k redy tyw  do 
w yp ła ty  i ich stanu w  oddziale dostawcy; od
dzia ł sporządzający dokum entację w ysy ła  w ięc 
ten egzemplarz do oddziału dostawcy.

Egzemplarz IV  —  pozostaje w  oddziale spo
rządzającym  dokum entację dla ew idencji akre 
d y tyw  w ydanych i  ich stanu.

Rozwój rozliczeń w  fo rm ie  a k re d y tyw  za
równo w  Polsce ja k  i w  ZSRR ham owała g łów 
nie konieczność wpłacenia p rzy  o tw arc iu  przez 
zleceniodawcę odpowiedniego.,, pokryc ia  sumy 
akredytyw y, co un ierucham ia ło  na dłuższy czas 
środki obrotowe. Nowe przepisy kredytow e 
usuw ają u nas te trudności, gdyż w  r . 1952 zo
sta je  w prowadzony specjalny k re d y t na p ok ry 
cie a k redy tyw  (kon to  222 „K re d y ty  na lim ito 
wane książeczki czekowe, ak redy tyw y  i  inne 
rozliczenia“ ).

P rzy  o tw arc iu  ak redy tyw y  środki na je j po
kryc ie  zam iast przekazania do oddziału dostaw
cy zostają zdeponowane w  oddziale zlecenio
dawcy na koncie 140 „w ydane a k re d y tyw y “ , 
i wszelkie w yp ła ty  z danej ak redy tyw y  są księ
gowane w  ciężar konta  140 ty lk o  przez oddział 
zleceniodawcy. Oddział dostawcy przeprowadza 
w yp ła ty  w  ciężar w łaściwego dla oddziału zle
ceniodawcy konta „obciążeń w  drodze“ . T ry b  
ten, w zorowany na try b ie  stosowanym w  Ban
ku Państwa ZSRR, uzasadnia się koniecznością 
skoncentrowania w  oddziale zleceniodawcy peł
nej k o n tro li rachunkow ej obrotów  danej akre 
d y tyw y.

Schematycznie księgowanie a k re d y tyw y  prze
biega więc następująco:

Oddział A  —  otw arcie  —  W in ien  konto 222 
( lub  konto  w łaściwe dla rachunku rozliczenio

wego, bieżącego lu b  specjalnego, zleceniodawcy) 
Ma konto 140.

Oddzia ł B  —  w yp ła ta  —  W in ien  konto 131 
(lub  133) M a konto  w łaściwe dla rachunku do
stawcy.

O ddział A  —  w yrów nan ie  w yp ła ty  —  W in ien  
konto 140, M a konto  131 (lub  133).

Oba oddziały (A  i  B ) prowadzą systemem 
drab inkow ym  szczegółową ewidencję stanu i  w y 
p ła t z każdej akredytyw y, niezbędną dla kon
tro l i  pokryc ia  w yp ła t. Oddział A  prow adzi tę 
ewidencję na odw ro tn ie j s tron ie  egzemplarza 
IV , zaś oddział B na odw ro tne j stron ie  egzem
plarza I I I  „a k re d y ty w y “ .

Za wykonanie czynności związanych z akre
dy tyw ą bank pobiera p row iz ję  dwojakiego ro 
dza ju : p row iz ję  za o tw arc ie  a k redy tyw y i p ro 
w iz ję  za każdą w ypłatę. P row iz ję  za o tw arcie  
ak redy tyw y  pobiera oddział o tw ie ra jący  ją , zaś 
p row iz ję  za w yp ła ty  pobiera —  p rzy  każdej w y 
płacie —  oddział rea lizu jący  akredytyw ę.

Z chw ilą  wypłacenia całej sum y akredy tyw y 
lub up ływ u  te rm in u  je j ważności, akredytyw a 
zostaje zam knięta. Z w ro t ewentualn ie n iew y
korzystanej części sum y ak redy tyw y  na rachu
nek, z którego pokryc ie  pobrano, może nastąpić 
dopiero po potw ierdzen iu  zamknięcia akredy ty 
w y przez oddział prowadzący rachunek akre
dytowanego.

A k re d y ty w y  w  o lb rzym ie j większości p rzy 
padków są stosowane w  rozliczeniach z ty tu łu  
wykonanych dostaw lub  usług. Ze względu je d 
nak na specjalne korzyści te j fo rm y  rozliczeń, 
w yrażające się w  zagw arantow aniu akredyto 
wanemu w yp ła ty  określonych środków pie
niężnych, jeże li ty lk o  przedstaw i bankow i do
kum enty  wym ienione w  akredytyw ie , ak redy ty 
w y  również są często używane p rzy  operacjach 
nie zw iązanych bezpośrednio z dostawam i 
i  usługam i . Np. w  przypadku konieczności za
gw aran tow an ia  określonej osobie dostarczenia 
środków pieniężnych na w yd a tk i związane 
z zleconą je j jednorazową akc ją  społeczną, czę
sto nie celowe je s t o tw arc ie  dla danej osoby 
rachunku bankowego lub z gó ry  zaopatrzenie 
je j w  niezbędną gotówkę. O tw arc ie  a k re d y tyw y  
na rzecz danej osoby przez pokryw a jącą  je j  
w yd a tk i jednostkę zna jdu jącą się w  inne j m ie j
scowości, zapewnia te rm inow e dostarczenie 
przez bank środków —  w  ram ach is to tnych  
potrzeb akredytowanego i  przeprowadzanej 
przez niego a k c ji.
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Dlatego też akredytyw a je s t często stosowa
na ja ko  fo rm a  finansow ania  zadań budżeto
wych, zlecanych do w ykonania  przez jednostk i 
budżetu państwa —  ins ty tuc jom , organizacjom  
społecznym, po litycznym , zawodowym, k u ltu ra l
nym  itp . D la  un ikn ięc ia  jednak powstania fa ł
szywego obrazu w ykonania  budżetu w  razie 
przedwczesnego pobran ia  pokryc ia  akredy tyw y 
z k redytów  danej jednostk i, p rz y  o tw arc iu  
a k redy tyw y —  zam iast obciążenia k redytów  
budżetowych sumą a k re d y tyw y  —  b loku je  się 
na kredycie  danej jednostk i odpowiednią 
sumę.

Oddziały N B P  w  przypadkach gospodarczo 
uzasadnionych w ykonu ją  zastępczą obsługę 
k lien tów  banków finansu jących  inwestycje . 
Zastępcze finansow anie  in w e s tyc ji przez od
dzia ły N B P  jes t przeprowadzane w oparciu 
o tzw . „a k re d y ty w y  inw estycy jne “ , o dokumen
ta c ji podobnej do opisanej poprzednio. „A k re 
dytyw a inw es tycy jna “  n ie jes t jednak akredy
tyw ą  w  ścisłym  tego słowa znaczeniu i  nie sta
now i fo rm y  rozliczeń pieniężnych, gdyż jedyn ie  
określa ona w a ru n k i, na ja k ich  inw estor może 
pod kon tro lą  N B P  dysponować środkam i pie
n iężnym i, spoczywającym i we w łaściw ym  dla 
niego oddziale N BP, na jego „zastępczym “  ra 
chunku bankowym , prowadzonym  w  ramach 
konta 182 („Zastępcze finansow anie  inw es ty 
c j i “ ). Z tego względu akredy tyw  tych  b liże j 
n ie om awiam y.

Czeki rozrachunkowe
i

Przepisy prawne dotyczące czeku rozrachun
kowego zawiera ustawa z dn. 28.4.1936 r. o p ra 
w ie  czekowym. Zgodnie z a rt. 39 p raw a czeko
wego wystawca lub posiadacz czeku mogą za
bronić zapłaty czeku w  gotówce przez zapiiesz- 
czenie w  poprzek —  na przedniej s tron ie  czeku 
—  zastrzeżenia „prze lać na rachunek“  lub in 
nego równoznacznego. W  praktyce najczęściej 
zastrzeżenie to ma fo rm ę  uwagi —  „ ty lk o  do 
rozrachunku“ . W ystaw ienie czeku bez pokryc ia  
na rachunku bankowym  jes t przestępstwem.

Z chw ilą  wręczenia w ie rzyc ie low i czeku roz
rachunkowego należność uważa się za uregulo
waną, chociaż e fektyw ne przelanie środków 
z rachunku d łużn ika  na rachunek w ierzycie la 
następuje w  późniejszym  czasie —  po doręcze
n iu  czeku bankow i przez w ierzycie la . Z tego 
względu ta  fo rm a  zap ła ty przedstaw ia dużą do
godność w przypadkach konieczności uregulo
wania należności w  siedzibie w ierzycie la . Prze

p isy uchw ały. P rezyd ium  Rządu z dn. 12. 12. 
1951 r. w  spraw ie rozliczeń za dostawy i  usłu
g i m iędzy jednostkam i gospodarki uspołecznio
nej usta la ją , że zapłata czekiem rozrachunko
wym  może być stosowana we w szystkich p rzy 
padkach tra n sa kc ji przekraczających kwotę zł 
100.— , w  k tó rych  n ie  obowiązuje inkasowa 
(akceptowa lub bezakceptowa) fo rm a ro z li
czeń.

Równowartość czeku przyję tego przez je d 
nostkę gospodarki uspołecznionej ty tu łe m  za
p ła ty  je j należności zostaje zapisana na rachu
nek danej jednostk i na tychm iast po przedsta
w ien iu  czeku oddziałow i prowadzącemu ten ra 
chunek. Jednocześnie następuje obciążenie ra 
chunku w ystaw cy czeku, lub w łaściwego konta 
rozliczeń m iędzyoddziałowych, jeże li wystawca 
posiada rachunek w  innym  oddziale. W  p rzy 
padku jednak braku  pokryc ia  na rachunku w y 
stawcy oddział zwraca czek podawcy, a w  ra 
zie uprzedniego uznania ju ż  rachunku podaw
cy kw otą  czeku —  kwotę tę w yksięgow uje  z ra 
chunku podawcy. Z tego względu, chociaż za
p ła ta  czekiem rozrachunkow ym  w  porów nan iu  
np. z roz liczeniam i inkasow ym i lub polecenia
m i przelewu przedstaw ia duże korzyści, obro
ty  czekafni rozrachunkow ym i wobec innych 
fo rm  rozliczeń są stosunkowo nieduże.

Limitowane książeczki czekowe

Odmianę zw ykłych czeków rózrachunkowych 
stanow ią czeki w ystaw iane z tzw . lim ito w a 
nych książeczek czekowych. Zasadnicza ró żn i
ca pomiędzy zw yk łym  czekiem rozrachunko
w ym  a czekiem z lim itow ane j książeczki cze
kowej polega na tym , że na pokryc ie  czeków 
w ystaw ianych z ta k ie j książeczki posiadacz je j 
deponuje w  banku na specjalnym  koncie 
(w  N B P  —  konto 145 „L im ito w a n e  książecz
k i czekowe“ ) z gó ry  określoną sumę. Czeki 
w ystaw iane z te j książeczki posiadają w ięc za
pewnione pokrycie, dzięki czemu odpadają t ru d 
ności ham ujące obro ty  zw yk łym i czekami roz
rachunkow ym i.

Sumę zdeponowaną na pokrycie  czeków, 
czy li l im it ,  do wyczerpania którego czeki z da
nej książeczki mogą być wystaw iane, bank za
znacza na książeczce i po tw ierdza odciskiem 
stempla („s tem pe l dzienny“  oddziału) oraz pod
pisem załatw ia jącego pracow nika. Odbiorca 
czeku ma obowiązek sprawdzić pokrycie  czeku 
w lim ic ie , wyprow adzić saldo lim itu  na odcin-
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ku grzb ie tow ym  czeku oraz zamieścić pod sal
dem swój stempel i podpis.

Stosowanie czeków z lim itow anych  książe
czek czekowych napotyka ło u nas na trudności, 
podobnie ja k  stosowanie akredytyw , ze wzglę
du na konieczność unieruchom ienia na pewien 
okres środków przeznaczonych na pokrycie  
czeków. W prowadzenie jednak k re d y tu  na l im i
towane książeczki czekowe i ak redy tyw y  (kon
to  222) stwarza podstawę dla szerokiego roz
w o ju  te j fo rm y  rozliczeń —  pod w arunkiem  
racjonalnego je j stosowania, t j .  wyłącznie 
w  przypadkach konieczności szybkiego regulo
wania należności w pros t u dostawcy, z k tó rym  
posiadacza książeczki łączą s t a ł e  stosun
k i gospodarcze. Ten osta tn i moment posiada 
szczególne znaczenie p rzy zagadnieniu w łaści
wego stosowania lim itow anych  książeczek cze
kowych. Technika bowiem obrotu czekami 
z tych  książeczek wym aga ze s trony  w ierzycie- 
la-dostawcy dokładnego przestrzegania p rzep i
sów o badaniu pokryc ia  czeków w  lim ic ie  i każ
dorazowego dokładnego w yprow adzan ia nowe
go salda lim itu  celem un ikn ięc ia  trudnośc i p rzy 
rea lizac ji czeków w  banku.

Określenie operacji, k tó re  mogą być regulo
wane w  fo rm ie  czeków z lin rto w a n ych  książe
czek czekowych i w  fo rm ie  akredy tyw  lub in 
nej, na zasadzie uchw ały P rezyd ium  Rządu 
z dn. 12.12.1951 r. o rozliczeniach z ty tu łu  do
staw  i usług należy do kom petencji N BP . 
W  Zw iązku  Radzieckim  lim itow ane  książeczki 
czekowe są stosowane wyłącznie p rzy  stałych 
rozrachunkach z organam i tra n sp o rtu  ko le jo 
wego, wodnego, drogowego i powietrznego, 
z ty tu łu  opłat przewozowych i usług za- lub  roz
ładowczych.

Za le ty te j fo rm y  rozliczeń są oczywiste. Za
pewnia ona bowiem dostawcy środki potrzeb
ne (specja lny k re d y t) na zapłacenie op ła t prze
wozowych. Jednocześnie ch ron i ona od m ożli
wych p rzy  operacjach gotówkowych nadużyć, 
zmniejsza zapotrzebowanie na gotówkę oraz 
zapewnia przedsiębiorstwom  transpo rtow ym  
szybki w p ływ  ich należności.

Czeki akceptowane

Oprócz opisanych fo rm  rozliczeń z zapłatą 
w  siedzibie w ierzycie la, w  Banku Państwa 
ZSRR stosuje się rów nież inne fo rm y , z k tó 
rych  przede w szystk im  w ym ien ić  należy czeki 
akceptowane, jako  wiążące się z om ów ionym i

20f>

ju ż  czekami rozrachunkow ym i zw yk łym i i  cze
kam i z lim itow anych  książeczek czekowych.

L im itow ane  książeczki czekowe stosuje się 
wyłącznie przy sta łych rozliczeniach z apara
tem transpo rtu , dokonywanych w  związku 
z przesyłkam i tow arów . Z usług apara tu  pocz
ty  jednostk i gospodarcze ko rzys ta ją  p rzy  uży
w aniu  urządzeń te lekom unikacyjnych, nadawa
n iu  przesyłek pocztowych i p rzy  przesyłaniu 
drobnie jszych sum pieniężnych w  drodze prze
kazów pocztowych. Należności poczty z tego ro 
dzaju usług w ystępu ją  jednak przeważnie n ie 
rów nom iern ie , w  różnych okresach, lub w  sto
sunkowo dużych odstępach czasu. W  związku 
z tym  nie celowe byłoby regulowanie ich  p rzy 
pomocy lim itow anych  książeczek czekowych, 
zaś stosowanie zw ykłych  czeków rozrachunko
wych w  pewnej m ierze (w  razie ewentualnego 
braku  pokryc ia ) zagraża term inow em u w p ły 
w ow i należności poczty.

Czek akceptowany usuwa te trudności. Jest 
to bowiem zw yk ły  czek rozrachunkowy, na od
w rocie  którego bank zamieszcza adnotację zo
bowiązującą go do zapłacenia czeku w  te rm i
nie ważności. Zasadnicza różnica pomiędzy cze
kiem  akceptowanym  a książeczką czeków l im i
tow anych polega na tym  ty lko , że ta  ostatnia 
składa się z k ilk u  b lank ie tów  czekowych, k tó re  
mogą być wypełn ione łącznie do wysokości 
lim itu , zaznaczonego przez bank na książecz
ce —  w  przeciw ieństw ie do czeku akceptowa
nego, z gó ry  wystaw ionego na określoną sumę 
zagwarantowaną przez bank.

Czek akceptowany, m im o is tn ie jące j również 
konieczności wpłacenia z góry  przez wystawcę 
pokryc ia  czeku na specjalne konto, n ie unie
rucham ia na dłuższy czas środków pieniężnych 
w ystaw cy. Pomiędzy bowiem wystaw ieniem  
czeku, wpłaceniem jego pokrycia  i  zaakcepto
waniem  a te rm inem  p rzy jęc ia  czeku przez 
pocztę oraz rea lizacją  go w  banku up ływ a k ró t
k i okres czasu.

Czeki akceptowane stosuje się w  Zw iązku  
Radzieckim  najczęściej ja ko  pokrycie  nada
wanych w  urzędzie pocztowym k ilk u  drobnych 
przekazów (każdy poniżej sumy 1.000 rb ) .

Rozliczenia za pośrednictwem rachunków 
specjalnych

Rozliczenia za pośrednictwem  rachunków 
specjalnych m a ją  za zadanie u ła tw ić  szybkie 
o trzym anie przez zamiejscowego dostawcę jego 
należności. Ta fo rm a  rozliczeń, stosowana t y l 
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ko w  Zw iązku  Radzieckim , je s t pod pewnym  
względem podobna do akredytyw y, ponieważ 
w yp la ta  należności następuje w  oddziale banku 
obsługującego dostawcę i  pod kon tro lą  tego od
działu. Jednakże zasady rozliczeń za pośrednic
twem  rachunków  specjalnych zaw iera ją  is to t
ne różnice, sku tk iem  k tó rych  rachunk i specja l
ne stosuje się w  całkow icie innych  p rzypad
kach niż akredytyw y.

Zasady rozliczeń za pośrednictwem  rachun
ków specjalnych są następujące:
a) rachunek specja lny jes t przeznaczony dla 

rozliczeń nie z jednym , lecz z k ilkom a do
stawcam i, lub  dla rozliczeń d ługo trw a łych  
z jednym  dostawcą;

b ) rachunek specjalny o tw ie ra  się w  siedzibie 
oddziału obsługującego dostaw ców (ę), p rzy  
czym zasadniczo rachunkiem  tym  dysponu
je  pełnom ocnik w łaścicie la (nabyw cy tow a
ró w ), k tó ry  pow in ien znajdować się w  da
nej m iejscowości;

c) środki na zapłatę należności dostawców nie 
zostają zdeponowane w  oddziale prowadzą
cym rachunek nabywcy, lecz przelewa się 
je  do oddziału obsługującego dostawców na 
rachunek specja lny;

d) rachunek specja lny nie je s t ograniczony 
term inem , lecz zamyka się go, jeże li w  cią
gu m iesiąca nie ma na n im  żadnych obro
tów .

Powyższe zasady są korzystne dla obu stron 
uczestniczących w  rozliczeniach za pomocą ra 
chunku specjalnego. Nabywca bowiem tow a
rów , posiadając w  danej m iejscowości swego 
pełnomocnika p rzy  sta łych dostawach zam ie j
scowych ma zagwarantowane o trzym anie  to 
w arów  w  ilości i asortym encie zgodnym z za
m ówieniem  i jednocześnie un ika  późniejszych 
ewentualnych zw ro tów  tow a rów  lub  sporów na 
tle  opłacenia dostaw nie zupełnie m u odpow ia
dających. Dostawcy zaś o trzym u ją  swe należ
ności na tychm iast po oddaniu do banku odpo
w iedn ich dokumentów, sprawdzonych przez 
pełnomocnika nabywcy.

Narodowem u B ankow i Polskiem u —  na za
sadzie § 15 uchw ały P rezyd ium  Rządu z dn. 
12.12.1951 r . o rozliczeniach z ty tu łu  dostaw 
i  usług —  p rzys ługu je  p raw o wprowadzenia 
również dotychczas nie stasowanych u nas fo rm  
rozliczeń, ja k  np. opisane czeki akceptowane 
i  rachunk i specjalne. N B P  korzysta  z doświad
czeń radzieckiego systemu rozliczeń, stosując 
fo rm y  rozliczeń odpowiadające procesom p ro 
d u k c ji i  obro tu  tow a rów  w  naszej gospodarce 
oraz pi-zyczyniające się do wzm ocnienia plano
wego obrotu kredytowo-pieniężnego, przyśpie
szenia obrotu środków i u ła tw ien ia  elastyczne
go m anewrowania n im i w  ska li ogólnopaństwo- 
w ej.

S. S.

D Z I A Ł i n s i r u k c y j n y

Plan akt oddzia łów  w o jew ódzkich

Na sku te k  apelu zaw artego w  a r ty k u le  pt. „P la n  
a k t w  oddzia łach N B P “  W num erze 11/50 s tr. 792, w y 
w iąza ła  się dyskusja , oraz nadesłano szereg zapytań 
w  spraw ie  p la n ó w  a k t d la  zreorgan izow anych osta tn io  
oddz ia łów  w o jew ódzk ich .

P la n  a k t p o w in ie n  być  ta k  opracow any, aby b y l 
dostosowany do:

a) o rg an izac ji i  podz ia łu  p ra cy  w  oddzia le w o je 
w ódzk im ,

b) ogó lnych  zasad podz ia łu  czynności stosowanych 
w  NBP,

c) system u dziesiętnego, przy ję tego  dotychczas 
p rzy  W PA.

W  szczególności p lan  po w in ie n  p rze w id yw a ć rozg ra 
niczenie akt, stosownie do p rzy ję tego  w  oddziale w o-

W  zw iązku  z ty m  poda je się w ska zó w k i do  op ra 
cow yw an ia  p la n ó w  a k t d la  oddz ia łów  w o jew ódzk ich , 
zgodnie z obow iązu ją cym i p rzep isam i o korespon
denc ji.

je w ó d zk im  podz ia łu  pracy. Rozgraniczenie to  n ie  m o
że być  zby t szczegółowe np. n ie  na leży zakładać od
dz ie lnych  a k t persona lnych w  k la s ie  a k t k re d y to 
wych, oddzie lnych —  w  k la s ie  a k t o rgan izacy jno -ad 
m in is tra c y jn y c h  itd . ;  ak ta  personalne na leży zgrupować 
dla  całego o /w o jew ódzkiego w  je dn e j k la s ie  2.

P la n  p o w in ie n  grupow ać ak ta  dotyczące analogicz
nych sp raw  c z y li u k ła d  p lan u  po w in ie n  być rzeczo
w y. Poszczególne pozycje  p lan u  a k t o b e jm u ją  ca ło
ksz ta łt ko respondenc ji w  spraw ie  pewnego zagadnie
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n ia  (zagadnieniem  ty m  może być  np. kon tro low ane  
przedsięb iorstw a, o rgan izow any oddz ia ł itp .).

in te rp re ta c ja  u k ła d u  p la n u  a k t c z y li usta len ie, w  
ja k i sposób p o w in n y  być „s p ra w y “  grupow ane w  po

P odzia ł g ru p  p lanu  a k t na  pozyc je  i  podpozycje po
w in ie n  być stosowany w  m ia rę  is to tn e j po trzeby. 
N azw y g ru p  oraz ew en tua ln ie  p o z y c ji i  podpozyc ji 
na leży usta lać w  opa rc iu  o W P A  d la  oddzia łów . P lan 
a k t o /w o jew ódzkiego oraz jego zm ia ny  za tw ierdza 
a y re k to r oddz ia łu  w o jew ódzkiego.

I I

zycjach, g rupach  i  klasach, op ie ra się o obow iązu ją 

cy w  N B P  podz ia ł czynności. N ie  na leży w  p lan ie  

a k t p rzew idyw ać tzw . „s p ra w  ogó lnych“ .

Zgodnie z pow yższym i w y ty c z n y m i p lan  a k t reg i- 
s tra tu ry  o /w o jew ódzkiego po w in ie n  g rupow ać akta  w 
następu jący sposób:

Z. Ł.

N um erac ja  ak t pozycje
D z ia ł klasa g ru py

czynności N B P
a) sprawy organizacyj

no- administracyjne I 1 10 — 19 100 — 199
b) sprawy personalne I I 2 20 — 29 200 — 299
c) sprawy operacyjne

dotyczące obs ług i
budże tu  państw a I I I 3 30 — 39 300 — 399
dotyczące księgowości
i  budże tu  B a n ku  w  ty m :
o b ró t p ien iężny  (bez
IV(H) IV 4 40 — 46 400 — 469
o b ró t w a lu ta m i, d e w i
zam i i  z ło tem V II 7 70 — 79 700 — 799
operacje  Zlecone IX 9 90 — 99 900 — 999
księgowość i  budżet
B a n ku X 0 00 — 09 000 — 099

d) Sprawy kredytowe
(bez p lanow an ia  kred .) V I 6 60 — 68 600 — 689

e) Sprawy dotyczące planowania
dotyczące p lanow an ia
kasowego IV /H — 47 470 — 479
dotyczące k o n tro li -

funduszu  p łac V 5 50 — 59 500 — 599
dotyczące p lanow an ia
kredy tow ego V I 69 690 — 699

W y c ią g i z pism  departam entom  kredytóm
U p łyn n ia n ie  rem anentów  m a te ria ło w ych

P aństw ow a K o m is ja  P lanow an ia  Gospodarczego p i
smem sk ie row a nym  do N B P  znak BJ-10-A 7-10 z 28.XI. 
1951 r ,  poda je w  w yże j w ym ie n io n e j sp raw ie  następu
jące w y ja ś n ie n ie ;.

...„S tosownie do przep isów  zarządzenia p rze w o dn i
czącego P K P G  (wydanego w  po rozum ien iu  z m in is tre m  
finansów  oraz z m in is tre m  ha nd lu  w ewnętrznego) 
z dn ia  2 m a ja  1951 ro k ń  w  spraw ie  u ja w n ie n ia , u p ły n 
n ien ia  i  zapobiegania tw o rze n iu  się zbędnych i  nad
m ie rnych  rem anentów  m a te ria łó w  zaopatrzeniow ycn 
w  urzędach, in s ty tu c ja c h  i  p rzedsięb iorstw ach pań
s tw ow ych  (M o n ito r P o lsk i N r  A-46. poz. 602 i  N r  A-87, 
poz. 1202), jednostkom  zb y tu  s łuży p ra w o  n ie  w y k u 
p ien ia  fa k tu ry  w y łączn ie  ty lk o  w  następu jących p rz y 
padkach:

1) je ś li posiadacz rem anentu  w y s ta w ił fa k tu rę  —  bez 
porozum ien ia z jednos tką  zb y tu  —  przed u p ływ e m  45 
dn i od d a ty  zgłoszenia rem anentu ;

2) je ś li posiadacz rem anentu  -w ystaw ił fa k tu rę  po 
u p ły w ie  45 d n i od da ty  zgłoszenia, ale n ie  sp e łn ił u -  
przedniego polecenia je d n o s tk i zby tu , żądającej uzu
pe łn ien ia  lu b  pop ra w ie n ia  zgłoszenia (podania w y m ia 
rów , ga tunku  itp . m a te ria łu );

3) je ś li posiadacz rem anentu  w y s ta w ił fa k tu rę  po 
u p ły w ie  45 d n i od daty, zgłoszenia m im o  uprzedniego

uzyskania w iadom ości, że jednos tka  zb y tu  przekazała 
k a rtę  ew ide ncy jną  rem anen tu  do p rzeds ięb iors tw a 
u p łyn n ie n ia  rem anentów  z tego w zględu, że rem anent 
s tanow i m a te ria ł m a łow a rtośc iow y, lu b  do in n e j, w ła 
śc iw e j branżow o, je d n o s tk i zby tu ;

4) je ś li posiadacz rem anentu  w y s ta w ił fa k tu rę  (obo
ję tn e  w  ja k im  te rm in ie ) na jednostkę  zby tu , k tó ra  jes t 
jednostką  budżetow ą (np. b iu ro  sprzedaży).

W szystk ie  inne  p rzyp a d k i (w  ty m  rów n ież  k la uzu la  
„ to w a r n ie  b y ł zam aw iany“ ) n ie  m ogą s tanow ić pod
s taw y d la  uch y le n ia  się od obow iązku  w y k u p u  odno
śnych lis t  in kaso w ych  przez je d n o s tk i z b y tu “ .

K re d y ty  specja lne p rze k la sy fikow a ne  na k re d y ty  na 

zapasy tow a rów  (213) d la  P aństw ow ych  O środków  

M aszynow ych na zakup z iem n iaków  d la  s to łów ek

W yjaśn ia  się co następu je :
1. O te rm in ie  sp ła ty  każdej ra ty  k re d y tu  na leży 

w  odpow iedn im  czasie zaw iadom ić zarząd POM .
W  p rzyp ad ku  n ied o trzym an ia  któregoś z ty c h  te r 

m in ó w  odpow iedn ią  część zadłużenia na leży przeksię
gować w  ciężar k re d y tu  przete rm inow anego, zaw iada
m ia jąc  o ty m  na tychm ia s t D epartam ent K re d y tó w  
H and lu  i  Usług.

2. W  w ykazach  dekadow ych stanów  rach un ków  
bankow ych  na leży w ykazać P O M -y  na końcu p ie rw 
szej g ru py  przedsięb iorstw .
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3. K re d y ta m i dysponu ją  zarządy P O M -ów .
4. U dzie len ie  k re d y tu  P O M -om  n ie  oznacza p rze ję 

cia k o n tro li i  finansow an ia  przez w y d z ia ł (dz ia ł k re 
dy to w y, k tó ry  je dyn ie  sp ra w u je  k o n tro lę  w  zakresie 
w yko rzys ta n ia  i  spłacenia udzielanego k re d y tu  specja l
nego. D la  P O M -ów  n ie  na leży zakładać k a rto te k i, 
o k tó re j je s t m owa w  zarządzeniu 24/51 prezesa N B P . 
N B P  H U /H W  —  1000, W arszawa, d n ia  11.12.1951 r. 

C y fry  kon tro ln e  k red y tó w

W yjaśn ia  się, że stosownie do obow iązu jących p rze
p isów  nie  jes t wym agane składanie fo rm a lnego  w n io 

sku o zm ianę c y fry  k o n tro ln e j tak , ja k  to  m a m ie jsce 
w  p rzyp ad ku  l im itó w  k red y to w ych . N a tom ias t is tn ie 
jące lu b  spodziewane przekroczenia c y fr  k o n tro ln y c h  
należy om aw iać w  spraw ozdan iach m iesięcznych 
z k o n tro li stanu finansow ego przeds ięb io rs tw  oraz na
leży om ów ić p rzyczyny  odchyleń od us ta lonych  c y fr  
k o n tro ln y c h  w  spraw ozdan iach z w yko na n ia  p lanu  
kredytow ego.

W ym agane przez D epa rtam en t K re d y to w y , zgłasza
n ie  w  I I I  kw . br. w n ioskó w  rów n ie ż  o zm ianę c y fr  
k o n tro ln y c h  by ło  akc ją  jednorazową.

D Z I A Ł r a c j o n a l i z a c j i

Kom unikaty G łóuinej Kom isji P rojektóui U spraw nien ia  A dm inistracji w  N B P
W  1951 r. zanotowano znaczny w zros t ilośc i zgłoszo

nych p ro jektów * o czym  św iadczy następujące zesta
w ienie:

RO K
ILO ŚĆ P R O JE K TÓ W

zgłoszonych! w yróżn ionych  przez G K P U A

1948 147 29

1949 153 23

1950 259 62

1951 652 121

Razem 1211 235

Z poprzedniego ro k u  pozosta ły  54 n ieza ła tw ione p ro 
je k ty . W  ro ku  1951 w p ły n ę ły  652 p ro je k ty . Spośród 
tych  706 —  za ła tw iono  580 p ro je k tó w  w  1951 r. N a 
następny ro k  pozostało do ostatecznego za ła tw ie n ia  
126 p ro je k tó w . P ro je k ty  te albo pow tórn ie  przesłano 
do oceny, albo też kom is ja  nie o trzym a ła  ich  jeszcze 
z oceny kom peten tnych  jednostek o rgan izacy jnych  
B anku. Spośród 580 p ro je k tó w  za ła tw io nych  ostatecz

nie —  G łów na K om is ja  P U A  w y ró ż n iła  121 p ro je k tó w , 
to  je s t 21% .

Do C e n tra lne j K o m is ji U sp raw n ien ia  A d m in is tra c ji 
P ub liczne j p rz y  Prezesie R ady M in is tró w  sk ie row ano 
116 w n iosków  o nagrody, z k tó ry c h  C entra lna  K o m i
sja  za ła tw iła  93, p rzyzna jąc 72 nagrody pieniężne na 
sumę z ł 15.200. — 10 nagród ks iążkow ych  w  postaci 
album ów pt. „S ześcio le tn i P lan O dbudowy W arszaw y“  

i i osiem podziękowań. T rzech w n iosków  o nagrody 
C entra lna  K o m is ja  n ie  uw zględn iła .

Do Zarządu B anku  sk ie row ano pięć w n iosków  o na
g ro dy  za p ro je k ty  techniczne. Zarząd B anku  p rzyzn a ł 
pięć nagród pien iężnych na łączną sumę z ł 5.408,32.

D la  u ła tw ie n ia  jednostkom  o rg an izacy jnym  ce n tra li 
B anku  k o rzys ta n ia  z p ro je k tó w  (w  sw o im  czasie ne
ga tyw n ie  ocenionych) p rzy  op racow yw aniu  nowych 
przepisów bankowych, s e k re ta r ia t k o m is ji prow adzi 
ka rto te kę  p ro je k tó w  w  uk ładz ie  rzeczowym .

Zgodnie z w yże j wspom nianą k a rto te k ą  ilość p ro 
je k tó w  złożonych w  poszczególnych la ta ch  —  w edług 
dz ia łów  czynności bankowych przedstaw ia  się nastę
pująco:

D Z IA Ł  C Z Y N N O Ś C I' 1948 1949 1950 1951 Razem

I.  O rgan izac ja  —  ad m in is tra c ja 21 33 75 138 267

I I .  S praw y personalne 7 10 4 18 39

I I I .  Obsługa budżetu państw a — — 1 55 56

IV . O brót pieniężny 51 65 120 258 497

V. K o n tro la  funduszu płac — _ 4 17 21

V I. F inansow anie i k o n tro la  przedsiębiorstw 36 21 25 ior 189

V I I .  O bró t w a lu ta m i, dew izam i i  z ło tem 9 7 16 23 55

IX . Operacje zlecone 12 3 2 11 28

X- Księgowość i budżet B anku 8 14 12 25 59

Raa*m 147 153 259 <25 1211
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Z powyższej tab e li w yn ika , że na jw ięce j p ro je k tó w  
w p ływ a ło  z zakresu ob ro tu  pieniężnego (497), spraw  
o rg a n izacy jno -adm in is tracy jnych  (2G7) oraz finanso
w ania  i  k o n tro li przedsięb iorstw  (189).

Rozw ój ruchu  rac jon a liza to rsk ie go  ilu s tru je  pon iż
sza tabela, w skazu jąca ilość p ro je k tó w  złożonych 
w  poszczególnych la tach, z podziałem  na w o jew ództw a:

W O JEW Ó DZTW O 3 948 1949 1950 1951 R a z e m

B ia łostock ie - — 2 — ■ 2

B ydgoskie 33 13 20 119 185

Gdańskie 10 12 30 38 90

K ie leck ie 9 10 9 ¡2 40

K osza lińsk ie l 2 6 15 24

K ra ko w sk ie 3 1 2 32 38

K a to w ick ie 25 59 41 98 223

Lube lsk ie  ^ — 1 — 3 4

Ł ó dzk i e-m iasto 1 =-T - 6 7

Łódzk ie-te ren 5 2 4 9 20

O lsztyńskie 1 2 1 4 8

Opolskie ' 2 — 11 11 2 i

Poznańskie 4 8 24 84 ,120

Rzeszowskie 4 1 3 7 15

Szczecińskie 7 4 12 13 36

W arszaw skie —  C entra la 13 . 22 40 M3 178

W arszaw skie  —  oddz ia ły  m ie jsk ie — 4 28 40 72

W arszaw skie —  te ren L - 7 i 9

W roc ław sk ie 21 9 15 45 93

Z ielonogórskie 5 2 4 12 23

Razem 147 153 2 .9 652 1211

N a leży sądzić, że k ie ro w n icy  oddzia łów  i  odpowied
nie ogn iw a zw iązkow e p o tra f ią  w ysunąć z powyższe
go zestaw ienia odpowiednie w n io sk i i  w y k o rz y s ta ją  je 
w  celu propagow an ia  ruchu  rac jona liza to rsk iego .

R E JE  STIC PRO JE  X T ó W  P R Z Y JĘ T Y C H  P R ZE Z 
G ŁÓ W N Ą  K O M IS JĘ  P R O JE K TÓ W  U S P R A W N IĘ - 
N IA  A D M IN IS T R A C J I I  W Y R Ó Ż N IO N Y C H  PR ZEZ 
Z A R Z Ą D  B A N K U  L U B  C E N T R A L N Ą  K O M IS JĘ  
U S P R A W N IE N IA  A D M IN IS T R A C J I P U B L IC Z N E J  

P R Z Y  P R E Z E S IE  R A D Y  M IN IS T R Ó W

Ob. Z B IG N IE W  B E C K E R , p ra co w n 'k  O ddzia łu W o
jew ódzkiego w  Bydgoszczy, zos ta ł nagrodzony kw o tą  
z ł 503.—  za. p ro je k t N r  444/51, do tyczący z m ia n / spo
sobu sporządzania przez przedsięb iorstw a planów  fu n 
duszu p lac p racow n ików  a d m in is tra c ji o g tln e j i  spra
wozdań z ich w ykonan ia  oraz zm iany  uk ład u  odnośnych 
w zorów  3a i  3b usta lonych I.S. Dz V.

Ob. Zb. B ecker zaproponow ał:
1) wprow adzenie obow iązku sporządzania przez 

przedsięb iorstw a p lanów  funduszu p lac oraz spraw o
zdania z ich  w ykonan ia  d la  p racow n ików  a d m in is tra c ji 
ogómej, pob iera jących prem ię zm ienną, w ed ług  g ru p  
prem iow ych, np l:

a) G rupa  p rem iow a  o m no żn iku  1,0, p re m ii p lanow a
ne j 30% , p rzyznane j 60% :
K a te g o ria  p lac I  
K a te g o ria  p lac I I  
K a te g o ria  p lac I I I  
itd . -

b) G rupa p rem iow a o m nożn iku  0,6 p re m ii p lanow a
ne j 20% , przyznane j 40% :
K a te g o ria  p lac  I  
K a te g o ria  p lac  I I  
itd .

Dotychczas pracow n icy  w  te j samej k a te g o r ii p lac 
b y li w y ka zyw a n i łącznie —  niezależnie od procen tu  —  
p rzys ług u ją ce j im  p re m ii i w ie lkośc i m nożnika.

2) W ycdrębn  enie dodatków  (fu n k c y jn y c h  itp .) ,  tw o 
rząc d la  n ich  oddz’elną ru b ry k ę  we w zorach 3a i  3b ta k , 
aby w  poszczególnych ka te go riach  p lac podawane b y ły  
ty lk o  w ynagrodzen ia  zasadnicze.

3) ewentualne w prowadzenie do w zorów  3a i  3b ko 
lu m n y  ..Przeciętne za ro bk i zasadnicze z p lanowaną p re
m ią  zm ienną“ .

P ro jektow ane zm iany zm ie rza ją  w  k ie ru n k u  u ła tw ie 
n ia  ściśle jsze j k o n tro li oraz skrócenia czasu potrzebne
go na przeprowadzenie k o n tro li.
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P ro je k t ob. Zb B ecke ra  w yko rzys ta n y  zosta ł 
(częściowo p rzy  op racow yw an iu  zarządzenia N r  122/V/2 
z dn ia  13X1-1951 r. W  zarządzeniu ty m  (na  s tr .  3) 
uwzględniono proponow any przez pro jektodaw cę spo- 

*  sób k o re k ty  p re m ii zm iennej p racow n ików  a d m in is tra 
c ji ogó lne j oraz opracowany przez niego w  ty m  celu 
w zó r ta b e lk i.

O b. O LG A  K O N O P K A , pracow n iczka  O ddzia łu  w  Je- 
ilen ie j Górze, zosta ła  nagrodzona k w o tą  z ł 300.—- za 
¡p ro jekt N r  366/51 w  spraw ie bezpośredniej re g u la c ji 
k re d y tu  inkasowego w  ciężar k re d y tu  p rze te rm inow a
nego z pom in ięciem  księgow ań na rachunku  operacy j
nym . Zarządzenie N r  6/51 p k t  V  ustęp 5 przew iduje, 
że sp la ta  k re d y tu  inkasowego w  dn iu porów nan ia  ob li- 
g a  ze stanem  kred y to w a nych  należności następuje 
w  ciężar rachunku  operacyjnego, zasilonego -—- w  p rzy . 
padku b ra ku  środków  —  w  ciężar k re d y tu  p rze te rm i
nowanego.

W ym aga ło  to  następu jących ks ięgowań:
1) obciążenie rachunku  260 i  uznanie rach un ku  110 

oraz
2 ) obciążenie rachunku  110 i  uznanie rachunku  240, 
c z y li p rzy  tego rodza ju  m a n ip u la c ji w ype łn iano dwa 
fo rm u la rz e  na 4190 i  dokonywano czterech zapisów 
księgowych.

Ob. O lga K onopka zaproponowała uproszczenie 
te j m a n ip u la c ji przez bezpośrednie uznawanie rachun
ku  240 w  ciężar rachunku  260 (do w ysokości te j su
m y, na którą, b ra k  p o k ryc ia  na rachunku  ope racy jnym ), 
d z ię k i czemu zm n ie jszy się o połowę ilość w y s ta w ia 
nych fo rm u la rz y  n r  4190 i  ilość księgowań.

P ro je k t ob. O lg i K on op k i zosta ł w yko rzys ta n y  p rzy  
op racow yw aniu  zarządzenia N r  104/VI/28 z dn ia 
29.9.1951 r.

Ob. W Ł A D Y S Ł A W  P A J Ą K , p ra co w n ik  O ddziału 
w  K rakow ie -P odgćrzu , zosta ł nagrodzony k w o tą  z ł 
300.—  za p ro je k t N r  48/51, do tyczący p rze jęc ia  lim itó w  
pogo tow ia  kasowego oraz sposobu ob liczania lim itó w .

W  zw ią zku  z pow stan iem  kom órek  p lanow ania  kaso
wego ob. W . P a ją k  zaproponował, aby p rze ję ły  one 
:z kom órek  k re d y to w ych  czynności dotyczące usta le
nie lim itu  pogo tow ia kasowego i k o n tro li jego prze
s trzegania. Ob. W . P a ją k  zaproponow ał rów nież zm ia 
nę dotychczasowego sposobu usta lan ia  lim itó w  pogo
to w ia  kasowego na podstaw ie ra p o rtó w  kasowych 
z pewnego okresu czasu.

Sposób ten w ym a ga ł znacznego nak ładu  p ra cy  i  za
w o d z ił w  przypadku , gdy przedsiębiorstwo zostało 
zwolnione z obow iązku p rzedk ładan ia  ra p o rtó w  k a 
rowych.

Ob. W . P a ją k  zaproponował, aby l im it  pogo tow ia 
kasowego o ljjiczać w  sposób bardzo p ro s ty  na podsta
w ie  w n iosku  kasowego przedsiębiorstwa, k tó ry  został 
uprzednio p rzeana lizow any przez kom órkę p lanowania 
kasowego.

P ro je k t zosta ł w yko rzys ta n y  przez W yd z ia ł P lanow a
n ia  Kasowego p rz y  op racow yw aniu  odpowiedniego za
rządzenia.

Ob. B E R N A R D  Ś M IE S Z K A  p ra cow n ik  O ddzia łu  W o
jewódzkiego w  K a to w ica ch  zosta ł nagrodzony kw o tą  
z ł 200 za p ro je k t N r  438/51, dotyczący fo rm u la rza  
„p la n u  pe łnych w p ływ ó w  go tów kow ych  ze świadczeń

publicznych: d la  w yd z ia łów  i  re fe ra tó w  finansow ych 
PRN .

W zór fo rm u la rz a  opracow any przez ob. B. śm ieszkę 
zosta ł w prowadzony, dz ięk i czemu w y d z ia ły  i  re fe ra ty  
finansowe P R N  sporządzą dla  B anku  p lan y  w ed ług 
jedno litego w zoru  i  w  sposób w łaśc iw y .

Ob S T A N IS Ł A W  M A G D Z IA R Z  p ra cow n ik  O ddziału 
W ojewódzkiego w  Opolu zosta ł nagrodzony kw o tą  zł. 
200 za p ro je k t N r  189/50, do tyczący nasycan ia taśm  
do m aszyn b iurow ych.

Zużyte  taśm y maszynowe m ożna p rzyw róc ić  do stanu 
używ alności po nasyceniu ich  odpowiednią m ieszaniną 
tuszu, fa rb y  i  sp iry tusu .

Ob. St. M ag dz ia rz  u s ta lił następu jący sk ład  te j m ie
szaniny:

■—  50% tuszu do s tem p li (w y ró b  Z ak łady  Przem .
M a te r. B iu ro w y c h  Państwow ego Przedsięb. W yodrębn.
w  Ło dz i),
—  45% sp iry tu su  denaturowanego,
—  5%  fa rb y  pow ie laczowej (w yró b : C hem iko l w  K a 

tow icach ).
W  ten  sposób sporządzona fa rb a  pow inna być do

k ła dn ie  w ym ieszana przed użyciem  oraz w  czasie na
sycania taśm y.

Nasycan ie taśm y t rw a  około 15 m in u t. Rozwieszoną 
taśmę nasyca się p rz y  użyciu  deseczki, przesuwanej pod 
taśm ą w  m ia rę  je j nasycania. Po wysuszeniu taśm y w  
m ie jscu p rzew iew nym  (24— 30 godz in), na leży ją  
w zd łuż przetrzeć le kko  suknem  w  celu usunięcia ewen
tua lnych  g rudek  fa rb y .

K osz ty  nasycenia, t j .  kosz ty  robocizny i  m a te ria łów , 
są m in im a lne  w  stosunku do cen nowej taśm y.

Powyższy p ro je k t ja k o  techn iczny zosta ł nagrodzony 
z funduszów  Banku.

Ob. J A N  CZU R YŁO , p ra co w n ik  D epa rtam entu  A d 
m in istracyjno-G ospodarczego zosta ł nagrodzony kw o tą  
zł. 350 za p ro je k t N r  248/50 dotyczący m agazynow ania 
koksu w  blokach m ieszka lnych N B P  w  W arszaw ie.

Ob. Jan  C zury ło  zaproponował zbudowanie w iększe j 
ilośc i wsypów  do sk ładu  opału n iż  było  dotychczas, 
dz ięk i czemu zm nie jszą się w y d a tk i na  przewożenie 
opału o ca zł. 14.000 rocznie.

N a  w niosek C en tra lne j K o m is ji U sp raw n ień  A d m in i
s tra c ji P ub liczne j p rz y  Prezesie R ady M in is tró w  p ro 
je k t  ob. J. C z u ry ły  zosta ł przesłany do M in is te rs tw a  
B udow n ic tw a M ia s t i  O sied li w  celu zw rócen ia uw ag i 
na n iew łaściw e rozw iązan ie  sp ra w y  m agazynow ania 
opału.

Pow yższy p ro je k t ja k o  techniczny, zosta ł nagrodzony 
z funduszów  Banku.

Ob. Z B IG N IE  W K R Ó L IC K I p ra cow n ik  drug iego Od
dz ia łu  M ie jsk ie go  w  Bydgoszczy zosta ł nagrodzony 
kw o tą  z ł 150.—  za p ro je k t N r  490/51 w  spraw ie zm ia 
n y  uk ładu  g ra ficznego fo rm u la rz y  N r  4190 i  4190/1.

F o rm u la rze  N r  4190 i  4190/1 „D ow ód m em oria łow y“  
posiadają zakreślone tłu s ty m  d ru k ie m  s tro n y  „W in ie n “  
lub  „M a “ . Ob. Z. K ró lic k i zaproponow ał zastosowanie 
w  m iejsce d ru k u  tłus tego  —  d ru k  z w y k ły . Ob. Z. K ró 
lic k i s tw ie rd z ił bowiem, że w ie le  om y łek  p rz y  księgo
w an iu  na rachunkach bankow ych pow sta je  w sku te k  
tego, że często p rz y  m aszynow ym  w yp isyw a n iu  dowodu
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c y fra  początkow a la b  końcowa w ypada na tłu s ty m  
druku , je s t tru d n a  do zauważenia, w sku te k  czego księ
gowana je s t zn iekszta łcona sum a Zdarza się to  szcze
góln ie p rzy  użyciu  fo rm u la rza  n r 4190/1, k tó ry  posiada 
d ru k  czarny. W yd z ia ł T echn ik i B ankow ej, op in iu jąc 
p ro je k t s tw ie rdz ił, że zostanie on zrea lizow any p rzy  
na jb liższym  ponow ieniu n a k ła du  fo rm u la rz y  n r  4190 
i  4190/1.

Ob. ob. inż. J E R Z Y  K U J A W S K I i  S T A N IS Ł A W  
B O R K O W S K I p racow n icy D epartam entu  E m isy jnego 
zosta li nagrodzeni kw o tą  zł. 4.408,32 (ob J. K u ja w s k i 
zł. 2 423,82 i S t B o rko w sk i —  z ł. 1.984,50) za p ro je k t 
usp raw n ia jący  urządzenia skarbcowe.

Pow yższy p ro je k t —  ja ko  techniczny, zosta ł nag ro 
dzony z funduszów Banku.

Ob. M IE C Z Y S Ł A W  S T O L A R C Z Y K  p ra co w n ik  Ge
neralnego S e k re ta ria tu  zosta ł nagrodzony k w o tą  zł. 
150.—  za p ro je k t N r  504/51 dotyczący uspraw nien ia 
m aszyny pow ie la jące j -— R o ta p r in t R . 30. M aszyna 
R o ta p r in t R  30 je s t dostosowana do odb ijan ia  po jed
nym  arkuszu fo rm a tu  A4. Ob. M . S to la rczyk  zastoso
w a ł dodatkowe uchw yty , dz ięk i k tó ry m  m aszyna zosta
ła  przystosow ana do jednoczesnego odb ijan ia  po 2 
arkusze fo rm a tu  A 4  Zastosowanie tego uspraw nien ia 
skróc iło  czas pow ie lan ia  zarządzeń bankow ych i  um oźli. 
w iło  lepsze w yko rzys ta n ie  m aszyny. Pow yższy p ro je k t 
—  ja k o  techniczny, zosta ł nagrodzony z funduszów 
Banku.

Ob. B R O N IS Ł A W  K O W A L S K I, p ra co w n ik  D epa rta 
m entu  E m isy jnego  zosta ł nagrodzony k w o tą  zł. 300.—  
za p ro je k t N r  254/50 ulepszający zam ek za trzaskow y 
stosowany p rz y  żelaznych d rzw iach  k ra tow ych . Po
w yższy p ro je k t —  ja k o  techn iczny zcs ta ł nagrodzony 
z funduszów  Banku.

Ob. ob A N T O N I G Ł O W A C K I i  W IE S Ł A W  Ł U K O M - 
S K I p racow n icy D epartam entu  P lanow an ia  o trz y m a li 
nagrody książkow e w  postaci album ów p t. „Sześciolet
n i P lan O dbudowy W arszaw y“  za p ro je k t N r  400/51 
dotyczący uk ładu  p lanu  finansow an ia  d lii PGR.

O pracowany przez ob. ob. A . G łow ackiego i  W . Ł u - 
kom skiego w zór p lanu finansow an ia  d la  zespołów P ań
s tw ow ych  G ospodarstw  R o lnych m ia ł tę zaletę, że w ią 
za ł p lan  w yd a tkó w  i  przychodów  z b ilansow ym  u k ła 
dem środków  obrotow ych i  ich  po k ryc ia . Celem tego 
pow iązan ia by ło  um ożliw ien ie  bankow i bieżącego k re . 
dy tow an ia  i  k o n tro li PG R w  ta k i sposób, by nie do
puścić do nieśw iadom ego finansow an ia  s tra t. P ro je k t 
ten  przedstaw iony zosta ł w raz  z uw agam i w  M in is te r
s tw ie  F inansów , k tó re  uznało go za odpow iedni i  na
da jący się do zastosowania.

Ob. K A Z IM IE R Z  K O B Y L IŃ S K I p ra cow n ik  O ddzia łu 
W arszaw a-M oko tów  zosta ł nagrodzony kw o tą  zł. 100.— 
za p ro je k t N r  107/51 w  spraw ie  zm nie jszenia fo rm a tu  
lis t  inkasowych.

Ob K . K o b y liń s k i zaproponował w yd ruko w an ie  lis t  
inkasow ych w  fo rm ac ie  A 6  —  co zosta ło zrea lizowane 
i  p rzyn ios ło  znaczne oszczędności. Ponieważ w p ły łią ł 
ju ż  wcześnie jszy p ro je k t ob Zb. Ładosia —  ob. K o b y liń . 
s k i o trzym a ł nagrodę za słuszną m yś l i  spowodowanie, 
że p ro je k t ob. Zb. Ładosia zosta ł zrea lizow any.

Ob. H E L E N A  R U D O W S K A  p racow n iczka  D epa rta 
m entu  E m isy jnego  z'ostała nagrodzona kw o tą  zł. 200.—■

za p ro je k t N r  257/51 dotyczący zm ia ny  uk ład u  fo rm u 
la rza  N r  4867 „Zestaw ien ie  g o tó w k i oddanej do ska rb 
ca“ . Dotychczas używ any fo rm u la rz  N r  4867 —• d ru ko 
w any b y ł dw ustronnie , p rzy  czym  uk ła d  jego nie  by ł 
ca łkow ic ie  dostosowany do a k tu a ln ych  potrzeb.

Ob H . R udowska zaproponowała zm ieniony, ba rdz ie j 
p rz e jrz y s ty  uk ład , k tó ry  przede w szys tk im  um o ż liw ił 
jednostronne drukow an ie  tego fo rm u la rza . D z ię k i tem u 
p rzy  w yp e łn ian iu  nie potrzeba obracać fo rm u la rz a  — 
zaś kosz t d ru ku  zm niejszono o połowę Pozw oli to  na 
osiągnięcie w  ska li roczne j oko ło  z ł. 1000 —  oszczęd
ności. P ro je k t zosta ł z rea lizow any przez oddanie do 
d ru ku  fo rm u la rz a  n r 4837 w  now ym  układzie .

Ob. ob. R O M A N A  K A M IŃ S K A  i H A L IN A  K A R 
P IŃ S K A  p racow n iczk i O ddzia łu W ojew ódzkiego w  Po
znaniu zos ta ły  nagrodzone k w o ta m i po zł. 100—  za 
p ro je k t N r  321/51 dotyczący zm ia ny  uk ład u  arkusza 
kon tro lnego  w ykonan ia  p lanu k re d y tó w  oraz ew idencji 
s tanu rachunków .

Ob. ob. R. K am ińska  i  H . K a rp iń s k a  zaproponow ały 
w ye lim inow an ie  z dotychczasowych w zorów  C - l l  
i  C-11A —  rozliczeń z budżetem  państwa. Zdaniem  
au to rek  p ro je k tu , uzyska się przez to  ja sn y  obraz w y 
sokości lim itó w  k red y to w ych  i  ich w ykonan ia , co u ła tw i 
analizę i  uzasadnienie odchyleń.

P ropozycja  powyższa zosta ła  zrea lizow ana przez w y 
danie odpowiedniego polecenia O ddzia łom  Banku, za
mieszczonego w  cz. I I I  p ism a okólnego L . 112/V I z dn ia  
6.10.1951 r.

Ob H IP O L IT  G ENS p ra cow n ik  I  O ddzia łu  M ie jsk ie 
go w  Łodz i zosta ł nagrodzony k w o tą  zł. 200.—  za p ro 
je k t  N r  465/51 w  spraw ie zm nie jszenia ilośc i aw izów  
w ysy łanych  przez oddzia ły.

Ob. H . Gens zaproponował ograniczenie ilośc i aw izów  
sporządzonych przez dz ia ły  inkasowe w  oddziałach. 
P ro je k t zosta ł w yko rzys ta n y  p rz y  opracow aniu za
rządzenia 108/51 Dz. IV /A  w  spraw ie ilośc i aw izów  
sporządzanych przez oddz ia ły  d la  innych  oddziałów.

Ob T A D E U S Z  B R ZO ZA  p ra co w n ik  O ddzia łu  w  Leg
n ic y  zosta ł nagrodzony k w o tą  z ł. 200.—  za p ro je k t N r  
110/51 w  spraw ie  przekazyw an ia  u ta rg ó w  bezpośrednio 
na ra ch u n k i jednostek nadrzędnych przez jednos tk i 
będące na og ran iczonym  w ew nę trznym  rozrachunku 
gospodarczym .

Zagadnien ie przekazyw an ia  u ta rg ó w  bezpośrednio na 
ra ch u n k i jednostek nadrzędnych zosta ło uregulow ane 
zarządzeniem  prezesa n r 111 Dz. IV /C117 z dn ia  18 
paźdz ie rn ika  1951 r.

Zasadnicze tezy zaw arte  w  p ro je kc ie  ob. T . B rzozy 
zgłoszonym  w  lu ty m  1951 r. —  p o k ry w a ją  się z w y 
tycznym i wym ienionego w yże j zarządzenia.

Ob. K A R O L  M O TA S  p ra co w n ik  V I I I  O ddzia łu M ie j
skiego w  W arszaw ie  zosta ł nagrodzony kw o tą  z ł. 150.—  
za p ro je k t N r  445/51 w  spraw ie  sporządzania zb io r
czych dowodów uznan iow ych dla  prze lew ów  na P K O  — 
k ie row anych  do V I I I  O ddzia łu  M ie jsk ie go  w  W arsza
w ie (dawnego O ddzia łu G łów nego).

Ob. K a ro l M otas zaproponował, aby w szys tk ie  od
dz ia ły  m ie jsk ie  w  W arszaw ie  k ie ru ją ce  przekazy na 
rachunek P K O  w  V I I I  Oddziale M ie js k im  w  W arszaw ie 
sporządzały d la  tych  prze lew ów  zbiorcze dowody uzna
niowe na fo rm u la rz u  n r  4133 z w k ładką .
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Odnośne dowody (p rze kazy ) pow inny  być zapakow a
ne do koperty . O ddzia ł w y s y ła ją c y  z a trz y m y w a łb y  dla 
siebie w k ładkę , zaś dwa egzem plarze (B  i  C) zbiorcze
go dowodu uznan iow ego po w in ie n  spiąć z kop e rtą  za
w ie ra ją cą  zestaw ione przekazy. O ddzia ł o trzym u ją cy  
zb iorczy dowód uznaniowy, w p isu je  do aw izu  ogólną 
sumę zestaw ionych przekazów  na podstaw ie egzem pla
rza B  fo rm u la rz a  4133 zaś egzem plarz ,,C“  fo rm u la rza  
4133 w ra z  z kop e rtą  zaw ie ra jącą  przekazy —  przesyła 
(po uzgodnieniu ob ro tów ) do PKO  

D z ię k i tem u, po zastosowaniu p ro je k tu  ob. K . Motasa, 
zam iast 500 —  1000 p o zyc ji —  V I I I  O /M  sprawdza

k ilkana śc ie  —  co zaoszczędza oko ło dw ie  godziny p ra 
cy dziennie. Oszczędność w  p rze liczen iu  na z ło te  w ynos i 
oko ło zł. 3.000 rocznie.

W yd z ia ł T echn ik i B ankow e j op in iu jąc  powyższy p ro 
je k t  zaznaczył, że je s t słuszny, ja k k o lw ie k  n ie  zupełnie 
nowy, gdyż podobny t ry b  m an ip u la c ji p rzew idyw a ła  
I.S . D z TVjT), w  odniesieniu do lis t  inkasow ych DB.

W yd z ia ł T echn ik i B ankow e j zaznaczył, że opisany 
sposób sporządzania zb iorczych dowodów uznan iow ych 
dla  prze lew ów  na P K O  może być zastosowany jedyn ie  
loka ln ie  (w  W arszaw ie, Łodzi, K atow icach, Poznan iu).

REJESTR PROJEKTÓW NIE FRZYJĘTYCH W LISTOPADZIE I  GRUDNIU 1951 R. PRZEZ GŁÓWNĄ 
KOMISJĘ PROJEKTÓW USPRAWNIENIA ADMINISTRACJI W NBP

Nr
pro-

je l. t 'i
P ro je k t do tyczy ł P ro je lto -

dauica P rzyczyny  n iep rzy jęc ia  p ro je k tu
Datrł 

decyzji 
G ł hom

528 W prow adzenia ru b ry k i „p re li
m inow ano“  na  k a rta c h  szcze
gó łow ych w  indyw idua lnych  
ty tu ła c h  budżetow ych.

E. N. Roczne p lany  w yko na n ia  budżetów terenow ych stano
w ią  dla oddz. N B P  ty lk o  m a te ria ł pom ocniczy i o rien ta 
cy jn y . O ddz ia ł może honorow ać w y p ła ty  z danego t y 
tu łu  ty lk o  do wysokości o tw a rtego  k re d y tu  a nie do 
wysokości planu.

20.11.

532 Stem pla do czeków go tów ko
wych.

H . S. 
E . D.

P ro je k t spóźniony i o p a rty  na m y ln ym  założeniu, że 
specyfikac ję  w yp e łn ia  k lie n t a nie kas je r.

27.11.

492 U sp raw n ien ia  k o n tro li ro z li
czeń m iędzyoddzia łowyeh

T. L. Sprawdzenie przez C entra lną  Księgowość „a rk u s z y  
k o n tro li aw izów  o trzym an ych " następowałoby z 1% 
m iesięcznym  opóźnieniem.

27 11

495 Z m ian y  te ks tu  stem pla  dla
czeków.

J. s. Zamieszczanie k la u z u li „T y lk o  do pode jm ow ania go
tó w k i w  N B P “  zam ias t dotychczasowej ,,T y lko  do 
rozliczeń z N B P “  nie spowoduje żadnej zm iany w  s k u t
kach p ra w n ych  i n ie  zm ieni dotychczasowego stanu

27.11-

161 W p ła t p rezyd iów  gm innych  rad 
narodowych.

M . K . K oszt p rz e s y łk i czeków lis ta m i w a rto śc io w ym i w yn o s ił
by w ięce j n iż  op la ta  przekazów  pocztowych.

4.12.

276 Przyspieszenia obiegu doku
m entów  dz ia łu  roz liczeń  fa k 
tu ro w ych  przez za insta low anie  
w ew nę trzne j w indy.

A . S. N ow a in s tru k c ja  Dz. IV /D  zm ien iła  pow iązan ia  czyn
ności dz ia łu  k re d y to w a n ia  i  k o n tro li przedsięb iorstw  
z działem  roz liczeń fa k tu ro w ych .

4.12.

455 Przyspieszenia obiegu doku
m entów  w  W ydz ia le  W a lu to 
w ym  przez za insta low anie 
w ew nę trzne j w indy . ■

J. K . P ro je k t o p a rty  na  b 'ędnym  założeniu. P rz y  w łaśc iw e j 
o rg an izac ji księgowości w inda  je s t zbyteczna.

4.12.

527 Sprawozdań m iesięcznych z 
w yd a tkó w  BC i  B T  oraz w y 
konan ia  funduszu płac./

A . P. 
A . W .

Równoczesne sporządzanie sprawozdań z w yd a tkó w  BC 
i  funduszu  p łac m og łoby  pow odow ać liczne  p o m y łk i 
p rzy  w p isyw a n iu  na fo rm u la rze , zw iększa.oby pracę 
oddzia łów  i  ta k  ju ż  przeciążonych w  p ie rw szych  dniach 
m iesiąca, i  z uw a g i na  zbieg te rm in ó w  sporządzania 
ty c h  dwóch spraw ozdań pow sta łaby konieczność pracy 
w  _ godzinach nad liczbow ych .

4.12.

535 T e rm in a rza— k a rto te k i A . S. P ro je k t nie nadaje się do generalnego zastosowania. 
K om is ja  zaproponow ała autorce opracowanie a r ty k u łu  
na te m a t p ro je k tu  —  do „W iadom ośc i N B P “ .

4.12.
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556 K o n tro li prze lew ów  m iędzy- 
odzia łowych.

A . K . P ro je k t o p a rty  je s t w y łączn ie  na w ierze w  skuteczny 
w p ’yw  sam ych zarządzeń i  p o m ija  konieczność odpo
w iedn ie j k o n tro li

4.12.

326 W prow adzenia k o n tro lk i salda 
rachunku  operacyjnego.

H . P. W ydaw an ie  k o n tro lk i w  fo rm ie  d rukow ane j je s t n ie 
celowe. O ddzia ły  sporządzają k o n tro lk i na m aku la tu rze  
w ed ług  w zoru  dostosowanego do lo ka ’nych potrzeb.

11.12.

416 Oszczędnego używ an ia  kopert. J. S. P rob lem  oszczędnego używ an ia  k o p e rt zosta ł rozw iąza
n y  genera ln ie  pism em  okó lnym  P rezyd ium  R ady M i
n is tró w  z dn. 29 8.51 r. N r  P-011/6

11.12.

87 Zorgan izow an ia  w  g ru p ie  ogól
ne j dz ia łu  kredytow ego, s ta łych  
ośrodków szkolen iow ych

K ó łko
R acjo 
na liza 
to rów

R ealizac ja  p ro je k tu  w ym a ga łab y  zasadniczych, n ie 
rac jona lnych  zm ian  w  o rg a n iza c ji p racy  dz ia łu  k re 
dytowego przez w ydzie len ie  z innych  g ru p  i p rzydz ie le 
nie g ru p ie  ogólnej czterech różnych przedsięb iorstw . 
Szkolenie w  godzinach urzędowych w ym aga łoby od
pow iedniego zw iększenia e ta tów  g rupy .

11.12.

510 P odzia łu  oddzia łów  wojew ódz
k ic h  na t r z y  ka tegorie .

M. M. Ocena p 'racy oddzia łów  nie  je s t uzależniona od podzia łu  
na ka tegorie .

11.12.

565 W y k o rzys ta n ia  o k ła d k i fo rm u 
la rza  n r  1400/1.

A . H. O kładka  sporządzona je s t z pap ie ru  ga tu n ku  „J a w a “ . 
G atunek ten nie je s t pap ierem  p iśm iennym .

11.12.

2j2 P o rtm o n e tk i do b ilonu  z prze
g ró d ka m i na różne rodzaje 
b ilonu.

M  P. P ro je k t nie o ryg in a ln y  i zarzucony ja k o  n iep rak tyczny . 14.12.

519 Sporządzania sprawozdawczo
ści z kasowego w yko na n ia  ob
s łu g i B udżetu Państwa.

Z. D. Czynności w ym ien ione w  p ro je kc ie  w y n ik a ją  z zarzą
dzeń N B P  (PO  29/51, ZP 41/51) i  są w ym ien ione w  
po rządku ko le jn ym  w  za łączn iku  do PO 23/51 p k t. 7.

14.12.

551 O świadczenia przedsięb iorstw R. A . Proponowane w zo ry  n ie  u jm u ją  ty c h  w szys tk ich  ele- 14.12.

605 o stan ie  zapasów. E. G- m entów, k tó re  są konieczne p rz y  dostosow ywaniu w y 
sokości k re d y tó w  do w a rto śc i p rzedm io tów  k re d y to w a 
nych.

56B Z m ian  w  w yp e łn ia n iu  polece
n ia  prze lewu.

J. Z. N ie  można w ym agać od zleceniodawcy aby podawał 
w  poleceniu prze lew u num er rach un ku  banku w  N B P , 
gdyż naw e t z leceniob iorca nie zawsze go zna i  nie ma 
powodu, d la  k tó rego  m us ia łby  ten  num er pam iętać.

4.12.

575 Z m ian y  k a r ty  w zorów  podp i
sów.

J. G. N ie  m ożna z g ó ry  przew idzieć ile  będzie podpisów. 
P rz y  w iększe j ilośc i przeprowadzone lin ie  u trudn ia ły  by 
pracę zam iast uspraw niać. D w uko lo ro w y  d ru k  znacz
nie podraża koszt.

14.12.

576 K sięgow an ia  w yd a tkó w  i  do
chodów budżetowych systemem 
p rzeb itkow ym .

B. M. K a r ta  g łów na pow inna być nada l u trzym an a  ze w zg lę 
du na zachowanie c iąg łośc i zapisów co u ła tw ia  sporzą
dzanie sprawozdań m iesięcznych, uzgadnianie rachun
ków  z jednos tkam i budżetowym i, po tw ie rdzan ie  jed 
nostkom  budżet, k w a rta ln y c h  sprawozdań oraz ze 
w zględu na znaczne oszczędności papieru.

14.12.

335 P o d k ła d k i zastępujące j p ły ty  
„P ro je k ta “  p rzy  księgowości 
p rzeb itkow e j.

J. B. A p a ra t je s t n ieekonom iczny i  n ie p rzyd a tn y  z powodu 
'w ad liw e j k o n s tru k c ji.

14.12.

569 W ydaw an ia  num erków  kaso
wych.

W. W -K N um erek  kasow y w ydaw ać pow inna k lie n to w i ta  k o 
m órka  o rgan izacy jna  k tó ra  p ierw sza czek p rzy ję ła .

14.12.

5H ' Z m ian y  fo rm u la rz a  n r  2332 
..K a rta  zgłoszenia godzin nad
liczbow ych“ .

H . S. F o rm u la rz  n r  2332 ja ko  zb io row y ty lk o  w  sporadycz
nych przypadkach może być zastosowany dla  jednego 
pracow nika .

14.12.
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595 M a n ip u la c ji zw iązane j z cze
k a m i lim ito w a n y m i.

W . P. P ro je k t o tw ie ra n ia  przedsięb iorstw om  specja lnych ra 
chunków, zasilanych z rachunków  roz liczen iow ych  nie 
da je żadnej g w a ra n c ji w prow adzen ia  w  obrocie czeko
w ym  w iększe j dyscyp liny, n iż  p rzy  w y s ta w ia n iu  cze
kó w  w  ciężar rachunków  rozliczen iow ych.

14.12.

506 A rku sza  do an a lizy  spraw o
zdań z w yko n a n ia  p lanu  fu n 
duszu płac.

A . N . 
M . S.

W prow adzenie proponowanego arkusza je s t zbyteczne, 
gdyż re fe re n t sprawdza ty lk o  praw id łow ość danych 
w ykazanych przez przedsiębiorstwo.

24.12.

601 Zm nie jszen ia w yd a tkó w  na 
prze jazdy  kole jowe.

J. G. Stosowanie 50% z n iż k i cen b ile tów  ko le jo w ych  p rzy  
podróżach służbowych nie  usp raw n ia łoby i  n ie za
oszczędziłoby p ra cy  lu dzk ie j.

24.12.

393 W ykazu  należności i  zobow ią
zań fa k tu ro w ych .

D. M . P roponow any system  nie  różn i się od opracowanego 
przez W yd z ia ł P lanow an ia  K redytow ego, a zaleconego 
na ku rs ie  szkolen iow ym  zorgan izow anym  z o k a z ji de
ce n tra liz a c ji p ionu kredytow ego.

24.12.

539 Stosowania k o p e rty  obiegowej 
p rzy  doręczaniu poczty  w ew 
nę trzne j.

L . W . Dotychczasowy sposób roznoszenia poczty w ew nę trz 
ne j w  z w y k ły c h  teczkach lub obw o lutach nie budzi za
strzeżeń.

24.12.

538 Sporządzania num erków  kaso
w ych  z m a k u la tu ry .

Z. S. B ra k  odpow iednich nadruków , p e rfo ra c ji oraz trudna  
ew idencja i  kon tro la . M ożliw ość pom yłek  i  nadużyć.

24.12.

554 W y p ła ty  za liczek na koszty  
podróży służbowej.

J. K . D la  u ła tw ie n ia  k o n tro li i  roz liczeń wskazane jest, aby 
p ra cow n ik  uda jący  się w  podróż służbową, podejm ow ał 
jednorazow ą za liczkę  w  jednostce m ac ie rzys te j W  w y-

24.12.

586 W . B. ją tk o w y c h  p rzypadkach  np. gd y  n ieznany je s t czas 
trw a n ia  podróży, je dn os tk i m acierzyste m ogą bez spec
ja ln y c h  przepisów  upow ażnić delegowanego p racow n i
k a  do pode jm ow ania w  jednostkach  docelowych —  
dodatkow ych za liczek w  ciężar k o n ta  131.

606 G ra ficzne j k o n tro li w ykonan ia  
p lanu kredytow ego.

L . V /. P roponowany system  by łby  doda tkow ym  sposobem kon
t ro l i  w ym a ga jącym  stosunkow o dużego na k ładu  pracy, 
n ie  przynosząc specja lnych korzyści.

23.12.

612 Z m iany  przepisów  o odbiorze 
korespondencji poleconej.

B. G. R ea lizac ja  p ro je k tu  nie p rzyczyn iła by  się do uspraw 
n ien ia  p racy. W  m ie jsce „zb iorow ego dowodu odb io ru" 
można na raz ie  stosować system atyczne przechow y
w anie k o p e rt z p rzesyłek poleconych.

28.12.

6 .5 M nożen ia i  dzie lenia na m a
szynach do sum ow ania ty p u  
„A s t ra “  i  „R h e in m e ta ll“ .

E. T. P roponow any sposób m nożenia zosta ł opub likow any w  
„W iadom ościach N B P “  n r  10./50 s tr. 737. P odany spo
sób dz ie le n ia ' je s t m ało  p ra k tyczn y .

28.12.

M etody pracy Lokalnej K om isji PUA przy O /W  Bydgoszcz

O m aw ia jąc  dotychczasową pracą .Lo ka ln e j K o m i
s j i  P ro je k tó w  U sp raw n ie n ia  A d m in is tra c ji p rzy  O d
dzia le  W o je w ód zk im  w  Bydgoszczy na leży zaznaczyć, 
że w  re k u  1950 dzia ła lność k o m is ji og ran icza ła  się 
w y łączn ie  do samego oddz ia łu  w o jew ódzkiego. N a 
tom ias t w  r. 1951 ko m is ja  pos taw iła  przed sobą dwa 
zasadnicze zadania, a m ia n o w ic ie  dalsze hm asow ien ie 
ra c jo n a liz a c ji w  oddzia le  w o je w ó d z k im  oraz rozszerze
n ie  dz ia ła lnośc i k o m is ji na te ren  całego w o jew ództw a.

Prące n a d , p ie rw szym  zadaniem  d a ły  pow ażny re zu l
ta t, a lbow iem  ilość złożonych p ro je k tó w  z samego 
oddz ia łu  w o jew ódzk iego  w  p o rów nan iu  z ro k ie m  1950 
w zrosła  p ięc io k ro tn ie

D ru g ie  zadanie zostało pod ję te  przez kom is ję  m im o 
iż n ie  m ia ła  do tego spec ja lnych  up raw n ie ń . Jednakże 
zespół k o m is ji w ych o d z ił z założenia, że z uw a g i na 
posiadany przez oddzia ł w o je w ó d zk i duży zastęp fa 
chow ców  i  dobrze zorgan izow any apara t k o m is ji, op ie
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ka nad k o m is ja m i usp raw n ie ń  p rzy  oddzia łach te re 
now ych  je s t ko leżeńsk im  obow iązkiem .

B io rąc  powyższe pod uwagą, w  m arcu  1951 r. zao fia 
row ano  te ren ow ym  ko m is jo m  P U A  gotowość p rz y jś 
cia z pomocą n ie  ty lk o  w  w yp a d k u  tru d n o śc i w  op i
n iow a n iu , lecz na w e t pomoc w  op raco w yw a n iu  p ro 
je k tó w .

Pomoc tę p rz y ję ły  oddz ia ły  bardzo chętn ie  czego do
wodem  je s t nadesłan ie do k o m is ji w  1951 r. dw udziestu 
s iedm iu  p ro je k tó w  oyaz nadsy łan ie  da lszych w  ro ku  
bieżącym .

P ro je k ty  ta k ie  są do k ła dn ie  analizow ane i  op in io 
wane. Nadające się do dalszego ro zp a tryw a n ia  są w y 
syłane do g łów n e j k o m is ji w ra z  z obszernym i uw a 
gam i. N a tom ias t w n io s k i posiadające b łędne założe
nia, w raz  z odpow iedn ią  m o tyw a c ją  i  e w en tu a ln ym i 
w skazów kam i ja k  p o w in ie n  być u ję ty  p rob lem  zwraca 
się autorom .

D odając do w yże j w spom n ianych  w n io skó w  45 p ro 
je k tó w  z oddz ia iu  w o jew ódzk iego  o trzym am y 72 roz
patrzone p ro je k ty  w  1951 r . przez k o m is ję  P U A  przy 
oddzia le w o jew ódzk im .

L iczba  ta  n ie  da je  pełnego obrazu ilo śc i p ro je k tó w  
w ys łanych  z te renu  w o jew ód z tw a  gdyż na leży do n ie j 
dodać w n io s k i usp raw n ie ń  w ys łane  bezpośrednio 
z oddz ia łów  do g łów n e j k o m is ji P U A .

Celem dokładnego o rien to w an ia  się w  p ra cy  k o 
m is j i usp raw n ień  w  te ren ie  proszono o nadsyłan ie  
do k o m is ji d ru g ie j k o p ii k w a rta ln y c h  sprawozdań.

Dotychczasowa w spółp raca w ykaza ła , że na specja l
ne w yró żn ie n ie  zasługu ją  lo ka ln e  kom is je  P U A  przy  
oddzia łach: I I  M ie js k im  w  Bydgoszczy, B rod n icy , 
I  M ie js k im  w  T o ru n iu , C ho jn icach i  Chełm nie.

D uży w p ły w  na ożyw ien ie  ru ch u  ra c jo n a liza to rsk ie 
go m a ją  posiedzenia prowadzone w spó ln ie  z przedsta
w ic ie la m i k o m is ji usp raw n ień  p rzy  oddzia łach m ie j
skich .

Z ebran ia  ta k ie  u m o ż liw ia ją  w ym ianę  m y ś li i  o r ie n 
tu ją  w  a k tu a ln ych  zagadnieniach oddzia łów .

Tem u samemu ce low i s łu ży ły  ogłoszone dw a k o n 
ku rsy , a m ia no w ic ie  na hasła rac jo n a liza to rsk ie  oraz 
na a r ty k u ł „J a k  zostałem  rac jon a liza to re m “ .

W p ie rw szym  k o n ku rs ie  w z ię ło  ud z ia ł 81 p ra co w n i
k ó w  z 13 oddzia łów , nadsy ła jąc  175 haseł. Najlepsze 
hasła b y ły  w yró żn io ne  trzem a nagrodam i p ien iężnym i 
u s ta now ion ym i przez Zarząd B a n ku  oraz nagrodam i 
ks ią żkow ym i lo k a ln e j k o m is ji i  Z M P  p rzy  oddziale 
w o jew ódzk im .

W yróżn ione  hasła są obecnie d ru kow ane  celem roz
powszechnien ia ich  w  oddzia łach.

Na d ru g i k o n ku rs  ogłoszony w  s tyczn iu  b r. n a p ły 
w a ją  liczne  odpow iedzi.

Jako  nagrody p rzew idz iane są k s ią ż k i zakupione 
przez lo k a ln ą  kom is ję  P U A  oraz ZM P.

D la  stałego u trzym a n ia  k o n ta k tu  z p ra co w n ika m i 
oddzia łu , oprócz spraw ozdań p rzedstaw ianych  na ze
b ran iach  ko ła  zw iązku  zawodowego, na w sze lk ich  
innych  zebraniach, naradach pracy, odpraw ach om a
w iane  są nasuw ające się trudn ośc i w  pracy oraz po
dawane p ro b lem y d la  rac jon a liza to ró w . Tem u też ce
lo w i służą liczne  ko m u n ik a ty , w ydaw ane przez k o m i
s ję  w  gazetkach ściennych.

Jedna z gazetek om aw ia jąca  w y łączn ie  ra c jo n a li
zację i  w spó łzaw odn ic tw o p racy  umieszczona na w y 
s taw ie  w  kom itec ie  dz ie ln ico w ym  PZPR  uzyska ła  w  
ogólnej ocenie pierwsze m iejsce.

P racam i k o m is ji za in teresow ała się m ie jscow a prasa, 
zam ieszczając k ilk a k ro tn ie  a r ty k u ły  om aw \a jące 
z uznan iem  je j działa lność.

Do dalszych m etod p ropagandy ra c jo n a liz a c ji należy 
zaliczyć dw a zobow iązania pod ję te  przez ko m is ję  w  ra 
mach w spó łzaw odn ic tw a  pracy.

P ierw sze zobow iązanie pod ję to  d la  uczczenia Ś w ię 
ta  P racy  i  zadan iem  jego b y ło  doprow adzen ie przez

wzm ożenie a k c ji rozpow szechn ian ia  ra c jo n a liz a to r
stw a do 7>o^enia do dn ia  1 m a ja  1951 r. 30 p ro je k 
tó w  rac jon a liza to rsk ich .

W ykonano je  w  110%. W  jd rug im  d łu g o fa lo w ym  zo
bow iązan iu  zac iągn ię tym  w  końcu  ub iegłego ro k u  po
s tan ow iła  konns ja  doprow adzić do um asow ien ia ra c jo 
n a liz a c ji w  oddzia le w o je w ó d zk im  w  Kosza lin ie .

In ic ja ty w a  k o m is ji idz ie  w  ty m  k ie ru n k u , by  po
moc n ie  ograniczała się w y łączn ie  do oddzia łu  w o je 
wódzkiego, lecz rów n ież  za pośredn ic tw em  oddz ia łów  
op iekuńczych z w o jew ództw a  bydgoskiego by ła  udzie
la na  oddzia łom  te ren ow ym  w o jew ód z tw a  kosza liń 
skiego.

S ta le  w zra s ta ją cy  zakres zadań k o m is ji wym agał: 
p lanow an ia  p racy  na d łuższy okres czasu. —  W p ro w a 
dzone od drug iego półrocza k w a rta ln e  p la n y  są znacz
ną pomocą w  pracy. Obecnie okazu je  się ju ż  potrzeba- 
u k ład an ia  m iesięcznych p lan ów  dzia ła lności. Zwłaszcza, 
nieodzow ne będzie to  w  p ie rw szym  pó łroczu. D o tych 
czasowe bow iem  doświadczenie uczy, że okres ten , 
a zwłaszcza je g o ' p ierw sze czte ry  m iesiące w y k a z u ją  
na jw iększe  ożyw ien ie  w  ruch u  ra c jo n a liza to rsk im . 
Jedną z p rzyczyn  tego o b ja w u  jes t fa k t  częstego w p ro 
w adzan ia  z początk iem  roku. now ych  in s tru k c ji,  k tó 
ry c h  stosowanie w  p ra k tyce  naprow adza na dalsze 
ulepszenia w yraża jące  się w  fo rm ie  w n io skó w  ra c jo 
na liza to rsk ich .

J a k k o lw ie k  bardzo ważne je s t doprow adzen ie do 
licznego sk ładan ia  p ro je k tó w , to  jeszcze ważnie jsze 
jes t odpow iedn ie  ustosunkow an ie -s ię  k o m is ji u sp ra w 
n ień  do p ro je k to daw cy .

N ie k ie d y  p ro je k t je s t dz ie łem  przypadku , je dn ak  
na jczęściej p ro je k to daw ca  d ługo s tu d iu je  przepisy, 
p ro w a dz i obserw ację to k u  czynności, w y p ró b o w u je  
sw o ją  m etodę i  dopiero w te d y  decydu je się na z ło 
żenie w n iosku . W ówczas p rz y w ią z u je  on do swojego- 
p ro je k tu  duże nadzieje. W  ta k ic h  p rzypadkach  suche 
odrzucenie p ro je k tu - w y ra ź n ie  zniechęca au to ra  i  jes t 
poważna obawa, że będzie on w  przyszłości stracony 
d la  ra c jon a lizac ji.

M a ją c  to  na uwadze, każdy  p ro je k t jes t przez k o 
m is ję  szczegółowo badany, k ie ro w a n y  do spe c ja li
stów  w  poszczególnych kom ó rkach  oddz ia łu  oraz czę
sto w yp ró b o w a n y  w  p rak tyce .

N ie je d n o k ro tn ie  na posiedzenie k o m is ji zaproszony 
jes t p ro je k to daw ca  celem  p rzedysku tow an ia  z n im  
złożonego w n iosku .

W  przypadku , gdy okaże się, że p ro je k t n ie  może być 
p rz y ję ty  odm ow a m otyw o w a na  jes t w  ten  sposób, by 
w  zupełności m ogła przekonać au to ra  o n iece lowości 
p ro je k tu , a rów nocześnie n ie  zniechęcała go do d a l
szej p racy  na ty m  polu.

D o oko liczności w y ra źn ie  zniechęcających ra c jo n a li
za to rów  na leży d ług ie  oczekiw anie na rozstrzygn ięc ie  
p ro je k tu . I

D la tego też czas ro zp a tryw a n ia  p ro je k tu  kom is ja  
s tara się skracać do m in im u m . Zasadniczo p ro je k t 
jes t ro zp a tryw a n y  w  c iągu jednego tygodn ia .

B y ło b y  ze wszech m ia r  wskazane, aby skróc ić  czas 
za ła tw ia n ia  w n io skó w  w  C e n tra lne j K o m is ji PU A .

T łum aczen ie  au torom , że na w a ł p ro je k tó w  nie  po
zw a la  na wcześniejsze rozp a tryw a n ie  w n io sku  ń ie je d - 
k ro tn ie  n ie  przem aw ia  do p rzekonan ia  i  da je  się często 
obserw ować w s trzym yw a n ie  się z da lszym i p ro je k ta 
m i do czasu za ła tw ie n ia  pierwszego.

N ie k tó rz y  z ra c jo n a liz a to ró w  w ychodzą z założenia, 
że przyznane p rem ie  n ie  rekom pensu ją  w  całości w ło 
żonego tru d u  nad opracow an iem  p ro je k tu .

D latego przez odpow iedn i u roczys ty  sposób w ręcze
n ia  p re m ii, n o ta tk i w  pras ie  i  gazetce ściennej kom is ja  
podkreśla , że ju ż  sam fa k t  nagrodzen ia przez C e n tra l
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ną K o m is ję  P U A  je s t zaszczytnym  w yró żn ie n iem  i  sta

w ia  p ro je k to daw cę  w  szeregach na jlepszych p racow 

n ików .

R ów nież ważne jest, by  każda przyznana p rem ia  ra 

c jo na liza to rska  by ła  odnotow ana w  aktach persona l

nych  p racow n ika .

P rzy  te j sposobności na leży zaznaczyć, że stosowane 

przez G łów ną  K o m is ję  P U A  p rzy  C e n tra li N B P  w y 

różn ien ie  za n ie p rzy ję te  a dobrze opracowane p ro 

je k ty  w  fo rm ie  podz iękow an ia  z odno tow aniem  w  ak 

tach persona lnych da je  au to rom  dużo zadow olenia.

R easum ując nasze dotychczasowe uw a g i s tw ie rdza 

m y, że p ierw szą podstaw ow ą zasadą na ja k ie j p o w in 

na się op ierać dz ia ła lność k o m is ji P U A  je s t ciągłość 

i  p lanowość pracy. D latego też w ażnym  m om entem  

je s t odpow iedn i dobór cz łonków  k o m is ji, k tó rz y  oprócz 

odpow iedn iego p rzygo tow an ia  fachowego, m uszą m ieć 

g łębokie  przekonan ie  o w ie lk im  znaczeniu ra c jo n a li

zac ji d la  w prow adzan ia  i  u trw a la n ia  soc ja lis tycznych 

m etod pracy.

K A Z IM IE R Z  REISS
* /

Bydgoszcz

:---------------------------- g

Pytania =
i odpowiedzi

S T E M P LE  D Z IE N N E

Dlaczego w  n ie k tó ry c h  oddzia łach stosuje się 
stem ple dzienne bez da tow n ika , k tó ry  trzeba od
b ija ć  oddzieln ie.

Z  uw ag i na dość znaczną ilość dokum entów , na 
k tó rych  trzeba odb ijać  da tow n ik , wskazane jes t 
m o ż liw ie  ja k  najszybsze dostarczenie ty m  oddzia

ło m  s te m p li dz iennych z w łączonym  da to w n ik ie m  
(w  rod za ju  s tem p li pocztowych).

W ydz ia ł Gospodarczy zao pa tru je  w szys tk ie  je d n o s tk i 
o rgan izacy jne  N B P  zasadniczo w  m eta low e stem ple 
dzienne. W y ją te k  od te j zasady zrob iono podczas o tw ie 
ra n ia  now ych  oddz ia łów  w  okresie  la t  1950 —  1951, 
w  k tó ry m  to okresie M ennica  P aństw ow a n ie  m ogła 
nadążyć w  p ro d u k c ji s tem p li m eta low ych , w  zam ian 
k tó ry c h  w ykonano  stem ple kauczukow e bez d a to w n i
ków , by  now e oddz ia ły  n ie  stanę ły wobec p rob lem u 
b ra ku  ja k ic h k o lw ie k  s tem p li dziennych. Z  c h w ilą  po
konan ia  trudn ośc i p ro d u k c y jn y c h  w  M en n icy  P ań
s tw ow e j w szystk ie  oddz ia ły  k tó re  o trz y m a ły  stem ple 
kauczukow e o trzym a ją  stem ple m eta low e z d a to w n i
kiem .

B i b l i o g r a f i a

WAŻNIEJSZE POZYCJE Z RADZIECKIEJ LITERATURY
EKONOMICZNEJ *

A K S I Ą Ż K I

1. B IR M A N  A. M . —  Planirovanie oborot- 
nych sredstv. (P lanowanie - środków obroto
wych). Gosplanizdat, M oskva 1951 r. str. 182, 
2 nlb.

T r e ś ć :  Wstęp. Rozdział I  —  Ś rodk i obro
towe. Rozdział I I  —  O rganizacja środków  obro
towych. Rozdział I I I  —  Planowanie zapotrze
bowania na pożyczone środk i obrotowe. Roz
dzia ł V  —  P lanowanie źródeł tw orzen ia  środ

* O pracowane na podstaw ie  ks ięgozb io ru  B ib lio te k i 
W ydz ia łu  E konom iczno-S ta tystycznego NBP.

ków  obrotow ych. Rozdział V I  —  P lanowanie 
w ykorzystan ia  środków  obrotowych. Rozdział 
V I I  —  K o n tro la  w ykonania  planu.

2. C A L K IN  G. M . —  Metody organizacii na- 
logovoj raboty. (M etody o rgan izacji p racy po
datkowej). G osfin izdat, M oskva 1949-r. str. 121, 
3 n lb.

T r e ś ć :  Wstęp. I  —  Inspekcja  podatkowa. 
I I  —  M etody organ izacji pracy podatkow ej na 
wsi. Podatek g run tow y. Organizacja p racy p rz y 
gotowawczej. Z b ió r mater_ałów pomocniczych. 
W stępna ew idencja dochodów pozarolniczych 
i z ryn ku . Sporządzenie tymczasowe wstępnych 
spisów gospodarstw m ających praw o do ulg. 
Sprawdzanie książek gospodarczych. Ins truk taż



Nl- 3 W I A D O M O Ś C I  N A R O D O W E G O  B A N K U  P O L S K I E G O 217

inspektorów  i  agentów podatkowych. O trzym a
nie m a te ria łów  kon tro lnych . Ew idencja  go
spodarstw i  źródeł dochodów. O kreślenie do
chodu opodatkowanego oraz obliczenie podatku. 
Podatek dochodowy od ko le k tyw n ych  gospo
darstw  ro lnych  (kołchozów). Praca przygoto
wawcza. W stępna kon tro la  rocznych sprawoz
dań ko le k tyw n ych  gospodarstw ro lnych . Sy
stem rachunkowości w  ko le k tyw n ych  gospodar
stwach ro lnych. D okum enta lna ko n tro la  rocz
nych sprawozdań ko le k tyw n ych  gospodarstw 
ro lnych. Podsumowanie w y n ik ó w  k o n tro li rocz
nych sprawozdań i  obliczenia podatku. Poda
tek obciążający kaw alerów , sam otnych i  m ało- 
dzie tnych o byw a te li ZSRR. Państw ow y podatek 
od kon i in d yw id u a ln ych  gospodarstw. Samo- 
opodatkowanie się ludności w ie jsk ie j. I I I  — 
M etody organ izacji p racy  podatkowej w  m ia 
stach. P odatk i obciążające robo tn ików  i  urzęd
n ików . Ins truow an ie  p racow n ików  podatko
wych. K o n tro la  ściągania podatków . W ym ia r 
podatków  od obyw ate li opodatkowanych przez 
organa finansowe. R e jestr p ła tn ików . Z b ió r m a
te ria łu  pomocniczego. Rejestracja zakładów 
chałupniczych, rzem ieślniczych. Książka inw en 
tarzowa domów. D ekla rac je  p ła tn ikó w  podat
kow ych. Inspekcja  cha łupn ików , rzem ieśln ików  
i  in n ych  p ła tn ikó w  podatków. Terenowe op ła ty 
i podatki. Ściąganie z przedsiębiorstw  podatku 
od budynków  i  re n ty  z iem skiej. W ym ia r podat
k u  od obyw a te li z budynków  i  re n ty  ziem skie j. 
Jednorazowy pobór op ła t na rynkach  kołchoź- 
niczych. Ściąganie op ła t od w łaśc ic ie li środków 
transportow ych i  w łaśc ic ie li trzody  p ro d u kcy j
nej. O rganizacja p racy w  zakresie ściągania po
da tków  państwowych. IV  —  Organizacja w p ły 
w u  podatków . V  —  Organizacja pracy w  zakre
sie ściągania zaległości podatkowych. Ścią
ganie należności z ty tu łu  p ła tności ludności. 
Ściąganie zaległości od ko le k tyw n ych  gospo
darstw  ro lnych . Ściąganie zaległości od przed
siębiorstw , in s ty tu c ji i  organizacji. V I  — Orga
nizacja p racy w  zakresie rozpa tryw an ia  od
wołań.

3. D ‘JAĆENKO  N. A. —  Organizacija cen- 
tralizovannogo ućeta nalogovych plateźej.
(Organizacja scentra lizowanej rachunkowości 
p łatności podatkowych). G osfin izdat, Moskva 
1950 r., str. 117.

T r e ś ć :  1. Rola i  znaczenie rachunkowości.
2. O rganizacja rachunkowości podatkowej.
3. System rachunkowości podatkow ej. 4. O b li

czanie podatków. 5. W p ły w  podatków  do bud
żetu. 6. N adp ła ty  podatkowe. 7. D okum enty  za
sadnicze w  księgowości podatkowej. 8. Rachun
k i osobowe p ła tn ików . 9. K s ięg i ogólnych w y n i
ków . 10. E w idencja  zaległości. 11. Sprawozdaw
czość księgowości podatkowej. 12. Ew idencja  
i  przechow yw anie d ruków  ścisłego zarachowa
nia. 13. K o n tro la  p racy agentów podatkowych.
14. K o n tro la  p racy księgowości podatkowej.
15. B iurowość księgowości podatkowej.

4. GOL'DENBERG A. M . —  Osnovnye vo- 
prosy organizacii finansov socialistićeskogo źi- 
liśćnogo chozjajstva. (Podstawowe zagadnienia 
o rgan izac ji finansów  socja listycznej gospodarki 
m ieszkaniowej). G osfin izdat, M oskva 1950 r. 
str. 86, 2 n lb.

T r e ś ć :  Rozdział I  —  Wyższość socja li
stycznej gospodarki m ieszkaniowej nad kap ita 
lis tyczną. Rozdział I I  —  Rozwój gospodarki 
m ieszkaniowej ZSRR. Rozdział I I I  —  Rozra
chunek gospodarczy w  gospodarce m ieszkanio
w ej. Rozdział IV  —  O płata czynszowa. Roz
dz ia ł V  —  A m ortyzac ja  w  gospodarce miesz
kan iow ej. Rozdział V I  —  O płata dzierżawna 
za m agazyny i  inne pomieszczenia niem iesz
kalne. Rozdział V I I  —  Budżet gospodarki do
m owej.

5. K O L L E K T IV  A V TO R O V  pod rukovod- 
stovom N. N. R O VIN SK O G O  —  Organizacija 
finansirovanija i kreditovanija kapitalnych vlo- 
źenij. (Organizacja finansow ania i  k redy tow a
n ia  inw estyc ji). G osfin izdat, M oskva 1951 r. 
str. 374.

T r e ś ć :  Przedmowa. Rozdział I  —  In w e 
stycje  i  fundusze podstawowe gospodarstwa 
narodowego ZSRR. 1. Ogólna charakte rystyka  
in w e s tyc ji w  gospodarstwie narodow ym  ZSRR. 
2. Inw estyc je  i  fundusze podstawowe gospodar
stwa narodowego ZSRR w  la tach sta linow skich 
p ięciolatek. 3. Inw estyc je  i  fundusze podstawo
we gospodarstwa narodowego ZSRR w  okresie 
w ie lk ie j w o jn y  narodowej. 4. Inw estyc je  i  fu n 
dusze podstawowe gospodarstwa narodowego w 
okresie p ierwszej powojennej p ięc io la tk i. 5. O r
ganizacyjne fo rm y  budow n ic tw a i  rozw ój prze
m ysłu  budowlanego w  ZSRR. Rozdział I I  
Podstawowe zadania i  m etody k o n tro li finanso
wej w  budow n ictw ie . O rganizacja banków  d łu 
goterm inowego kredytow an ia , s tru k tu ra  ich 
i  funkc je . 1. Odrębne finansow anie i  k re d y to 
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wanie in w e s tyc ji w  środkach trw a ły c h  i  obro
tow ych gospodarstwa narodowego ZSRR. 2. F i
nansowanie i  k redytow an ie  in w e s tyc ji przed re
fo rm ą k redytow ą 1930 —  1931 r. 3. O rganizacja 
banków  in w es tycy jnych  w  systemie Narodowe
go K om isaria tu  F inansów ZSRR. Podstawowe 
zasady istniejącego systemu finansow ania i  k re 
dytow an ia  inw es tyc ji. 4. Praca kon tro lna  ban
ków  inw es tycy jnych  w  okresie w ie lk ie j w o jn y  
narodowej. 5. B ank i inw estycy jne  w  okresie po
w ojenne j p ięc io la tk i. 6. S tru k tu ra  organ izacy j
na banków  inw estycy jnych . Rozdział I I I  —  T ry b  
p lanowania in w e s tyc ji oraz fu n kc je  kon tro lne  
banków. F o rm y praw ne finansowania. 1. T ryb  
sporządzania i  za tw ierdzania p lanów  inw es tyc ji.
2. T ry b  za ła tw ian ia  finansowania budów. Roz
dzia ł IV  —  K o n tro la  ze s trony  banków  doku
m entac ji p ro jektow o-kosztorysow ej oraz koszto
rysowej w artości budow nictw a. 1. Znaczenie 
p ro je k tó w  i  kosztorysów w  budow n ic tw ie  kap i
ta ln ym  oraz ro la  k o n tro li bankowej. 2. Skład 
i  try b  zatw ierdzania pro jektow o-kosztorysow ej 
dokum entacji. 3. K o n tro la  ze s trony  banków 
zaopatrzenia budów w  p ro je k ty  i  kosztorysy.
4. K o n tro la  ze s trony  banków  jakości do
kum en tac ji kosztorysowej. 5. K o n tro la  ze 
s trony banków  przestrzegania kosztorysowe
go l im itu  finansowania. Rozdział V  —  Ź ród ła  
finansow ania i  k redytow an ia  inw es tyc ji. 
1. Ś rodki na inw estyc je  w  gospodarstw ie socja
lis tycznym . 2. Ź ród ła  finansow ania in w e s tyc ji 
przedsiębiorstw  i o rgan izacji państwowych.
3. T ryb  w płacania środków  na inw estyc je  przez 
państwowe organizacje gospodarcze i  kon tro la  
bankowa. 4. Ź ród ła  in w e s tyc ji ko lek tyw nych  
gospodarstw ro lnych. 5. Ź ród ła  d ługo te rm ino
wego k redytow an ia  in w e s tyc ji o rgan izacji spół
dzielczych. Rozdział V I  —  O rganizacja ro z li
czeń w  budow n ictw ie . 1. Ogólne zasady i  pod
stawowe fo rm y  istniejącego systemu rozliczeń 
w  gospodarstwie narodow ym . 2. Specyficzność 
rozliczeń w  zakresie inw es tyc ji. 3. Rozliczenia 
za wykonane prace budowlano-m ontażowe 
oraz inne inw estyc je . Rozliczenia w ydz ia łów  in 
w estycy jnych  (oksa)* z podstawową działalnoś
cią przedsiębiorstwa. 5. Jednorazowe i  okreso
we rozliczenia w  drodze kompensat pe r saldo.
6. O rganizacja rozliczeń przez B iu ra  W zajem 
nych Rozliczeń p rzy  zarządach tru s tó w  budow 
lano-m ontażowych. 7. O rganizacja rozliczeń

* (oks) otdlel kapitalnego stroitelstva — wydział 
inwestycyjny.

i  um ocnienie dyscyp liny  p ła tn icze j w ykonaw 
stwa inw estycyjnego w  organizacjach budow la
nych i  budów. Rozdział V I I  —  Ś rodki obroto
we w ykonaw stw a inw estycyjnego organizacji 
budow lano-m ontażowych i  budów. 1. S tru k tu 
ra środków  obro tow ych organ izacji w ykonaw 
stwa inw estycyjnego. 2. M etody norm owania 
ak tyw ów  obro tow ych organ izacji w ykonaw stw a 
inwestycyjnego. 3. Ź ród ła  pokryc ia  ak tyw ów  
norm ow anych budow lano-m ontażowych orga
n izac ji w ykonaw stw a inwestycyjnego. 4. O b li
czanie krążenia środków  budow lano-m ontażo
w ych  organ izacji w ykonaw stw a inw estycy jne 
go. 5. Ś rodk i obrotowe budów.6. Ź ród ła  po
k ryc ia  środków  obrotow ych budów. 7. P lan 
m o b ilizac ji rezerw  w ew nętrznych. 8. K o n tro 
la  bankowa w ykonan ia  p lanów  m ob ilizac ji 
rezerw  w ew nętrznych. Rozdział V I I I  —  F i
nansowanie budow n ic tw a w ykonyw anego spo
sobem zleceniowym . 1. O rganizacja budow nic
tw a  sposobem zleconym  i  um ow y zleceniowe.
2. K o n tro la  ze s trony  banków  celowego w yko 
rzystan ia  i  zabezpieczenia zaliczek. 3. K o n tro la  
ze s trony  banków  praw id łow ości zap ła ty za ro 
boty budowlano-m ontażowe. 4. K o n tro la  ze stro 
ny  banków  finansow ej i  gospodarczej dz ia ła l
ności organ izacji w ykonaw stw a inwestycyjnego. 
Rozdział IX  —  K ró tko te rm inow e  kredytow an ie  
organ izacji w ykonaw stw a inw estycyjnego i  bu 
dów. 1. Zasadnicze p rzedm io ty  kredytow an ia  
kró tkoterm inow ego. 2. T ry b  p lanowania, udzie
lan ia  i  spłacania pożyczek k ró tko te rm inow ych .
3. K re d y t na sezonowe zapasy m a te ria łów  bu
dow lanych, paszy i  pa liw a. 4. K re d y t na rem ont 
ka p ita ln y  mechanicznych urządzeń budow la
nych i  transportu . 5. Pożyczki pod dokum enty 
rozliczeniowe w  drodze. 6. K re d y t na zapłatę 
rachunków  dostawcom pod gw arancją banku.
7. Inne  k re d y ty  udzielane organizacjom  w yko 
nawstwa inw estycyjnego. 8. K ró tko te rm inow e  
k re d y ty  udzielane budowom  —  zleceniodawcom. 
Rozdział X  —  Finansowanie budow n ic tw a p rzy  
gospodarczym sposobie w ykonyw an ia  robót.
1. F inansowanie w  m iarę  w ykonyw an ia  za
kresu robót. Tw orzen ie  środków  obrotowych 
pozostających w  dyspozycji k ie ro w n ika  w ydz ia 
łu  inw estycyjnego (oksa). 2. F inansowanie w ed
ług  elem entów  kosztów. Rozdział X I  —  K o n tro 
la  ze s trony  banków  rozchodowania funduszu 
płac i  kosztów. 1. Znaczenie k o n tro li kosztów 
budow nictw a p rzy  w ydaw an iu  środków. 2. T ryb  
p lanowania funduszu płac w  budow n ictw ie .
3. K o n tro la  ze s trony  banków  rozchodowania
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funduszu płac. 4. K o n tro la  następna przez banki 
w ydaw ania  środków  na płace. 5. N akłady w  bu
dow n ic tw ie . 6. K o n tro la  kosztów adm in is tracy j
no-gospodarczych. Rozdział X I I  —  K o n tro la  ze 
s trony banków  cen na m a te ria ły  i  urządzenia. 
1. Znaczenie bankowej k o n tro li przestrzegania 
cen. 2. T ry b  usta lania cen na m a te ria ły  budow 
lane i  urządzenia. 3. N a rzu ty  o rgan izacji zbytu  
i  zaopatrzenia. 4. K o n tro la  cen m a te ria łów  i  u - 
rządzeń. Rozdział X I I I  —  Finansowanie prac 
geologiczno-badawczych. Rozdział X IV  —  F i
nansowanie rem ontu  kapita lnego. 1. Znaczenie 
rem ontu  kapita lnego. 2. T ry b  p lanow ania kosz
tów  rem ontu  kapita lnego. 3. T ry b  finansowa
n ia  kosztów rem ontu  kapita lnego. 4. K o n tro la  
ze s trony  banków  finansowania kosztów rem on
tu  kapita lnego. Rozdział X V  —  D ługoterm inow e 
kredytow an ia  in w e s tyc ji przedsięb iorstw  pań
stwowych. 1. D ługo te rm inow e kredytow an ie  
przem ysłu rejonowego i  obwodowego. 2. D łu 
goterm inow e k redytow an ie  ko le k tyw n ych  go
spodarstw ro lnych . 3. D ługo te rm inow e k re d y 
tow anie rad  m ie jscow ych na rem ont domów 
m ieszkalnych. 4. D ługo te rm inow e k redy tow a
n ie  budow n ic tw a e le k tro w n i wodnych. Roz
dz ia ł X V I —  D ługoterm inow e kredytow an ie  
ko le k tyw n ych  gospodarstw ro lnych . 1. Rola 
k re d y tu  rolnego w  organizacyjno-gospodarczym  
um ocnieniu ko le k tyw n ych  gospodarstw ro l
nych. 2. G łówne zasady d ługoterm inowego 
k redytow an ia  p ro d u kc ji ko le k tyw n ych  gospo
darstw  ro lnych . 3. P lanowanie d ługo te rm ino
wego k redytow an ia  p ro d u kc ji ko le k tyw n ych  go
spodarstw ro lnych . 4. K redy tow an ie  hodow li 
trzody ko le k tyw n ych  gospodarstw ro lnych . 5. 
K redytow an ie  ko le k tyw n ych  gospodarstw ro l
nych na e le k try fika c ję . 6. K redy tow an ie  me
lio ra c ji, naw adnian ia i  zalesiania ko lek tyw nych  
gospodarstw ro lnych . 7. K redy tow an ie  upraw  
k u ltu r  nasiennych, kupna nawozów sztucznych 
i  innych  celów. 8. K on tro low an ie  przez Bank 
R o lny  te rm in u  zw racania pożyczek. 9. K o n 
tro low an ie  przez B ank R o lny  celowego w yko 
rzystan ia  k re d y tó w  oraz pomoc udzielana ko
le k tyw n ym  gospodarstwom ro ln ym  w  zakresie 
uporządkowania rachunkowości i  gospodarki 
finansowej. Rozdział X V I I  —  D ługoterm inow e 
kredytow an ie  organ izacji spółdzielczych. 1. D łu 
goterm inow e kredytow an ie  in w e s tyc ji organiza
c ji spółdzielczości rzem ieślniczej i  spółdzielczości 
inw a lidów . 2.^K redytow anie  uzupe łn ien ia  środ
ków  obrotow ych i  funduszów podstawowych 
organizacji spółdzielczości rzem ieślniczej i  spół

dzielczości inw a lidów . 3. K redy tow an ie  inw e 
s ty c ji o rgan izacji spółdzielczości spożywczej. 
Rozdział X V I I I  —  D ługo te rm inow e kredy tow a 
nie indyw idua lnego budow n ic tw a m ieszkanio
wego i  innych  przedsięwzięć. 1. K redytow an ie  
indyw idua lnego budow n ictw a mieszkaniowego 
robo tn ików  i  u rzędn ików  przedsiębiorstw . 2. 
T ry b  udzie lan ia  k re d y tó w  przedsiębiorstwom  
na budowę dom ów m ieszkalnych na sprzedaż 
d la  robo tn ików  i  urzędn ików . 3. K redytow an ie  
indyw idua lnego budow nictw a m ieszkaniowego 
i rem ontu  kapita lnego na rachunek k redy tów  
rad m iejscowych. 4. U dzie lanie k redy tów  ro 
botn ikom  na zakup trzody p rodukcy jne j. 5 K re 
d y ty  d la  ludności w ie jsk ie j na indyw idua lne  
budow n ictw o m ieszkaniowe i  na kupno trzody 
hodow lanej. Rozdział X IX  —  P lany  finansowo- 
kredytow e  banków  d ługo te rm inow ych  inw es ty 
c ji. Ogólna charakte rystyka  finansow o-kredy- 
tow ych p lanów  banków  d ługo te rm inow ych  in 
w estyc ji. 2. F inansow o-kredytow y p lan Banku 
Rolnego (Sielchozbanku). 3. P lan k redy tow y 
Banku Handlowego (Torgbanku). 4. P lan k re 
d y to w y  Banku Kom unalnego (Cekombanku).
5. P lan fin a n s o w o -k re d y to w y  B anku P rzem y
słowego (Prom banku). 6. K on tro low an ie  przez 
bank i w ykonan ia  p lanów  finansowo -  k re d y 
tow ych. Rozdział X X  —  Organizacja p ra 
cy ko n tro ln e j banków  inw es tycy jnych . Bodź
ce finansowe i  sankcje. 1. Ogólne zasady 
p racy ko n tro ln e j banków. 2. O rganizacja 
p racy ko n tro ln e j na podstaw ie m ate ria łów  
sprawozdawczych. 3. Treść i  organizacja p ra 
cy ko n tro ln e j na podstaw ie k o n tro li budów 
i  o rgan izacji w ykonaw stw a inw es tycy jne 
go. 4. W ykorzystan ie  danych ana lizy sprawo
zdawczości i  k o n tro li budów  d la  ogólnej ana li
tycznej p racy  banków. 5. Bodźce i  sankcje f i 
nansowe. Rozdział X X I  — S tosunki banków  in 
w estycy jnych  z systemem Banku Państwa. 
W zajem na obsługa banków  inw estycy jnych . 
1. Podzia ł fu n k c ji roz liczen iow ych i  kon tro lnych  
m iędzy B ankiem  Państwa a bankam i inw es ty 
cy jn ym i, 2. W p ła ta  środków na inw estyc je  
przez organizacje i  przedsiębiorstwa państwo
we. 3. M etody i  fo rm y  k o n tro li przez Bank Pań
stwa p rzy  bezzw rotnym  finansow aniu  na zle
cenie banków  inw estycy jnych . 4. Operacje k re 
dytow e B anku Państwa na zlecenie banków  in 
w estycy jnych . 5 .A kum u lac ja  środków  organ i
zacji spółdzielczych i  części środków  pienięż
nych funduszów niepodzie lnych ko le k tyw n ych  
gospodarstw ro lnych . 6. Sprawozdawczość Ban
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k u  Państwa d la  banków  in w es tycy jnych  z w y 
konania ich  zleceń. 7. S tosunki korespondencyj
ne m iędzy bankam i inw es tycy jnym i.

6. K U P R IJA N O V  A. S. —  Podochodnyj nalog 
s promyslovoj kooperacii i koóperacii invalidov)
(Podatek dochodowy od spółdzielczości prze
m ysłow ej i  spółdzielczości inw a lidów ) G osfin- 
izdat, M oskva 1949 r., str. 73, 4 n lb.

T r e ś ć :  I  —  Ogólne dane. I I  —  P ła tn icy  
podatku dochodowego. I I I  —  T ry b  obliczania 
i w p ła ty  podatku dochodowego. IV  —  U lg i w  
podatku dochodowym. V  —  K o n tro la  ze stro
n y  organów finansowych. V I —  Rachunkowa 
kon tro la  sprawozdań i  bilansów. V I I  —  M etody 
ekonomicznej ana lizy  sprawozdania. § 1. W y 
konanie p lanu p rodukc ji. § 2. Ruch s iły  robo
czej. § 3. W ykorzystan ie  czasu pracy. § 4. W y
dajność pracy. § 5. Praca i  płaca. § 6. Koszty 
własne. § 7. A kum u lac ja . § 8. S tan finansow y.

7. L E V IK  B. I, —  Ućet i oformlenie finan- 
sovo-kreditnych operacij v Selchozbanke (Ra
chunkowość i  za ła tw ian ie  operacji finansow o- 
k redytow ych  w  B anku R olnym ) Gosfin izdat, 
Moskva 1950, str. 189, 2 nlb.

T r e ś ć :  Rozdział I  —  Zadania, s tru k tu ra  
organizacyjna i  system rachunkowości w  Banku 
R o lnym  (Sielchozbanku). 1. Zadania i  s tru k 
tu ra  organizacyjna B anku Rolnego. 2. System 
rachunkowości w  Banku R olnym . S tru k tu ra  
bilansu. 3. R achunki w  ząkresie rozliczeń z Ban
k iem  Państwa ZSRR. (Gosbankiem) i  in n y m i 
in s ty tu c ja m i k redy tow ym i. 4. Rozliczenia wza
jemne. Rozdział I I  —  Operacje rozliczeniowe. 
Rozdział I I I  —  P lany finansowania. 1. G rupy  f i 
nansowanych przedsięwzięć oraz źród ła  środków 
ich  pokryc ia . 2. T ry b  opracow yw ania p lanów  f i 
nansowania. 3. Rozprowadzenie p lanów  finanso
w ania m iędzy podleg łych dysponentów k re d y 
tów. 4. E w idencja  i  t r y b  sporządzania p lanów  f i 
nansowania. Rozdział IV  —  E w idencja  opera
c ji finansowania. 1. K on ta  dla ew idenc ji środ
ków  i  w y p ła t na finansowanie. 2. Różne konta 
dla bezzwrotnego finansowania. 3. Rachunko
wość analityczna operacji zw iązanych z fin a n 
sowaniem. 4. T ry b  pobieran ia przez przedsię
b io rs tw a środków z ty tu łu  finansowania. Roz
dz ia ł V  —  E w idencja  i  u jęcie  operacji w  za
kresie finansowania. 1. F inansowanie scen tra li
zowanych (lim itow anych) inw es tyc ji. 2. F inan

sowanie zdecentra lizowanych (poza lim itow ych) 
inw es tyc ji. 3. F inansowanie w yda tków  opera
cy jnych . 4. F inansowanie rem ontu  kapita lnego. 
Rozdział V I  —  K o n tro la  wstępna i  następna
1. Zadania ko n tro li. 2. P om ia ry  kon tro lne  w y 
konanych robó t budow lanych. 3. K o n tro la  roz
chodowania funduszu płac. 4. Rozliczenia z pod
le g łym i przedsięb iorstw am i i  działalnością pod
stawową. 5. Asygnowanie środków  na w y 
d a tk i gospodarczo-adm inistracyjne. Rozdział 
V I I  —  Zam knięcie w  końcu roku  ko n t fin a n 
sowania. 1. Zam knięcie  ko n t w  oddziałach.
2. Zam knięcie ko n t finansow ania  z Bankiem  
Państwa. 3. Zam knięcie  kon t w  kantorach. Roz
dzia ł V I I I  —  P lan finansow o-kredytow y. Roz
dzia ł IX  —  D ługo te rm inow e i  k ró tko te rm in o 
we k redytow an ie  ko le k tyw n ych  gospodarstw 
ro lnych  (kołchozów). 1. Ew idencja  kredytów . 
2. T ry b  kredytow an ia  ko le k tyw n ych  gospo
darstw  ro lnych . 3. K on ta  osobowe k o le k ty w 
nych gospodarstw ro lnych  d la  ew idencji po
życzek. 4. P rolongata pożyczek ko lek tyw nych  
gospodarstw ro lnych . 5. Um orzenie pożyczek.
6. K redy tow an ie  e le k try f ik a c ji ko lek tyw nych  
gospodarstw ro lnych . 7. K redy tow an ie  ko lek
tyw n ych  gospodarstw ro lnych  na zakup na
wozów m inera lnych . 8. K ró tko te rm inow e  k re 
dytow anie  ko le k tyw n ych  gospodarstw ro lnych  
9. Ew idencjonow anie na różnych kontach. Roz
dzia ł X  —  Pieniężne, n iepodzielne fundusze 
ko le k tyw n ych  gospodarstw ro lnych . 1. Tw orze
nie, zabezpieczenie i  rozchodowanie fu n d u 
szów n iepodzie lnych. 2. K on ta  osobowe ko lek
tyw n ych  gospodarstw ro lnych  d la  funduszów 
n iepodzie lnych (konta inw es tyc ji). Rozdział X I  
—  U dzie lan ie  d ługo te rm inow ych  kredy tów  
pracow n ikom  ko le k tyw n ych  gospodarstw ro l
nych, robo tn ikom  i  urzędnikom . 1. Form a k re 
dytow ania  indyw idua lnego budow n ic tw a miesz
kaniowego. 2. W ydaw anie środków  pożyczko
biorcom  na budow n ic tw o  m ieszkaniowe. 3. 
E w idencja  pożyczek na indyw idua ln e  budow
n ic tw o m ieszkaniowe. 4. K upno  przez obywate
l i  domów z funduszu mieszkaniowego. Rozdział
X I I  —  K redy tow an ie  przesiedleńców. Rozdział
X I I I  —  Ściąganie należności od in d y w id u a l
nych kredytob io rców . Rozdział X IV  —  K ró tk o 
te rm inow e kredytow an ie  o rgan izacji państwo
wych. 1. U dzie lan ie  k re d y tó w  budow lanych 
i  m ontażowych organizacjom  w ykonaw stw a in 
westycyjnego na sezonowe nagromadzenie m a
te ria łów . 2. U dzie lan ie  k re d y tó w  organizacjom  
w ykonaw stw a inw estycy jnego na rem ont ka p i
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ta lny . 3. K re d y ty  organ izac ji finansujących.
4. Pożyczki pod dokum enty rozliczeniowe w 
drodze. Rozdział X V  —  Inne  kon ta  bilansowe. 
Zam knięcie  ko n t z Bankiem  Państwa. Sprawo
zdawczość. 1. Inne  konta  bilansowe. 2. K on 
tro la  i  obliczanie procentów  w  zakresie ro z li
czeń z B ankiem  Państwa. 3. Sprawozdawczość 

oddzia łów  i  kan to rów  Banku Rolnego.

8. NAZAREVSKIJ F. I. i S E LO K O V  V . V.
__U ćebnyj p ra k tik u m  po buchgalterskom  uće-
tu  deneźnych sredstv i  rasćetno -  k re d itn ych  

operacii (Zajęcia praktyczne z zakresu ew iden

c ji środków  pien iężnych i  operacji k redytow o- 
rozliczeniowych) Gostorgizdat, M oskva 1951 r., 

str. 146.

T r e ś ć :  Wstęp. 1. E w idencja  środków p ie
niężnych. 2. Ew idencja  zam iejscowych operacji 
rozliczeniowych. 3. Ew idencja  rozliczeń p rzy 

pomocy przekazów. 4. Ew idencja  rozliczeń 
m iejscowych. 5. E w idencja rozliczeń czekami 
z lim ito w a n ych  książeczek czekowych. 6. E w i
dencja sum do w yliczen ia . 7. Ew idencja  ro z li
czeń z budżetem w  zakresie różnic budżeto
wych. 8. Ew idencja  in n ych  rozliczeń z organ i
zacjam i gospodarczym i i  przedsiębiorstwam i. 
9. E w idencja  rozliczeń w  zakresie niedoborów, 
de fraudacji i  roztrw on ien ia . Ew idencja  roszczeń 
spornych. Ew idencja  rozliczeń z d łużn ikam i w 

zakresie sum przysądzonych przez sąd i  a rb i

traż. 10. E w idencja  rozliczeń w  zakresie rosz
czeń d łużn ików . 11. E w idencja  k ró tko te rm in o 

w ych pożyczek B anku Państwa.

9. N O SYR EV S. S., M IS E JU K  K . A ., S I- 
D IE L 'N IK O V  M . V . —  K re d ’tovanie seT choz- 
bankom kolchozov i  seTskogo naselenija
(K redytow an ie  przez Bank R o lny  ko lek tyw nych  
gospodarstw ro lnych  (kołchozów) i  ludności 
w ie jsk ie j). G osfin izdat. Moskva 1951 r., str. 125. 
2 n lb.

T r e ś ć :  Wstęp. Rozdział I  —  Bank R olny 

i jego funkc je . Rozdział I I  —  P lanowanie k re d y 
tu  i  t r y b  udzie lan ia pożyczek. Rozdział I I I  —  
K redytow an ie  ko le k tyw n ych  gospodarstw ro l
nych (kołchozów) na hodow lę trzody. Rozdział
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IV  —  K redy tow an ie  ko le k tyw n ych  gospodarstw 
ro lnych  na budowę e le k tro w n i i  radiofonizację. 
Rozdział V  —  K redy tow an ie  ko le k tyw n ych  go
spodarstw ro lnych  na budowę urządzeń m e lio 

racy jnych  i  nawadnia jących oraz na zalesienie. 
Rozdział V I  —  K redy tow an ie  ko lek tyw nych  
gospodarstw ro lnych  na k u ltu ry  nasienne. Roz
dzia ł V I I  —  K redy tow an ie  ko le k tyw n ych  go
spodarstw rybackich . Rozdział V I I I  —  K re 
dytow anie  ko le k tyw n ych  gospodarstw ro lnych  
na zakup nawozów m ine ra lnych  oraz k ró tk o 
term inow e k redytow an ie  na inw estyc je . Roz
dzia ł IX  —  K redytow an ie  członków  k o le k tyw 
nych gospodarstw ro lnych  i  innych  pracow n i
ków  na in dyw idua ln e  budow n ic tw o mieszka
niowe. Rozdział X  —  K redytow an ie  przed
sięwzięć zw iązanych z przesiedleniem  ludnoś
ci w ie jsk ie j na inne tereny. Rozdział X I  — 

Uporządkowanie przez bank n iepodzielnych 
funduszów pien iężnych ko le k tyw n ych  gospo
darstw  ro lnych . Rozdział X I I  —  Organizacja 
sp ła ty pożyczek. Rozdział X I I I  —  Organizacja 
kon tro lne j p racy banku. Rozdział X IV  —■ Spra
wozdawczość operatywno-statystyczna.

10. S O K O LO V  A. G., F IL IP P O V  I. I. —  F i-
nansirovanie gorodskogo i  ra jonnogo chozjaj-
stva (F inansowanie gospodarki m ie jsk ie j i  re
jonow ej) G osfin izda tv M oskva 1950 r., str. 138. 
2 nlb.

T r e ś ć :  Rozdział I  —  O rganizacja gospo
d a rk i m ie jsk ie j i  re jonow ej. Rozdział I I  —  Plan 
finansow y przedsięb iorstw  i  jego zw iązek z bud
żetem. 1) B ilans dochodów i w yda tków . 2) Plan 
finansow y. A . Skierow anie środków p lanu  f i 
nansowego. B. Ź ród ła  pokryc ia  p lanu  finanso
wego. Rozdział I I I  —  Specyficzność p lanow a
nia i  finansow ania poszczególnych gałęzi gospo
d a rk i m ie jscowej. 1) Finansowanie przem ysłu 
m iejskiego i  rejonowego. 2) O gólny p lan fin a n 
sowy gospodarki kom unalne j i  urządzeń m ie j
skich. 3) Gospodarka m ieszkaniowa i  je j po
w iązanie z budżetem. 4) F inansowanie gospo
d a rk i drogowej. 5) F inansowanie i  dochody go
spodarki ro lne j. 6) Dochody i  w y d a tk i rynku  

(bazaru) kołchoźniczego. Rozdział IV  — O rgan i
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zacja p racy w  zakresie finansow ania gospodar
stwa m iejscowego. 1) O rganizacja p racy re jo 
now ych (m ie jskich) w ydz ia łów  finansow ych w  
zakresie finansowania gospodarki m ie jscowej. 
2) F inansowanie przedsiębiorstw , organizacji 
i  in s ty tu c ji pod leg łych re jonow i (m iastu). 3) 
O dliczenia od zysku przedsięb iorstw  i  o rgan i

zacji na rzecz budżetu państwa. 4) T ry b  roz
pa tryw an ia  sprawozdań i  b ilansów  przedsię
b io rs tw  i  organizacji. 5) A na liza  krążenia środ
ków  obro tow ych w  przedsiębiorstwach na roz
rachunku gospodarczym, pod leg łych organom 
m iejscowym . 6) K o n tro la  rozchodowania fu n 
duszu dyrekto ra . 7) Sprawdzanie i  kon tro la .

R ezolucja podjęta  przez załogę I.  O . M .
NBP uj G dyni uj dniu  29 grudnia 1951 r.

Pracow nicy I. O. M . Narodowego Banku Polskiego w  G dyn i zebrani na naradzie roboczej 
w  dn. 29.XII.1951 r. po szczegółowym zapoznaniu się z dotychczasowym i osiągnięciam i po
szczególnych kom órek na odcinku socjalistycznego w spółzawodnictwa p racy i  przeanalizowa
n iu  dotychczasowych norm  s tw ie rdza ją  co następuje:

Celem przyśpieszenia rea lizac ji zadań p lanu  sześcioletniego i  przyśpieszenia budow y 
podstaw socja lizm u w  Polsce Ludow e j należy w ykorzystać twórcze s iły  zespołów pracow n i
czych N B P  drogą re w iz ji obecnych norm , k tó re  dotychczas są n iew spó łm iern ie  wysoko 
przekraczane.

Podwyższenie no rm  o 10% pozw o li na zm obilizow anie słabych zespołów, podniesienie po
ziom u pracy, a ty m  samym oszczędniejszą gospodarkę.

Dążąc do rea lizac ji oszczędnej gospodarki i  z likw idow an ia  ew entua lnych przerostów 
w adm in is tracy jnych  kom órkach oddziałów, uważam y ponadto za konieczne objęcie tych  
kom órek punktac ją  już  z dniem  2 stycznia 1952 r.

P ro je k t powyższy zebrani postanaw iają przesłać do C en tra li Banku, celem wprowadze
n ia  go w  życie poprzez w ydanie  odpow iednich zarządzeń.

Sekretarz Socj. Współ. P racy Rada M iejscowa
POP —  PZPR. Zakładow y K o m ite t ZZP F

K O N S T Y T U C JA  P O L S K IE J  R ZE C ZY P O S P O LITE J L U D O W E J —  W IE L K A  K A R T A  Z W Y C IĘ S K IC H  

O S IĄ G N IĘ Ć  I  U S T A L O N Y C H  N A  Z A W S ZE  Z D O B Y C Z Y  S P O ŁE C ZN Y C H  P O LS K IE G O  L U D U  P R A 
CUJĄCEGO

B IE R Z E M Y  M ASO W O  U D Z IA Ł  W  O G Ó LN O N A R O D O W E J D Y S K U S J I N A D  P R O JE K TE M  K O N S T Y 
T U C J I
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